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Bozenna Bojar

Czy istnieja jezyki bez pragmatyki?

Czy istnieja jezyki bez pragmatyki?

Odpowiedz na to pytanie - jak to czesto bywa — zalezy przede wszystkim od definicji uzytych
terminow, trzeba wiec odpowiedzie¢ na pytanie, czym jest pragmatyka i jak rozumie si¢ jezyk. A to
wecale nie jest tatwe, i pragmatyka bowiem, i jezyk definiowane sa réznie, same definicje réznie in-
terpretowane, a najwigksze chyba réznice wystepuja w postugiwaniu si¢ nimi przy wyznaczaniu na
ich podstawie pola badan pragmatyki, przede wszystkim w obrebie logiki i lingwistyki, bo gléwnie
te nauki zajmuja si¢ i pragmatyka, i jezykiem.

Zacznijmy od pragmatyki i od logiki, bo w niej termin ten si¢ zrodzit (oméwienie probleméw
pragmatyki logicznej znajduje si¢ w pracy Logika formalna. Zarys encyklopedyczny, skad pochodza
odpowiednie cytaty).

Klasyczna definicja pragmatyki pochodzi od Morrisa, ktéry pragmatyke wydzielit z semioty-
ki, czyli ogdlnej teorii systemow znakowych, zawierajacej jeszcze dwie czgsci: semantyke i syntak-
tyke, czyli sktadnie. Sam znak traktowany byt jako cze¢$¢ wiekszego systemu, a charakteryzowany
byt przez relacje migdzy elementami tego systemu, relacje miedzy znakami a elementami rzeczy-
wisto$ci pozaznakowej, do ktdrych sie odnosily, oraz relacje miedzy znakiem a postugujacym sie
nim uzytkownikiem. Te trzy rodzaje relacji, w jakich znak pozostawal, wyznaczaly pole badawcze
semiotyki, dzielone przez:

- semantyke, czyli teorie¢ relacji pomiedzy znakami a tym, do czego si¢ odnosza (odniesieniem
znaku),

- syntaktyke - teorie relacji pomiedzy samymi znakami,

- i pragmatyke - teorie relacji miedzy znakami a postugujacymi si¢ nimi ich uzytkownikami, czyli
tymi, ktérzy znaki wytwarzaja (nadawcami) i je odbieraja (odbiorcami).

Na marginesie nalezy zwrdci¢ uwage na réznice w okreélaniu syntaktyki miedzy definicja Mor-
risa a rozumieniem syntaktyki w jezykoznawstwie, gdzie syntaktyka, jako cz¢$¢ ogdlnej teorii jezy-
ka (lingwistyki) zajmuje si¢ relacjami miedzy znakami tworzgcymi wyrazenia zlozone (relacjami
syntagmatycznymi), badanie relacji systemowych pozostawiajac paradygmatyce, bedacej wlaéciwie
w wypadku znakéw majacych swoje odniesienie czgscig semantyki.

Definicja zaproponowana przez Morrisa tylko pozornie wygranicza pola badawcze semanty-

ki, sktadni i pragmatyki. O wiele tatwiej powiedzie¢, czym si¢ pragmatyka nie zajmuje, niz ustali¢,
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co powinno by¢ przedmiotem jej badan. Zgodnie z definicjg semantyki — nie zajmuje si¢ opisywa-
niem relacji miedzy znakami a komunikowanymi przez nie elementami rzeczywistoéci (cho¢ inne
definicje pragmatyki juz takiej ostrej granicy w tym wypadku nie wyznaczaja), zgodnie z definicja
syntaktyki - nie zajmuje si¢ majacymi formalny charakter relacjami miedzy elementami wewnatrz
systemu znakowego. Zajmuje si¢ wigc calg resztg teorii znakéw, ale co do tego, co do tej reszty na-
lezy, wérod teoretykow pragmatyki nie ma zgody.

Regulacje w okresdlaniu pola badawczego pragmatyki pojawily sie bardzo szybko. Sam Morris
pisal, Ze pragmatyka jest to dziat semiotyki traktujacy o pochodzeniu, uzyciach i dzialaniu znakéw
w obrebie behawioru, w ktorym te znaki wystepuja, postulujac rozpatrywanie jezykow, ktérymi po-
stuguja sie ludzie, z réznych punktéw widzenia: poznawczych, emocjonalnych i estetycznych. Tak
rozumiana pragmatyka miataby obejmowac takze badania nad historig jezyka i stylistyke.

Twoérca pojecia pragmatyki, Morris, uwazal, Ze szeroko rozumiana pragmatyka przystuguje nie
tylko jezykom ludzkim, ale ze majg ja takze inne systemy znakowe, takie jak znaki drogowe, odzna-
czenia i medale, stroje funkcjonujace jako oznaki, a takze dZwigki wydawane przez zwierzeta.

Inny zakres pragmatyki zaproponowat Carnap, upatrujac jej przejawow zawsze, gdy w rozwa-
zaniach o znakach uwzglednia si¢ ich uzytkownika (nadawce i odbiorce). Granice miedzy trzema
dzialami semiotyki wyznaczal nastepujaco: ,,Jezeli w danych badaniach odsyta si¢ wyraznie do mo-
wigcego lub, ogdlniej, do uzytkownika jezyka, to zaliczamy te badania do dziedziny pragmatyki. Je-
zeli abstrahujemy od uzytkownika jezyka i analizujemy tylko wyrazenia i ich desygnaty, to obracamy
sie w sferze semantyki. Jezeli wreszcie abstrahujemy takze od desygnatéw i analizujemy tylko rela-
cje miedzy wyrazeniami, to znajdujemy si¢ na terenie sktadni (logicznej)”. Ten zrazu czysty podziat
wkrotce ulegt zatarciu, gdyz Carnap postanowil wlaczy¢ semantyke opisowa do pragmatyki, bo ,,se-
mantyka i pragmatyka to ,,zasadniczo rézne formy” analizy znaczenia wyrazen; pragmatyka doty-
czy ,empirycznego badania historycznie danych jezykéw naturalnych, a czysta semantyka dotyczy
»badania systemdéw jezykowych skonstruowanych”. To ostatnie stwierdzenie ogranicza jednak prag-
matyke do jezykow naturalnych, cho¢ zakres jej badan rozszerza si¢ o semantyke, a nawet skladnie,
jezeli przyjmiemy, Ze syntaktyka jezyka naturalnego nie jest tylko opisem kombinatorycznych rela-
cji miedzy wyrazeniami (jak poczatkowo chcial Carnap), lecz ze w opisie nie moze abstrahowa¢ od
funkcji semantycznych struktur formalnych. Jezeli wezmiemy pod uwage, ze Carnap wlaczat tak-
ze w zakres pragmatyki badanie tzw. funkcji jezyka oraz uczenie sie jezykow, to zakres pragmatyki
jezyka naturalnego rozszerza si¢ do granic calej semiotyki. Kolejnos¢ badan nad jezykiem i ich za-
kres Carnap wyznaczal nastepujaco: najpierw nalezy bra¢ pod uwage pragmatyczng warstwe jezyka,
wszystkie cechy wyrazen i ich uzaleznienia, nastepnie przechodzi¢ do semantyki poprzez pomijanie
uzytkownikéw, a nastepnie, poprzez pomijanie desygnatéw (ekstensji znakéw), przejs¢ do sktadni.

Postulowana przez Carnapa pragmatyka wyznacza pola badan o wiele szersze niz pragmatyka
Morrisa. Morris chcial w jej ramach rozpatrywac tylko relacje miedzy znakiem a uzytkownikiem
- Carnap relacje miedzy znakiem, uzytkownikiem a calg sytuacja komunikacyjng, ktérg wyznacza
takze czas i miejsce (osoba x pojmuje zdanie A jako odnoszace sie do zdarzenia p; osoba x wypo-
wiada wyrazenie A do osoby y w czasie ¢ i w miejscu S).

Pragmatyczny charakter jezyka naturalnego zakladal Bar-Hillel, postulujac koniecznos¢ roz-

wazan pragmatycznych w analizie znaczenia tych jezykow oraz uwzglednianie uzytkownika znaku
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jako koniecznego sktadnika kontekstu postugiwania si¢ znakiem. Tak wigc, gdy w opisie bierzemy
pod uwage jakikolwiek sktadnik kontekstu uzytkowania znakéw, to uprawiamy pragmatyke. Taki
punkt widzenia czyni przedmiotem badan pragmatyki takze obecne juz u starozytnych (Arystote-
les) rozwazania dotyczace znaczenia i oznaczania, uwzgledniajace sposob postugiwania si¢ znaka-
mi przez uzytkownika. Czyni to z pragmatyki raczej aspekt opisu jezyka niz dobrze wygraniczong
dziedzine badan. W ten nurt wpisuja sie koncepcje wprowadzajace do opisu jezyka koncepcje uzna-
wania (Martin) czy wymuszania (Grzegorczyk), a wiec de facto wprowadzajace uzytkownika do de-
finicji jezyka. Martin w swoim systemie pragmatycznym najpierw podaje sktadnie jezyka, kolejno
definicje semantyczne oparte na kategoriach prawdy i desygnowania, a nastgpnie nadbudowe prag-
matyczng opierajaca sie na kategorii uznawania przez w petni racjonalnych uzytkownikéw znaku.
Taki ,idealny uzytkownik znaku/jezyka” przeciwstawia pragmatyke Martina obecnie preznie si¢
rozwijajacej pragmatyce jezyka naturalnego, relatywizujacej znaczenie komunikatu do konkretnej
sytuacji komunikacyjnej, a wiec do konkretnego, zindywidualizowanego uzytkownika.

Rozwijana na gruncie logiki pragmatyka Montague, bedaca realizacja koncepcji Bar-Hillela,
przezwyciezala trudnosci semantyki ekstensjonalnej i, poprzez odniesienie do sytuacji uzycia zna-
ku i jego uzytkownika, ustalala odniesienie wyrazen okazjonalnych, ustanawiajac logike czasu, lo-
gike zaimkow, logiki modalne itp. Pragmatyka Montague jest jednak redukowalna do semantyki
intensjonalnej, wedtug tej koncepcji mozliwe wiec s jezyki bez pragmatyki. W przeciwnym kie-
runku ida rozwazania Carnapa i Marciszewskiego, ktorzy relacje epistemiczne, zachodzace miedzy
czlowiekiem a rzeczywisto$cia, uznaja za relacje pragmatyczne, wlaczajac w zakres badan pragma-
tyki logicznej teorie dotyczace wiedzy i przekonan.

Podobne stanowisko na gruncie polskim zajmuje Jerzy Pelc, ktory uwaza, iz pragmatyka logicz-
na jezyka naturalnego powinna bada¢ wszystko to, co zwigzane jest z uzyciem wyrazen: ,W jezyku
bedacym w uzyciu wystepuje uzaleznienie od. 1. nadawcy, 2. okolicznosci towarzyszacych postugi-
waniu si¢ tym wyrazeniem, a zatem od tego, kto z kim si¢ porozumiewa, kiedy, gdzie, dlaczego i po
co. Zespot tych czynnikéw bywa nazywany kontekstem uzycia i on to wlasnie powinien stanowi¢
przedmiot badan pragmatyki” (Pelc, Semiotyka logiczna - przedmiot i teoria).

Elementami powtarzajacymi si¢ we wszystkich koncepcjach pragmatyki logicznej jest sytua-
cja komunikacyjna i, przede wszystkim, uzytkownik jezyka (znaku). Podobnie dzieje si¢ w lingwi-
stycznych teoriach pragmatyki

Koncepcje Montague rozwijane byly w odniesieniu do jezyka naturalnego przez Stalnakera
i Lewisa, wedlug ktorych wyrazone w komunikacie sady powinny by¢ relatywizowane nie tylko
do uzytkownikéw znaku, ale takze do pozostatych koordynat sytuacji komunikacyjnej, co pozwo-
li na interpretacje¢ takich aktéw mowy jak rozkaz, zadanie, proéba, obietnica itd. Lewis wymienia
takich koordynat jedenacie, uwzgledniajac takze kontekst stowny, gest wskazujacy, umowe doty-
czgcyg denotowania itd. W dalszych rozwazaniach nad sytuacja uzycia wyrazen, relatywizujacg ich
znaczenie, wymienia takich koordynat ponad dwadzie$cia, zdajac sobie sprawe z tego, ze liczba ta
moze ulec zwiekszeniu.

Pole badan pragmatyki lingwistycznej kreslone bylo szeroko, cho¢ granice jego i zawarto$¢ wy-
znaczane byty malo precyzyjnie. Najszersze rozumienie zadan pragmatyki wiaczalo w jej zakres to,

czym pozniej zajely si¢ odrebne dyscypliny jezykoznawstwa, przede wszystkim psycholingwistyka
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isocjolingwistyka, pragmatyka miata bowiem bada¢ wszelkie problemy komunikowania, rozumie-

nia, wyrazania, motywacje psychologiczne méwiacych i uwarunkowania socjologiczne komunikacji.

Lista tych probleméw zmieniata si¢ zaleznie od badaczy (przegladu dokonatam w opublikowanym

w ,,Acta Philologica” nr 15, 1986 artykule Metainformacja jako przedmiot badan pragmatyki jezy-

ka naturalnego). I tak:

- Katz i Fodor traktowali pragmatyke jako nauke o performancji, a przede wszystkim o sytuacji
uzycia jezyka, parametrach czasowych i przestrzennych, uczestnikach aktu mowy, ich kompetencji
komunikacyjnej, takze w zakresie wiedzy o rzeczywistosci;

- Lakoff uwazal, ze powinna bada¢ tzw. sensy naddane komunikatu jezykowego, a wigc sensy modalne
wynikajace z kontekstu wypowiedzi i celu jej uzycia;

- Wunderlich za elementarne jednostki badawcze pragmatyki uwazat akty mowy;

- Austin gléwnym przedmiotem badan pragmatyki czynit akty mowy, a zadaniem pragmatyki
formulowanie regul pragmatycznych gwarantujacych fortunno$¢ komunikatu, tj. osiagniecie
zamierzonego przez nadawce celu komunikacyjnego;

- Stalnaker uwazal, ze pragmatyka powinna bada¢ akty jezykowe oraz konteksty, w ktérych akty
te zostaly wykonane;

- Gazdar postulowal, Ze powinna opisywac funkeje, ktore przeksztalcaja dane zdanie w sens propozycji
w warunkach danego kontekstu;

- Miller i Johnson-Laird uwazali, ze pragmatyka powinna zajmowac sie tylko kontekstem, w ktérym
zostaly wypowiedziane dane zdania;

- Bates chcial, zeby pragmatyka podawala reguly indeksowe dla odpowiednich form jezykowych
w danym kontekscie;

- Barrendonner uwazal, ze do pragmatyki nalezy sens jezykowy wyrazany w sposob niejawny
(implicite), czyli tzw. sens pragmatyczny, gdyz to, co jest wyrazane srodkami systemowymi danego
jezyka (explicite), nalezy do semantyki;

- Althaus postulowal, zeby pragmatyka dokonata klasyfikacji komunikatéw jezykowych ze wzgledu
na ich stosunek do uczestnikéw aktéw komunikacji i zwigzanych z nimi zachowan i dzialan;

— Searle chcial, Zeby pragmatyka opisywata tzw. ukryte akty mowy, a wigc i ukryte sensy pragmatyczne
oraz zeby formulowala warunki pragmatyczne w postaci postulatéw opisujacych relacje migdzy
nadawca a odbiorca, powstale w momencie uzycia danego wypowiedzenia;

- Grice twierdzil, ze celem pragmatyki jest sformulowanie w postaci podstawowych aksjomatéw
zachowania jezykowego zbioru regul konwersacji oraz regul reinterpretacji aktow mowy, pozwa-
lajacych na ustalenie funkcji pragmatycznej wyrazonej niejawnie;

- Leech stawial przed pragmatyka zadanie sformulowania zasad strategii méwienia;

- Koj uwazal, ze pragmatyka jest dziedzing, ktdra ex professo bada stosunek jezyka do czlowieka,
a do tak rozumianej pragmatyki wchodza funkcja ekspresywna i impresywna jezyka.

Z tego pobieznego przegladu wida¢, ze badacze pragmatyki jezyka naturalnego chcieli, zeby
pragmatyka zajmowala sie wszystkim, co warunkuje uzycie jezyka w konkretnych sytuacjach
komunikacyjnych, wlaczajac w to sam jezyk, co powoduje utozsamienie pola badawczego pragma-
tyki nie tylko z polem badawczym semantyki — wedlug Wittgensteina znaczenie znaku okreslaja

reguly jego uzycia - ale wladciwie calej semiotyki. Co wiecej, niektorzy badacze granice tego pola
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rozszerzajg poza jezyk, postulujac, zeby pragmatyka badala takze intencje méwiacego, jego wiedze,
przekonania, oczekiwania (tak, jak to czyni Stalnaker) i podawatla reguly umozliwiajace peing kon-
tekstualizacje komunikatu jezykowego, a wiec odtworzenie — w oparciu o wiedze o §wiecie, czyli
rozeznanie, w jakich sytuacjach zyciowych mozna uzy¢ danej wypowiedzi — kontekstu niewerbali-
zowanego, co wlacza w zakres pragmatyki takze uwarunkowania kulturowe. Dalszy rozwdj prag-
matyki jezykoznawczej potoczyt sie tak wyznaczonymi torami i nie przyczynil si¢ do wyraznego
zakreslenia pola jej badan.

Aby jednak sprobowa¢ odpowiedzie¢ na zadane tytulem tego artykutu pytanie ,czy istnieja je-
zyki bez pragmatyki?”, przede wszystkim konieczna jest odpowiedZ na pytanie, jaka definicje prag-
matyki przyjmujemy.

Na podstawie przytoczonych wyzej postulatéw wysuwanych pod adresem pragmatyki trudno
okresli¢ jej granice, ale niewatpliwie mozna wyciagna¢ wniosek, ze pragmatyka rozumiana jest i jako
zbidr regul okreslajacych uzycie jezyka (znaku) w danej sytuacji komunikacyjnej, i jako dyscyplina
wiedzy (dziedzina semiotyki czy — w odniesieniu do jezyka naturalnego - jezykoznawstwa), ktérej
przedmiotem badan jest uzycie jezyka w postaci komunikatu (wypowiedzenia) w konkretnych sy-
tuacjach komunikacyjnych i na tej podstawie wyabstrahowanie rzadzacych uzyciem regut. Tym sa-
mym w definicje¢ pragmatyki wpisuje si¢ uzytkownik jezyka jako niezbedny argument relacji uzycia
jezyka, a §cislej mowiac, nadawca komunikatu, bo to on uzywa jezyka, formulujac komunikat. Jesli
wezmiemy pod uwage, ze kazdy jezyk jest systemem znakéw, a kazdy znak jest znakiem dla kogos,
to w definicj¢ jezyka wpisany jest takze odbiorca komunikatu jako jego uzytkownik. O tego uzyt-
kownika upomnieli si¢ tworcy pragmatyki lingwistycznej, zadajac od pragmatyki nie tylko sformu-
fowania regul nadawania komunikatu dostosowanego do danej sytuacji komunikacyjnej, ale takze
regut dekodowania komunikatu zgodnie z uwarunkowaniami niesionymi przez t¢ sytuacje.

Jesliby wigc przyjaé, ze, zgodnie z definicja Morrisa, pragmatyka zajmuje si¢ relacjami miedzy
uzytkownikiem znaku a jezykiem, a uzytkownik jest wpisany w definicje jezyka, to w tym sensie
jezyki bez pragmatyki nie istnieja, cho¢ jedyna relacja miedzy znakiem a uzytkownikiem dla kaz-
dego systemu znakowego bytaby relacja uzycia zadana explicite, nic ciekawego nie byloby wigc do
badania (cho¢ oczywiscie moga istnie¢ jezyki bez semantyki, jesli nie zawieraja regut przyporzad-
kowania elementéw jezyka elementom rzeczywistoéci pozajezykowej, a wigc gdy znaki komuni-
kuja tylko same siebie). Jesli jednak uzycie danego znaku jezykowego przez uzytkownika - w tym
wypadku przez nadawce - w danej sytuacji komunikacyjnej jest obligatoryjne, system bowiem nie
pozostawia mu wyboru z powodu nieistnienia w nim redundancji systemowej, to taka regula uzy-
cia sprowadza si¢ do reguly semantyki. Jesli dotyczy to wszystkich znakéw tworzacych system, to
zbiér regul uzycia jest de facto zbiorem regul przyporzadkowania znakom elementéw kodowa-
nej przez nie rzeczywistosci, a wiec, zgodnie z definicja semantyki, zbiorem jej regul. W tym sen-
sie mozna wigc powiedzied, Ze istnieja jezyki bez pragmatyki. Warunkiem pragmatyki bylaby wiec
nadmiarowo$¢ znakow w systemie, stwarzajaca uzytkownikowi jezyka — w tym wypadku nadawcy
komunikatu - mozliwo$¢ wyboru znaku i dostosowania go do okreslonej sytuacji komunikacyjnej,
w tym kontekstu innych tworzacych komunikat wyrazen, czyli istnienie szeroko rozumianej syno-
nimii (istnienia wariantéw jezykowych). Analogicznie przedstawia si¢ sytuacja odbiorcy komuni-

katu: jesli nie musi dokonywa¢ wyboru miedzy kilkoma regutami dekodowania danego wyrazenia,
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do odebrania komunikatu potrzebna mu jest jedynie znajomos¢ regul semantyki, ktore od sytuacji
komunikacyjnej zaleza tylko w tym sensie, Ze denotuja elementy sytuacji odwzorowywanej w ko-
munikacie bedacym sktadnikiem sytuacji komunikacyjnej - zadne inne elementy tej sytuacji w pro-
cesie dekodowania komunikatu nie sa uwzgledniane.

Przy takim okresleniu warunkow istnienia pragmatyki danego systemu znakowego nalezatoby
sie zastanowi¢ nad problemem semantycznych relacji hierarchicznych, ktore umozliwiaja kodowanie
w komunikacie informacji odpowiadajacej warunkom relewancji w danej sytuacji komunikacyjnej,
a wiec wymagaja dokonania odpowiedniego wyboru sposrdd jednostek systemu jezyka. Sadze, ze
wyboru takiego dokonuje uzytkownik, kierujgc sie takimi samymi uwarunkowaniami, jakimi kie-
ruje sie zawsze przy kodowaniu informacji w komunikacie, a wiec przy dobieraniu znakow jezyko-
wych odpowiednich do wyrazenia wybranych w danej sytuacji tresci. Wyborem tym zawsze zadza
reguly semantyki danego systemu znakowego.

Drugim problemem do rozstrzygniecia jest istnienie w danym systemie transformacji tozsa-
mosciowych na poziomie gramatycznym. Sadze, ze poniewaz transformacje te s3 wywodliwe z re-
gul skladniowych systemu, nalezg one do sktadni, a nie do pragmatyki, o ile nie réznicuje ich jaka$
inna funkcja systemowa. I tak, na przyktad, do sktadni w jezyku matematyki naleza przeksztalcenia
tozsamosciowe typu ab+bc=b(a+c), natomiast wybor miedzy uzyciem w komunikacie strony czyn-
nej czasownika czy strony biernej w jezyku polskim mozna uzna¢ za regule pragmatyczna, ponie-
waz zalezy od perspektywy informacyjnej wypowiedzenia, cho¢, przy pewnej koncepcji znaczenia,
opozycja ta moze by¢ uznana za regute semantyki.

Czy wigc istnieja jezyki bez pragmatyki?

Takimi jezykami bez pragmatyki (w rozumieniu wyzej przedstawionym) sa niektore jezyki for-
malne, na przyktad jezyk matematyki (zapisow symbolicznych), w wypadku ktérego wszystko spro-
wadza si¢ do regul sktadniowych. Nie mozna tu méwic ani o aktach mowy, ani o sensach naddanych,
ani o sensach ukrytych (aktach mowy implicite — wszystko jest tu podane explicite), ani o zalezno-
$ci komunikatu od sytuacji komunikacyjnej.

Takimi jezykami bez pragmatyki sa symboliczne jezyki chemii, stuzace do zapisu reakeji che-
micznych, gdzie réwniez istnieje tylko jedna funkcja komunikatu - funkcja odwzorowania rzeczy-
wistoéci, dla ktdrej jezyki te zostaly stworzone (szeroko rozumiana funkcja komunikacyjna, jako
z definicji przystugujaca wszelkim systemom jezykowym, nie ma zadnej warto$ci rozdzielczej w kla-
syfikowaniu tych systemow).

Czy mozna méwic o pragmatyce jezykéw informacyjno-wyszukiwawczych, stuzacych do odwzo-
rowywania tresci dokumentdw, a wigc pelnigcych funkcje metainformacyjna? Tu odpowiedz moze
by¢ nie tak latwa, tym bardziej, ze systemy leksykalne wielu z tych jezykéw maja budowe hierarchicz-
na. O pragmatyce tych jezykow mowi sie czesto przy formulowaniu tzw. regul indeksowania, czyli
ustalania, jak szczegdlowo tresci zawarte w dokumencie powinny by¢ odwzorowane w jego charak-
terystyce wyszukiwawczej, sformulowanej w jezyku informacyjno-wyszukiwawczym. Zalezy to od
potrzeb uzytkownikéw danego systemu informacyjnego, przyjetej w danym systemie strategii, ale
przede wszystkim od mozliwoséci zadawanych przez sam jezyk informacyjno-wyszukiwawczy, przy-
stugujacej mu tzw. sily semantycznej (wyrazi¢ w charakterystyce dokumentu mozna tylko te tresci,

ktére maja swoje wyktadniki w systemie leksykalnym jezyka). Sadze, Ze mozna i nalezy tu méwic
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o pragmatyce indeksowania, w sensie zbioru regul postepowania, ale nie o pragmatyce jezykow in-
formacyjno-wyszukiwawczych, wybor dokonywany jest tu bowiem na etapie analizy tresci dokumen-
tu, jest to wiec operacja okreslona na przestrzeni dokumentacyjnej, nie za§ w zbiorze wyktadnikow
jezykowych (leksyce) - ich adekwatny dobor okreslaja reguty semantyki danego jezyka.

Jezykami bez pragmatyki w powyzszym rozumieniu s3 tez jezyki programowania, ktérych
gltéwna funkeja jest funkcja sprawcza (sterowania stanami komputera), a nie funkcja komunika-
cyjna. I w tym wypadku mozna méwic o pragmatyce programowania, ale nie o pragmatyce jezy-
koéw programowania, gdyz informacja odbierana jest zawsze informacja zakodowang w programie
i nie moze by¢ ani uzupetniana, ani interpretowana na podstawie innych informacji, cho¢ czast-
kowe strategie wykonawcze moga by¢ modyfikowane, ale tylko w oparciu o informacje zawar-
te w innych czesciach programu, co jest informacja kontekstowa, ale jednak nie pragmatyczna
w przyjetym tu sensie.

Pragmatyka stanowi takze klase pusta w jezyku znakéw drogowych (pisatam o tym w artykule
O jezyku znakow drogowych), cho¢ w komunikatach tego jezyka nie cala informacja przekazywana
jest explicite. Komunikaty jezyka znakéw drogowych sg zdaniami okazjonalnymi w tym sensie, ze
do ich struktury znaczeniowej wchodza rowniez pewne elementy konsytuacji. Sam znak drogowy
komunikuje jedynie zbidr relewantnych cech sytuacji zdarzajacych si¢ na drodze, przy czym cechy
te dotycza albo drogi i jej otoczenia — przestrzeni, w ktérej poruszaja sie pojazdy, albo poruszaja-
cych sie pojazddw, natomiast miejsce, ktorego dotyczy komunikowana przez znak drogowy infor-
macja, komunikowane jest w sposob deiktyczny, przez ustawienie znaku. W tak skonstruowanym
komunikacie nie zawsze sg w jawny sposob komunikowane granice obszaru, ktérego dana informa-
cja dotyczy. Przykladem moga tu by¢ oznaczenia przejscia dla pieszych czy zakazu wjazdu, dotycza-
ce przestrzeni, w ktorej znak jest umieszczony, czy oznaczenie drogi z pierwszenstwem przejazdu,
w wypadku ktérego do reguly semantycznej nalezy informacja niemajaca wykladnika w komuni-
kacie, méwiaca, ze miejsce, w ktdrym znajduje sie znak jest takie, ze w odleglo$ci ok. 50 m, a w ob-
szarach zabudowanych w odlegto$ci ok. 25 m znajduje si¢ droga z pierwszenstwem przejazdu. I cho¢
jest to informacja niejawna, to jednak nie jest to informacja pragmatyczna, jest ona bowiem zadana
odpowiednig regula semantyczng zapisang w kodyfikujacym ten jezyk dokumencie (kodeksie dro-
gowym) i nie podlega interpretacji zaleznie od sytuacji komunikacyjne;.

W wypadku jezykéw naturalnych mozna chyba wyrézni¢ podjezyki (wyspecjalizowane pod-
systemy jezyka naturalnego), ktore réwniez nie majg pragmatyki. Moim zdaniem takim specjali-
stycznym jezykiem, pelnigcym zreszta takze funkcje sprawcza, jest jezyk czesci aktéw prawnych,
na przyklad tzw. uméw nazwanych, ktérego tekstami sg z gory ustalone formuty z zaplanowany-
mi pustymi miejscami do wypelnienia przez wykladniki zmiennych aktualizowanych w danej sy-
tuacji komunikacyjnej (nazwy wlasne identyfikujace osoby, nazwy miejscowe, wyktadniki czasu
i przestrzeni identyfikujace sytuacje opisywana i sam akt prawny), podobnie jak i jezyki innych do-
kumentdw, na przyktad dokumentéw stanu cywilnego (akty urodzenia, zawarcia malzenstwa, usta-
nia malzenstwa, akty zgonu). Rowniez w wypadku tych podjezykéw ich uzytkownik pozbawiony
jest mozliwoéci wyboru $rodkéw jezykowych, a cala informacja zapisana jest explicite, a co wiecej,
réwniez sytuacja komunikacyjna ma charakter staly, a uzytkownik takich specjalistycznych jezy-

kow zawsze ma charakter prototypowy.
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Agnieszka Sulich

Dwa $wiaty, dwa gatunki? - budowa i funkcjonowanie
artykulow naukowych z dziedziny chemii oraz jezykoznawstwa

Przedmiotem rozwazan bedg obserwacje, poczynione w trakcie lektury chemicznych oraz jezy-
koznawczych artykuléw naukowych. Mnogo$é¢ i wieloraka natura wystepujacych miedzy nimi réznic
w budowie i funkcjonowaniu jest zjawiskiem skfaniajacym do refleksji lingwistycznej — zwlaszcza
z punktu widzenia zasad klasyfikacji gatunkowej tekstow.

Przeprowadzajac analize¢, zmierzaé bede¢ do wydobycia najbardziej wyrazistych cech charak-
terystycznych typowego artykutu chemicznego oraz jezykoznawczego, sprobuje takze objasni¢
geneze wspomnianych rozbieznoéci. Chciatabym podkreéli¢ jednak, ze bedzie to opis szkicowy
i przyblizony - odwolujacy si¢ do przykladéw niektdrych tylko elementéw struktury i aspektow
funkcjonowania tych tekstow. Wyczerpujace i $ciste nakreélenie , differentia specifica” artyku-
tu chemicznego oraz jezykoznawczego nie jest moim zamiarem, gdyz bylby to temat na obszerna
monografie, a jego realizacja wymagataby przeprowadzenia badan statystycznych na reprezenta-
tywnej probie prac.

Wywodd ilustrowad bede przykladami polskojezycznych publikacji, gtéwnie z czasopism: ,,Po-

limery” oraz ,,Biuletyn PTJ”".

1. Podstawy teoretyczne

Zgodnie z ujeciem Aleksandra Wilkonia istnieje 12 kryteriow, waznych dla typologii gatunkéw
tekstow. Sa to: (1) funkcja semantyczno-jezykowa, (2) zwiazek z sytuacja i miejscem wygloszenia,
(3) wlasciwosci strukturalne, (4) wlasciwosci wersyfikacyjno-kompozycyjne, (5) powtarzalno$é i po-
wszechna znajomos¢ prototypowego tekstu gatunkowego, (6) dtugosc¢, (7) stabilno$¢ cech gatunko-
wych, na przyklad czesci sktadowych, prowadzaca do konwencjonalizacji gatunku, (8) mozliwo$é
ksztaltowania jego wariantdw, o ile nie jest spetryfikowany, (9) cechy stylowe, (10) zwiazek z inny-
mi gatunkami, ktéry moze prowadzi¢ do powstania gatunkéw mieszanych, (11) zwigzek z okreslo-

na kultura, (12) aspekt historyczny - tj. zmiany w obrebie gatunkoéw, ktdre nie zostaly catkowicie

! Warto doda¢ na marginesie, ze artykuly chemiczne w jezyku angielskim majg analogiczng strukture
i sposob funkcjonowania, jak polskojezyczne odpowiedniki.
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skodyfikowane badz zsakralizowane (Wilkon 2002: 199-200). Uwzgledniajac wymienione kryteria,

autor formuluje definicje gatunku tekstu poprzez scharakteryzowanie jego kluczowych cech:

Biorac pod uwage cechy najwazniejsze mozna powiedzied, iz gatunek jest
typem tekstow blisko spokrewnionych, majacych te sama (lub podobng)
funkeje, dystrybucje semantyczna i formalng okreslonych cech jezykowych
oraz zwigzek z kulturg i pragmatyka komunikacji danej wspélnoty etniczne;j.
(...) Trzeba jednak tu doda¢, iz gatunki jezykowe wykazuja pewna trwalo$é
i do pewnego stopnia, zastosowane w praktyce, wspottworza wydarzenie
komunikacyjne, wspdttworza kontekst, sytuacje, por. np. odczytanie testamentu

czy realizacje recepty w aptece. (op. cit., s. 200).

W badaniach bede si¢ opiera¢ na powyzszych ustaleniach - z tg rdéznicg, ze wspdlnote et-
niczna zastapi¢ wspdlnota uzytkownikéw danego jezyka specjalistycznego. Ponadto, uwzglednie
czynniki takie, jak nadawca i odbiorca, stosowane przez nich systemy znakowe, heterogenicz-
noé¢ plaszczyzny semantycznej tekstu — tj. istnienie poziomu przedmiotowego i metatekstowe-
go, a takze relacje intertekstualne. Metatekst zdefiniuje za Anng Wierzbicka jako czes$¢ tekstu,
odnoszaca si¢ do niego samego (Wierzbicka 1971: 106). Termin intertekstualnos¢ rozumiany be-
dzie zgodnie z propozycja Bozenny Bojar, jako nawigzywanie do innych tekstow — zaréwno jaw-
ne, na przyklad poprzez cytat lub odsylacz, jak i niejawne - poprzez aluzje, parodig etc. (Bojar
2005: 296). Wykorzystam tez koncepcje funkcji jezykowych Romana Jakobsona. Sg one nastepu-
jace: funkcja poznawcza - odsytanie do okreslonego fragmentu rzeczywistoéci, emotywna - wy-
razanie postawy nadawcy wobec tego, o czym moéwi, konatywna - oddziatywanie na odbiorce
(np. przez rozkazniki), fatyczna - ustanowienie lub podtrzymanie komunikacji, metajezykowa
- komentowanie badz objasnianie kodu, poetycka — zwracanie uwagi na samg forme¢ komunika-
tu (Jakobson 1960: 431-443).

Analizowane artykuly zostang rozpatrzone takze pod katem sposobu realizacji uniwersalnych
zasad konstruowania przekazu naukowego. Niezaleznie od dziedziny badan, przekaz taki powinien
by¢ eksplicytny, kompletny informacyjnie i ekonomiczny. Ponadto, autorzy staraja sie przestrzegaé
ustalonych w swojej spolecznosci konwencji semiotycznych, ktore moga mie¢ rézny stopien kody-

fikacji w ramach danej dyscypliny.

2. Cechy wspolne i réznicujace artykuléw chemicznych i jezykoznawczych

2.1. Nadawca i odbiorca

Chemiczne artykuly naukowe majg przewaznie wielu autoréw, co wiaze si¢ z faktem, ze bada-
nia wykonujg zespoly, nieraz liczne — nawet i dziesigcioosobowe. Sam tekst pisze z reguty jedna oso-
ba - tak wigc mamy do czynienia z ciekawg sytuacja komunikacyjna, w ktorej zbiorowy nadawca
przekazu jest rozny od podmiotu kreujacego wypowiedz. Jednostkowe autorstwo takich publika-

cji zdarza sie rzadziej. Dane personalne naukowcéw podawane sg szczegétowo — nie tylko imiona



DWA SWIATY, DWA GATUNKI? - BUDOWA I FUNKCJONOWANIE ARTYKULOW... 15

i nazwiska, ale takze nazwy instytucji zatrudniajacych wraz z adresami, czasem tez adresy interne-
towe (conajmniej jednej osoby)>.

Artykuly jezykoznawcze sg na 0g6! pracami indywidualnymi, rzadziej majacymi dwoch auto-
réw, a juz zupelnie sporadycznie trzech czy czterech. Z wigkszg ich liczba nie zetknetam si¢ dotych-
czas. Dane osobowe podawane s3 w wersji ubozszej — najczesciej jest to imie i nazwisko lingwisty
oraz nazwa miasta, w ktorym znajduje sie jego instytucja’.

Odbiorca tekstow chemicznych jest chemikiem-specjalista (z wyjatkiem prac popularnonau-
kowych, ale one nie beda rozpatrywane), za$ jezykoznawczych - niekoniecznie j¢zykoznawca; na
przyklad publikacje z ,,Poradnika Jezykowego” czytaja tez nauczyciele jezyka polskiego, a nawet
iuczniowie szkot srednich. Egzemplifikacja moze by¢ jedna z moich prac?, uwzgledniona w opraco-
waniu dla maturzystéw jako proponowana pozycja bibliograficzna do tematu ,,motyw ojca w litera-
turze™. Analogiczna sytuacja w przypadku tekstu chemicznego nie bytaby mozliwa, gdyz uczniowie
nie dysponowaliby wystarczajaca do jego odbioru wiedza. Ponadto, jezykoznawcy sa mniej wyspe-
cjalizowani - niektérzy pisza artykuly pos§wiecone roznorakiej tematyce, na przyklad semantyczne,
gramatyczne, metodologiczne, pragmatyczne, komparatystyczne etc., w przeciwienstwie do chemi-

kéw, prowadzacych prace badawcze ograniczone przewaznie do dos¢ waskiej grupy zagadnien.

2.2. Systemy semiotyczne stosowane do odwzorowywania wiedzy

Chemia jako nauka przyrodnicza bada miedzy innymi budowe i wlasciwosci substancji oraz ich
jakosciowe i ilo§ciowe przemiany. Do odwzorowywania wiedzy z tym zwiazanej uzywa sie, oprocz
jezyka naturalnego, znakéw o charakterze ikonicznym (zdje¢, ilustracji, schematow), symboli oraz
innych elementéw (wykresow, tablic klasyfikacyjnych). Artykuly chemiczne sg zatem tekstami mie-
szanymi. Nawet forma semiotycznych reprezentantéw obiektéw badanych bywa réznorodna, por.
nazwy systematyczne i zwyczajowe zwigzkéw chemicznych, ich wzory sumaryczne, strukturalne,
przestrzenne etc.

Przedmiot badan jezykoznawczych jest inny - s3 to obiekty i zjawiska jezykowe. Najwazniej-
szym systemem semiotycznym, stosowanym do odwzorowywania wiedzy o nich, jest jezyk naturalny
oraz, w semantyce, metajezyk do opisu znaczen, bedacy, co trzeba podkresli¢, czesto bliska pochod-
ng jezyka naturalnego. Wykorzystuje si¢ tez symbole literowe i graficzne, przewaznie o charakte-
rze skrétow, jak rowniez niekiedy, w lingwistyce kognitywnej — symboliczne rysunki, ale stanowia
one w skali catego jezykoznawstwa zjawisko marginalne. Dane ilo$ciowe, na przyklad w statystyce
jezykoznawczej, wyraza si¢ za pomoca liczb. Znakéw ikonicznych - zdje¢, ilustracji etc. na ogot sie
nie stosuje, wyjawszy moze prace z dziedzin takich jak fonetyka, zwlaszcza akustyczna, ktora jed-

nakze jest naukg interdyscyplinarng, funkcjonujgca na pograniczu m.in. fizyki. Specyfika artykutu

2Por. np. prace: J. Gérczyk, D. Bogdal, J. Pielichowski, P. Penczek, Zywice epoksydowe o zwigkszonym cigzarze
czgsteczkowym - synteza i charakterystyka termiczna, Polimery, 2006, nr 11-12, s. 781-786.

*Por. np. prace: K Terminska, Rodzaj w klasycznym jezyku hebrajskim, Biuletyn PTJ, 2007, z. LXIII, s. 91-99.
*Por. A. Sulich, Obraz pojecia ojciec we wspotczesnej polszczyznie, Poradnik Jezykowy, 2002, z. 3, s. 3-20.

*Por. M. Boszczyk, B. Lewandowska, E. Lewicka i M. Pronobis (wybor i opracowanie) ,,Matura z jezyka
polskiego”, Kielce 2007, Pedagogiczna Biblioteka Wojewddzka w Kielcach.
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jezykoznawczego polega na tym, ze obiekty badane nie wymagaja semiotycznego reprezentanta —
sa wbudowane w strukture tekstu jako supozycje materialne. Ogélnie, stosowane przez lingwistow
elementy znakowe wykazujg mniejszg réZnorodnos¢ niz stosowane przez chemikéw, cho¢ artykutly
jezykoznawcze oczywiscie takze bywaja tekstami mieszanymi, zwlaszcza prace komparatystyczne,

zawierajace przytoczenia z jezykow obcych.

2.3. Styl i funkgcje jezykowe przekazu

W chemii jezyk artykuléw jest w bardzo duzym stopniu zdeterminowany przez konwencje
(co jeszcze bedzie szerzej omdwione) — w zasadzie nie ma indywidualnych idiolektéw autordw.
Jedyna funkcja jezykowa, realizowana przez nich w tekstach jest funkcja poznawcza. Zdarza si¢
wprawdzie takze realizacja funkcji metajezykowej — w przypadku prac po$wieconych zaleceniom
dotyczacym nomenklatury czy symboliki, jak réwniez, rzadziej, funkcji poetyckiej — w niektérych
artykulach popularnonaukowych, jednak obie te grupy tekstow wykraczaja poza zakres badanego
przeze mnie obszaru stricte naukowych publikaciji.

Na gruncie jezykoznawstwa wybor stylu jest zawsze kwestig osobistych decyzji autoréw, a ich
idiolekty wykazuja spore zréznicowanie. Niektdre prace pisane sg stylem sformalizowanym®, inne
za$§ — swobodnym, zawierajacym elementy potoczne lub petnigce funkcje poetycka. Zwlaszcza ty-
tuly artykuléw odznaczaja si¢ niekiedy bardzo efektowna, wrecz literacka forma’. Styl sformalizo-
wany, jako ze nie jest ogélnie obowiazujacg konwencja, takze odzwierciedla osobowo$¢ piszacego,
ktéry podkresla w ten sposob swoje dazenie do tzw. scjentyzmu. Najwazniejszg funkcjg jezyka rea-
lizowana w artykulach jezykoznawczych jest, obok funkeji poznawczej, funkcja metajezykowa, co

stanowi ceche specyficzng, wyrézniajaca te teksty sposrod wszystkich innych.

2.4. Struktura przekazu

Artykuly chemiczne mogg by¢ do$¢ zréznicowane pod wzgledem dlugosci: niektore zajmuja tylko
1 strone maszynopisu, inne za§ nawet i 50 — a wiec bywaja zblizone objetoscia do broszury®. Oprocz
zasadniczego tekstu, obligatoryjng czeécig kazdego z nich jest streszczenie, umieszczane zawsze na
poczatku i zredagowane w tym samym jezyku, a takze bibliografia, umieszczana na koncu. Ewen-
tualnie dodatkowo moze by¢ streszczenie obcojezyczne (przewaznie angielskie). Tekst zasadniczy

jest przewaznie podzielony na mate rozdzialy — opatrzone numerami badz nie’. Leksyka publikacji

®Por. na przyktad publikacje: A. Bogustawski, O zasadach rejestracji jednostek jezyka, ,,Poradnik Jezykowy”,
1976, nr 8, s. 356-364.

7 Por. na przyktad tytuly prac: M. Lazinski, Wino, kobieta i spiew. Podmiot ztozony osobowo-rzeczowy
w polszczyznie, Biuletyn PTJ, 2007, z. LXIIL, s. 73-80; R. Lebda, POTOCZNOSC - czyli mowa bytu, Biuletyn PTJ,
2003, z. LIX, s. 113-124; J. Labocha J., Tekst pisany - tekst zapisany, Biuletyn PTJ, 2004, z. LX, s.5-10.

8Jeden z artykulow, z ktorymi si¢ zetknetam, byt nawet duzo dtuzszy - mial az 230 stron, por. W. Lojkowski,
H.-J. Fecht, The structure of intercrystalline interfaces”, Progress in Materials Science, 2000, vol. 45, s. 339-568.
Praca ta zostala nastepnie opublikowana samodzielnie, jeszcze w tym samym roku, z uwzglednieniem informacji,
ze jest to przedruk (w wydaniu samodzielnym jej tekst zajat 557 stron, cho¢ nie zostal w Zaden sposob zmieniony).
Trzeba jednak podkreslié, ze tak rozbudowany artykut jest zjawiskiem wyjatkowym.

°Por. np. prace: H. Pinnkowska, Zielona chemia polimeréw, Polimery, 2006, nr 11-12, s. 836-842.
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chemicznych jest w duzym stopniu znormalizowana i ujednolicona przez zalecenia komisji nazew-
niczych IUPAC, co wyraznie odrdznia te prace od jezykoznawczych odpowiednikéw, gdyz w lin-
gwistyce brak podobnych regulacji terminologiczno-nomenklaturowych.

Artykuly jezykoznawcze majg na ogél zblizong objetos¢: przecietnie wynosi ona ok. 10-20 stron
(por. na przyklad artykuly z BPTJ, o dltugosci 8-14 stron, najcze$ciej ok. 11-12, razem z bibliogra-
fig), stosunkowo rzadko wystepuja bardzo wyrazne odstepstwa. Ogolnie rzecz biorac jednak, mozna
uznad, ze artykut chemiczny i jezykoznawczy nie r6znia si¢ diametralnie pod wzgledem objetosci.
Czedciartykutu lingwistycznego niekoniecznie sa wyodrebnione jako rozdziaty. Moze by¢ brak for-
malnie wyréznionego wstepu - tylko kilka stéw o przedmiocie rozwazan' badz przedstawienie tezy
dyskutowanej w dalszym tekscie', czy tez krotkie scharakteryzowanie problemu i/lub przedmio-
tu rozwazan'?, moze tez w ogéle brakowad wstepu (tzn. od razu nastepuje przejécie do meritum)™.
Inne czgsci artykulu tez niekoniecznie bywaja wyodrebnione graficznie czy opatrzone tytutami®,
ew. do wyodrebnienia moze by¢ zastosowany sam przeswit'>. Czesci artykulu bywajg jednak takze
traktowane jak podrozdzialy i numerowane cyframi rzymskimi lub arabskimi (nawet od 0), moga
wystapi¢ tytuly'®, z numerami lub bez. Streszczenia s fakultatywne i umieszcza sie je przewaznie
na koncu pracy, zredagowane w jezyku obcym (czesto angielskim); wystepuja tylko w czasopismach
potencjalnie czytanych przez obcokrajowcow (jak np. BPT]). Charakterystyczng cechg artykulow
jezykoznawczych w poréwnaniu z chemicznymi jest tez czesta obecnoé¢ przypiséw dolnych - ko-
mentarzy do tekstu zasadniczego, nieraz do$¢ obszernych, umieszczanych u dotu strony'’; w pub-
likacjach chemicznych nie zetknetam si¢ z czyms$ takim nigdy. Uogdlniajac obserwacje, mozna
powiedzieé, ze w lingwistyce daje si¢ zauwazy¢ wigksze, niz w chemii, zréznicowanie i indywidu-

alizacja struktury artykulow.

2.5. Poziomy tekstu
Jesli chodzi o proporcje ilosciowe migdzy metatekstem a tekstem przedmiotowym w artyku-
tach chemicznych i jezykoznawczych, to brak wyraznych réznic miedzy nimi - tym niemniej jed-

nak daja si¢ zaobserwowa¢ pewne rozbieznosci w samym typie metatekstu.

1"Por. artykuly: I. Kosek, Rodzaj gramatyczny wyrazen frazeologicznych we wspotczesnej polszczyznie, Biuletyn
PTJ, 2007, z. LXIIL, s. 49-59; 1. Kapron-Charzynska, Pragmatyczna funkcja formantéw w opisie derywatow,
Biuletyn PTJ, 2007, z. LXIII, s. 147-156.

! Por. I. Grek-Pabisowa, M. Ostréwka, B. Biesiadowska, Osobliwosci rodzaju gramatycznego polszczyzny
pétnocno-kresowej, Biuletyn PTJ, 2007, z. LXIIL, s. 61-72

2Por. K. Terminska, Rodzaj w klasycznym jezyku hebrajskim, Biuletyn PT], 2007, z. LXIII, s. 91-99; K. Klesz-
czowa, Na strazy niezmiennosci modeli stowotworczych, Biuletyn PTJ, 2007, z. LXIIL s. 115-124; A. Kiklewicz,
Metafory pojeciowe jako baza nominacji idiomatycznych (na przyktadzie polskich konstrukcji werbo-nominalnych),
Biuletyn PTJ, 2007, z. LXIII, s. 197-216.

3 Por. M. Lazinski, Wino..., op. cit.

" Por. I. Kapron-Charzynska, Pragmatyczna funkcja formantéw..., op. cit.

“Por. I. Kosek, Rodzaj gramatyczny wyrazen..., op. cit.

®Por. M. Lazinski, Wino..., op. cit.; I. Grek-Pabisowa i in., Osobliwosci rodzaju gramatycznego..., op. cit.

'7Por. I. Kosek, Rodzaj gramatyczny wyrazen..., op. cit.
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W artykutach chemicznych do$¢ czgsto wystepuja ogdlne, skonwencjonalizowane tytuly poszcze-
gblnych czesci struktury tekstu, odnoszace si¢ do ich typu, nie do konkretnych tre$ci w nich zawartych
- takie jak: Wstep, Czes¢ doswiadczalna, Dyskusja wynikéw, Wyniki i dyskusja, Wyniki i ich oméwienie,
Whioski, etc'®. Cze$¢ podsumowujgca nieco rzadziej, niz w artykutach lingwistycznych, zatytulowana
bywa Podsumowanie. Streszczenia anglojezyczne nosza przewaznie tytul Abstract, rzadziej Summary.

W artykulach jezykoznawczych nieco czesciej wystepuja tytuly odwolujace si¢ bezposrednio
do tresci - takie, jak 6. Empiryczny argument przeciw hipotezie biernikowej'’, cho¢ zdarzaja sie tez
tytuly ogélne, odnoszace si¢ do typu czesci tekstu, na przyktad: Wstep, Podsumowanie, Wnioski,
Zakoticzenie®. Streszczenia anglojezyczne zatytulowane sg z reguly Summary, nie: Abstract, jak

w tekstach chemicznych.

2.6. Kategorie gramatyczne

W artykutach chemicznych stosuje si¢ czgsto charakterystyczne formy bezosobowe czasowni-
koéw (takie, jak zbadano, zmierzono etc.), ewentualnie, nieco rzadziej, 1. os. . mn. (lub obie te formy
wymiennie)*, podmiot badajacy moze by¢ takze pozbawiony jezykowego reprezentanta (zwlaszcza
w przypadku prac przegladowych) — wéwczas pisze si¢ w formach 3. os. o rozwazanych fragmen-
tach rzeczywistoéci?>. Brak natomiast formy 1 os. l. poj., co zwigzane jest z dgzeniem autoréw do
maksymalnego obiektywizmu opisu oraz z tym, ze artykuly maja najczesciej zbiorowe autorstwo.
Dominuje czas przeszly — chemicy przyjmuja sprawozdawczy sposéb mowienia o eksperymencie,
calkowicie oddzielajg proces badawczy od procesu pisania®. Zdan w czasie terazniejszym jest mniej
i méwig o zauwazonych prawidtowos$ciach, nie o samym przebiegu badan®.

W tekstach jezykoznawczych uzywa sie czesto formy 1 os. L. poj.?%, oraz 1 os. l. mn., czasem 2
0s.%°, podmiot badajacy moze by¢ tez nieobecny na plaszczyznie jezykowej, czasem wystepuje tryb
rozkazujacy czasownikow: przyjrzyjmy sie, przejdZmy do etc. Formy bezosobowe czasownikow ra-
czej nie wystepuja, w kazdym razie w odniesieniu do czynnoéci badawczych autora. Z reguly sto-
suje si¢ w opisie czas terazniejszy — artykul nie ma charakteru sprawozdania, nastepuje czesciowe

utozsamienie badan z samym redagowaniem tekstu. Sprawozdawczy sposob méwienia o przebiegu

18 Por. np. prace: J. Gérczyk i in., Zywice epoksydowe..., op. cit.

¥ Tytul ten pochodzi z pracy: K. Miechowicz-Mathiasen, J. Witko$, O podmiotach i ich przypadkach (w nawig-
zaniu do artykutéw Zygmunta Saloniego i Adama Przepiérkowskiego), Biuletyn PTJ, 2007, z. LXIII, s. 101-114.

2 Por. A. Kiklewicz, Metafory pojeciowe..., op. cit.
' Por. np. prace: J. Gérczyk i in., Zywice epoksydowe..., op. cit.
2 Taki spos6b méwienia dominuje w pracy: H. Pinkowska, Zielona chemia..., op. cit.

# Jest to postawa powszechnie przyjeta, czego dowodzi rowniez fakt, Ze istnieja w chemii jeszcze inne
sprawozdawcze gatunki tekstow, dokumentujace eksperyment - takie, jak sprawozdanie, protokét i dziennik
laboratoryjny.

*Wyjatek stanowig prace przegladowe, redagowane w calosci badz w wiekszej cz¢sci w czasie terazniejszym,
por. np. prace: H. Pinkowska, Zielona chemia..., op. cit.

»Por. K. Kleszczowa, Na strazy niezmiennosci modeli..., op. cit.; K. Waszakowa K., Derywaty..., op. cit.

26 Por. M. Derwojedowa, M. Zawistawska, Relacje semantyczne w Stowosieci, Biuletyn PTJ, 2007, z. LXIII,
s. 217-230.
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analiz jest raczej rzadki, zwlaszcza w obszarze zasadniczej czeéci tekstu (to jest poza streszczenia-
mi, podsumowaniami etc.); czas przeszly pojawia si¢ przewaznie tam, gdzie mowa o czyms$ (ré6znym
od samych badan), co wydarzylo si¢ w przeszlosci, na przyklad o zmianach historycznojezykowych.
Dowodem na mozliwo$¢ utozsamienia procesu badawczego z procesem pisania pracy jest zreszta
takze uzywanie przez autoréw réznych wyrazen, wskazujacych na to wprost?”. Oprdcz czasu teraz-
niejszego i przeszlego spotyka sie w artykutach jezykoznawczych formy czasu przyszlego - zwlasz-

cza we wstepach, gdzie mowa o celu pracy.

2.7. Relacje intertekstualne

Prace chemiczne charakteryzuja si¢ duza ogélnoscia, implicytnoscia i skrotowoscia pod wzgledem
sposobu realizowania relacji intertekstualnych. Autorzy przewaznie nie streszczajg cudzych tekstow
(ajeslijuz, to bardzo lakonicznie), nie parafrazujg ani nie przytaczaja ich fragmentéw, jedynie odsylaja
do nich czytelnika poprzez uzycie samych odno$nikéw cyfrowych ujetych standardowo w kwadratowe
nawiasy®® (nawiasy okragle sa rzadkoscia). Odnoséniki te maja charakter stosunkowo mato precyzyjny -
odwoluja sie do catych dziel, bez uwzgledniania numerdw stron. Stan badan prezentowany jest zwiezle
iogolnie. Bibliografia, utozona najczesciej w kolejnoséci cytowania, nie alfabetycznie, takze jest ogolna:
zreguly brak tytulow artykuléw, uwzgledniane sg tylko same adresy bibliograficzne®. Przy cytowaniu
danych liczbowych w tabelach lub na wykresach stosowane sg jako odsylacze litery w indeksach gor-
nych, brakuje tez wyrazen z jezyka naturalnego, odnoszacych do tekstu, badz pojawiaja si¢ wyrazenia
typu: ref. Chemicy nie definiujg tez przewaznie podstawowych poje¢, ktérymi sie postuguja.

W pracach jezykoznawczych nierzadko pojawiajg si¢ cytaty®®, nieraz do§¢ dtugie (moga to by¢
fragmenty cudzych artykuléw), stan badan prezentowany jest szczegdtowo, podstawowe pojecia sa
na ogdt definiowane, wystepuja tez bardziej zréznicowane formy cytowania: cytaty dostowne, para-
frazy, etc. Odnosniki w tekscie sg szczegdtowe — jest to z reguly nazwisko autora pracy wraz z data
jej wydania, ujete, cho¢ nie zawsze, w nawias okragly (nawiaséw kwadratowych z reguly sie nie sto-
suje), czesto podawane sg takze numery stron dzieta cytowanego®. W funkeji wyrazen odsytajacych
uzywane sg ciagi typu por., op. cit., tamze etc. Jesli wystepuja przypisy dolne, to odestanie do nich
w tekscie nastepuje poprzez cyfre umieszczong w indeksie gérnym. Bibliografie, utozone przewaz-

nie alfabetycznie, uwzgledniajg petne tytuly prac®.

¥ Por. na przyklad cytat: Zadaniem niniejszych rozwazaii (...) jest zanalizowanie zwigzkéw (podkr. AS)
pewnej grupy regionalizméw leksykalnych - regionalnych nazw roslin - z formami gwarowymi. (J. Waniakowa,
Regionalizmy a gwary na przyktadzie nazw roslin, Biuletyn PTJ, 2005, z. LX1, s. 119-128), celem niniejszego tekstu
jest odtworzenie niektorych aspektow konceptualizacji (podkr. AS) pozytywnych stanow emocjonalnych w jezyku
polskim. (E. Nowak, Wybrane aspekty konceptualizacji uczuc pozytywnych w jezyku polskim (na przyktadzie
zwrotéw werbo-nominalnych), Poradnik Jezykowy, 2002, z. 3, s. 21-34).

#Por. na przyklad prace: A. Krzyzak, J. W. Sikora, Przetwarzalnos¢ tworzyw fenolowych wyznaczana metodg
BIP, Polimery, 2007, nr 1, s. 44-50.

#Por. np. bibliografie w pracy: H. Pinnkowska, Zielona chemia..., op. cit.
*Por. I. Grek-Pabisowa i in., Osobliwosci rodzaju gramatycznego..., op. cit.
* Por. np. odsylacze w pracy: A. Kiklewicz, Metafory pojeciowe..., op. cit.
3 Por. np. bibliografi¢ w pracy: A. Kiklewicz, Metafory pojeciowe..., op. cit.
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2.8. Realizacja zasad zwigzanych z procesem przekazu naukowego

Jak wspominatam, procesem przekazu naukowego rzadza reguty eksplicytnosci, kompletnosci
i ekonomii komunikacyjnej. Zaréwno chemicy, jak i lingwisci dazg do ich realizacji, jednak odby-
wa si¢ to w rézny sposob, rdznie roztozone sa tez ,punkty cigzkosci” tam, gdzie wystepuje konflikt
pomiedzy poszczegdlnymi zasadami.

Artykuly chemiczne sg skondensowane pod wzgledem informacyjnym. Charakteryzuja si¢ duza
ekonomig konstrukcyjna i niska redundancjg uzytych $rodkéw jezykowych, por. wspomniany wy-
zej brak objasnien podstawowych poje¢, brak przypiséw-dygresji czy przypiséw-komentarzy, brak
cytatéw o charakterze bezposredniego przytoczenia oraz ogélny charakter odsytaczy i pomijanie
tytuléow prac w bibliografiach. Wszystko jest tu podporzadkowane niepisanej zasadzie maksymal-
nej zwiezloéci i oszczednosci.

Artykuly jezykoznawcze cechujg si¢ wigksza eksplicytnoscig i redundancja $rodkéw jezyko-
wych, majg tez bardziej opisowy charakter, por. na przyklad wspomniana wyzej precyzje odwotan
intertekstualnych, rozbudowane przypisy i cytaty, szczegétowe omawianie podstaw teoretycznych
i definiowanie podstawowych terminéw. Moze wiaza¢ sie to do pewnego stopnia z faktem, ze w lin-
gwistyce wystepuje wigksze zréznicowanie koncepcji oraz sposoboéw rozumienia tych samych, na-
wet fundamentalnych poje¢, za§ w chemii pewne ustalenia i modele sg uniwersalne. Z drugiej strony
jednak nawet, gdy w artykule chemicznym wykorzystuje sie jeden z wielu istniejacych modeli, na
przyktad termodynamicznych, to nie opisuje sie go szczegoélowo, tylko odsyla czytelnika do odpo-

wiedniej pozycji w bibliografii.

3. Ogolna charakterystyka gatunkowa artykulu chemicznego i jezykoznawczego

Przeprowadzona wyzej analiza wykazuje, ze roéznice miedzy artykutami chemicznymi i jezy-
koznawczymi dotycza praktycznie wszystkich pozioméw ich budowy oraz wielu aspektow funkejo-
nowania. Obejmuja caloksztalt wymienionych za Wilkoniem kryteriéw typologicznych, wyjawszy
jedynie (6) i (10), czyli dtugos¢ tekstu (ktora rzeczywiscie jest porownywalna) oraz zwiazek z innymi
gatunkami, mogacy prowadzi¢ do powstania gatunkéw mieszanych (trudno bytoby okresli¢, jakie ga-
tunki mieszane powstaly na bazie takich artykuléw i czy sa one rézne w przypadku obu dziedzin).

Jak zostalo pokazane, artykuly chemiczne i jezykoznawcze realizowa¢ moga inne funkcje se-
mantyczno-jezykowe (odwzorowuja odmienne typy wiedzy, a ponadto, teksty lingwistyczne oprocz
funkcji poznawczej pelnia obligatoryjnie funkcje metajezykowa oraz niekiedy, fakultatywnie, poety-
cka). Po drugie, zwigzki omawianych tekstow z sytuacja i miejscem wygloszenia (w tym przypadku:
publikacjiiodbioru) s rézne a krag czytelnikow tekstow lingwistycznych jest szerszy (obejmuje bo-
wiem takze nie-specjalistow). Po trzecie, wlasciwoéci strukturalne i kompozycyjne oraz cechy sty-
lowe artykutu chemicznego i jezykoznawczego sg inne, co zostalo przedstawione w punktach 2.3.,
2.4.12.6. Po czwarte, kryterium powtarzalnoséci i powszechnej znajomosci prototypowego tekstu ga-
tunkowego ujawnia brak pokrewienstwa analizowanych publikacji na plaszczyznie synchroniczne;.
Przyswojenie prototypu artykulu lingwistycznego nie musi wigza¢ si¢ ze znajomoscia, nawet frag-

mentaryczng, prototypu artykutu chemicznego. Przykltadem moga by¢ moje doswiadczenia z czasow
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studiéw chemicznych, faczonych z pisaniem rozprawy doktorskiej z jezykoznawstwa. Na tym eta-
pie edukacji miatam juz uksztaltowany w kompetencji jezykowej prototyp artykutu lingwistyczne-
go, ktory uwazatam za ,naturalny” wzorzec, obowiazujacy w calej nauce. Wyobrazalam sobie, ze
prace chemiczne sg redagowane podobnie, z ta tylko réznica, ze autorzy stosuja wigcej niewerbal-
nych elementéw znakowych (tj. symbole, wzory, wykresy etc.), co wynika ze specyfiki odwzorowy-
wanej wiedzy. Dopiero lektura konkretnych publikacji zweryfikowala te wyobrazenia. Zaskoczyta
mnie zwlaszcza nieporéwnywalnie wieksza, niz w lingwistyce, konwencjonalizacja formy tekstu na
wszystkich poziomach jego struktury. Mozna by zaryzykowa¢ twierdzenie, ze artykut chemiczny jest
spetryfikowany badz prawie spetryfikowany, a jezykoznawczy - nie. Kolejna wydobyta rozbieznosé¢
polega na tym, ze rozwdj systemoéw semiotycznych, stosowanych w opisie chemicznym, uwarunko-
wany jest zaleceniami IUPAC, co nie ma odpowiednika w lingwistyce. W ogéle, zmiany historycz-
ne dotycza w wigkszym stopniu prac chemicznych i realizujg si¢ gtéwnie na plaszczyznie znakow?>.
Takze zastosowanie kryterium zwigzku gatunku z okres$long kulturg ujawnilo réznice miedzy ar-
tykutem chemicznym i jezykoznawczym - sg one bowiem przypisane do réznych srodowisk, maja-
cych inne zwyczaje, w tym réwniez komunikacyjne.

Podobienstwa migdzy omawianymi typami artykuléw naukowych ograniczaja si¢ w zasadzie
do trzech bardzo ogélnych cech:

1) realizacja funkcji poznawczej,

2) zobiektywizowany sposob opisu (wystepujacy nawet w artykulach jezykoznawczych, ktérych
pewne elementy realizujg ubocznie takze funkcje poetycka),

3) niesamodzielny status jako publikacji (omawiane prace z reguly nie bywaja publikowane osobno,
tylko stanowig czes¢ wigkszego zbioru, np. czasopisma czy ksiegi pokonferencyjnej),

4) relatywnie mala objetos¢ (w poréwnaniu na przyklad z typowa dysertacja).

Jesli chodzi o wlasciwos¢ 1), to ten sam cel komunikacyjny realizujg réwniez inne rodzaje teks-
tow np. dysertacje, nie jest to wiec cecha wystarczajaca artykutu, cho¢ jest konieczna. Podobnie rzecz
ma sie z atrybutem 2). Wlasciwos¢ 4) jest zwigzana z 3) — dlugos¢ artykulu jest ograniczona jego
niesamodzielnym statusem. Trzeba dodac, ze obie te cechy takze nie s3 wystarczajace, bo niesamo-
dzielny status publikacyjny i zwigzana z tym malg objeto$¢ moga miec takze inne gatunki spotyka-

ne w czasopismach naukowych - np. recenzja czy komunikat.

4. Przyczyny réznic miedzy artykulem chemicznym a jezykoznawczym

Jedna z przyczyn réznic miedzy artykulem chemicznym a jezykoznawczym jest inna natura
badan, prowadzonych przez ich autoréw, a wiec - odwzorowywanej wiedzy. Zdeterminowala ona
odmiennos¢ wykorzystywanych elementéw semiotycznych. Jednakze pozostale rozbieznosci, doty-

czgce na przyktlad obligatoryjnych i fakultatywnych elementow struktury tekstu, typow bibliografii

# Oczywiscie chodzi o te znaki, ktére nie przynaleza do jezyka ogélnonarodowego, w jakim redagowana
jest dana praca. Zmian wynikajacych z jego rozwoju nie biore pod uwage, gdyz nie maja zwigzku z sytuacja
komunikacyjna, w ktora wpisuje si¢ artykul, a wiec nie moga by¢ wyznacznikiem jego cech gatunkowych.
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i odsylaczy, form gramatycznych etc. sa wynikiem konwencji, ustalonych przez srodowiska badaw-
cze, oraz wymogow, przyjetych przez wydawcow i przez Osrodek Informacji Naukowej. Tytutowe
dwa $wiaty to zatem nie tylko dwa odmienne typy badanej rzeczywisto$ci, ale takze dwie odrebne

spotecznosci naukowcow.

Podsumowanie

Wyniki badan pozwalatyby sformutowa¢ hipoteze, Ze w swietle kryteriéw typologicznych Wil-
konia chemiczny i jezykoznawczy artykul naukowy to osobne gatunki tekstu. Najpowazniejszym
argumentem moglaby by¢ zwlaszcza odmienno$¢ struktury i stylu tych publikacji, inne sposoby rea-
lizacji odwolan intertekstualnych oraz nieporéwnywalny stopien skodyfikowania cech gatunkowych.
Odrebnoé¢ systemow semiotycznych jest mniej znaczgca, poniewaz wynika jedynie z potrzeby od-
wzorowania innych typow wiedzy o $wiecie. Liczba autoréw oczywiscie takze nie jest istotna. Jesli
jednak przyja¢é, ze wymienione w punkcie 3. cechy wspélne artykutu chemicznego i jezykoznawcze-
go sa decydujace z punktu widzenia ich klasyfikacji, to mozna uznac te teksty za warianty jednego
gatunku, ale wowczas wymagaloby to przebudowy jego definicji, gdyz kryteria stylistyczne, struk-

turalno-kompozycyjne czy pragmatyczno-kulturowe nie s3 w tym przypadku adekwatne.
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Izabela Szymatiska

Model and Counter-Model. Play on Idioms in Translation

1. Preliminaries

“The translation of puns is of marginal importance and of irresistible interest” says Peter Newmark
(1988:217), identifying a phenomenon that never ceases to inspire translation analyses. Considering
that it mostly occurs in literary texts, and even within such texts it does not occur particularly
frequently (apart from some genres especially focused on verbal humour), wordplay could indeed
be expected to be a minor research topic. However, it continues to intrigue translation scholars since
it often resists translators’ attempts or leads to adaptations which give us insight into the linguistic
mechanisms of creativity and the functional nature of the translation process. This paper will analyse
some examples of wordplay based on modifying fixed expressions (Buttler 2001: 139), mostly idioms.
The purpose is to consider the factors that the translator has to take into consideration in choosing
the linguistic means to reproduce the function and effect of wordplay successfully.

The phenomenon of wordplay (punning, play on words, verbal play; Polish gra stow, gra jezykowa)
is not very precisely defined and researchers differ as to the scope of the term (or terms) (Szczerbowski
1997: 39). Delabastita (1996: 128) suggests the following working definition of wordplay (or pun,

which he treats as a synonym):

Wordplay is a general name for various textual phenomena in which structural
features of the language(s) are exploited in order to bring about a communi-
catively significant confrontation of two (or more) linguistic structures with

more or less similar forms and more or less similar meanings.

Chiaro (1992: 34) discusses a definition of pun as “a projection of the paradigmatic on the
syntagmatic”; in other words a situation when linguistic items ,,occur outside their expected habitat”.
Along the same lines Leppihalme (1997: 200) qualifies as wordplay cases of modifying a combination
of items conventionally fixed in the minds of the users of alanguage. All those definitions go beyond
the exploitation of lexical ambiguity, often associated with wordplay/punning, and extend the notion
to cover the effects of breaking established language patterns, which is directly relevant to the
examples to be analysed here.

Wordplay is usually considered to be a problem in translation; the challenge follows from the

very essence of the phenomenon, that is from the exploration of the language-specific pairings of
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forms and meanings in linguistic signs, whose juxtapositions in particular contexts creates surprising
results. If wordplay effects result from “the very structure of the source language, how could they
be divorced from that language and be taken across the language barrier?” asks Delabastita (1996:
127). The question is obviously a rhetorical one, as the basic difficulty in translation in general is that
meaning cannot be ‘divorced’ from language; the sense of the text can only be represented using
the conventionalized configurations of forms and meanings offered by the resources of the target
language. Wordplay is one of the most conspicuous proofs of that. Since there is rarely a one-to-one
correspondence between the signs of two languages (Nida 2000: 126, Delabastita 1996: 133) and since
languages pair forms and meanings in an arbitrary way, finding a corresponding combination of
target language signs which would make a pun, that is exhibit a desired relation in both form and
meaning, is often highly problematic.

This fundamental obstacle that translators often encounter in dealing with wordplay naturally
provokes functional solutions. If a particular case of wordplay in a particular context proves ‘resistant’
to translation, the translator often concentrates on reproducing the effect itself, rather than the
semantic ‘substance’ or even the mechanism of the pun, thus subscribing to the idea of “dynamic
equivalence” (producing an equivalent effect in terms of the recipient’s response; Nida 2000: 129), or
to use a more modern term, “functional equivalence” (the target text having the same communicative
function as the source text; Nord 1997: 34-37).

The latter issue draws our attention to an aspect of wordplay which is crucial for translation and
which is highlighted by Delabastita’s definition quoted above. Wordplay is communicatively significant,
that is it has some functions in the text. In this respect let us note that although some researchers
differentiate between ‘deliberate’ puns, usually based on exploring ambiguity, and ‘accidental’ slips of
the tongue, such as spoonerisms and malapropisms' (Chiaro 1992: 17-21, Delabastita 1996: 131), in a
literary text any of those appears for some purpose, even though the mechanism applied can pose as
aslip. From the perspective of translation then, it is fundamental to identify the function of wordplay
in the source text and to choose effective means of recreating that function in the target language.

One of the most common functions of wordplay, whether based on a ‘deliberate’ or ‘accidental’
mechanism, is obviously to create a humorous effect. There is no space and no need here to consider
various approaches to the sources of comic effects, whose surveys can be found in various publications
(e.g. Ziomek 1980: 319-335, Buttler 2001: 7-38). For the purpose of this analysis it is worth noting,
however, that the various alleged sources of humour discussed in the literature usually fall into one
of two broad categories, that of perceived superiority/degradation and that of perceived incongruity
(Vandaele 2002: 156-157). Ziomek (1980: 320-328) argues very convincingly that degradation is not
a necessary condition of the comic effect” and claims that its source is an incongruity between a

model (often a normative one) and a counter-model, provided that there is sufficient similarity and

! Spoonerism is a transposition of sounds between two words in a structure, while malapropism consists
in putting an inappropriate word in place of a phonetically similar one (Chiaro 1992: 18, 20).

It may certainly be argued that many comic effects are connected with some sort of degradation of an
object and/or the feeling of superiority on the part of the perceiver. Let us note, however, that these are effects
rather than sources of humour (Vandaele 2002: 156).
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sufficient difference between the two (350-351).° Ziomek’s definition is highly helpful in analysing
wordplay as a source of humour, especially when considering the ways to reproduce wordplay in
translation, since it gives us a relatively tangible clue as to the effectiveness of the linguistic means
chosen by the translator in achieving the intended effect. The following analysis will demonstrate
the fruitfulness of the model/counter-model idea, and it will further explore the issue of sufficient

similarity and difference.

2. A case study

The following selection of examples comes from Peter Mayle’s novel Anything Considered (1997),
published in Polish as Wszystko tylko nie... (Mayle 2003). * One of Mayle’s charming raptures about
Provence, the book is a comedic thriller revolving around the stealing and selling of a formula of a
serum which is supposed to guarantee the growth of truffles on a commercial scale, thus potentially
giving its owner control over the truffle market and resulting in enormous profits. Among the
characters involved in the fight over the precious formula there are Enzo Tuzzi, a caricature of an
Italian Mafioso, and his ‘adviser’ lord Glebe, a caricature of an English aristocrat. Tuzzi, as Glebe
puts it, “takes a brave aim at colloquial English” but “frequently misfires” (Mayle 1997: 151). Tuzzi’s
habit of distorting English set expressions (idioms and collocations) produces an interesting body of
examples of wordplay based on modifying a fixed linguistic pattern. Since the mechanism is used on
many occasions in the novel, the translator obviously cannot treat it as marginal and has to consider
the conditions and means of an effective reproduction of this particular source of humorous effect

in the target text.

*Let us note that Ziomek’s formula is very broad, since the ‘model’ can for instance be the expected relation
between some elements of the text (texts being again understood very broadly, as texts of culture, including
images; 1980: 336-337). The idea is focused on the recipient’s expectations, thanks to which it can account for the
comic that may follow from juxtaposing identical elements (332-333), which escapes definitions based simply on
contrast. In the area of wordplay, the model can be, among others, the expected figurative interpretation of an
expression, while the counter-model - the literal interpretation of one of its elements (Baraficzak 2004: 245).

*The Polish translation of the book’s title is a peculiar example of inconsistency. The Polish reader is left to
puzzle about the relevance of the title Wszystko tylko nie..., which can be back-translated as ‘everything except.. ..
The phrase never occurs in the translation and is difficult to connect functionally with the novel’s topic and plot,
as well as with the title of the original. The puzzle is only solved by comparing the translation with the original.
The original reveals that the English title is a phrase from a newspaper advertisement through which the main
character, finding himself in bad financial problems, seeks new employment, thus triggering a crazy course of
events. The advertisement reads: “Unattached Englishman, mid thirties, personable, fluent French, seeks interest-
ing and unusual work, preferably in the Aix/Avignon area. Anything considered except marriage” (Mayle 1997:
20). The Polish translation of the advertisement is: “Anglik bez zobowigzan, po trzydziestce, dobra prezencja,
biegty francuski, poszukuje interesujacej, nietuzinkowej pracy, najchetniej w okolicy Aix/Awinionu. Otwarty
na wszelkie propozycje, z wyjatkiem matrymonialnych” (Mayle 2003: 22; back translation of the underlined
fragment: ‘open to any proposals except matrimonial (ones)’). Considering that the highly unconventional job
proposal that follows is the starting point of the plot, it is highly surprising that the translator (and/or the editor)
did not choose a phrase from the Polish version of the advertisement (for instance wszelkie propozycje ‘any
proposals’) to serve as the title or take the trouble to word the advertisement so as to include a concise, catchy
and intriguing phrase that could be used for that purpose.
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Given that in the translation of puns the functional perspective often has to precede semantic
equivalence, it is only natural to start with identifying the function of the wordplay in the text as a
whole. In this particular case distortions of set expressions primarily serve as a stereotypical means
to identify the character as a foreigner. Another function is undoubtedly to reinforce his image as
a clownish, affected, quick-tempered, lusty and lustful Italian, created throughout the novel. Thus,
the distortions are often of the absurd type, which is not considered a particularly sophisticated type
of language humour (Buttler 2001: 141).

Baranczak (2004: 252-254) points out that the function of various types of linguistic humour
in the presentation of literary characters tends to be correlated with the degradation/superiority
factor. ‘Intentional’ puns, leading to the activation of double meanings, are usually used to signal
the character’s intelligence, wit and superiority, while ‘unintentional’ slip-of-the-tongue type
modifications, which Baranczak generally labels “malapropic humour”, are aimed at ridiculing or
‘degrading’ the character.” In Mayle’s novel the ‘unsophisticated’ technique of idiom modification
is obviously applied with the latter intention, which to some extent makes the task of the translator
easier, since the aim in such cases will be to make the corresponding Polish distortion sufficiently
absurd. However, humour based on modifying set phrases need not be purely abstract; a modification
may introduce meanings relevant to the context and lead to a humorous reinterpretation of the
undistorted expression® or activate some meanings not intended by the character but obviously
intended by the author as a ‘wink’ at the reader, a Freudian slip revealing a suppressed idea (Chiaro
1992: 17-18). In the examples to be considered the non-abstract distortions usually activate the
domain’ of sexual associations, thus contributing again to the portrayal of the character. In such
cases the translator may have a problem in activating similar domains in the target language, which
may lead to applying some compensatory measures.®

In connection with the function of idiom distortions in Mayle’s novel it is important to note that they
pose as errors made by a non-native speaker who is sufficiently competent to communicate in a language
but does not speak it grammatically, let alone idiomatically. This should be an important clue for the
translator in choosing the particular linguistic means to reproduce the humorous effect in the target
text: the distortions should be conceivable as ‘natural’ mistakes of a non-native speaker of Polish.

Last, but not least, a major consideration in translating any type of wordplay must be the general
mechanism of incongruity between a model and a counter-model. If effective wordplay consists in
a sufficient degree of similarity and a sufficient degree of difference between the counter-model and

the model, the same regards an effective rendition of wordplay in a translated text. Although it does

®Let us note that such a perspective accords with the above mentioned suggestion that degradation and/or
feeling of superiority follow from rather than condition the comic effect.

See Buttler (2001: 141-147) for a discussion of the satirical and parodic use of this mechanism in Polish.

"The notion of a cognitive domain is used here after some cognitive linguists, who point out that difficulties
in translating wordplay arise when the resources of the target language do not offer a possibility of activating
simultaneously two domains of knowledge and experience parallel to those that are at play in the original
(Alexieva 1997: 138-139, Tabakowska 2001: 101).

8Compensation is understood as introducing a certain effect in the target text to make up for aloss of such
an effect in a different place (Baker 1992: 78).
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not appear possible to define precisely what constitutes the sufficient degree of similarity and of
difference to create a genuine comic effect,’ the importance of this parameter is certainly intuitively
perceivable in effective wordplay, and especially in intended but ineffective, ‘forced’ puns which
result from translators’ trying too hard to be faithful to the semantics.”” In the case of wordplay
based on modifying an idiom the comic effect follows from breaking the well-known routine and
yet retaining the similarity to the conventional version (Buttler 2001: 139-140), so it is a very clear
example of the model/counter-model mechanism. A translation technique that immediately suggests
itself in this case is to distort a functional equivalent" of the original idiom. A key issue, however,
is what distortions the functional equivalent lends itself to and whether the distorted version (the
counter-model) is sufficiently similar to the conventional version (the model) to result in its immediate
recognition, which is necessary to create a spontaneous humorous effect. The following discussion
of examples from Mayle’s novel is aimed at investigating what types of modification may work more
efficiently than others in that respect, producing the intuitively sufficient proportion of similarity
and difference, at the same time passing for ‘natural’ mistakes.

To start with, let us consider the following example:

(1) [Tuzzi speaking about his alleged loneliness]
(a) “Always I sleep with my pillows, with my memories. Is tragic.” (...)
“No, life is not a bowl of cherry.” (Mayle 1997: 154)"

(b) - Zawsze $pi¢ z moimi poduszkami, z moimi wspomnieniami. To jest

tragiczne - (...). — Nie, zycie to nie jest miska czeresni. (Mayle 2003: 128)

The English idiom that is played with is a bowl of cherries ‘a very enjoyable situation’."* It might
be suspected that cherry is intended to evoke sexual connotations, since it is an informal word for
virginity. The most obvious functional solution here would be to exploit the Polish expression to
nie bajka (lit. ‘this (is) not a fairy-tale’), meaning ‘not an easy thing’, which is frequently used with

reference to life (Zycie to nie bajka ‘life (is) not a fairy-tale’). The translator, however, opts for the

°In the case of linguistic humour the issue may be to some extent language-specific. For example, wordplay
in English is often based on the identity of form (homophony, homography, homonymy, conversion of nouns
to verbs and vice versa), which is not easy to achieve in inflectional languages (Alexieva 1997: 141, Buttler 2001:
344-347). Buttler (2001: 406) even suggests a correlation between the morphological richness of a language and
the types of punning mechanisms commonly applied in that language.

12 A very inspiring illustration of this issue can be found in Baraniczak (2004: 242-247). I have explored this
problem in connection with various punning mechanisms in Szymanska (2005).

' A functional equivalent would be a target language idiom of largely similar sense, although of different
lexico-syntactic structure and imagery (Hejwowski 2004: 109).

"2Let us note that apart from distorting idioms Tuzzi uses ungrammatical structures, which can be expected
of a foreigner. The translator does not attempt to reproduce this in the target text, although it is an important
clue for the reader.

13 All the paraphrases, translations and suggested ambiguities in the following analysis have been consulted
with The New Oxford Dictionary of English (Pearsall 1998), Wielki multimedialny stownik angielsko-polski
i polsko-angielski PWN-Oxford (2004) and Uniwersalny stownik jezyka polskiego PWN (2004).
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syntagmatic translation' of the undistorted English idiom. The syntagmatic translation of idioms is
a possible technique when the metaphor or imagery of the original is transparent enough to result in
the desired interpretation and not to mislead the target recipient; additionally the recipient should
be prepared to accept a degree of innovation in the target language (Hejwowski 2004: 109). In the
case considered here, however, when the aim is to introduce an immediately recognizable distortion
of a conventionalized phrase, the Polish version does not appear effective. Paradoxically, it may be
too innovative: since it is grammatically correct and evokes a very vivid and appealing image, the
reader is likely to overlook the similarity of the sentence structure to the Polish idiom (if evoking that
idiom was the translator’s aim, which is not obvious, since the Polish version copies the verb is from
English, while in the Polish usage of the idiom the verb is usually absent) and take the text at face
value, trying to establish some coherent interpretation. The latter is particularly likely since this is the
first case of idiom distortion in the novel, so the reader is not yet alert to this mode of playing with
language. Secondly, even if the similarity to the Polish pattern is noticed, the resulting distortion is
inconceivable as a foreigner’s slip, therefore it makes the reader look for a hidden meaning. A better
functional effect might be achieved by making the Polish version more similar phonetically to the
conventional expression, keeping its stress pattern and the number of syllables, for example through a
malapropism zycie to nie fajka ‘life (is) not a ciggy/pipe’. This version can be immediately recognized
as a distortion of the familiar expression; it is absurd but it can be motivated as a non-native slip
due to the phonetic similarity of the noun fajka ‘ciggy/pipe’ to the adjective fajny ‘cool/great’. Let us
note that the mechanism applied by the author of the original, a grammatical modification, is not
likely to give a functionally parallel distortion in Polish (Zycie to nie bajki ‘life (is) not fairy-tales’)
since it does not introduce a sufficient difference by evoking another meaning; furthermore, in an
inflectional language such a change is easy to overlook. Neither the published version nor the suggested
alternative retain the erotic allusion but this loss can be compensated elsewhere.

In the following example the translator attempts to reproduce the mechanism of phonetic

modification used in the original:

(2) (a) “...and soItell him. My friend, I say, if you think you can do this to Tuzzi,
you are putting your head in a moose. Capisce?” (Mayle 1997: 156)

(b) - ... wiec méwie mu, przyjacielu, jesli sprobujesz zrobi¢ Tuzziemu

co$ takiego, to jakbys zakladal sobie piete na szyje. Capisce? (Mayle
2003: 129)

The English idiom explored here is to put one’s head in a noose ‘to bring about one’s own downfall’.

The distortion is an exemplary malapropism; the word moose (Polish f0s) is very similar to the

" The term ‘syntagmatic translation’ is adopted here after Hejwowski (2004: 35-36, 57, 163-167), to refer to
rendering source text expressions with the most common dictionary equivalents and the most similar structures of
the target language. The term is introduced to avoid the imprecise and negatively-loaded notion of ‘literal translation’,
often associated with ‘mechanical’ translation which disregards sense. It should be pointed out that the syntagmatic
technique is not ‘correct’ or ‘incorrect’ in itself; it may be a legitimate method in some cases, while in others it may lead to
distorting sense, so its effectiveness, as with any other technique, depends on the particular situation of translating.
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expected item and results in an absurd expression. The functionally corresponding Polish idiom,
based on the same imagery, is zatozy¢ sobie petle na szyje (lit. ‘to put oneself a noose on the neck’).
The translator applies the same mechanism as the author, substituting the word petla ‘noose’ with
the pieta ‘heel’. Pigta and petla are admittedly similar, nevertheless the modification does not seem
to be particularly effective. One of the reasons may be that the Polish idiom is not frequently used
so the model is not instantly activated in the reader’s mind; secondly the modification is ‘hidden’ in
the middle of its structure, while this kind of wordplay works best when the distortion occurs ‘late’,
withholding the surprise (Buttler 2001: 143) and giving the recipient a better chance to recognize
the model. Since the expression in (2b) is not so easy to recognize as a distorted idiom the Polish
reader might interpret it metaphorically, for example inferring that Tuzzi means something very
difficult to achieve. Such a side-effect may arise since the Polish version evokes an image of someone
trying to put their heel around/behind their neck, an exercise that is almost impossible to perform.
Admittedly, the translator’s task is very difficult in this case, since neither petle nor szyje offer many
opportunities for convincing malapropisms. In such a situation it might be fruitful to look for a dif-
ferent Polish idiom evoking associations with self-destruction and/or to apply a different mechanism
of distortion. For example, the idiom palngé sobie w teb (lit. ‘to bang oneself into the noggin’) ‘to
shoot oneself’ could be blended with another idiom including the word feb ‘head/noggin’, upasé na
teb (lit. ‘to fall on the noggin’) ‘to be out of one’s mind’, to produce palngc sobie na teb, which is easy
to recognize as a distortion and evokes two idioms whose senses are directly relevant to the context
(self-destruction and doing something extremely unreasonable). Blending two set expressions is a
common punning mechanism in Polish (Buttler 2001: 145); it also happens unintentionally, even to
native speakers, let alone to foreigners.

Example (3) illustrates the issues of domain activation and compensation:

(3) () “You see, in Sicily, to like the woman of another man is pericoloso. Most

dangerous. You are skating on thin eggs.” (Mayle 1997: 157)

(b) - Widzi pan, u nas na Sycylii lubi¢ kobiete innego mezczyzny jest
pericoloso. Bardzo niebezpiecznie. Czlowiek stapa po kruchych jajkach.
(Mayle 1997: 130)

The English model is fo skate on thin ice ‘to put oneself in a risky situation’. The functionally
corresponding Polish idiom stapac po kruchym lodzie (lit. ‘to tread on brittle ice’) is based on the
same metaphor. In this case the translator has decided to reproduce the semantics of the distortion,
which proves effective. Although the word jajkach ‘eggs .’ bears no phonetic resemblance to lodzie
‘ice . , the Polish idiom is recognizable as the distortion occurs ‘late’ in its structure. This choice
has additional advantages in terms of collocability, since jajka ‘eggs’ can easily be decribed as kruche
‘brittle’, so the mistake is easy to motivate. Furthermore, the word jajka evokes associations with
jaja ‘bollocks/balls’ and thus activates an additional domain, which adds to the sexual undertones
of the fragment and compensates for the loss of this dimension elsewhere.

The following fragment features an interesting idiom modification and a very effective Polish

rendition:
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(4) [Tuzzi talking to Glebe, who does not want to watch a film by Fellini]
(a) “Fellini was the maestro. You have sour gripes because he wasn’t
English.” (Mayle 1997: 160)
(b) - Fellini to maestro. Masz pchty w nosie, bo nie byt Anglikiem. (Mayle
2003: 132)

The wordplay is based the idiom sour grapes, which is used in a situation when someone disparages
or pretends to despise something because they cannot have it themselves. The word gripes, easy to
confuse with grapes because of phonetic similarity, means ‘complaint’, so the mistake is motivated
not only phonetically, but also semantically. Polish has a literally corresponding expression kwasne
winogrona which has the same function as the English one,' but this idiom is rather obsolete and
‘bookish’ and does not appear to be recognizable enough to lend itself to punning. The translator has
decided to play with the idiom mieé muchy w nosie (lit. ‘to have flies in the nose’), meaning ‘to sulk’.
The distortion is based on substituting a word from the same semantic field (pchly ‘fleas’ instead of
muchy ‘flies’), which is a conceivable mistake. The Polish idiom has such a unique lexical composition
that the model is very well recognizable.

Example (5) shows the effect of ‘winking’ at the reader that can result from translating word-

play:

(5) (a) “That stronzo. (...) I will take out his heart. I will make him wish he
never left the tomb of his mother.” “Womb, old boy.” Glebe scratched
his head. (Mayle 1997: 169)
(b) — Ten psi syn. (...) Wyrwe mu serce. Bedzie zatowal, Ze wyszedt ztoza
swojej matki. — Z lona, staruszku. — Glebe podrapat si¢ po glowie.
(Mayle 2003: 139).

In (5) Tuzzi distorts a collocation rather than an idiom;'® the old-fashioned expression undoubtedly
serves to characterise him as an exotic and affected person. The distortion is a case of malapropism; the
Polish version is similarly distorted, with the phonetically similar form foza ‘bed (dated),.,” instead

of fona ‘womb (dated)_,.,” contributing an extra gain, since the notion of ‘bed’ reinforces the sexual

gen
associations introduced by ‘womb’; additionally the notion of a male leaving the bed of his mother brings
in the flavour of perversion, suggesting that Tuzzi is making a Freudian slip. All the erotic connotations
are certainly very much in place in connection with this character as shown in the book.

In the following example the translator tries a semantic distortion:

(6) (@) “My dear friend” (...) “this is for me great honor, to work hand and
glove with such a man as yourself.” (Mayle 1997: 209)

'*The metaphor underlying the ‘sour grapes’ idiom comes from one of Aesop’s fables (Pearsall 1998: 1779).

*The word womb is sometimes used figuratively to mean ‘safe, enveloping environment’ (www.merriam-
webster.com/dictionary/womb).



MODEL AND COUNTER-MODEL. PLAY ON IDIOMS IN TRANSLATION 31

(b) - M¢j drogi przyjacielu (...) - to dla mnie wielki zaszczyt pracowa’

reka w rekawiczke z takim czlowiekiem, jak ty. (Mayle 2003: 169)

The English model is the idiom hand in glove with ‘in close association with’. The distortion is very
well motivated, since in fast speech both in and unstressed and before a consonant are pronounced
/an/. The functionally corresponding Polish idiom is reka w reke ‘hand.,,,, in hand.,... The translator
decides to distort the Polish idiom by substituting its element with a semantically associable word
inspired by the English idiom, which does not appear very fortunate in this case. Although the

lexico-syntactic pattern of the idiom is recognizable (reka-,,,, w N-,..), such a slip is rather unlikely

to occur in Polish in spontaneous speech. It seems that set expressions are memorized, among other
factors, due to their stress pattern, so a much longer word that changes the rhythm of the idiom is
probably not the best choice. If we find this solution unsatisfactory, we could consider the expression
zr¢ki do reki (lit. “from hand ,, to hand "), which is often used with reference to an illicit transfer of
money, for instance to bribe someone or to evade taxation. This idiom undistorted is more likely to
evoke rgka w rgke in the memory of the reader because of the two occurrences of the key word and of
the similar rhythm. Such a solution would employ a different mechanism of creating the humorous
effect: incongruity would follow not from modifying a pattern but from using it in an inappropriate
context. Furthermore, this expression would create an effect of Freudian slip, since we know from
the novel that both the speaker and the addressee are involved in illicit dealings.

In (7) the translator opts for blending:

(7) (a) “Now we must look for a pin in a haystack, no?” (Mayle 1997: 209)
(b) - Teraz musimy szukac kropli w stogu siana, co? (Mayle 2003: 170)

In this case the English idiom to look for a needle in a haystack is distorted by ‘semantic as-
sociation’ (needle - pin). The Polish idiom szukac igly w stogu siana is exactly parallel to the English
one. The translator chose to substitute igfa ‘needle’ with kropla ‘drop’, although the latter word is
neither phonetically similar nor semantically associable with the former; it might be supposed
that the intention was to produce a blend with the expression kropla w morzu ‘a drop in the ocean’.

The lexico-syntactic skeleton of the idiom szuka¢é N_,,,, w stogu siana is probably salient enough to

gen
ensure an instant recognition of the model, even though the distortion is not at the end of the string.
However, if we wanted to continue a survey of alternative techniques, this particular idiom lends
itself very well to transposing lexical items within the syntactic structure, which might produce the
absurd version szukac siana w stogu igly ‘look for hay in a stack of needle’.

Fragment (8) is a good example of loss and gain in rendering wordplay:

(8) [Tuzzi talking to Glebe]
(a) “You think it is a square deal? No hanky-pinky
= (...).” (Mayle 1997: 278)
(b) - Myslisz, ze to uczciwa sprawa? Nie wciskaja mi kota? - Kitu, staruszku.
Nie, (...) (Mayle 2003: 220)

2V«

Panky, old boy. No
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In (8) Tuzzi distorts the informal humorous expression hanky-panky ‘sexual or legally dubious
behaviour considered improper but not seriously so’. The phonetic distortion may be intended as a
Freudian slip reinforcing sexual associations, since the word pinky, meaning ‘little finger’, according
to some internet sources is also used to refer to an embarrassingly small penis (www.urbandictionary.
com/define.php?term=pinky). The translation is based on modifying the Polish idiom wciska¢ komus
kit (lit. ‘to thrust putty to sb’) ‘to bullshit/con sb’, which is a very effective choice due to the phonetic
similarity of the words kit ‘putty’ and kot ‘cat’, the easily recognizable pattern weiskac komus and the
modification occurring late in the structure. Additionally, kot alludes to another idiom, kupowac
kota w worku (lit. ‘to buy a cat in a sack’) ‘to accept something without knowing its value or seeing it
first’, which perfectly fits the situation in which all the parties pursuing the precious object of desire
try to cheat each other out of the race, for instance by selling a competitor a fake. Thus, even though
the sexual connotations are lost, the resources of the target language offer some extra gain through

a possibility of activating another domain highly relevant to the context.

3. Conclusions

As it is evident from the discussion, the main purpose of this analysis has not been to criticise
the particular translator but to consider the interplay of factors that condition success in translating
wordplay and a range of methods that may be used in that task. Although idiom modification as a
source of humour seems to be easier to reproduce than puns exploring lexical ambiguity, the translator
has to consider the function of the distortions in the text as well as the linguistic mechanisms that
are likely to produce the desired functional results, which are not as obvious as it might appear.

The above examples show that the crucial factor in rendering wordplay based on idiom modification
is to produce a counter-model which immediately evokes the model. This consideration influences
vitally both the choice of the target language expression to play with and the type of modification
introduced. The best choice of the model is an expression relatively frequently used and very distinc-
tive as to the lexico-syntactic composition. It seems that the mechanism of incongruity works most
effectively when the modification occurs towards the end of the model’s structure, which would
favour structurally longer models. As to the modification itself, the most convincing effects are
produced by phonetic distortions (malapropisms) which retain the stress pattern and the number of
syllables of the model. Substitutions of semantically related words might make the model less easily
recognizable but in some cases give good results, while grammatical modifications probably do
not introduce a sufficient difference in meaning, and are easy to overlook, at least in an inflectional
language. Another interesting option is a blend with another idiom, which offers a chance to activate
an additional cognitive domain and make the distortion non-abstract. It has been suggested that
the range of possible techniques to render play on idioms can be extended to include the use of an
undistorted expression in an inappropriate context and an absurd transposition of words within
the idiom structure. The list of options is certainly not exhaustive; the alternative techniques have
suggested themselves in connection with the particular examples but an examination of further

cases would certainly inspire new solutions.
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Vandaele (2002: 150) points out that the reproduction of humour in translation is very much
talent-related and cannot be guaranteed by humour recognition and appreciation. It is probably even
more so in the case of linguistic humour effected by wordplay. A careful functional analysis does not
guarantee success, although it can contribute to it. A successful rendition of wordplay depends very
much on whether the translator is creative enough to explore the resources and mechanisms afforded by
the target language to construct a credible pun, at the same time coherent with the particular text and
functionally adequate. Although this skill, as any talent, cannot be taught, it can hopefully be stimulated
and developed by analysing a wide range of examples and a wide range of punning mechanisms viewed

as various manifestations of incongruity between a model and a counter-model.
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Ewa Mioduszewska

Understanding Proverbs, Sayings and Aphorisms:
A Relevance-Theoretic View

1. Introduction

One of the recent developments within relevance theory is the division of relevance expectations
into three types (Sperber 1994, Sperber 2000, Wilson & Sperber 2004): (a) nadve optimism : the hearer
assumes that the speaker is benevolent and competent. Consequently, the first interpretation of the
speaker’s utterance that is relevant enough to the hearer is the interpretation attributed to the speaker;
(b) cautious optimism: the hearer assumes that the speaker is benevolent but not necessarily competent.
Consequently, after finding the first interpretation of the speaker’s utterance that is relevant enough to
him, the hearer reconsiders on what interpretation the speaker might have thought his utterance would
be relevant enough; (c) sophisticated understanding: the hearer assumes that the speaker is neither
benevolent nor competent. After finding the relevant interpretation, he considers on what interpretation
the speaker might have thought the hearer would think the utterance was relevant enough.

Itis suggested that in the case of proverbs, sayings and aphorisms interpretation, nadve optimism
plays a very secondary role. What the interpretation requires is cautious optimism or sophisticated
understanding perspective for reasons other than the speaker’s lack of competence or good will. This,

in turn, leads to a discussion of the nature of the three perspectives of utterance interpretation.

2. Relevance-theoretic tools

Being a cognitive approach to communication, grounded in the modular view of the mind,
relevance theory is, among other things, a theory of utterance comprehension. In verbal communica-
tion, tacitly and automatically we get a linguistic description of an utterance, which is determined
by the grammar and which involves semantic representations (assumption schemas and/or logical
forms). Semantic representations of an utterance provide evidence (source of hypotheses) for the
inferential process.

Recovering the propositional form from the semantic representation consists of decoding,
disambiguation (‘cold’), reference assignment (‘it’), overcoming vagueness (‘very soon’), specifying

mood (assertion and request) and, potentially, ad hoc concept construction. On hearing

1. Mary to Peter: It will get cold (see Wilson & Sperber 2004),
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after logical form development consisting of the first five processes mentioned, Peter recovers

2. Mary has said that the dinner will get cold (too low temperature to be tasty

and healthy) in five minutes.

The whole process is driven by the two principles of relevance and relevance-theoretic comprehension
procedure. It is made possible by the human capacity to metarepresent. The result is understanding
the speaker’s utterance, which consists is ascribing to him intentions behind the utterance. The
intentions are interpreted according to one of three strategies: nadve optimism, cautious optimism

and sophisticated understanding.

2.1 Two principles of relevance and relevance-theoretic comprehension procedure

We make an effort to understand utterances directed to us because we want to know more about the
world. This is grasped by the cognitive principle of relevance: Human cognition tends to be geared to the
maximization of relevance (Wilson & Sperber 2004: 7). We have reasons to believe that the utterances
will in fact extend our knowledge. This follows from the communicative principle of relevance: Every
ostensive stimulus conveys a presumption of its own relevance (Wilson & Sperber 2004: 9).

In searching for understanding the utterance, we use the relevance-theoretic comprehension

procedure, which reads:

(a) Follow a path of least effort in computing cognitive effects. Test interpretive
hypotheses [...] in order of accessibility; (b) Stop when your expectations
of relevance are satisfied (Wilson & Sperber 2004: 13).

Sub-tasks in the overall comprehension procedure involve

(a) Constructing an appropriate hypothesis about explicit content (in relevance-
theoretic terms EXPLICATURES) via decoding, disambiguation, reference
assignment and other pragmatic enrichment processes. (b) Constructing an
appropriate hypothesis about the intended contextual assumptions (in relevance-
theoretic terms IMPLICATED PREMISES); (c) Constructing an appropriate
hypothesis about the intended contextual implications (in relevance-theoretic
terms IMPLICATED CONCLUSIONS) (Wilson & Sperber 2004: 16).

2.2 Metarepresentation

The process of understanding is made possible by our ability to metarepresent.

A metarepresentation is a representation of a representation: a higher-order representation with
a lower-order representation embedded within it (Wilson 1999:127). Lower-order representations
may be mental (thoughts), abstract (propositions, language expressions) or public (utterance). The

capacity of metarepresentation (Sperber 2000) is a meta-communicative (modular) ability which
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is a specialization of the mind-reading ability (Carruthers et al. 1996). Examples of lower level

representations may be

3. A told me it was hot in here (mental: thought)
4. A said to me: ,, It is hot in here” (public: utterances)

5.,Itis hot in here” is a sentence of English (abstract: sentences)

(3-4) are attributed metarepresented representations, that is we know their authors. (5) is
a non-attributed metarepresented representation. A representation and its metarepresentation are
related by resemblance. In verbal communication, we are spontaneously capable of fourth order
metarepresentation: the speaker intends the hearer to believe that the speaker intends the hearer to
believe. The hearer’s interpretation of metarepresentations is guided by the principles of relevance

and the relevance-theoretic comprehension procedure.

2.3 Intention

The very act of understanding consists in ascribing intentions to others. An intention is
a mental representation of a desired state of affairs (Sperber 1994: 7). Informative intention is the
information the speaker wants to convey. To fulfill an informative intention by making it known
is to communicate. An intention to communicate constitutes communicative intention. A simple
informative intention is a first order metarepresentation. Knowing that someone has an informative
intention is entertaining a second order metarepresentation. Having a communicative intention,
i.e. intending someone to know that one has an informative intention is entertaining a third order
metarepresentation. Attributing a communicative intention to someone is entertaining a fourth
order metarepresentation.

If Carol says to John at a party where they are together (after Sperber 1994: 17)

6. Carol: It’s late,
her utterance is a representation of her thought X0. John recovers several
(meta)representations:
X4 She intends
X3 me to know
X2 that she intends me to believe
X1 that it’s time to go home.
X1: first order metarepresentation — informative intention;
X2: second order metarepresentation — communicative intention;
X3: third order metarepresentation — having communicative intention;
X4: fourth order metarepresentation - attributing communicative intention to

someone.

The fourth order metarepresentation grasps John’s attribution of intentions to Carol, when she

says (6).
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2.4 Strategies of interpreting intentions
The attributed intentions may be accepted, doubted or rejected by the hearer, depending on the
context, his trust in the speaker and possibly other factors. In the case of

6. Carol: It’s late.
John may understand it in one of three different ways, depending on his
attitude to Carol.

(a) Nadve optimism

Accepting the strategy of nadve optimism, the hearer (John) assumes that the speaker (Carol)
is benevolent and competent. He follows the path of least effort in constructing an interpretation,
going uncritically where the ideas suggested by the linguistic sense of the utterance will take him.
John assumes that the first relevant interpretation is the intended one. The conclusion of such an
inference is a second order metarepresentational attribution of a first order metarepresentational
intention. This conclusion does not become a premise for further interpretation. John’s interpretation

may be the literal understanding of the utterance: “It’s late now.”

(b) Cautious optimism

Following the strategy of cautious optimism, John assumes that Carol is benevolent but not
necessarily competent. He follows the path of least effort in constructing an interpretation, but
stops not at the first relevant interpretation that comes to mind (“It’s late now”) but at the first
interpretation that Carol might have thought would be relevant enough to John (“It’s time to go
home”). John evaluates the first interpretation in the light of what he knows about Carol. He allows
for the possibility that Carol might have misjudged what would be most accessible and relevant to
him. John’s interpretation is “It’s time to go home.” Here, the second order metarepresentational
attribution of a first order metarepresentational intention (“It’s late now”) may serve as a premise to

get the re-evaluated interpretation.

(c) Sophisticated understanding

If John does not trust Carol, he will probably adopt the strategy of sophisticated understanding in
interpreting her utterances. John assumes that Carol is neither necessarily benevolent nor necessarily
competent. She is merely assumed to intend to seem benevolent and competent.

John follows the path of least effort in constructing an interpretation, but stops not at the first
relevant enough interpretation that comes to mind (“It’s late now”), nor at the first interpretation that
the speaker (Carol) might have thought would be relevant enough for the hearer (John) (“It’s time
to go home”), but at the first interpretation that Carol might have thought would seem relevant to
John. Carol’s informative intention fails; John does not accept the intended interpretation as true. He
knows that it is not late and interprets Carol’s utterance as “Carol is tired so it’s time to go home.” or
“Carol wants me to take her home.” or “Carol wants me to infer that she wants to go home (without

my knowing that she does).” Or, perhaps, “Carol doesn’t want me to dance with Ann.”
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Nadve optimism and cautious optimism are ‘default’ strategies of utterance interpretation.
Sophisticated understanding is exceptional in that it is not communication proper. We do not ascribe
to the hearer the intentions he wants us to ascribe to him but the ones he really has, even though he

doesn’t want us to discover them.

3. Relevance-theoretic tools and multiplicity of senses

Relevance-theoretic tools are very useful in predicting potential interpretations of utterances
containing elements characterized by multiplicity of senses. The most typical cases are recalled

below:

(7) I want a pipe. (homonyms)

(8) We may give them a green light. (idioms)
(9) She's got a heart of stone. (dead metaphors)

(10) The Comforter will help you. (reflected meaning)
(11) Terry is a lion. (creative metaphors)

During production and interpretation of utterances involving multiplicity of lexical senses,
S(speaker)/H(hearer) have the potential interpretations equally accessible, though not necessarily
accessed.

On hearing (7)-(11), we recover representations

(7a) a pipe = a smoking pipe

(8a) give a green light = give a light that is green

(9a) a heart of stone = a heart made of stone

(10a) the Comforter = the Third Person of the Holy Trinity

(11a) Terry is a lion = Terry is an animal

but also metarepresentations of abstract representations

(7b) a pipe = a tube

(8b) give a green light = give a permission
(9b) a heart of stone = not compassionate
(10b) the Comforter = one who gives comfort

(11b) Terry is a lion = Terry has lion-like features

if it is necessary to satisfy our expectations of relevance.
In the case of expressions with multiplicity of lexical senses, all the senses are (potentially)
present in every case of their use and it is the hearer’s search for relevance that decides which

sense surfaces in the explicature of an utterance (in the form of representation), with (the) other
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sense(s) accessible in the form of stronger or (rather) weaker (not necessarily intended) inferences
(metarepresentation).'

The three ways of approaching utterance interpretation predict the speaker’s recovery of different
number of the speaker’s utterance interpretations.

In naive optimism, after finding the relevant interpretation, we attribute it to the speaker himself.
Depending on what is relevant to the hearer, he accesses the (a) interpretation, the (b) interpretation or both
of them at the same time. As soon as his expectation of relevance is satisfied, he stops his search.

Following cautious optimism understanding strategy, the hearer finds the relevant interpretation,
reconsiders it, checking on what interpretation the speaker might have thought his utterance would be
relevant enough. If, for example, the literal interpretation is relevant to the hearer but he knows that it
can’t be relevant to the speaker, he ascribes to the speaker the non-literal reading. If the hearer doesn’t
trust the speaker, however, he does not stop at this point but starts considering on what interpretation the
speaker might have thought the hearer would think the utterance would be relevant enough, which may
lead the hearer to the conclusion that although the speaker himself assumes the non-literal interpretation,
he wants the hearer to accept the literal one and to believe that this is what he himself endorses.

Let us see it on an example:

Context: Carol and John have two children - a four year old son, Tim, and
a teenage daughter, Mary. Carol has a green torch. Tim wants it. Mary wants to
go to a party, to which John objects. After a discussion, Carol says to John

8. We may give them a green light

Tim understands that he’ll get a torch. This is where nadve understanding takes him — he accesses the
(a) interpretation, finds it relevant and accepts it without any double checking. The teenage daughter takes
Carol’s words as the (b) interpretation and reconsiders whether her mother would really give her permission
to go to the party and optimistically decides that this is the case. John understands (8) according to the
sophisticated understanding strategy. He recovers both (a) and (b) interpretations. He knows that the (a)
interpretation would make his son happy and the (b) reading - his daughter. He knows that Carol knows
that John would not let his daughter go to the party. So he realizes that Carol doesn’t want Mary to know
that Carol doesn’t give her permission, John would take it as its lack, but he, being a sophisticated interpreter,
sees through the manipulation and reacts accordingly, that is in agreement with his own choices.

In sophisticated understanding, the interpreter is interested not only, or even not predominantly,
in the speaker’s communicative and informative intentions but in what stands behind them - the
speaker’s intentions that he doesn’t want the hearer to discover. This type of understanding is not part
of communication proper® but rather belongs to the hearer’s inferences drawn on his own responsibility.

A similar situation occurs in the case of interpreting proverbs, sayings and aphorisms.

!'For an extensive discussion see Glugsberg (2001), Vega Moreno (2005).

*“the communicator produces a stimulus which makes it mutually manifest to communicator and audience
that the communicator intends, by means of this stimulus, to make manifest or more manifest to the audience
a set of assumptions {I}”.(Sperber & Wilson 1986/95: 63).
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4. Proverb, saying, aphorism (maxim, motto, saw, adage, byword)

Proverbs, sayings, aphorisms and related expressions constitute a separate area of study. Their
definitions, typologies and theoretical accounts deserve (and get) a separate, extensive exposition
and discussion. What is of interest here, however, is just one specific aspect: do we interpret such
expressions from the nadve, cautious or sophisticated understanding strategy perspective? Introducing
the expressions is then very superficial and sketchy.

Proverbs have been defined as, for example

A usually pithy and familiar statement expressing an observation or principle
generally accepted as wise or true. (Roget’s II: The New Thesaurus 1995) or
A proverb is a short sentence of wisdom. (Mieder 1993:25). Dictionaries have
it that sayings are often repeated and familiar expressions (of particular people
in particular situations) while aphorisms are concise, stylistically distinct and
exhibit depth of content.

From among hundreds of examples, some are very well known:

12. Easy come, easy go [advantages, benefits etc. gained without effort are
equally easily spent or lost (Collins 1970: 42)];

13. One swallow doesn't make a summer [a single incident, act, example
etc. does not provide the required condition for establishing a principle
(Collins 1970: 98)];

14. It's no use crying over spilt milk [it’s useless to indulge in regrets for what
has been done and cannot be remedied (Collins 1970: 32)];

15. One's man meat is another man’s poison [what is liked by or beneficial to
one person is disliked by or harmful to another (Collins 1070: 85)];

16. People who live in glass houses shouldn’t throw stones [one should not

accuse others of faults that oneself commits (Collins 197): 56)].

In all the cases, the expressions share some features: (1) echoic use; (2) metarepresentational
use; (3) literal/figurative impact; (4) cultural/community/individual context bound; (5) multiplicity

of communicative functions.

5. Relevance-theoretic tools and proverbs (sayings, aphorisms) interpretation

Depending on the context and the interpreter, a proverb may be understood in a variety of ways.
First of all, the speaker uses it in a proverbial (non-literal) sense. If the hearer knows the proverb, he
may process it from a nadve, cautious optimism or sophisticated understanding perspective. If the

hearer doesn’t know the proverb, he again may adopt one of the three strategies.
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Another situation occurs if the speaker uses the proverb in its literal sense, either because he
doesn’t know it or because he so wants. Here again the hearer’s interpretation may differ, depending
on whether he knows the proverb or not.

Finally, the speaker may use the proverb, intending both literal and non-literal reading to be

relevant. For example

14. It’s no use crying over spilt milk

will be interpreted differently by the hearer who knows the proverb and the one who doesn’t. The
hearer who knows the proverb and processes it along the nadve optimism strategy may access
it as a unit (such as a lexical item) and recover only its conventionalized meaning [it's useless to
indulge in regrets for what has been done and cannot be remedied (Collins 1970: 32)] if it satisfies
his expectation of relevance. Knowing the proverb and approaching it in the cautious optimism
strategy will make the hearer reconsider whether the speaker really meant the conventionalized
interpretation or perhaps he didn’t know it.

On sophisticated understanding strategy, the hearer reconsiders whether the seemingly intended
interpretation was really intended or whether it was meant to seem to be intended while in fact the
speaker believes that it does make sense crying over spilt milk, both literally and non-literally.

If the hearer doesn’t know the proverb and approaches the utterance in the nadve way, he gets only
the literal meaning. If this interpretation doesn’t satisfy his expectation of relevance, communication
is hindered and some repair must follow, for example the speaker’s comment. If the hearer who
doesn’t know the proverb approaches it along the cautious optimism strategy, he first takes it literally,
doesn’t find it relevant enough and reconsiders what the speaker thought could be relevant to the
hearer and arrives at some interpretation that is no longer literal. The interpretation may lead to the
discovery of (constructing) the proverbial sense or something entirely different — a kind of ad hoc
concept - that would secure the relevance of the utterance.

On sophisticated understanding interpretation, the hearer who doesn’t know the proverb, gets
the literal interpretation, rejects it, thinks what the speaker must have intended to be relevant, gets
the interpretation and checks whether the speaker thought this would be what the hearer was to
recover and double checks whether the speaker’s own interpretation was the same.

The situation gets further complicated by the fact that it is not only the hearer but also the speaker
who may or may not know and intend the proverbial sense. Only cautious optimism or sophisticated

understanding strategy allows the hearer to take it into account.

6. Conclusions

Interpreting proverbs (sayings, aphorisms etc.) as interpreting other expressions with multi-
plicity of senses requires adopting cautious optimism, and possibly sophisticated understanding
strategies of utterance comprehension in the search for relevance of utterances containing such

expressions.
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Ewa Wataszewska

‘Metalinguistic or’:
From Horn to Relevance Theory

0. Introduction

The aim of this paper is to investigate the nature of the so-called metalinguistic use of the English
connective or, functioning as a reformulation marker, and to provide an accurate description thereof
within the relevance-theoretic framework of Sperber and Wilson (1986/95; Wilson and Sperber
2004) and their followers (Blakemore 1987, 1996, 1997, 2000, 2007, 2008; Carston 1996, 1998, 2002;
Noh 2000). That ‘marked’ use of or has been noticed by such authors as Horn (1989), who regards
it as closely related to ‘metalinguistic negation’, and Quirk et al. (1985), who include or in their
complex taxonomy of apposition markers. It is possible to discern the same two perspectives within
relevance theory, where one of the strands of research concerns metalinguistic - or, more broadly,
metarepresentational — uses, while another looks into the nature of appositional markers with a view
to clarifying the conceptual/procedural distinction. The paper takes both perspectives into account

in order to present a comprehensive account of the phenomenon.

1. From ‘metalinguistic negation’ to ‘metalinguistic disjunction’

The metalinguistic use of disjunction analysed here was touched upon by Horn (1989) in the
course of his extensive discussion of ‘metalinguistic negation’. The mention of that special use of or
was intended as one of the arguments supporting the concept of metalinguistic negation, given
the obvious parallels between these non-logical uses of negation and disjunction. According to
Horn, there exist two distinct types of negation: ‘descriptive negation’, a classical logical operator
reversing truth-values of sentences, and ‘metalinguistic negation’, which operates on the pragmatic
level as “a device for objecting to a previous utterance on any grounds whatever” (p. 363) which
may include implicatures as shown in (1); aspects of grammar or morphology as in (2); style and

perspective as in (3).

1) Kim isn’t bright - she is brilliant.
2) I didn’t manage to trap two mongeese — I managed to trap two mon-

gooses.
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3) Fido didn’t shit the rug, he soiled the carpet.
(pp. 371, 379)

Horn (pp. 379-380) extends his analysis suggested for negation to other logical operators such
as and, or and if, assuming that they all exhibit metalinguistic uses alongside descriptive ones. To

illustrate his assumption, Horn adduces the following examples of metalinguistic uses of or and if:

4) Kim is bright, or (even/should I say) brilliant.

5) She deprived her students of a lecture — or (better) spared them a lecture
- on the performative hypothesis.

6) New Haven, or the Elm City, is the pearl of the Quinnipiac Valley.

7) Let us look at the racial, or (rather) racist, themes in the argument for
population control.

8) If you're thirsty, there’s some beer in the fridge.

Horn (p. 380) points out that, as in the case of metalinguistic negation, it is possible to find
morphosyntactic diagnostics for the metalinguistic uses of disjunctions and conditionals. The
disjunctions in (4) - (7) cannot be paraphrased by either... or (see also Burton-Roberts 1999: 27), and
consequent clauses in conditional sentences such as (8) exclude initial then. Horn does not dwell on
the nature of ‘metalinguistic or’, observing merely that a principal source of nonlogical disjunction

is the phenomenon of self-correction.

2. ‘Metalinguistic or’ and ‘appositional or’

The examples given by Horn to illustrate what he calls the metalinguistic use of or are largely
co-extensive with examples of the so-called appositional use of or mentioned by traditional gram-
matical accounts such as Quirk et al. (1985). They thoroughly discuss the phenomenon of apposition
and give a typology of appositional uses with a list of appositional markers such as namely, that is
(to say), in other words, for example, especially, or (rather/better).

According to Quirk et al. (p. 1301), the term ‘apposition’ is used to describe a relation between
juxtaposed linguistic units (appositives) which are identical in reference or else the reference of one
must be included in the reference of the other. Even though apposition is considered to be primarily,
and typically, a relation holding between noun phrases, appositive-like relations exist also between
other units (p. 1308). There may be different semantic relationships between the appositives, therefore
indicators of apposition are selected according to the type of the appositional relation. Some, however,
have the same semantic function, which makes it possible to group together indicators marking the
same, or similar, relationship, for example or, or rather and or better are said to belong to the same
group. There is a gradation of appositional relations from the most appositive, i.e. equivalence, to

the least appositive ones, such as exemplification.
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‘Appositional or’, as shown by Horn’s examples, is typically associated with reformulation — one
of the types of equivalence.! Reformulation can be defined as “a rewording in the second (defining)
appositive of the lexical content of the first (defined) appositive” (Quirk et al. 1985: 1311), thus its
application is not restricted to noun phrases. It is possible to distinguish several groups of reformula-

tion, of which the following may be marked with or (pp. 1311-1313):

a) reformulation based on linguistic knowledge, in which the defining appositive is a synonymous
expression used to replace the first formulation in order to avoid misinterpretation or provide

a more familiar or a more technical term:

9) He drew a triacontahedral, or thirty-sided, figure.
(Quirk and Greenbaum 1973: 280)

b) reformulation based on factual knowledge, i.e. knowledge about the external world:
10) The Nordic countries, or Denmark, Finland, Iceland, Norway, Sweden, ...

¢) revision, which involves the form of ‘editing’ or ‘self-correction’ that is typical of spontaneous
spoken English, where uttering and planning, at least to some extent, take place simultaneously.
Such editing is used when the speaker wants to achieve greater accuracy and precision, therefore

in such cases or can be replaced with or rather and or better, as in:
11) She puts such vitality (or/or rather/or better virility) into her play.

Comparing the above account of or with that suggested by Horn, it becomes apparent that both
of them refer to the same phenomenon, even though their points of departure are widely divergent.
While Horn is concerned with metalinguistic uses of natural language reflexes of logical operators,
Quirk et al. focus on putting indicators of apposition in the right groups in a taxonomy largely based
on syntactic criteria. Although neither of the accounts pays particular attention to the problem

of ‘metalinguistic or’, valuable insight can be gained from both discussions.

3. ‘Metalinguistic o7’ in relevance theory

Despite several marginal observations on this use of the disjunction or made in the course
of analyses of ‘metalinguistic negation” (Carston 1998, 2002; Noh 2000) and appositional markers (e.g.

! Another type of equivalence, appellation, which is a ‘naming relation” involving definite noun phrases
only, admits or but it is less commonly used than the other indicators, that is (to say) and in other words, e.g.:
The company commander, that is (to say)/or/in other words Captain Madison, assembled his men and announced
their mission (Quirk et al. 1985: 1309).
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Blakemore 1996, 1997), the problem of ‘metalinguistic or” had not been foregrounded in relevance
theory until the publication of Blakemore’s 2007 article.

Within the relevance-theoretic approach to utterance understanding, there are two important
strands of investigation, both of which bear upon the problem of ‘metalinguistic or”: one is related
to the question of how linguistic meaning contributes to inferential pragmatic processes, the other
is concerned with the ability of humans to construct mental and public representations of many
different types and the ability to entertain metarepresentations.

The first strand is pursued by Blakemore (1996: 333, 2000: 475-476), according to whom, there
are two different ways in which linguistic meaning can act as the input to the inferential processes
involved in utterance comprehension. She suggests that linguistic meaning does not just encode
constituents of propositional representations (concepts) that undergo inferential computations,
but may also encode procedures for manipulating propositional interpretations in inferential
computations. Within the relevance-theoretic framework, analyses in terms of procedural meaning
have been suggested for so-called discourse connectives, including but, so, and after all (Blakemore
1987), and a subclass of subordinating conjunctions such as although, whereas, and since.> Thus,
within this framework a natural question to consider is whether ‘metalinguistic o7’, typically used
as a reformulation marker, indicating the relation of equivalence between the juxtaposed units,
encodes a concept or a procedure.

Blakemore, however, has never answered this question. In her recent article on the pragmatics
of reformulation, she notes, after Burton-Roberts (1993), that the meaning of ‘appositional o7’ is that
of the standard truth-functional disjunctive connective (Blakemore 2007: 313). Thus, assuming after
Blakemore (1996: 333; see also Wilson and Sperber 1993) that the distinction between truth conditional
and non-truth conditional meaning is not co-extensive with the distinction between conceptual and
procedural meaning, it is not possible to say whether o, in its appositional or non-appositional uses
encodes a concept or a procedure. ‘Appositional o7’ is used to introduce a reformulation that is in
a sense metalinguistic (Blakemore 2007: 313). On this account, the term ‘metalinguistic’ should not
be taken to indicate that the juxtaposed elements are alternative linguistic means of encoding one
and the same concept (i.e. having the same meaning). In the relevance-theoretic framework (e.g.
Carston 2002), the encoded meaning serves only as a pointer to the concept the speaker intends to
communicate; therefore, the juxtaposed elements should be understood as alternative means employed

by the speaker to point to the intended concept. Thus, in Blakemore’s (2008: 38) example in (12):
12) Today we will learn how to treat cuts, or, in other words, lacerations,
the ‘or-reformulation’ communicates to the hearer “the information that there is an alternative linguistic

expression [i.e. lacerations] which can be used for the communication of a concept communicated

by an expression in the host utterance [i.e. cuts]” (Blakemore 2007: 320-321).

2 Blakemore (2000: 463) argues that the concept of procedural meaning as a constraint on contextual
effects is too narrow and must be extended to include all information about the inferential processes involved
in utterance interpretation, including context selection.
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Example (12) is an illustration of a so-called ‘or-paraphrase’, in which or can be used with or
without in other words. Another type of metalinguistic reformulation discussed by Blakemore is an

‘or-correction’, where or is typically combined with rather, for example:

13) T keep thinking of my uncle Arthur, or rather my great-uncle Arthur
(Blakemore 2008: 38).

On the face of it, the hearer is given the choice of two linguistic forms (uncle and great-uncle)
pointing to the thought the speaker wants to communicate concerning the relationship between
him and his relative. On the other hand, by means of rather, the speaker clearly indicates that one
of the alternatives, namely uncle, is to be removed since, being used by the speaker to refer to his
relative out of habit, and not for its accuracy, it may lead the hearer to some unintended conclusions.
In other words, in her search for the interpretation intended by the speaker, the hearer is meant
to use the linguistic evidence for the thought the speaker wishes to communicate provided by the
reformulation (Blakemore 2007: 327).

As can be seen from the above discussion, Blakemore’s understanding of ‘metalinguistic or’ is
different from Horn’s. Moreover, Blakemore’s analysis of ‘reformulation or” as metalinguistic, though
rooted in relevance theory, considerably departs from, what I will call, the standard relevance-
theoretic treatment of metalinguistic use (e.g. Noh 2000, Carston 2002). On Blakemore’s account,
metalinguistic reformulation involves different lexical items encoding different concepts (e.g. uncle
and great-uncle) if it is possible to use them communicatively, in an ad hoc manner, to point to
the concept the speaker wants to communicate to the hearer. The question remains whether the
standard relevance-theoretic account of metalinguistic use is able to offer a convincing explanation
of ‘metalinguistic or’. In order to answer this question, I would like to turn now to the other strand
in the relevance-theoretic investigation of utterance comprehension, namely to that connected with
the ability to entertain metarepresentations.

The notion of metarepresentation, i.e. a representation of a representation (Wilson 2000), is
broad enough to embrace representations of public representations, such as utterances, mental
representations, such as unspoken thoughts, and abstract representations, for example sentences or
propositions. Moreover, what is singled out by the metarepresentation may be formal as well as semantic
or logical property. Consequently, it is possible to distinguish two main types of metarepresentational
use: interpretive use, which involves resemblance in logical or propositional form between two
representations, and metalinguistic use, which involves resemblance in linguistic form. Both may
be accompanied by expressions of the speaker’s attitude to the original thought or utterance being
metarepresented (Noh 2000: 74-75).

A subtype of metarepresentation used to attribute some aspect of the form of a representation
or its content to someone other than the speaker herself at that moment and to express an attitude
to that aspect is known as echoic use (Carston 2002: 298; cf. Sperber and Wilson 1986/95). Both the
attribution and the expression of attitude may be overt/explicit (encoded) or tacit/implicit (to be
inferred). Carston (1996) suggests that cases discussed under the label of ‘metalinguistic negation’

should be analysed as involving implicit echoic use - the attribution is tacit while the attitude
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of dissociation is made explicit by the use of negation. The essential property of such cases is that
at least some of the material falling within the scope of the negation operator is echoically used and
the negation operator itself acquires no special interpretation as postulated by Horn, but is standard
descriptive truth-functional negation (Carston 2002: 297).

By the same token, the linguistic operators and, if and or in their so-called metalinguistic uses
are viewed as standard truth-functional operators. Carston (1998: 319-320, 2002: 299-300) argues
that cases such as the one in (14):

14) The army annihilated, or ethnically cleansed, the village

involve implicitly metarepresentational material: there is no encoded indication of the presence of an
element of echoic use - this has to be pragmatically inferred. It is possible to overtly indicate the

presence of metarepresentational use as in (15):

15) The army slaughtered everyone in the village or, according to them,
‘ethnically cleansed’ it
(Carston 2002: 299).

It follows from Carston’s account that or in its ‘metalinguistic use’ is truth-functional, but the
material in its scope is metarepresentational. Moreover, what I would like to claim is that the material
in the scope of or is used echoically, since it involves attribution and expression of attitude, which
could both be either explicit or implicit. In (14), the attribution of the expression ethnically cleansed
is implicit, whereas in (15), the same expression is explicitly attributed to ‘them’. In the same vein,

the attitude may be implicit, as in (14) and (15) or explicit, as in (16):

16) The army annihilated, or rather/or better ethnically cleansed, the vil-
lage,

where the attitude of preference for the second disjunct is overtly indicated by the adverbs rather
and better.

The analysis of ‘metalinguistic/appositional o7’ in terms of echoic use helps to understand the
unacceptability of the example used by Blakemore (2007: 316) to illustrate that certain ‘or-reformula-

tions” do not allow or to be followed by in other words:

17) The conductor, or [?in other words] Maestro, as he likes to be called, rolled

up to the rehearsal at least an hour late.

In fact, the problem with (17) is not related to the impossibility of combining or and in other words,
as suggested by Blakemore. Simply, in other words, which is an explicit expression of attribution,
cannot be inserted into the statement that already has another explicit expression of attribution (as he

likes to be called) incompatible with it. By using the expression in other words, the speaker explicitly
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attributes the attitude of preference for Maestro to people in general who use this word with reference
to conductors, and the parenthetical as he likes to be called is used to explicitly attribute the attitude
of preference for the second disjunct solely to the conductor himself. Thus, the unacceptability of (17)
is a direct result of the fact that there are two conflicting attributions: to people in general, which
includes the speaker, and to the individual referred to in (17), with the second attribution excluding
the speaker, who may be unwilling to call the conductor Maestro.

The relevance of the reformulation introduced by or may lie in the attitude the speaker com-
municates towards the fact that the two expressions are semantically equivalent. The speaker of (18)
could be understood as drawing attention to that equivalence and expressing a certain attitude to
it. In most contexts the appositional or will normally indicate the attitude of preference for the

expression it prefaces.
18) The patient suffered from several episodes of epistaxis, or nose bleeding.

Blakemore (1997;2002: 179) distinguishes two types of reformulations achieving relevance in two
different ways: unplanned reformulations and planned reformulations. The former arise when the
speaker recognises that she has miscalculated the hearer’s contextual and processing resources and that
the original does not achieve optimal relevance. In such a case, the reformulation would be relevant as
arepair or self-correction. Given the hearer’s assumed unfamiliarity with the term epistaxis, one might
say that the reformulation achieves relevance by virtue of helping the hearer process the original.

On the other hand, the speaker may deliberately produce both the original expression and its
reformulation in order to explain the obscure term epistaxis. Such a reformulation is characteristic
of pedagogical style, in which the focus is on the equivalence of the meanings of two linguistic
expressions (such as epistaxis and nose bleeding). The relevance of the reformulation is based on
the speaker’s assessment of the hearer’s processing capacities — a miscalculation would result in

a patronising style.

4. Concluding remarks

It appears that the special use of or considered here may be metalinguistic, though not in the
sense proposed by Horn (1989), who saw it as a distinct type of or, having non-truth functional
character. Instead, this use of or should be viewed as indicating that the reformulation introduced
by or is used metalinguistically, or more properly, metarepresentationally, as defined in relevance
theory. On Blakemore’s (2007, 2008) account, ‘or-reformulations’ are ‘metalinguistic’ in that
linguistic expressions encoding different concepts are used by the speaker to communicate one and
the same thought, which does not directly follow from the standard relevance-theoretic view on
metalinguistic and metarepresentational uses (Noh 2000, Carston 2002). In my opinion, this use
of or could be analysed within relevance theory as involving metarepresentation in a way parallel
to ‘metalinguistic negation’. More specifically, in my view, ‘metalinguistic o’ typically introduces

echoic use by implicitly expressing the attitude of preference, explicitly attributed to someone or left
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implicit. This attitude may be overtly marked by such expressions as rather or better, which explains
why they frequently co-occur with or.

Utterances containing ‘metalinguistic or’ may achieve relevance as reformulations in two
distinct ways, depending on whether they focus on the reduction of processing effort (unplanned

reformulations) or provide an explanation of a certain expression (planned reformulations).
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Romuald Gozdawa-Golebiowski

Rethinking Formulaicity - Some Pedagogical Considerations

L. Introduction - the problem areas’

In this paper I intend to demonstrate that foreign language processing is semantically driven,
with subsequent weakening of the combinatorial mechanisms and notorious underrepresentation
of syntactic categorization in interlanguage development. This assumption will be shown to have
major consequences for the evolution of the concept of formulaicity in language pedagogy.

To begin with, let me define three general problem areas in the production of well-formed

(=grammatical) language by the foreign learner:

1) a. lexically conditioned (non-generalizable) word-partnerships;
b. word order and inflectional markers;

c. function words with little or no semantic content.

Category (la) subsumes various collocational types as well as recognition of homonymy and, to
a lesser extent, polysemy in open choice sequences, which remain opaque for the language learner.
To take a trivial example of the former, consider the differences in the selection of the key words
in the formulaic sequences in French and English, corresponding to the Polish string “mie¢ sokoli
wzrok” (lit. to have a falcon’s eyesight). In French, the falcon becomes an eagle (avoir un oeil d'aigle)
and in English a hawk;, as in the expression to be hawk-eyed. By the same token, capitalising on the
similarity between znaczny and znaczgcy in Polish may help the Polish learner to make sense of the
otherwise surprising “la distance importante” in French.

As for (1b), inflection is a challenge for foreign language learners even in inflectionally poor
languages such as English. Inflections do not only pose a problem because of their complexity (after
all, some inflectional patterns are straightforward and fairly regular) but primarily because of their

meagre contribution to the informative value of the message.?

! An earlier analysis (Gozdawa-Golebiowski 2008) highlights some of the research results reported here
and could be seen as a starting point for the discussion in the present paper.

*Communication-wise, however, inflection may have a fairly important role to play. Adequately used inflection
allows the hearer to conclude that the user is in control of the system, an important social and sociolinguistic signal.
Secondly, there may arise communication problems, since the process of decoding uninflected (or inadequately
inflected) messages will require more effort from the interlocutor. Thirdly, violations of inflectional patterns
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To illustrate, consider a plausible analysis of the mechanisms that generate sentence (5) below,

representative of one notorious error pattern to be found in the data analysed for this paper.?

5) Kids don’t have to choice they must doing homework.

There is a sequence of words that carry the principal meaning of sentence (5): kids — must - doing
— homework. Content-relevant features (interpretable features in Chomsky 1995: 276-280) need to
match. For example, one of the complement features of must, the requirement that it be followed by
the main verb is matched by the head feature of doing, categorising it as a main verb. The learner is
able to attend to the matching process consciously or apply the matching requirements subconsciously
after sufficient proceduralisation.

The mismatch affects the uninterpretable (e.g. inflectional) features: the complement feature
of must requiring the verb that follows it to be infinitival does not mirror the head specification
of doing, which is marked as [+present participle].

Both in the L1 and the L2 uninterpretable features are acquired late. The development of un-
interpretable features is assisted by universal mechanisms in L1A (=LI acquisition). Due to the
unavailability of such mechanisms in foreign language learning,* awareness of uninterpretable
features will take longer to develop and will prematurely fossilize.

For pedagogical purposes uninterpretable should be thought of as unpredictable, i.e. one which
does not follow from the linguistic resources available to the learner. The fact that [+infinitive]
is the complement feature of must will derive from a more general pedagogical rule specifying the
well-formedness conditions on the modal + main verb sequence. Before the learner becomes familiar
with this rule must doing will remain grammatical with respect to his or her interlanguage norms.

Function words with negligible semantic impact (category 1c above) tend to be ignored or distorted
by the learner just as in the case of uninterpretable inflectional features. It should be kept in mind,
however, that an element with word status (e.g. a preposition) is likely to undergo transfer, while
inflectional endings, while transferable in principle, tend to be randomly left in or out.

To illustrate, consider the extracts below.

6) a. If you spend six or seven hours in school non-stop, is impossible to
remember every think.
b. teachers from Poland often ask their students to do many very similar

examples or learn by heart poems.

may irritate the decoder and lead to the speaker being negatively perceived by the hearer (cf. Masiejczyk 2008
for some inspiring discussion of this problem).

*The empirical data for this paper come from the language certificate B2 examination taken by Warsaw
University students in the summer session of 2008.

*I have repeatedly defended the view that foreign language learning is UG-free and is driven forward by
general problem solving mechanisms (cf. Gozdawa-Gotebiowski 2003: 57-75, 2004b).
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What is eye-catching about the examples in (6) is — among other things — the omission of the
semantically empty (uninterpretable) pronoun if to introduce the main clause in example (a) and
a syntactically suspect sequence learn by heart poems in (b). They both have the flavour of a low-order
rule violation and hence tend to be overlooked by L2 learners in speech production/comprehension.
One appeals to grammar rules to eliminate the mismatch of uninterpretable features (e.g. to help
the learner realize that dummy subjects are necessary to absorb grammatical case features and that
verb-object sequences are syntactic islands) and suggest ways of proceduralising that knowledge.

Unsurprisingly, lexical violations, as in (1a) above, have a very different flavour and traditional

grammar explanations will not be an effective measure to eradicate them. Consider (7).

7) a. In Poland usually homework didn’t do children by own.
b. Conclusion is that it all depends from the teacher.
c. Ifyou first make something - ride on bicycel or something that and after

this start learning is beter.

We are looking here at the violations of strong word partnerships: by themselves and on their own,
contaminated in (7a), depend on in (7b), ride a bike and something like that, intended in (7c). Native usage
reflects the preferences of individual lexical items: no formal grammar lesson will prepare you for the fact
that ride requires a direct object, and depend goes with an on-phrase, instead of the notorious from-PP.

Such lexically bound patterns will be reflected in a good dictionary, not in a grammar book.

II. Pedagogical semantics?

Notice that the two procedures (rule-based explanation and dictionary-based selection) are not
equally useful in the foreign language classroom. That is so because stability is commonly associated
with some sort of grammatical regularity and the learner naturally strives to build his interlanguage
on stable foundations. How can we help, then, with the successful teaching of the system?

A teacher can do one of three things in the classroom:

a. offer a morphosyntactic or semantic generalization, reflecting L2 facts
and processes;
b. offer a contrastive L1/L2 comparison;

c. ask the learner to memorize a certain sequence of words as a chunk.

Strategies (a) and (b) intend to ease the memory load and offer a reliable account of why things
are the way they are. They reflect the basic guidelines for pedagogical grammar rules:
- seek semantic or functional motivation for any of the proposed rules,
- employ positive lexical transfer.

This calls for some elaboration. Even motivated rules should be avoided ifa direct L1 /L2 link can

be established; it may be counterproductive to offer functional motivation if the explanation gets too
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sophisticated or if the unmotivated pattern (e.g. a lexically driven idiosyncrasy) seems straightforward
enough because it has an analogue in the L1. Thus a reliable account is any account which is accessible
and relevant to the needs of the learners. In an attempt to eliminate, or reduce, unpredictable features
one should look for possible justification/generalization by referring to the properties of the L2
system, or relate L2 facts to what goes on in the learner’s native language. Only when both of these
strategies fail should we resort to memorization techniques, as suggested in (c).

By way of illustration consider some verbal complementation facts. Most grammar books cope
with the distinction between to-complements (I want to go) and —ing complements (I suggested going)
by introducing lists of verbs — those that take —ing complements, those that take fo-complements
and those that can take either. This last group will be further divided into subcategories depending
on whether the change of the complement type brings about a change of meaning. That approach
would qualify as an example of strategy (c), with formulaic tokens to be memorised. But if we
follow Wierzbicka’s lead (cf. Wierzbicka 1988) and assume the two patterns to be associated with
different meanings, we are moving away from a random list of verbs and are building a functional
explanation (a sensible move, to be sure, as a list of random elements is never complete and always
prone to attrition).

Wierzbicka (1988:69) makes a simple yet powerful claim: -ing clauses imply simultaneity
with the matrix clause (=sameness of time when the complements combine actions, processes
and states, i.e. whenever time is relevant, sameness of subjects in atemporal semantic types, e.g.
facts, possibilities). The to-infinitive, on the other hand, is explicated as ‘I think, I want and future
will’ and it offers a motive, a reason (cf. the interesting discussion on p. 28 of why to-infinitives
are possible with all the wh-words except for why, as illustrated by the ungrammaticality of *Why
to wait?). There’s no time to do justice to this kind of functionally motivated analysis here. Let us
restrict ourselves to one example only. Contrary to what most grammar books assume, sentences

(8a) and (8b) are not synonymous.

8) a. He started speaking.
b. He started to speak.

(8a) refers to an event of perceptible duration, as in the case of a long and passionate public
address. The (b) sentence, on the other hand, does not presuppose duration. Possibly, the speaker
has not properly begun yet or he may have been prevented from continuing - it is the intention, the
wanting, Wierzbicka’s future will, which matters in the second sentence. Quirk et al (1985: 1192)

provide illuminating continuations for (8a) and (8b). These are given in (9).

9) a. He started speaking, and kept on for more than an hour.

b. He started to speak, but stopped because she objected.

The analysis is easily extended to cover ‘idiosyncratic’ cases like remember, try, go on, stop,
forget. Needless to say, at the early stages of the learning process the teacher will want to introduce

examples of verbs that require fo-complements and those that require —ing complements without any
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discussion of the reasons for the change in the complementation pattern. When the learner is ready
to appreciate the motivation behind the pattern, the rule-based account will constitute a welcome
alternative to the lists of verbs offered in most grammar books and teaching manuals as the ultimate
truth about verbal complements. I have shown elsewhere (Gozdawa-Gotebiowski: 2003, 2004a) that
a similar account may grossly simplify the teaching of English tenses.

As for L1/L2 comparisons (point b above), this is probably the most underrepresented technique
in foreign language teaching these days. It should extend to the teaching of the grammatical system.
I have demonstrated in Gozdawa-Golebiowski (2003: 223-224) that the so-called second conditional will
not have to be taught to Polish learners as a separate grammatical phenomenon, if the word-for-word
translation of the functional markers would and if is encouraged (the lexical treatment of numerous
grammar points was proposed and defended in Willis 1994 and his subsequent publications). Formulas
of various kinds will also benefit greatly from being contrasted with their equivalents in the target

language, to highlight the similarities and to introduce the learner to alien metaphors.

III. Towards the three-mode system

As indicated in the discussion so far, one should begin by exploring positive L1/L2 transfer in
the area of lexis and grammar. Alternatively, an account of L2 facts should be sought which does
not rely on explicit crosslinguistic contrasts but draws differential comparisons with other L2 facts
or relates the observed patterns to some more general linguistic theory. Only as a last resort do we
employ word-lists and “unaided” memorization.

As we have already seen, however, the one area where generalizations are hard to come by
and memorization techniques flourish is formulaic language (cf. point la above). Major work on
formulaicity (e.g. Skehan 1998, Wray 2002) distinguishes two processing modes: analytic and holistic
(also referred to as lexical). The former thrives on decomposition (for comprehension purposes) and
rule-based synthesis (in production), it slows down communication but underlies the outbursts
of linguistic creativity, the latter targets complete word chunks and stores them as single units,
enabling efficient on-line message processing and adding the native flavour to every-day exchanges.
One of the most common communicative strategies employed in everyday native exchanges is to
eschew the analytic mode and to work in the holistic mode. For obvious reasons formulaic language
is a perfect candidate for holistic processing.

A foreign language learner does not know many formulas. Nor is he conversant with the gram-
matical system. He will, therefore, rely on individual lexical items and use common-sense clues to
arrive at the ultimate meaning of the message. This is neither the analytic nor the holistic approach.
This middle-of-the-road position represents a dangerous strategy in many ways, as it prevents the
growth of interlanguage formulaic resources and of the grammatical system but it is surprisingly
effective for communicative purposes. I will call this mode of (non-holistic) sentence processing
contentive mode or c-mode (cf. Gozdawa-Golebiowski 2003: 133-143).

Consequently, there seem to be three ways for a language user (native or foreign) to process

linguistic information:
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a) analytic (with conscious reference to the grammatical system)
b) contentive (with attention paid to individual lexical items, mostly the
meaning-bearing elements)

¢) holistic (formulaic, where whole chunks are attended to)

This is a major departure from the commonly accepted two-mode system. Yet, the introduction
of the interim contentive, non-holistic mode of sentence processing finds empirical support in the
data. Consider the samples in (10).

(10) a. Doing homework together with childrens is also good for parents,
because it helps to build better relationship between them. It also
makes possibility to spend more times together. Parents should have
a time for kids, not only during the weekend, but every day. I think
that now the biggest problem is that people are going abroad to find
a job and childrens often have to stay with grandpas. Relationship
between parents and kids couldn’t be replaced by relationship with
grandparents.

b. Pupils would stop learn completely if teachers set them no homeworks.
The point is to convince parents about this fact. The best would be close
cooperation schools and parents. Unfortunately this vision is far from
being realised nowadays. The worst is that the conflict between teachers
and parents harm children the most. Parents! Give your children
a chance to develop themselves, teachers will show them a way.

c. Doing homework is not necessery to educated the kids. There is many
others interesting way to teache the kids and don’t take them they
childhood. Playing with friends is also important element of kids
grow. To school go very young kids they have to stay in class many
hours. When they back to home instate of playing they must doing
homework. Kids again spend time at the desks. Kids don’t have to

choice they must doing homework.

(10a) illustrates the analytic mode, with a predominant focus on form. Consequently, the text
is distinctly unidiomatic but the percentage of overt system errors is relatively low and whenever
they do occur (the morphologically ill-formed childrens, the article system) this does not lead to
a communication breakdown. The formulaic sequences, if attempted, will be distinctly non-native,
as in make possibility or spend more times together.

Text (10b) presents the reader with a number of formulas, unavailable in the purely analytic
or purely lexical (contentive) modes: set homework, the point is to..., convince X about ..., far from
being + V-ed, show somebody the way). The occasional deviations from the L1 norm (stop learn, close
cooperation schools and parents) may arise due to insufficient self-monitoring, while the plural form

homeworks has by now probably become a standard usage in Polish English.
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Text (10c) is most relevant for our immediate purposes. Undeniably, it is fraught with system
errors. However, the message remains discernible, provided that the hearer is ready to focus on the
key lexical elements and to ignore their grammatical valence, thus activating a coherent cognitive
script. It is because of texts such as (10c) above that we need to seriously consider a purely lexical
alternative to the commonly accepted division between analytic and holistic modes.

In fact, it is this ‘lexical shortcut’ (i.e. the contentive mode) which remains the favourite com-
munication strategy for many L2 users. This explains the notorious insensitivity of many L2ers to
overt system markers (to educated the kids, don’t have to choice they must doing homework, don’t
take them they childhood, etc).

The ‘lexically-oriented’ learner selects the functionally prominent items for interpretation,
ignoring the uninterpretable features imposed by the grammatical system. This brings us back to

the familiar grammar book - dictionary dichotomy.

IV. Lexicon vs. morphosyntax

It is useful to envisage native and near-native production as the process of imposing lexical
choices over the independently available morphosyntactic matrix. This is best illustrated by referring
to inflectionally rich languages. Consider a simple Polish sentence in (11) and its corresponding

inflectional matrix.

(11) Nauczycielka czytala gazete.
teacher-fem-nom-sing read-past-fem-sing newspaper-fem-acc-sing

“The teacher was reading a/the newspaper.’

FIGURE 1

subject VP

case

gender

person

number verb object
tense case
gender gender
person person
number number

Types of grammatical information (functional, referential and agreement features) carried by

inflectional endings in a simple Polish sentence.
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The specific realization of this abstract feature matrix will depend on the values adopted for all
constituent functions. In a language with poly-functional morphemes, all the low-order information

represented above can be encoded by a handful of morphemes, as in figure 2 below.

/N
/\

A sample arrangement of inflectional morphemes possible in a simple Polish sentence.

FIGURE 2

This particular selection can only be used to describe a past tense activity involving a feminine 3™

person singular subject and a feminine singular object.

It is this pattern that is generated independently of lexical decisions. For expository purposes I will
ignore the impact of the low-order morphosyntactic rules on the cognitive meaning of the utterance.
It should be borne in mind, though, that inflectional endings signal sentence functions irrespective
of the argument’s position in the clause. Gazete czyta nauczycielka does not have the reading that
the newspaper is doing anything to the teacher, as gazete is marked for the patient theta-role (the
prototypical interpretation of the accusative-case ending). However, by resorting to pragmatic clues
and relying on the canonical SVO word order, a foreign language learner can compensate for the
imperfect mastery of the morphosyntactic system.

The information represented in fig. 1 and 2 will be imposed over the lexical stems.

FIGURE 3
gazeta

<

nauczyciel | < czyta(é)

Meaning-bearing elements (lexical stems) prior to the inflectional merger.
The resulting sentence will describe an act of reading and involve two arguments: a teacher and

a newspaper.
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As this simple example demonstrates, there are two distinct kinds of sentence representation
relevant for the L2 learner. The sequence that contains meaning-bearing elements, the cognitive
base of the message (the script) is accessible in the contentive mode. The corresponding morpho-
syntactic skeleton (the form) should be compatible with the information content. In other words, in
a grammatical sentence, the form and the script converge.® The form may be thought of as the glue
for holding together the key lexemes of the script.

The appropriate morphological endings will be, in most cases, subconsciously available to the native
speaker but the question of whether this is achieved by language-specific mechanisms or by general
processing mechanisms will not concern us here. The three-mode system has direct implications

for the role of formulaicity in pedagogical grammars and teaching materials.

V. Formulaicity revisited

Paradoxically, one of the advantages of the contentive (non-holistic) mode may be the more effective
treatment of certain formulaic sequences. A defining feature of a formula is that it resides in the mind.
A string of words is formulaic because a statistically significant group of native speakers accesses it as
a complete chunk without needing to decompose it. In fact, even the ‘statistically significant’ proviso is
immaterial, anything that a native speaker stores and uses holistically with some threshold frequency
is a formula. Put as simply as possible, how do we know that something is a formula? Because native
speakers behave as if it was. How does that help a foreign language learner? It doesn’t.

Instead of the formulaic / non-formulaic continuum, let us introduce a distinction between
what is idiosyncratic and what is rule-based. In due course both types undergo proceduralization
(automatization) by the learner.

Any material that has been automatized is recognised by the language faculty as formulaic. This
has important pedagogic consequences. A string of words should be treated as a formulaic sequence for
classroom purposes if there is no accessible rule that can explain the specific co-occurrence pattern or if

there is no L1 analogue to draw upon. I think one could go even further than that and claim that a strong

formula is one where a false L1 analogy suggests itself (as in the case of take into consideration, where
care should be taken to prevent the unwanted transfer of the preposition, which results in take under
consideration). In other words, the question of what is and what is not formulaic is a meaningless question
to ask in the early and intermediate stages of foreign language learning. The real issue is to distinguish
between what is and what is not predictable, based on L1 transfer and/or grammatical generalizations.

Another example will make the issue clearer. The BBI Dictionary (Benson et al 1997) includes
apathy towards and blockade against in their list of collocations but does not include blockade/ apathy
of because the of- phrases are predictable ‘on the basis of known functions of the preposition of’

(p. xvi). One could, of course, argue that the meaning of global apathy towards HIV is transparent as

°>The convergence is most probably one of the major challenges for foreign language learners. Drills and
awareness exercises may be useful tools in encouraging it (cf. the discussion of the Interface Model in Gozdawa-
Gotebiowski 2003).
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itis the sum of the meanings of the component parts but the very occurrence of towards and against
with these nouns is unpredictable for the Polish learner, given his L1 range of options. In the Polish
phrase apatia wobec HIV, preposition wobec is only one of the many possible equivalents of towards,
and a better (more idiomatic) rendition of the phrase would call for the use of an unrelated noun
obojetnos¢ (indifference), accompanied by the preposition na (on, for); blockade is even “worse” as
the Polish equivalent of the semantically specified preposition against is impossible in this context
and it can be rendered by means of the Genitive case or by using a reduced relative clause, along the
lines of blockade aimed against. On the other hand, most of the collocations listed under the entry
for contract (sign, negotiate, ratify, break, violate) are fully predictable for the Polish learner as their
meaning is fully compositional, they have been put together by means of general syntactic rules and
they match the Polish equivalents both in structural and in semantic terms. The colloquial land
a contract, however, would deserve attention as a separate lexical item.

Rule-based sequences will not undergo automatization unless they have been put together from scratch
by applying rules with sufficient threshold frequency. This may markedly slow down the time needed to
comprehend / produce any given sequence but the trend towards compositionality is psychologically real
- adult learning is about having the building blocks and a set of guidelines for putting them together.
Needless to say, committing non-formulaic sequences to memory and thus turning them into formulas
serves a useful pedagogical purpose and will frequently be encouraged by the teacher.

By allowing both rule-based (transparent) and opaque sequences to become memorized as
complete chunks (structural exemplars or semantic tokens) we are arguing for the rejection of clear-cut
boundaries between grammar, lexis and formulaic expressions.

The table below summarizes all the assumptions so far. It is about language production.

Comprehension will, naturally, yield itself to an analogous four-way division.

TABLE 1
content-based production rule-based production
lexical L1:L2 transfer possible, utterance built without recourse to
available L2 rules; contentive or holistic focus possible built by consciously
— applying available
utterance | attention paid to key words F 4 i Judi grammatical in the L2,
carrying meaning sequences of wor s.(mc uding structural L1:1.2
(contentive focus) grammar words) with definite o transfer possible
meaning but opaque structure (holistic (analytic focus)
focus)
a learner-made utterance that brought communicative success and
is committed to memory for holistic storage without accessing its | a rule-based sequence
grammatical structure which appears
proceduralized| = c-oeemeeemeemeeoon OR------mmmmmmmmeeeee frequently enough in
utterance an utterance that has been previously encountered and been the input to allow the
committed to memory by the learner (either wholly or partially); an| learner to bypass the
external source is available: textbook, teacher, conversation (inside | construction stage
or outside the classroom), TV, songs, etc.

Division of utterance types reflecting degree of proceduralization in the three major operating

modes: analytic, contentive and holistic
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There are numerous practical implications of this division for classroom work:

- encouraging holistic processing, playing down contentive processing;

- training the learners to switch into the analytic mode whenever system resources and the com-
municative situation allow this, in keeping with the generative call for linguistic creativity, an
all-important factor in language teaching;

- encouraging communication in the lexical mode as the early-available communication strategy;
tasks have to vary in terms of language functions and communicative objectives to prevent unwanted
fossilization and the teacher should provide feedback immediately after the task or unobtrusively
while the task is in progress;

- training the learners to pay attention to the form and not merely to the content of messages they
are exposed to.

In this way every slot in the above table gets some attention in the classroom. Each mode should
be capitalised upon and turned to the learner’s advantage. While it is true that contentive processing
precludes analytical reasoning and form-focused activities do not go hand in hand with the holistic
strategy, the tensions reflect the true nature of everyday linguistic behaviour, both in the native and
foreign language context, and they should have an impact on foreign language teaching practice.

Given the preceding discussion, the very term formula may be understood at least in four different

ways. Here are the basic options:

A) Formulas as bundles of opaque features
A formula is a sequence of two or more words/morphemes (adjacent or
otherwise) with irregular meaning, function or distribution. The irregularity

is determined with respect to the currently available resources.

B) Formulas as recurrent units
A formula is a sequence of two or more words/morphemes (adjacent or
otherwise) that are noticed in the input because they appear with more than

random frequency.

C) Formulas as social tokens
A formula is a sequence of two or more words/morphemes (adjacent or
otherwise) that are noticed in the input because of their communicative

usefulness or social importance.

D) Formulas as morphosyntactic exemplars
A formula is a sequence of two or more words/morphemes (adjacent or
otherwise) which have been brought to the student’s attention as instantiations

of a productive process.

All four definitions have a role to play in the learner’s struggles with the alien system and need

to be represented in the teaching materials and practice sessions in the classroom.
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VII. Concluding remarks

In this paper I have looked at some aspects of foreign language processing and how it differs
from the mechanisms employed in natural native exchanges. I have argued for a three-way division
of processing modes / learning strategies into analytic, holistic and contentive. The Analytic-
Contentive-Holistic model of foreign language teaching allows all three modes to be instrumental
in achieving different communicative goals by the learner.

This new perspective necessitates a change in the way formulaic language should be approached for
teaching purposes. I have proposed defining a formulaic chunk as a grammatical, social or statistical

phenomenon, thereby implying the inadequacy of the standard grammar/lexis dichotomy.
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Zbigniew P. MoZejko

Error Analysis Revisited: A Study of Error Gravity

1. Introduction and research questions

The motivation behind the present study' on the gravity of advanced learner errors is practical
and stems from an observation that applying a strict answer key during test correction® may lead
to a certain distortion of results. It may turn out that certain students who have scored a similar
number of points on the test, may - in the examiner’s subjective perception based solely on the test
- be perceived as demonstrating a varying degree of language proficiency. In other words, not all
testees who do poorly on the test seem subjectively equally bad. In order to investigate this intuition

and offer certain solutions, the following research questions will be addressed:
1. Is there a qualitative difference between the errors committed by advanced
learners of English who demonstrate higher language proficiency and those
who demonstrate lower language proficiency?

2. Can the types of errors be graded on a scale of acceptability?

Following Khalil’s (1985) three criteria of error gravity (cf. section 2.5), an additional research

question is posed:
3. Isthere a difference in sentence intelligibility relating to the errors committed
by the two subgroups of advanced learners?
2. Error Analysis as a measure of error

The research tradition of the present study pertains primarily to Error Analysis (EA). This is,

however, not the only tradition; in an attempt to reconsider the status of ungrammaticality, [ will also

' A certain interest in the area of grammaticality studies may be traced in my earlier paper (cf. Mozejko
2002a).

20f course, failing to adopt a strict answer key leads directly to test results being invalid.
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refer to and contrast Magnitude Estimation with scalar measures of grammaticality (as measured,
for instance, on a Likert scale).

Corder identifies the following steps of a typical EA procedure: collection of a sample of learner
language, identification of errors, description of errors, explanation of errors, and evaluation of errors
(cf. Ellis 2008: 46). Let me briefly characterize each stage.

2.1 Collection

In collecting samples of learner language, the following aspects may be controlled: type
of production (spontaneous or elicited), type of sample (oral or written, formal or informal, its
genre and content), and information about the learner (the proficiency level, the language learning
setting, whether it is naturalistic or instructed, and other languages known). For a description of the

present study, cf. section 4.1.

2.2 Identification

Once alanguage sample is produced, potential errors may be identified. These have traditionally
been contrasted with mistakes. The former can be defined as a deviation from the norm which arises
from lack of linguistic competence, whereas the latter are performance phenomena resulting from
fatigue, memory limitations or attention deficits (cf. Ellis 2008: 48). Next, there is a distinction
between grammaticality (or well-formedness) and acceptability (or pragmatic appropriateness).
Grammaticality can be described as “breaches of the code” (Corder 1974: 124, after Ellis 2008: 48);
the question arises as to what particular variety of the target language is chosen as “the code”. This
is specifically relevant in the currently ongoing debate on the status of English as a lingua franca
(ELF), cf. Seidlhofer (2001), Jenkins (2005).

The last dichotomy to be considered concerns overt and covert errors (cf. Ellis 2008), with overt
errors being an outright deviation from the norm. Covert errors “occur in utterances that are
superficially well formed but which do not mean what the learner intended them to mean” (Ellis
2008: 48). A very interesting issue, particularly in relation to advanced learner errors, which goes,
however, beyond the scope of the present paper, is infelicitous language use (cf. Ellis 2008) referring
to cases where a learner produces a form which overtly and covertly conforms to the norm, yet which

may not be the form preferred by the native speaker.

2.3 Description

The most straightforward taxonomy of learner errors is based on linguistic categories: errors can
be classified as lexical or grammatical, with the latter being subdivided into morphological errors,
syntactic errors, errors of articles, errors of prepositions, etc. An alternative to linguistic categories
is a surface strategy taxonomy, as exemplified in Table 1 (the categories and examples of errors come
from Dulay, Burt, and Krashen 1982 after Ellis 2008: 52).

Apart from a qualitative description of errors, errors can be quantified, for instance through
measuring certain error-type frequencies. Frequency measures fall into two categories: relative and
absolute, the latter being the total number of occurrences of one error type. The former seems more

informative, as it takes into account also the places where learners potentially could have committed
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Table 1: A surface strategy taxonomy of errors (adopted from: Dulay, Burt, and Krashen 1982

after Ellis 2008: 52)
Category Example
omissions She sleeping.
Additions We didn’t went there.
Misformations The dog ated the chicken.
Misordering What daddy is doing?

an error, but have not. This likens relative frequency measures to SOC (Supplied in Obligatory
Context) and TLU (Target-Like Use) Analyses (cf. Pica 1983).

To subconclude the description of errors, one is left with the following alternative.

In dealing with [error analysis] two different approaches are possible. The
first consists in introducing one’s own unambiguous classifications, which
has the advantage of achieving precise divisions [...] The other approach
means relying on and accepting existing classifications that are already
known and popular in SLA tradition; its advantage is comparability of one’s
own research [...] with others.

Zybert 1999: 9

2.4 Explanation

Explaining the sources of errors is by no means uncontroversial. Some researchers concentrate
on psycholinguistic reasons and identify interference errors, intralingual errors and developmental
errors (cf. Richards 1971). Others, distinguish transfer errors and intralingual errors (cf. Schachter
and Celce-Murcia 1977). The last dichotomy seems particularly relevant in the context of corpus
studies (cf. Lewandowska-Tomaszczyk 2005, especially chapters X and XI). In general, however,
Schachter and Celce-Murcia warn that ,,one must be extremely cautious when claiming to have
identified the cause of any given error type” (1977: 448), and list six weaknesses of EA, including
the analysis of isolated (decontextualized) instances, the problems with computing error frequency

or the non-equivocality of error classification.

2.5 Evaluation of errors

The final stage of EA, which is most interesting from the perspective of the current study, is
evaluation of errors. Evaluation depends on whether it is carried out by native or non-native judges;
whether the evaluators are experts or naive judges. According to a survey of existing research, reported
in Ellis (2008: 57), “[o]verall, NNs are much more severe [...]. NNS judges seem to be especially hard

on morphology and functor errors in comparison to NS judges”, who in turn evaluate more severely
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lexical and global errors. Here, global errors are understood to affect overall sentence organization
and comprehension, with local errors limited to single elements of a sentence. However, Albrechtsen
et al. 1980, who investigated NS judges ratings of errors made by Danish learners of English in oral
interviews, found out that their NS informants viewed “[a]ll errors [as] equally irritating [;] [...] irritation
is directly predictable from the number of errors regardless of the error type of other linguistic aspects”
(Albrechtsen et al. 1980: 394 after: Ellis 2008: 57). Mosbah (2007), on the other hand, who investigated
in-class error correction procedures administered by native and non-native English language teachers
found there to be more similarities between the two groups rather than differences.

Also expert judges and naive informants may find different elements of learner production
problematic (cf. Vann et al. 1984 for a 440-faculty-member study at Iowa State University). The
authors demonstrate a gradation of error tolerance on a 5-point-scale with spelling, articles and
comma splice errors on the less irritable end of the scale and tense, it-deletion and word order errors
occupying the more-irritable end (Vann et al. 1984: 431).

When error gravity (Vann et al. 1984) is concerned, Khalil (1985) identifies three general criteria
of errors. Intelligibility refers to the degree to which sentences containing various kinds of errors can be
comprehended; acceptability seems a vague criterion involving judgments of the seriousness of an error;
irritation concerns the emotional response of an addressee, but is also related to frequency of errors.

One more aspect may affect the perception of learner errors, namely the issue of markedness.
Errors where the marked form is used instead of the unmarked (for instance, *an book for a book) are
viewed as more serious violations of the rules of language than the substitution of a marked form by

an unmarked one (for example, *a apple for an apple), cf. Santos (1987), after Ellis 2008: 57.

3. Alternative measures of error

Very briefly, let me now mention two measures that may be employed to assess language accept-

ability, namely, Magnitude Estimation and the Likert scale.

3.1 Magnitude Estimation

Adopted from the field of natural sciences®, Magnitude Estimation (ME) is a technique of obtain-
ing acceptability judgments which can be measured on an interval scale, as opposed to traditional
measures of acceptability*, which fall on a nominal, or - at best — on an ordinal scale. First applied
to linguistic data by Bard et al. (1996), this method enables linguists to make use of inferential
statistics, rather than merely descriptive statistics. It also helps ensure that the research is valid and
reliable through comparing each respondent’s estimations of metric stimuli (like line length) with
nonmetric stimuli (like sentence grammaticality), cf. Bard et al. 1996.

A number of scholars view ME as an elicitation technique which yields statistically relevant

linguistic data (cf. for instance, Featherston 2005). Others, however, claim that the validity of the

*Where it may be used to allow people to estimate for instance how long a line is or how bright a light is.

*Such traditional measures of acceptability can be coded as: (?), (2?), (*), (**), etc.
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findings can be questionable. While commenting on a series of ME experiments conducted on the
same group of informants, Sprouse concludes that “the intervals constructed by participants are not
regular [which] suggest[s] that magnitude estimation data is ordinal, just like the data from scale
tasks” (2007: 42), cf. also Sprouse 2008.

3.2 The Likert scale

The Likert scale, or — for that respect — any n-point scale, offers a possibility of collecting
acceptability judgments which are more refined, thus informationally richer than dichotomous
statements of [+ grammaticality]. A number of studies have been carried out to investigate the quality
of data obtained by various elicitation techniques, with the aim of nominating the most reliable one:
pairwise comparisons (categorical judgments), the Likert scale (gradient judgments), or magnitude
estimations. Weskott and Fanselow (2008) did not find any significant difference among the three
techniques, whereas Murphy and Vogel (2008) found that the first two yield stronger results than
ME. When employing n-point scales, a decision needs to be made as to whether the scale will or will

not have a mid-point; this may affect the kinds of judgments produced by informants.

4. The study

4.1 Participants

The informants in the present study were 30 first-year students at the Institute of English Studies,
University of Warsaw, subdivided into two groups that differed in terms of language proficiency:
slightly more advanced regular students (DAY Ss), N = 17, and slightly less advanced evening students
(EVN Ss), N = 13, cf. Table 2.

4.2 Instrument and administration
The instrument was a paper-and-pencil questionnaire whose part comprised a language proficiency
test with four types of task: 1. a multiple-choice test (MTPL), 2. a cloze test (CLOZE), 3. a test to

identify an additional unnecessary work in each line (ADDTN), 4. a test of error recognition and

Table 2: Aggregated language proficiency test scores (presented as percentage of correct answers)
by subgroup of participants

DAY Ss (N=17) EVN Ss (N=13)
overall PROFI X = 35,23 / 53 (66,48%) x = 22,07 / 53 (41.64%)
s.d.= 6,89 s.d.= 7,86
task 1: MTPL 61.47% 50.38%
task 2: CLOZE 74.11% 47.76%
task 3: ADDTN 67.47% 34.84%
task 4: ERROR 58.23% 30.76%
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correction (ERROR), cf. Table 2 for aggregated test results. Due to space limitations, only task 2, the
cloze test, will be discussed in the present paper (cf. Appendix for a sample of the cloze test).
The study took part at the beginning of the fall semester 2008/2009.

4.3 Findings and discussion

In presenting the data, I will make reference to the results produced by the two subgroups
of respondents: more advanced students (DAY Ss, N=17) and less advanced students (EVN Ss, N=13).
Each sentence appears in its own table, with the correct answer given in bold-type followed by the
number of students who gave this answer (n), and with examples of erroneous answers.

[...] millions of people of all ages are taking 1. the study of Japanese

taking up DAY Ss (n = 15) EVN Ss (n =3)
examples of errors | *take off (n=1), *taking on(n=1), *taking advantage(n=1),
*take on (n=1) *taking for(n=1), *taking about(n=1),
no answer (n=6)

The DAY Ss group seems particularly homogenous in respect to this item. Interestingly, nearly
50% of EVN Ss decided on a wrong collocation *take the study of s.th.

[...] and not just for the fun of 2.

for the fun of it DAY Ss (n=8) EVN Ss (n=4)

examples of errors | *for the fun of learning/studying (n==8) | *for the fun of learning (n=2),
*for the fun of themselves (n=1) *for the fun of pronouncing(n=4)
*for the fun of language (n=1),
*for the fun of course (n=1),

no answer (n=1)

There is a marked difference between the errors committed by the two subgroups. While the
sequence for the fun of learning is part of an attested collocation (...of learning (about) something),

the choices of the EVN Ss group are less acceptable.

Theyarenotthe3.___ to express frustration [...]
are not the first DAY Ss (n=2) EVNSs(n=1)
examples of errors | *are not the ones (n=>5), *are not the ones (n=3),
*are not the only (n=4), *are not the only (n=1),
*are not the way (n=1), *are not the best (n=4),
no answer (n=>5) *are not the reason (n=1)

*For the sake of simplicity, I will be referring to all deviations from the norm as “errors”, even though they
clearly are of unequal status.
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This item seemed particularly difficult (only 10% of correct answers). Collocations with ones and
only are correct, yet ruled out by the co-text. The no answer option is interesting, as Ss seem to have

treated it as expressing prohibition (are not to do s.th.).

The language barrier may 6. ________ fall completely [...]
DAY Ss (n = 11) EVNSs(n=7)

may never fall / may not fall

*may be fall (n=2),
*may so fall (n=1),
*may break fall (n=1),
*may have fall (n=1),
no answer (n=1)

*may down fall (n=1),
*may here fall (n=1),
*may soon fall (n=1),
*may have fall (n=1),
*may will fall (n=1),
*may seem fall (n=1)

examples of errors

This is a perfect specimen to illustrate the notion of gradable acceptability. Whereas may down
fall seems acceptable and is not an outright breach of the rules of English, may will fall or may seem

fall are gravely wrong!

Some Australian high schoolsare9. _____ courses in Japanese obligatory.

DAY Ss (n=8) EVNSs (n=2)

making...obligatory

*giving/providing/offering (4),
*taking course (n=4),

*having courses (n=2),

no answer (n=1)

*introducing/holding/oftering (5),
*taking/having courses (n=2),
*running courses (n=1),

no answer (n=1)

examples of errors

Here, some of the incorrect choices are existing collocations, which however have been misapplied

in the given co-text.

[...] students in Taiwan will be permitted to take Japanese 10. ________ of English
DAY Ssn=15 EVNSsn=4

instead

*courses / lessons (n=2),
*course (n=2),
*beyond (n=4), *use (n=1)

*courses (n=1),
*students (n=1)

examples of errors

Please not the difference between to take Japanese courses of English vs. course. The first choice,

though difficult to interpret is correct English, the second one is not (the article is missing).

Even with enough language, the road to communication can be full of pitfalls,
14.________language training is combined with a teaching of Japanese culture.

DAY Ss (n = 6) EVNSs(n=1)

DAY Ss (n=5) EVNSs(n=1)

unless

so / hence / thus

examples of errors

*because (n=1), *as (n=1),
*sufficient (n=1), *the (n=1)

*because (n=7), *for (n=1),
*the (n=1), *which (n=1),
*Japanese (n=1)
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This is an example of an item tapping supra-sentential relations; it is also a good example
of a test item that may - arguable - be interpreted in two ways; hence the two subcategories
of correct answers.

Apart from the examples listed, equally intriguing are also the places where students failed to
make mistakes. This may have been due to the fact that the grammatical construction tested or the
lexical collocation under investigation was a more transparent, or a higher-frequency construction
better mastered by advanced learners of English

Let me now, briefly address the three research questions. Questions 1 and 3 will be answered
jointly: Is there a qualitative difference between the errors committed by DAY Ssand EVN Ss? Is there
a difference in sentence intelligibility relating to the errors committed by the two groups of learners?
Both questions seem to have yielded a positive response; items no.1 and no.2 are particularly illustrative
in this respect — the types of errors produced by the two groups differ.

The second research question (Can the types of errors be graded on a scale of acceptability?) seems
also to have received positive support. Specifically, please recall item no.6, where some answers were
both ungrammatical and unacceptable, while others were unacceptable, yet grammatical. Obviously,
the conclusions drawn here may only be tentative, since the scale of the research does not permit

wider generalizations, it opens however avenues for further investigation.

5. Conclusion

The conclusions from the present study seem to point in two directions, to learners’ language

level and their language awareness. Errors and expected language level. Especially while teaching
English at the tertiary level, certain errors are assumed already to be absent in learners’ production.
What can be done, if - nonetheless — they do occur? First, they are a direct indication of a mixed
ability phenomenon in a learner group. Secondly, in terms of error gravity, they may cause
a relatively high degree of irritation, which, in turn, should lead to initiating a series of remedial
actions in the shape of additional language tuition, peer-tutoring, establishing a self-access center or
a distance-learning component, which would turn a traditional FL course into a blended-learning
course. Such remedial action could benefit from being accompanied by raising learners’ language
awareness of the target language.

Errors and language awareness. Once at an advanced language level, learners may benefit from

consciousness-raising / language awareness activities, promoting the development of FL proficiency
(cf. Mozejko 2002b), but also sensitizing them to areas of potential difficulty, thus reducing the
number of errors in their production. Extending the scope of their analytical abilities may enable
learners to more successfully tackle syntactically more complex clauses and notice more distant
components of known collocations.

Let me end the discussion by quoting Ellis’ (2008) views on error correction. They seem
particularly relevant at the time of an uncritical predominance of fluency at the expense of accuracy
in contemporary communicative language teaching and testing (cf. for instance, the grading criteria

for the Matura Examination in the English language at www.cke.edu.pl).
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The claim that greater attention should be paid to errors that affect com-
prehension does not mean that no attention should be paid to local errors
in morphology or the use of grammatical functors. Indeed, the fact that
such structures do not have much communicative value may be one reason
why they are not acquired and why an instructional focus on them may be
necessary.

Ellis 2008: 65
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Appendix Cloze test. The correct answers are provided in bold-type.

Instruction two: read the following text and fill in the gaps with ONE word.
The Language of the Future?

Around the world, millions of people of all ages are taking 1. up the study of Japanese — and
not just for the fun of 2. it. Foreign business executives sometimes call the Japanese language
anontariff barrier to trade. They are not the 3. first to express frustration with this complex and
subtle tongue. In the 17th century European Jesuits called Japanese ‘the devil’s language’ and
believed 4. it was designed to frustrate 5. the missionary efforts in the country. The language
barrier may 6.never fall completely, but more and more people are trying to overcome it. In
New York City and Paris, Kuala Lumpur and Taipei, record 7. numbers of people are studying
Japanese — 3 million world-wide, 8. according to Shigeru Komai, deputy director of the Japanese
Language Institute in Tokyo. Some Australian high schools are 9. making courses in Japanese
obligatory. Next year high school students in Taiwan will be permitted to take Japanese 10. instead
of English to fulfill their foreign-language requirement.

The study of Japanese is booming because knowing 11. the language is seen 12. as a ticket
to a better-paying job with Japanese companies. But 13. to understand the Japanese, language is
only the first step. Even with enough language, the road to communication can be full of pitfalls,

14. hence language training is combined with a teaching of Japanese culture.
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Opportunities and Limitations of Blended Learning

1. Introduction

At the beginning of this century, Marc Prensky coined a term to describe the modern generation
of teenagers and young adults as ‘digital natives’, i.e. “people who are the native speakers of the
digital language of computers, video games, and the Internet” (Prensky, 2001: 1), for whom electronic
devices are a means to do work and have leisure. This description seems true not only for American
students, but also for a significant number of young Poles in the first decade of 21* century'. The
widespread use of Information and Communication Technologies (ICT) leads to changes in work
(e.g. video conferencing, or teleworking replacing meetings in person) and leisure patterns (e.g.
social networks, where people socialize in virtual environments). Similarly, ICT is incorporated in
learning and teaching activities and is frequently a significant factor in changing teaching methods
used in classrooms as well as online educational environments.

The blend of language learning and digital technology (e.g. PCs, laptops, PDs, the Internet,
mp3, or mp4 players), commonly referred to as CALL or e-learning (Davies, 2009), is a complex
phenomenon?. One of its facets is the use of computer software to supplement teaching and learning
(with educational packages, used by learners to acquire and practice language skills, and authoring
tools, used by teachers to prepare interactive or printed exercises for students)’. Another trait
of e-learning is the combination of Internet resources and language instruction. ICT supplements
language instruction with communication opportunities (e.g. a variety of forums, chat rooms, social
networks and virtual worlds), online thematic resources (e.g. virtual museums, expert websites)
and high quality linguistic resources, e.g. online dictionaries provided by Longman, Cambridge
University Press and Merriam-Webster, or English and American corpora, such as British National

Corpus and The Corpus of Contemporary American English*.

! An international website featuring statistics concerning Internet usage around the world, Internet World
Stats (http://www.internetworldstats.com/), provides data according to which, in November 2008, 52% of Poles
had access to the Internet, compared with 72,5% of the population of USA.

*For an exhaustive review of methodology-driven uses of ICT in language teaching, cf. Krajka (2007).
*For a detailed description of educational software, cf. Gajek, 2007

*http://corpus.byu.edu/. This website provides access to both corpora to registered users. Registration is
free.
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One of many facets of the amalgamation of ICT and language teaching is blended learning (BL).
Despite a diversity of definitions of BL (cf. Sharma and Barrett, 2007), it is frequently defined as “the
combination of conventional teaching approaches and e-learning elements within a single course
or programme” (Littlejohn and Pegler, 2007: 29). Notably, the word ‘combination’ is understood as
“seamless integration or intermingling of e-learning and conventional teaching approaches and
environments” (Littlejohn and Pegler, 2007: 30). In other words, the focal point of BL is “creating
a learning environment that works as a whole” (Neumeier, 2005: 165). The conception is shared by
numerous experts in BL and CALL (e.g. Garrison and Kanuka, 2004; Neumeier, 2005; Olapiriyakul
and Scher, 2006; Davies, 2009). In this view blended learning is a multifaceted reality, which can
be described by pointing to certain parameters, analyzed by Neumeier (2005), such as (1) modes
of learning, (2) model of integration, (3), interaction of learning subjects, (4) teaching methods,
and (5) location. This analysis will demonstrate both opportunities created by this novel learning

environment and its limitations.

2. Modes of learning in BL

BL is a mix of two modes of learning, face-to-face (FTF) and online, and the time ratio between
the two modes has to be clearly determined before the launch of the course. This will allow clear
formulation of learning aims, structure of the course, assigning of roles and tasks to participants.
Such a choice is greatly influenced, as Neumeier (2005) contends, by three factors (1) learning aims,
(2) learning subjects and (3) the infrastructural resources. The first factor determines how much
material and what tasks are to be done by students in the online and FTF modes. Typically, most
communicative tasks and discussions are conducted in FTF classes, which can also be dedicated to
problem-solving and maintaining or restoring students’ motivation, whereas training in receptive
skills and writing is delivered in the online mode.

Second factor which can determine the time ratio is the characteristics of participants. Felix (2003)
enlists problems students may face when doing online tasks, such as the cost of Internet access and
printing materials, or insufficient command of learning strategies, especially metacognitive ones,
indispensable for taking control over learning. Having predicted such constraints, a designer can
deal with them by allotting more FTF hours for the teachers to tackle with the initial difficulties on
the students’ side, or designing introductory online tasks aimed at increasing their confidence in
computer and Internet skills or improving their use of learning strategies.

Finally, the third issue determining the temporal relation between the two modes, is correlated
with infrastructure and staff, i.e. the financial aspect of providing blended courses. Evidently, finances
are a factor which is taken into consideration by the administration of educational institutions,
especially those privately funded and managed, as it can be a decisive factor in their survival. The
management of some institutions assume that online or blended courses are a way to reduce costs
related to material production and staff. One result of such beliefs is what Felix (2003: 123) calls “poor
alternatives” to FTF courses, i.e. a cost-saving BL or online instruction where once created online

resources are reused for several years (i.e. rendering it impossible to adapt the course to students’



76 RAFAL BZDAK

needs) and poorly educated instructors (those with little IT or CALL knowledge) are the tutors
of overpopulated courses. There are, however, valid arguments that online or blended learning leads
to some savings, such as a decrease in ‘seat time’ (cf. Felix, 2003; Olapiriyakul and Scher, 2006). These
savings can only balance costly funding of equipment, trainings for teachers on CALL methodology
or ICT skills, and employing a team of designers®. Thus, limitations concerning infrastructure
may determine the online content and the time ratio of modes which can be properly planned, and
sophistication of materials provided (e.g. animations instead of Power Point presentations), yet

insufficient funding cannot be an excuse for poor quality teaching (cf. Felix, 2003).

3. Distribution of modes and model of integration

FTF classes and online instruction, can basically be combined in a BL environment in two different
ways (Neumeier, 2005). Firstly, they can be merged in a parallel (a curriculum item is taught both in FTF
and online mode) or sequenced manner (an item is introduced in FTF and practiced further in a discussion
forum, or extended by additional resources). Alternatively, the two modes can be incorporated in an
isolated way in which case some skills are acquired in FTF classes and others - in the online mode. For
instance, receptive skills and writing skills are practiced in an online mode supported by supplementary
resources and group discussion (asynchronous or synchronous, in the text or acoustic modes), whereas
productive oral skills are practiced in the FTF mode. This basic distinction can be further expanded
to cover BL designs which join the isolated with the parallel distribution of material.

Furthermore, the modes of teaching can be ordered in a number of ways. The possibilities offered
by BL range from sequencing online mode of delivery after or before FTF classes to overlapping or
running both modes in a parallel way. For instance, materials are published online for students as
a means of preparing for a class discussion; conversely, a written summary of class proceedings is
published online, so that students can review it before taking part in a class online forum. Another
illustration, discussed by Krajka (2007), is adopting a virtual fieldtrip to give students an opportunity
to apply the knowledge acquired during a learning unit to gather information on a specific topic
connected with the studied material.

Alternatively, with a more sophisticated online component, it may be necessary to permanently
maintain some sub-modes which are parallel to other course elements (e.g. a general message board,
where students can discuss their questions or doubts). This way students become more committed to
working in a community and the communication between all participants is maintained.

An issue of key importance in BL environments is communication, which is influenced by the
relation between the two modes of learning. Felix (2003) states that a prerequisite of high quality
online learning is creating connectivity, i.e. interaction and communication between a teacher and

students, aimed at reducing transactional distance (Moore and Kearsley 1995, after Neumeier, 2005),

>One example of a high quality blended course is comprehensively analysed by Neumeier (2005). Itis a case
of a BL course Jobline"™V, delivered at Munich University, aimed at teaching German students how to apply for
ajob in English. The project website’s address is http://www.jobline.lmu.de/.
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i.e.a communication gap, causing possible misunderstandings between the teacher and students. The
structure of the course, its objectives and assessment, can either strengthen or loosen connectivity.
High level of transactional distance is an indispensable part of some online tasks, like reading online
materials (e.g. Power Point presentations, or online articles). Asking students to do too many tasks
of this type can lead to a feeling of isolation and is likely to result in drop-outs. Conversely, com-
munication tools and collaboration tasks can decrease the distance, thus strengthening participants’
motivation and increasing their bond with the group. Neumeier states that “when considering the
sequencing of modes, the overall level of transactional distance can serve as a guideline for good BL
design” (Neumeier, 2005: 170).

The necessity of complementarity of both modes is emphasized by many experts in BL (Garrison
and Kanuka, 2004; Neumeier, 2007; Littlejohn and Pegler, 2007). The lack of successful blend of FTF
classes with online tasks is, in learners view, an important factor behind their withdrawal from a BL
course according to research performed by Stracke (2007). While it is claimed that “complementarity
depends very much on the individual student’s expectations” (Stracke, 2007: 71), it must also be stated
that it constitutes a significant part of the integration of both modes. Indeed, the diversity between
the environments enforces different activity types and possibly different type of content, yet the
material of the course should be integrated within the whole syllabus, “as the overall goal of a blended
learning experience is to provide a mix of both on-line and face-to-face experiences which support

each other in achieving desired learning outcomes” (Ginns and Ellis, 2007: 55).

4. Interaction of participating subjects

Depending on the mode of learning, a teacher, students, and content interact with each other
in a BL course and adopt a variety of roles in relation to each other. The interaction between them
relies on such factors as mode of learning, type of tasks, teaching staff, type of communication (FTF
or online, synchronous or asynchronous), as well as learners’ individual differences.

The role of a teacher in a BL course is to some extent analogous to the one of a teacher in
atraditional course, i.e. a knowledge provider, class manager (organizing stages of a lesson, monitoring
and supporting students), and assessment and feedback provider. However, the very involvement in
the online mode shifts the importance of some key elements of teachers’ functions and complements
them with novel ones. Neumeier (2005) claims FTF classes are a key factor, because this is when the
teacher creates the environment for a course. “This environment determines whether the teacher
acts as an instructor, a resource, an aid, a partner or a facilitator within the learning process even
to the extent of a decentralized position” (Neumeier, 2005: 174).

Similarly, Krajka (2007) compares the role of an online tutor with the role of a teacher in the
Community Language Learning context, “where the instructor (the knower) is at the service of learners
in providing resources and techniques for solving language tasks” (Krajka, 2007: 294). Accordingly,
if teachers are to cater for students’ needs, they ought to be able to recognize their interests and aims,
their learning styles as well as detect problems students may have, e.g. with the use of technology.

Thus, it is claimed that “the teacher’s main function is to establish a personal link with students
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providing guidance, scaffolding, feedback, assessment and support” (White, 2006: 253). Although
some of these functions can be performed mainly in the FTF mode (e.g. the establishing of a personal
link), others must be executed, if not initiated, in the online mode (e.g. scaffolding of online tasks,
technical support, feedback, participation in online discussions).

The roles that students perform are mainly related to the teacher or to other students. Firstly, in
relation to the teacher, students are primarily respondents to the teacher’s role. By deciding what part
the teacher plays in a BL course, he/she imposes a role on the learners by the very nature of the teacher
- student relation. The rare instances when they take an active stance, i.e. initiate some activities
or topics to learn, are when they are taught or encouraged by teachers to do so. Thus, authoritative
teachers tend to force their students to become passive recipients of knowledge, while ‘facilitators’
are likely to assist their students in developing into active participants of a course.

Conversely, student — student or student — group interactions are mostly influenced by their
personality type (e.g. tendency to cooperate, or compete, extroversion, or introversion) or group
dynamics. For instance, during an online discussion there will always be students who participate
actively and ‘lurkers’ who decide not to take an active part in a discussion and, instead, they just read
messages or listen to others (Littlejohn and Pegler, 2007). While this inhibition may be caused by
personal qualities (e.g. introversion), and as such is independent of group interaction, it can provoke
the response of a group. The group may either try to confront the ‘lurkers’ directly to compel them to
participate, or otherwise they may try to alienate them from the group, which may lead the ‘lurkers’
to withdraw from the course entirely.

Otbher roles, students can frequently take, are those of peer instructors who share experiences
and knowledge in a certain field; collaborators who jointly plan and execute stages of the completion
of a project; or feedback providers. It is worth noting that especially those functions, traditionally
associated with teachers’ position in a class, work markedly better when they are adopted by students
in relation to other students.

The interaction of teachers and students with the content may also take diverse forms. Teachers
can either be designers of a course or they can simply be tutors, whose task is to teach, support and
assess online students, and their interaction with the content is shaped by the role they play in the
whole course. In opposition, from students’ point of view the content may be a source of knowledge
and inspiration as well as a load of information to be processed. The online content, however, can
become an easily controllable material, open to manipulation, whose aim is an effective language
production. This can occasionally result in the adoption of a ‘copy and paste’ technique, but also,
thanks to the proper organisation of a task, to authentic learning and the creative production of the
target language (Krajka, 2007).

Finally, it must be stated, after Neumeier (2005), that the multiplicity of roles played by all
subjects of a BL course and the dynamics of exchanging one role for another means “the learning
subjects need to have a great deal of autonomy in the learning process” (Neumeier, 2005: 174). This
autonomy, i.e. the ability to manage the learning process, allows learners to shift roles imposed by
the teacher as the need arises, and thus deliberately create their own learning environment within
a BL course and take responsibility of their performance in the course. However, it is the teachers’

role to provide the right structure and quantity of material so that it is manageable for students, as
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well as the right amount of scaffolding and support, so that students are able to “handle different
degrees of responsibility over the process and the content of learning” (Neumeier, 2005: 175; also cf.

Zyliniska, 2007 for a similar stance).

5. Language teaching methods

The adoption of methodology in BL environment is an issue which involves the teachers both in
the online and FTF modes and the self-access online material (Neumeier, 2005). Teachers’ beliefs as
to what teaching method is most effective® have crucial impact on the course methodology as they
can be both designers and teachers in FTF and online modes. The teaching methods adopted in FTF
instruction and in the online mode can vary considerably, even if the designer and the teacher is the
same person. A different approach may be required in the situation of direct communication and
different when there is a certain level of transactional distance. Thus, teachers in blended courses
can adopt an array of methods and approaches, ranging from The Grammar Translation Method,
The Natural Approach and Audiolingualism to Communicative Language Teaching, and Task-Based
or Project-Based Language Teaching. Some methods, however, are more difficult, if possible, in an
online mode due to environmental restrictions (e.g. Total Physical Response).

Despite the variety of methods and approaches which teachers have at hand when they design
and deliver BL courses, CALL theorists favour methodology based on guidance rather than control
(cf. Garrison and Kanuka, 2004; Olapiriyakul and Scher, 2006; Krajka, 2007; Littlejohn and Pegler,
2007; Ginns and Ellis, 2007; Hewer, 2009). The teacher’s role, in this view, is one of a facilitator,
provider of manageable and involving tasks, and also a participant in a discussion. Such an approach
allows teachers to promote an active and autonomous attitude of students, which, as is shown
above, is important for the success of a BL course. This trend, however, allows adoption of activities
characteristic for various methods or approaches on the condition that they address students’ needs.
A course designer/teacher can tap into a range of methodologies thus creating such a blend of methods
and approaches so that students who prefer to focus on grammatical accuracy and those who aim
at efficient communication can find activities which appeal to them. “In order to cater for different
learners’ needs, achieving methodological variety across different modes could be one of the focal

points of BL design” (Neumeier, 2005).

6. Location

With the development of mobile technology (laptops, mobile Internet, mp3 and mp4 players),

learning can take place virtually everywhere, as students can retrieve online course materials

¢ Interestingly, the formation of such beliefs appears to be driven by a variety of factors such as initial
teachers’ training, SLA theories, experience gained with teaching practice, but as Richard and Rodgers (2001)
claim the ‘core’ element of teacher’s beliefs is observation of teachers who taught them in their youth.
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anywhere and at any time. This can be an advantage, because students can learn in a place of their
preference, but also a shortcoming, as the variety of study locations (in real space and online) can
lead to confusion and reduction in learning effectiveness, especially in those learners who are
unaccustomed to online environments. In order to counteract the adverse effects, it is advisable to
associate online locations with familiar names such as “the library”, “the study” (Neumeier, 2005).
Such familiarisation of this novel environment will enable students to feel the educational continuity
of the online component.

Interestingly, location can also be a factor in how much effort students may devote to their
performance. Littlejohn and Pegler (2007) claim that a significant advantage of online over an FTF
class discussions is that the former tends to be more formal and students “may expend considerable
(Littlejohn and Pegler,

3

effort on their message posting, refining messages until they look ‘perfect
2007: 51). The reasons behind this may be that what they produce is less ephemeral than what they say
in class, and that they have more control over the message and the form it is intended to assume.

Another benefit of online location of linguistic content is that it allows learners to do tasks at their
own pace, hence the stronger motivation due to placing the locus of control in their own hands. To
illustrate, students who have problems understanding speech can listen to a podcast as many times as
they find suitable, they can also manipulate it in the way which seems suitable for them (e.g. stopping
it to check a word in a dictionary). Dewar and Whittington quote an online learner who sees similar
advantages: “I appreciate the online learning situation’s flexibility and space. I have time to read,
reread, write, edit, and refine contributions in order to be as clear as I can be. Just the process of doing
this provides a certain amount of satisfaction” (Dewar and Whittington, 2000: 12).

On the other hand, BL seems to be ambiguous as a learning environment. A good example is
multimodality of online content (which includes verbal, graphic and acoustic channels). Its doubtless
gain is that students can decide which channel of communication is convergent with their learning
style or predominant memory type and, for that reason, use it more effectively. This way students
can develop their strengths and achieve greater control over their learning (cf. Hempel, 2003).
However, this seeming richness of the novel medium also seems to be insufficient. As research shows
(Harker and Koutsantoni, 2005; Stracke, 2007) some students prefer to use, in addition to computer
resources, tangible materials, such as course books, because it gives them reassurance and allows
for learning in places they might never want to use computers, e.g. in bed or on public transport.
“For these learners, one of the great advantage of computer learning, the often mentioned temporal
flexibility (the computer allowing learners to learn when they want to and at their individual pace)
was contrasted by its spatial inflexibility” (Stracke, 2007: 72). As with a teacher solving problems
appearing in a classroom, a well-trained, both in ICT and methodology, instructor is able to recognize
such shortcomings of online environments and take remedial steps.

Online environment can more easily cater for students’ needs also in the context of their objectives.
In the language courses provided by Open University UK (Murphy, 2008), students are encouraged
to make choices as to what activities they find more useful in the context of their learning preferences
and study aims. This is fostered by flagging optional activities and advising students explicitly to select
those which they find useful. Students may even be instructed to “decide on their own route through

each unit of the materials, although a suggested route is also provided” (Murphy, 2008: 93).
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7. Conclusion

BL courses seem to create significant opportunities for enrichment of the learning process.
Students can exploit online resources to consolidate the knowledge they acquired during classroom
learning. The use of authentic materials also strengthens motivation to learn. Appropriately designed
and structured online activities, for individual and group use, are an important factor in developing
students’ autonomy. These characteristics of BL, put together, promote lifelong learning, an attitude
especially important in the context of united Europe and residential and professional mobility
of Europeans.

Together with the prospects offered by BL, it poses certain threats to the success of language
delivery. Firstly, there are still students who are unaccustomed to this recent educational trend
and require much scaffolding and support in learning to learn autonomously. This necessitates
significant effort from the teacher(s) and designer(s) in order to deliver such courses effectively.
Secondly, transactional distance created by the online part of a BL course, may be difficult for
students unaccustomed to self-management and in consequence lead to a failure. Thirdly, the proper
design of the online component of a BL course is a highly challenging task which requires sound
pedagogic and technical skills. Finally, online environments are frequently treated like an easy and
cheap option to traditional learning, especially in the context of BL. They are viewed as a panacea
for all shortcomings of traditional education system, insufficiently skilled teachers and unmotivated,
bored students. Obviously, such understanding of blended learning, or more widely - e-learning, is

a misapprehension as severe as the belief that computers may replace a human teacher.
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Maria Lukasiewicz

Strategies Influencing Noticing in CLIL Education

The year 1976 saw one of the Council of Europe’s first decisions concerning the promotion
of plurilingual education. Its most radical supporters postulated that (...) monolingualism is an
illness which should be eradicated as soon as possible (...) (Skutnabb-Kangas 1988:13, in Romaine
1995:7). The concept evolved into its final shape over a number of years. The Eurydice Report from
2006 acknowledged the importance of immersion education in countries like Canada, but at the same
time steered away from it as not directly transferable to Europe (Eurydice Report 2006: 7). Europe
needed to find its own way of developing plurilingual education, and it seems to have done so in the
form of Content and Language Learning, i.e. CLIL which can be defined as (...) a special approach
to teaching in that the non-language subject is not taught in a foreign language but with and through
a foreign language (Eurydice Report: 7). A number of years after various CLIL programmes launched
were across the continent, Christiane Dalton-Puffer (2007) argued that there is no coherent theory
behind Content and Language Integrated Learning:

»

CLIL documents talk about “mastery of curricular content,” “intercultural

» » «

communication skills,” “oral communication skills,” “develop plurilingual
interests and attitudes” and similar general goals. Their very generalness,
however, makes it hard to develop a sense of when a group of learners has
progressed a step or two towards achievement, or when they have actually

reached those goals. (Dalton-Puffer 2007: 274)

However, it seems that the strong desire for the ultimate CLIL syllabus need to be redefined
since CLIL is more about how one approaches the very essence of modern education. It may not be
the ultimate learning method, but only a tool that fuels the learner's drive towards learning foreign
languages.

At this point, it is essential to highlight that the age group of the CLIL learners discussed in
this paper are sO-Called’ late bilinguals-to-be’, i.e. learners who start learning via CLIL as late as
adolescence (c.f. late bilingualism, a distinction made by Bialystok (2001), in Harley (2008: 154-155)).
In line with Mehisto et al (2008: 30), in this case I understand (...) good CLIL practice as driven

by cognition. Moreover, I share Fabbro’s (2001) view that (...) adult second language learners use
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declarative memory (i.e. more explanatory processes) more than first language or early bilinguals
(...) (see the discussion in Randall (2007: 122)). Therefore what we know from the field of cognitive
psychology could make a case for some improvement of CLIL methodology — a methodology which
clearly implies there to be two components, the content component and the linguistic component
that should somehow work hand in hand, but which still plays havoc with the notion of dual-focus.
When we wish CLIL learners to divide their attention between the content and the linguistic form
(dual-focus), it is important to remember that due to the primacy-of-lexis hypothesis, they will rather

focus on the content of the lesson.

(...) the restricted capacity of the WM places an added burden on second
language learners who have to use limited capacity to work on the decoding
of language as well as manipulating the meaning and combining new input
to that already received. (Randall 2007: 152)

For that reason, it seems essential to balance the two components. To a certain extent this can be
achieved in CLIL by, for example, reading the same text a couple of times but each time for a different
type of information, e.g. geographical names, numbers, dates etc. A handful of helpful clues may be
found in Schmidt (1994), who enumerates five factors influencing noticing of certain phenomena,
hence learning as well. Those factors are expectations, frequency, perceptual salience, skill level,
readiness to notice and task demands. The frequency of an item’s appearance establishes the connection
between Short-term Memory and Long-term Memory and possibly reinforces the feeling of an item
being familiar. It has been generally accepted that the more often a certain pattern is encountered,
the stronger the link, and as a consequence, the faster and the more productive the intralanguage
processing becomes. However, this ‘Power law of Practice’ (Randall 2007: 6-7) was challenged by
research which strongly defended the fact that it might not be just plain frequency of repetition. As
far as frequency is concerned, it seems that it is the depth of processing that matters more, as it is
based on conscious processing. Therefore, what counts is the quality rather than the quantity of input
(see the discussion in Streeter 2000). It is not so much about the amount of exposure to reach the
threshold level, but rather its richness and CLIL is often referred to as enriched education.

Perceptual salience is another factor of considerable importance when it comes to learning
a new pattern which firstly must be noticed. As a means of facilitation, Skehan (1998: 48) advises:
the more a form stands out in the input stream, the more likely it is that it will be noticed. It is difficult
to disagree with the claim that CLIL classrooms offer a plethora of opportunities to make certain
formulas more salient, e.g. by intonation, amassing, etc. On a practical level (...) [t/he materials
would sometimes need to be rewritten to help stress a given point on, for example, syntax or grammar
(Mehisto et al 2008: 112).

Readiness to notice is another factor that can be easily incorporated into CLIL education.
Bearing in mind Krashen’s (1985) i+I hypothesis and Vygotsky’s zone of proximal development
(see the discussion in Dalton-Puffer 2007: 9), CLIL education should take into account some order
of learning, as it aims to be a natural way of picking language. It is therefore plausible that the order

of learning should not be based on grammatical criteria or content alone, but also on the amount
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of cognitive load in a given task. This can partially be accomplished via proper scaffolding. The
grammatical load of a given task should lay on an axis from cognitively undemanding to cognitively
demanding and from context-embedded to context-reduced (Cummins 2000:68; see the discussion in
Lyster 2007: 73). Teachers could adjust the parameters of the task from cognitively undemanding and
context-embedded for a beginner, to cognitively demanding and context-reduced for more proficient
learners; or they could vary these parameters depending on what they wish to become the focal
point on a particular occasion. During CLIL lessons, students learn a significant amount of content,
which provides the teacher with tools to work with upon analysing information and confronting
functional clues with meaningful data, i.e. various comprehension checks (such aswhether the king
was beheaded or beheaded someone else). Beginner learners will need to dedicate more time and
effort to deciphering the text in a bottom-up manner, which implies that CLIL texts should not be just
plain authentic texts, but texts adjusted in such a way as to enable this without occupying too much
of the Working Memory space; otherwise the learners, like overloaded computers, might experience
alag. I find it important to reiterate that it is a widespread view among researchers interested in the
field of language awareness (...) that on average we can store 7 + 2 bits of information at any one time
(...) (Randall 2007: 15-16; for further discussion see Miller, 1956). On the other hand, researchers like
Bjork and Linn consciously postulate that more demanding tasks, i.e. those that pose greater difficulty
to the learner, might be most efficient because due to the greater effort put into them the (...) result
can be better long-term retention (Bjork and Linn 2006; see the discussion in Lightbown 2008: 39; in
Han 2008). The following classroom techniques are presented as long-retention techniques: varying
the conditions of practice, creating contextual interference during learning, distributing or spacing out
study and practice, reducing feedback to the learner, and using tests as learning events. All of these
methods conform to the guidelines of CLIL methodology. One more way worth recalling of dealing
with the issue of task demands seems to be the chunking of data according to the appropriate student
skill level. Skill level is yet another factor Schmidt mentiones that could hopefully be catered for in a
CLIL classroom. This factor can be easily incorporated into the foundations of CLIL methodology,
as stated by Mehisto et al (2008: 11): “In addition to a focus on content and language, there is a third
element that comes into play. The development of learning skills supports the achievement of content
language goals. Learning skills goals constitute the third driver in the CLIL triad.”

All of the above-mentioned factors influencing noticing, and thus learning, to a certain extent
challenge the status quo concerning how CLIL materials ought to be prepared. The material presented
should not be composed of randomly picked items, as this may lead to a situation when even long
exposure to a certain pattern will not bring effects because the so-called i+’ principle will not be
adhered to. A similar point has recently been gaining ground in case of immersion education, namely
that of (...) a tendency to plateau (see the discussion in Mehisto et al 2008: 19), and this problem in
allits complexity is yet another challenge CLIL education will need to face. To summarise, this paper
makes the modest claim that CLIL lessons are a good incentive to fuel the possible development of the
learner’s interlanguage, especially with the use of the above-mentioned techniques; for in the case
of adults taking part in CLIL education, learning a foreign language seems to be more of a cognitive
conundrum. Adults tend to treat foreign language learning as a riddle that needs to be resolved in order

for them to be able to communicate what they want when they want it and exactly how they want it.
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Pawet Kornacki

Two Textual Fragments in Tok Pisin:
An Example of Descriptive Analysis

Introduction

Tok Pisin (TP), an English-based creole also known as Neomelanesian, New Guinea Pidgin English
or Melanesian English, is currently one of the three official languages of the Independent State of Papua
New Guinea (the other two languages being English and Hiri Motu - an Austronesian-based creole)
used among over a thousand of local Austronesian and Papuan languages (see, e.g., Aikhenvald and
Stebbins 2007:239-267 for a fairly recent linguistic introduction to the area). According to the 2005
Ethnologue (SIL) classification, there are 121000 native users of Tok Pisin, including some 50000
monolinguals. An often observed characteristic feature of Tok Pisin’s history is its relatively quick and
steady development from the jargon roots to an expanded pidgin, then creole and (currently) postcreole,
taking place in a period of approximately 100 to 150 years (see, e.g., Mosel 1985: 163-178; Mithlhdusler
1980:23-25; Romaine 1994:59-61). Tok Pisin was first learned by New Guineans on plantations in
Queensland (Australia) and Samoa. In Crowley’s (2003:19-20) classification, Tok Pisin constitutes
a branch of Melanesian Pidgin, together with Bislama (used in Vanuatu) and Solomon Islands’ Pijin.

This paper examines Tok Pisin by looking at two textual samples from a series of bilingual vernacular
folktales published in one issue of the Papua New Guinea Writing journal in the 1970s. In particular, they
exemplify some features of the so-called ‘rural Tok Pisin’ variety (see Scorza and Franklin 1989:41-45
for a discussion). The first textual fragment to be analyzed in this paper comes from a folktale entitled
Abus Bilong Tupela (‘Dinner for Two’) written in Tok Pisin and translated into English by its author
Mumure Ttopoqogo. The story appeared in the Papua New Guinea Writing (Issue No.6, June 1974,
pp.16-18). The second sample is an introductory passage from another traditional story entitled Pasin
Bilong Maritim Tupela Meri (Told in English “Bigamy”) written and translated by Kove Gaho (ibid.,
p.20). The chosen fragments were entered into Toolbox (SIL)' linguistic data management program and
interlinearized, using its standard set of four annotation levels: \tx (text), \mb (morpheme boundary),
\ge (English gloss), \ft (free translation), as well as its set of standard descriptive morphological terms.
Some of the essential grammatical issues characteristic of Tok Pisin creole morphosyntax as well as

its vocabulary will be illustrated and discussed in the following sections.

'Toolbox (Field Linguist’s Toolbox) is a freeware (SIL Freeware EULA) data management and analysis tool
for field linguists developed by the Summer Institute of Linguistics particularly useful for maintaining lexical
data, parsing and interlinearizing vernacular texts.
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Analysis and Commentary

1.1. Abus Bilong Tupela (‘Dinner for Two’)

\ref Abusbitu.01

Longtaim bipo tupela boi i stap, tupela nogat nem,

long-taim bipo tu -pela boi i stap tu -pela nogat nem
a.long.time before two -adj boy PM exist two -adj nothing name
adv adv num -suff n prt v num -suff prt n

\ft Long ago there were two boys, they had no names,

\ref Abusbitu.02

na tupela go plai wantaim sampela pikinini.
na tu -pela go plai wantaim sampela pikinini
and two -adj go play with some child

conj num -suff v v prep det n

\ft they played and enjoyed themselves with other children.

\ref Abusbitu.03

Wanpela taim tupela go waswas long bikpela wara,
wan -pela taim tu -pela go waswas long bik -pela wara
one -adj time two -adj go wash UP big -adj water
num -suff n num -suff v v prep adj -suff n

\ft One day they went to swim in the river;

\ref Abusbitu.04

tupela waswas na plai long wara i stap na tupela kol.

tu -pela waswas na plai long wara i stap na tu -pela kol

two -adj wash and play UP water PM exist and two -adj cold
num -suff v conj v prep n prt v conj num -suff adj

\ft they played in the water and spent the day and felt cold.

Some of the most easily noticeable features of TP’s grammar include the Predicative Marker particle
(PM) i introduced in ex.01 and the suffix —pela used to form numerals (ex.01 - 04) and adjectives
(ex.03). To be noticed is also the fact that the PM i is left out in ex.2, as it was already introduced in
the preceding initial sentence. Examples 03 and 04 provide evidence of the ‘universal preposition’

(UP) long, translated here by the author with the English preposition ‘in’.
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\ref Abusbitu.05

Orait tupela go antap na slip long san,
Orait tu -pela go antap na slip long san
okay two -adj go up and sleep UP sun
prt num -suff v prep conj v prep n

\ft They lay on a hot stone

\ref Abusbitu.06

long hatim skin bilong tupela.
long hat -im skin bilong tu -pela
UP hot -trans body of two -adj
prep v -suff n prep num -suff

\ft to keep themselves warm.

\ref Abusbitu.07

Na san i strong na i kukim tupela na tupela go daun long

na san i strong na i kuk -im tu -pela na tu -pela go daun long

and sun PM strong and PM cook -trans two -adj and two -adj go down UP
conj n prt adj conj prt v -suff num -suft conj num -suff v adv prep

wara na waswas na kam antap slip gen long san.

wara na waswas na kam antap slip gen long san

water and wash and come up sleep again UP sun

n conj v conj v prep v adv prep n

\ft When the sun was very hot they rolled into the water to cool them-

selves.

While the author translates ex.05 as ‘they went up and slept in the sun’, grammatical tense
is not marked in this sentence. Ex.06 contains a causative predicative hatim (‘to make hot, i.e.,
to warm up’). The verbal suffix -im (ex.06 and 07, verbs hatim and kukim) yields here transitive

predicatives.

\ref Abusbitu.08

Mekim olsem i stap na san klostu i go daun,

mek -im olsem i stap na san klostu i go daun

make —trans like PM exist and sun near PM go down
v -suff adv prt v conj n prep prt v adv

\ft They did this several times. The sun was setting,
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\ref Abusbitu.09

na tupela pinis long waswas na tupela laik go long ples bilong

na tu -pela pinis long waswas na tu -pela laik go long ples bilong
and two -adj finish UP wash and two -adj want go UP village of
conj num -suff v prep v conj num -suff v v prep n prep

tupela,

tu -pela

two -adj

num -suff

\ft They finished, so they decided to go home,

\ref Abusbitu.10
tasol tupela kol.
tasol tu -pela kol
but two -adj cold
conj num -suff adj
\ft they felt cold.

Example 08 provides evidence of two TP aspectual markers, the stative aspect marker i stap (‘still
doing’, see Scorza and Franklin 1989:28) and the indefinite inceptive aspect marker klostu (‘about
to’, ibid.). To be noted is also the ‘instrumental/gerundial’ use of long in ex.09 (along the lines of,
roughly, ‘having finished (UP) washing’. The possessive word (preposition) bilongin the phrase (ples
bilong tupela, lit., the village of the two of them’) is used to help render the monomorphemic English
word ‘home’ (ex.9). Ex.10 illustrates simple (no copula) predicative use of the adjective kol (‘cold’)

without the suffix —-pela marking the attributive adjectival uses.

\ref Abusbitu.11

Olsem na tupela slip antap long ston long san i stap.
olsem na tu -pela slip antap long ston long san i stap
like and two -adj sleep up UP stone UP sun PM exist
adv conj num -suff v prep prep n prep n prt v

\ft As they lay on a rock to warm themselves up.

\ref Abusbitu.12

Na wanpela i pas long ston tasol em i no save em slip i

na wan -pela i pas long ston tasol em i no save em slip i

and one -adj PM fast UP stone but 3P PM no know 3P sleep PM
conj num -suff prt adj prep n conj pron prt prt v pron v prt

stap.
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stap

exist

v

\ft One got stuck to the rock but did not realize it.

Example 11 contains the stative aspect marker i stap (‘still doing’) which underscores the temporal
extension of the described scene. A complex TP preposition (antap long, etymologically ‘on+top
along’) is rendered as the English ‘on’. Example 12 contains a sentential complement of the verb save
(here - ‘to know that’) conveyed in English translation by the verb ‘realize’ (more literally, ‘he didn’t
know that he was asleep’). The adjectival predicative i pas corresponds to the English adjective ‘fast’

in the sense of ‘firmly fixed’.

\ref Abusbitu.13

Na narapela i kirap na tokim em.

na nara -pela i kirap na tok -im em

and another -adj PM get.up and talk -trans 3P
conj adj -suff prt v conj v -suff pron

\ft The other boy said,

\ref Abusbitu.14

Kirap na mitupela go bek long ples.

kirap na mitupela go bek long ples

get.up and we.two.exc go back UP village
v conj pron v adv prep n

\ft Get up and let’s go home.

\ref Abusbitu.15

Em i klostu tudak nau.
em i klostu tudak nau

3P PM near darkness now
pron prt prep n adv

\ft It’s getting dark.

Examples 13 and 14 introduce quoted speech, prefaced by the transitive verb+personal object
juxtaposition, i.e., tokim em (more literally, ‘addressed him’). Personal reference in ex.14 is established
by the use of a complex exclusive form of the first person plural form mitupela (the speaker and the
person with him/her, but not the person spoken to, see Scorza and Franklin 1989:21). Example 15

expresses the indefinite inceptive aspect (‘about to’) with the word klostu (cf. English ‘close to’)
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\ref Abusbitu.16

Tasol em i slip antap long ston na em i no inap long kirap em
tasol em i slip antap long ston na em i no inap long kirap em
but 3P PM sleep up UP stone and 3P PM no able UP get.up 3P
conj pron prt v prep prep n conj pron prt prt adj prep v pron
pas strong long ston.

pas strong long ston

fast strong UP stone

adj adv prep n

\ft He tried to lift his friend but could not

The author’s original translation of this sentence is quite brief. The three successive occurrences

of the third-person pronun em (3P) in the ex.16 might be likely interpreted as referring to: 1-the

sleeping boy, 2-his friend, 3-the sleeping boy, respectively.

\ref Abusbitu.17

Na narapela boi em i kam na holim long han bilong em na

na nara -pela boi em i kam na hol -im long han bilong em na

and another -adj boy 3P PM come and hold -trans UP hand of 3P and
conj adj -suft n pron prt v conj v -suff prep n prep pron conj
litimapim em,

litimap -im em

lift.up -trans 3P

v -suff pron

\ft He grabbed the boy’s hand and tried to lift him up,

A characteristic syntactic feature of ex.17 is the initial topicalization marked by the first occur-

rence of the pronoun em (3P), along the lines of, lit., ‘And that other boy he ...etc.” The conjunction

na (‘and’) connects two verbs (verb phrases) in temporal order(i.e., kam na holim, come and hold,

~to grab), rendered by the morphologically simple English verb ‘to grab’.

\ref Abusbitu.18

tasol em pas strong tru na em pulim long han lek bilong en.

tasol em pas strong tru na em pul -im long han lek bilong en
but 3P fast strong really and 3P pull -trans UP hand leg of 3Pobl
conj pron adj adj adv conj pron v -suff prep n n prep pron

\ft but he was stuck to the rock.

Again, the original text seems to contain more details than the simple original translation.

Literally, the subject pulled the object (i.e., his friend) by his hands (han) and legs (lek). In the present
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text the oblique (clitic?) en form of the pronun em (3P) appears only as the object of the possessive

preposition bilong.

\ref Abusbitu.019

Na em mekim mekim i stap na i no inap.

na em mek -im mek -im i stap na i no inap

and 3P make -trans make -trans PM exist and PM no able
conj pron v -suff v -suff prt v conj prt prt v

\ft He tried to lift his friend but could not.

\ref Abusbitu.20

Em i klostu tudak.

em i klostu tudak

3P PM near darkness
pron prt prep n

\ft It was getting dark.

Example 19 contains emphatic repetition of the verb mekim (‘make’) to stress the futility of the
boy’s attempts to help his friend, his persistence underscored by the use of the stative aspectual
marker i stap (‘still doing’).

The other textual passage to be analyzed in this paper is the introductory fragment from a text

originally entitled Pasin Bilong Maritim Tupela Meri (Told in English “Bigamy”)

1.2. Tupela Meri

\ref Tupela Meri.21

Bifo bifo tru ol man bilong Hailan i no save maritim tupela

bifo bifo tru ol man bilong Hailan i no save marit -im tu -pela

before before really all man of Highlands PM no know married -trans two —adj
adv adv adv part n prep n prt prt v adj -suff num -suff

meri.

meri

woman

n

\ft Long, long ago, in the Highlands of New Guinea, men were known to

marry only one woman.

The introductory sentence contains the habitual aspect (‘know how to’) marker save, typically
used in the openings of traditional narratives describing the past folkways (cf. Scorza and Franklin
1989:29)
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\ref Tupela Meri.22

Long dispela taim wanpela meri bilong Hailan i bin marit, na

long dis -pela taim wan -pela meri bilong Hailan i bin marit na

UP this -adj time one -adj woman of Highlands PM past married and
prep dem -suff n num -suff n prep n prt prt adj conj

\ft At this time, a certain married woman from the Highlands

i karim tupela pikinini man long wanpela taim.

ikar -im tu -pela pikinini man long wan -pela taim

PM carry -trans two -adj child man UP one -adj time

prt v -suff num -suff n n prep num -suffn

ft\ bore twins.

Marking semantic source (such as, for example, one’s place of origin) is another function of bilong,

to be seen in ex.22. The English noun ‘twin(s)’ is rendered by a paraphrase in the second part of this

sentence (roughly, ‘two child.male at one time’).

\ref Tupela Meri.23

Long dispela tupela pikinini man i bin givim nem Hamo na
long dis -pela tu -pela pikinini man i bin giv -im nem Hamo na
UP this -adj two -adj child man PM past give -trans name prname and
prep dem -suff num -suff n n prt prt v -suff n n conj

ft\ She named them Hamo (one) and

Seta.

Seta

prname

n

ft\ Seta (two).

The subject (agent — ‘she’) of this sentence is absent in the original TP passage. The resulting

structure is ‘impersonal’ (on the controversies related to the categories of ‘passive’ or ‘impersonal’

constructions in Creole languages, see, e.g., Holm 1989:617)

\ref Tupela Meri.24

Hamo em i bin karim pes, na Seta em i bin karim

Hamo em i bin kar -im pes na Seta em i bin kar -im

prname 3P PM past carry -trans first and prname 3P PM past carry -trans
n pron prt prt v -suff adv conj n pron prt prt v -suff

ft\ Hamo was born first, and Seta was born

namba tu.

namba tu

number two
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n num

ft\ second.

The English passive construction (‘was born’) is chosen to translate the TP sentence. TP bin

morpheme is a past definite action/process marker (see Scorza and Franklin 1989:29)

\ref Tupela Meri.25

Dispela tupela brata em i bin pait long olgeta taim long
dis -pela tu -pela brata em i bin pait long olgeta taim long
this -adj two -adj brother 3P PM past fight UP all time UP
dem -suff num -suff n pron prt prt n prep adj n prep

ft\ They fought constantly because

The example clearly shows that TP e is a general third-person pronoun (glossed as 3P), without
inherent reference to any specific number. (i.e., SG or PL). It is translated as ‘they’ (3P PL) by the

author.

wanem mama bilong em i bin givim tupela hap kaikai
wanem mama bilong em i bin giv -im tu -pela hap kaikai
what mother of 3P PM past give -trans two -adj piece food
adj n prep pron prt prt v -suff num -suff n n

ft\ Hamo received one share of food,

i go long Seta na wanpela tasol i go long Hamo.

i go long Seta na wan -pela tasol i go long Hamo

PM go UP prname and one -adj but PM go UP prname
prt v prep n conj num -suff conj prt v prep n

ft\ while Seta received two from their mother.

The final segment of the example describes the reason of the conflict between two brothers. The
English conjunction ‘because’ is expressed by the combination of long (the universal preposition,

UP) and wanem (what, which, adj).

Concluding Remarks

In terms of their grammatical, lexical and stylistic features, fragments from folk Tok Pisin narratives
presented in this paper seem to fall between the traditional Rural Tok Pisin variety characterized by
heavily elided sentences and a very sparse use of referential pronouns (see Laycock 1970 for textual
examples and discussion), and the contemporary Urban Tok Pisin variety, characterized by heavy
borrowing from English, full use of referential pronouns and an increasing relexification of Rural

Tok Pisin’s structure. An example of such a process might be a shift from the complex Rural TP
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conjunction long wanem ‘because’ (Ex.25) to the simple Urban TP form bikos (ibid.) (see Scorza and
Franklin 1989:48-49 for additional evidence).
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Beata Lukaszewicz

Obstruent Suspension Effects in Child Polish

Introduction

In adult Polish, sonority requirements for syllable onsets and codas are inactive within obstruent
clusters, the principle known as Obstruent Suspension (Rubach and Booij 1990b, Rubach 1999).
Obstruent Suspension effects are also found in child Polish (Lukaszewicz 2006, 2007). In this
article, I look at two examples of selective application of sonority-based processes reported in the
acquisitional literature: (i) word-final deletion, targeting extrasyllabic sonorants but not obstruents,
and (ii) word-medial metathesis, improving syllable contact in obstruent-sonorant sequences but not
in obstruent-obstruent sequences. I show that Obstruent Suspension characterizes child patterns
regardless of whether these patterns reflect the child’s attempts to disentangle intricacies of the adult
phonological system (‘adult-based patterns’) or invented strategies to cope with the immaturity of
her articulatory system (‘child-specific patterns’). This suggests that child-specific patterns follow the
same organisational principles and are subject to the same limitations as adult-based patterns within
developing phonological systems (cf. Kiparsky and Menn 1977), and do not merely reflect impaired
performance skills falling outside the scope of phonology (cf. Hale and Reiss 1998, 2008).

Obstruent Suspension in adult Polish

One of the most conspicuous principles of the adult Polish phonotactics is that sequences of
obstruents are immune to the Sonority Sequencing Generalization (1) (henceforth, SSG; Selkirk 1984),
which requires that the sonority of segments descend towards the edges of the syllable in accordance
with the universal scale in (2) (cf. Whitney 1865, Sievers 1881, Jespersen 1904).

(1) SSG: sonority rises in onsets and falls in codas
(2) The universal sonority scale (cf. Whitney 1865, Sievers 1881, Jespersen 1904)
in descending order:

vowel - liquid - nasal - fricative - stop

In essence, the principle known as Obstruent Suspension (Rubach and Booij 1990b, Rubach

1999) mandates that, in obstruent clusters, fricatives and stops can occur in either order, and plateaus
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are tolerated; for example, wtorek ‘Tuesday’ /ft-/, kto ‘who’ /kt-/, ostrz ‘sharpen’ (imperative) /-ts/.
Obstruents which violate SSG must be adjoined freely to the syllable hierarchy because they do not
show any phonological behaviour characteristic of extrasyllabic consonants. In contrast, SSG offending
consonantal sonorants form a special class (and call for a special process of adjunction, overriding
SSG; see below) because, among other things, they are transparent vis-a-vis voicing processes; Rubach
and Booij (1990a), Rubach (1996, 1997). For example, the r of wiatr ‘wind’, which is an SSG offender,
is invisible from the point of view of voice assimilation in wiatr zachodni ‘west wind’ /-dr # z-/.

Obstruent Suspension effects in child Polish

Below I present two sonority-driven processes employed by two different children acquiring
Polish: word-final deletion (2) and word-medial metathesis (3). The process in (2) is adult-based
in the sense that the deleted consonants correspond directly to the class of SSG offenders in adult
Polish. The process in (3) is entirely child-specific: the metathesized sequences do not have any
special status in the target language. The process in (2) is driven by SSG, whereas the one in (3) can
be viewed as a response to Contact Law (4), a sonority-based constraint on syllable junctures (Murray
and Vennemann 1983: 520). Thus, both (2) and (3) exhibit sonority effects, albeit of a different kind.!
(As is customary, adult forms are given in slashes, child forms, in square brackets. Age is given as

years;months. Palatalization is marked by an apostrophe.)

(2) Sonority-based deletion in Ania’s speech 3;8 — 3;11; Lukaszewicz (2006)
wiatr ‘wind’ (nom.sg.) /vjatr/ [vjat]
pomyst ‘idea’ (nom. sg.) /pomisw/ [pomis]
termometr ‘thermometre’ (nom. sg.) /termometr/ [termomet]
bobr ‘beaver’ (nom. sg.) /bupr/ [bup]
zjadt ‘ate’ (masc. sg.) /zjatw/ [zjat]
zgadt ‘guessed’ (masc. sg.) /zgatw/ [zgat]
Piotr ‘Piotr’ /pjotr/ [p’jot]
motocykl ‘motorcycle’ (nom.sg) /mototsikl/ [mototsik]

(3) Sonority-based metathesis in Ola’s speech 4;0-4;4; Lukaszewicz (2007: 65)
nudno ‘boring’ (Adv.) /nudn/ [jun.do]
dobra ‘good’ (fem.) /dobra/ [dom.ba]
ogrodzie ‘garden’ (loc. sg.) /ogrodze/ [on.go.dze]
pomoglta ‘help’ (3¢ sg. fem. past) /pomogwa/ [po.mor).ga]

'In (3), the target obstruent-sonorant sequence is not only metathesized: the target sonorant is also replaced
by a nasal, which can be viewed as a Coda Condition effect (see below). A similar pattern is also reported in
Brenstiern-Pfanhauser (1930: 300), for example, okno ‘window’ (nom. sg.) /okno/ [o1.ko], cukry ‘sugar’ (nom. pl.)
Jtsukri/ [¢un.k’1]. For an Optimality Theoretic analysis of this phenomenon, see Lukaszewicz (2007).



OBSTRUENT SUSPENSION EFFECTS IN CHILD POLISH 99

wybral ‘choose’ (3 sg. masc. past) /vibraw/ [vim.baw]
upadta ‘fall’ (3 sg. fem. past) /upadwa/ [wu.pan.da]

(4) Contact Law (Murray and Vennemann1983: 520), restated in terms of sonority:
The sonority of the coda must not be lower than that of the onset of the

adjacent syllable that follows.?

The deletion process in (3) seems to be a natural consequence of absence of an adult-based process
of Adjunction (5) in the child’s phonological grammar. In adult Polish, Adjunction prosodifies SSG
offenders (possibly linking them to higher levels of prosodic organisation, for instance, the prosodic
word level), thus saving them from Stray Erasure (6); see Rubach and Booij (1990a), Rubach (1996,
1997). Because of Obstruent Suspension, the class of SSG offenders that fall within the purview of

Adjunction is reduced to extrasyllabic consonantal sonorants.

(5) Adjunction (cf. Rubach and Booij 1990a; Rubach 1996, 1997)
Unsyllabified consonants are linked to the Prosodic Word node.

(6) Stray Erasure (Steriade 1982)
The unprosodified segments must be deleted.

In Ania’s speech, extrasyllabic segments remain unsyllabified in compliance with SSG, and, as
such, become stray-erased. An interesting observation is that the sonority-based deletion pattern
(qua Stray Erasure) is applied in a selective manner. Consonants that undergo Stray Erasure belong
exclusively to the class of sonorants (7a). Obstruents remain unaffected (7b). In this regard, the
child’s developing grammar is a faithful replica of the adult system, in which SSG is violated on a
massive scale by sequences of obstruents. In Ania’s speech, clusters of obstruents appear regardless
of whether they do or do not conform to SSG requirements, for example, drops [drops] ‘sweet’ (N.)
(stop + fricative in the coda) or wepchngé [fpixnonte] ‘push into’ (Inf.) (fricative + stop in the onset),
both attested at 3;8. The latter example is particularly convincing because in the adult equivalent

/ vepxn:)ptA(;/, the initial fricative-stop cluster is broken up by a vowel.

(7) Selective application of the deletion pattern in (3)
a. Deletion targeting SSG offending sonorants
SSG violation (deletion) SSG satisfaction
wiatr ‘wind’ /vjatr/ [vjat] vs. trawa ‘grass’ /trava/ [trava]
tort ‘birthday cake’ /tort/ [tort]

2This is a simplified version of the restriction. Normally, Contact Law is understood as a preference law
and is translated into a ranked hierarchy of constraints (for example, Lukaszewicz 2007: 67ff). In this way, it
not only predicts that codas and onset are preferably of high and low sonority, respectively. It also predicts that
the bigger sonority distance between the contiguous syllable margins, the better.
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b. An Obstruent Suspension effect: no deletion in obstruent clusters violating SSG

SSG violation (no deletion) SSG satisfaction

$pi ‘sleeps’ /¢pi/ [epi] psikus ‘practical joke” /peikus/ [peikus]
spac ‘(to) sleep’ /spate/ [spate] psy ‘dogs’ /psi/ [psi]

patrz ‘look!” /pats/ [pats] trzy ‘three’ /tsi/ [tst]

Also: wepchngé ‘push into’ (Inf)) /vepxnonte/ - [fpixnonte]

Now, we turn to the metathesis process in (4), which represents a sonority-based effect of a
different kind. The child’s strategy of dealing with target word-medial stop-sonorant sequences
seems to mimic the effects of Contact Law, a well-known sonority-based restriction on syllable
junctures. For example, okno ‘window’ (nom. sg.) /okno/ surfaces in child speech as [on.ko], and
not *[ok.no], because [-1).k-] constitutes a better syllable juncture than [-k.n-]. (The nasal segment
is of higher sonority than the stop k; cf. the sonority scale in 2 above.) Contact Law, however, is
inactive in adult Polish (in contradistinction to SSG, discussed above). The source of the strategy
in (4) must be the child’s generalization over her developing articulatory skills rather than the
adult phonological input. Further, because all sonorants in sonorant-stop sequences are rendered
as nasals, the child’s outputs seem to reflect yet another cross-linguistically common restriction
that is irrelevant from the point of view of adult Polish (but plays an active role in Japanese, Lardil,
Axininca Campa, Tamazight Berber, and other languages). The restriction, known under the general
name of Coda Condition (see Blevins 1995 and the literature cited therein), delimits the featural
content of segments in coda position in a number of ways. With regard to the child’s data in (4), the
requirement seems to be that the sonorant be place-linked with the following stop. An illustration
of the Coda Condition effect in child speech, which is independent of the Contact Law effect, is
provided in (8). In sum, on the one hand, the child’s data resemble languages such as Japanese that
require that word-medial codas be place-linked with the following onset. On the other hand, they
show affinity with languages such as Tamazight Berber, in which any single coda consonant is

possible but coda clusters are restricted.

(8) A Coda Condition effect in Ola’s speech (Lukaszewicz 2007: 67-68)
albo ‘or’ /albo/ [am.bo]
bajki ‘fairy tale’ (nom.pl.) /bajk’i/ [ban.k’i]
starca ‘old man’ (gen.sg.) /startsa/ [tsan tsa]
potkngt ‘(he) swallowed’ /powknow/ [pon.kow]
gardto ‘throat’ (nom.sg.) /gardwo/ [gan.do]
wilk ‘wolf” (nom.sg.) /vilk/ [vipk]

As in the case of the sonority-based deletion pattern in (3), no response to Contact Law (or
Coda Condition) is seen in obstruent clusters. As shown in (9), such clusters never metathesize. In
short, the sonority distance between fricatives and stops is irrelevant from the point of view of the

well-formedness condition imposed on syllable junctures.
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(9) Selective application of the metathesis pattern in (4)
a. Metathesis targeting Contact Law offenders
Contact Law violation (metathesis) Contact Law satisfaction
dobra ‘good’ (fem.) /dobra/ [dom.ba]  vs.  albo ‘or’ /albo/ [am.bo]

b. An Obstruent Suspension effect: no metathesis in obstruent clusters (codas
of lower sonority than the following onset are tolerated, and so are syllable-
juncture sonority plateaus)

Contact Law violation (no metathesis)
patrzy ‘look’ (31 sg. Pres.) /patsi/ [pat.si] not *[pas.ti] (no metathesis),
miodszy ‘younger’ (masc.) /mwotsi/ [mot.si] not *[mos.ti]

Sonority plateaus
babci ‘grandma’ (gen.sg.) /baptei/ [bap.tsi] not *[bats.pi]
kwiatki ‘flowers’ /kf’jatk’i/ [kat.ki]

Concluding remarks

The deletion pattern (which seems to follow from the lack of adult-based Adjunction) and the
metathesis pattern (which seems to reflect an invented strategy that will have to be discarded in the
course of learning), although having different origins, exhibit striking resemblances. First, they both
reflect the universal sonority-mechanisms (SSG, Contact Law) better than the language-specific
phonological structure, making the children’s outputs less marked than their adult models. Second,
they both apply regularly within the class of sonorants but are disrupted within the class of obstruents.
If, early in acquisition, the adult-like threshold is established between the class of obstruents and
more sonorous segments on the sonority scale, universally marked sonority profiles will be tolerated
within obstruents but not elsewhere. Any phonological sonority-based process will then be likely to
apply in accordance with this threshold.

An interesting finding is that Obstruent Suspension plays a role in the acquisition of the adult-based
process of Adjunction as well as in the application of the child-specific syllable contact strategy which
does not replicate the adult system. In both cases, the learning problem is correctly delimited to the
class of sonorants. This suggests, indirectly, that child-specific strategies, which usually originate
from the child’s articulatory constraints, are not phonologically inert performance-related effects,
entirely independent of the adult phonological system. They do not merely reflect the ‘impairment
of the performance system’ (as recently suggested in Hale and Reiss 1998, 2008). Rather, they seem
to be invented processes that link what children can produce to what they hear (the traditional view,
expressed among others by Kiparsky and Menn 1977). In this way, the selectivity in the application
of such patterns, influenced by language-specific phonological characteristics (here, Obstruent

Suspension), receives a principled explanation.
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Marta Krajewska

Phonetic and Phoneme Affricates in English and in Polish

This paper aims at showing a difference between phonetic and phoneme affricates in English, and
in Polish. In order to achieve this goal, section 1 introduces a dichotomy between ‘mere’ stop-fricative
clusters and unisegmental, ‘true’ affricates. Section 2 investigates further English and Polish affricates,
using a distributional argument, commutation test, and native speakers’ intuition, in order to establish

finally which English and Polish sounds may be regarded as phoneme affricates.

1. Stop-fricative cluster vs. affricate

It is typologically true that there exist languages that have minimal pairs with stop-fricative

sequences versus affricates, €.g.

(1) a.English:
white shoes — [wartfu:z] vs. why choose [waitfu:z]
we’d rest — [wiidiest] vs. we dressed [widjest]
I'd read - [a1died] vs. I dread [a1died]
night rate - [nartiet] vs. nitrate [nartjert] (Jones 1931);
b. Polish:
trzy ‘three’ — [t8i] vs. czy ‘or’ - [Ci]
trzech ‘of three’ - [tSex] vs. Czech ‘Czech’ - [Cex]
trzysta ‘three hundred’ - [tSista] vs. czysta ‘clean’ (fem.) - [Cista]
trzyj ‘rub’ (imper.) - [t81j] vs. czyj ‘whose’ - [¢1j]
patrzy ‘looks’ (3" pers. sing.) - [pat$i] vs. paczy ‘warps’ (3" pers. sing.) - [paci]
drzem ‘have a nap’ (imperative, 2* pers. sing.) - [dzem] vs. dzem ‘jam’ - [dZem]

drzemy ‘tear’ (1* pers. pl.) - [dZemi] vs. dzemy ‘jams’ - [dZemi]*

! This opposition is valid only in careful speech; in rapid speech the difference is realised not as a qualitative,
but as a quantitative one. Due to an assimilation process, phonostylistically ‘trzy’ will be pronounced as [¢51],
‘patrzy’ as [pacsi], etc. - an affricate will be followed additionally by a fricative (Biedrzycki 1974: 54).
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wietrzny ‘windy’ - [v’jet8ni] vs. wieczny ‘eternal’ - [v’jecni];
c. Czech:
[pra:tse] - ‘to fight’ vs. [pratse] ([pra:ce]) - ‘work’®
[pfetsedal] - “presided” (m.) vs. [pfetsedal] ([piecedal]) - ‘gave after all’ (m.)
[hrtfi:] - ‘prouder’ vs. [hrtfi:] - ‘clatters’ (Kucera 1961: 32);
d. Klallam:
[k’¥onts] - ‘he looks at it’ vs. [k’*anc] - ‘look at me’ (Internet source n° 1);
e. Modern Standard Turkish:
[1tftmd1] - ‘push now’ vs. [1tfrmdr] - ‘it was my “inside™
[satfonun] - ‘sell that’ vs. [satfonun] - “it’s his/her hair’ (Laver 1994).

English as well has both words that are pronounced with a unisegmental [t{], e.g. church, and words
that contain clearly bisegmental (and bimorphemic) [tf], of which the pronunciation is significantly
different, e.g. courtship, nutshell, light-ship, Dorsetshire (Jones 1976, Rubach 1982).

According to Jakobson, Fant, Halle (1951: 24), “the sequence of stop plus constrictive is distinguished
from an affricate by an intervening intensity minimum, which can be observed on a display of the
speech wave as a function of time.”

Other authors (Gimson 1970, O’Connor 1973) underline phonetic adequacy as well. They argue
that spectrograms show a segment of noise produced during the articulation of a fricative within an
affricate as shorter than the noise characteristic for a corresponding pure fricative, while very much
longer than the burst of the cognate plosive. Acoustically, the difference between sequences of stop
and fricative, and affricates is rate of amplitude increase of the frication noise (rise time). “Affricates
have a short rise time to the peak frication amplitude while sequences of stop and fricative have
relatively longer rise time (Howell and Rosen 1983)” (see: Internet source n° 1).

Kucera (1961) states that the phonetic difference is due partly to place and manner of articulation,
and partly to timing. The Czech affricate [ts] is articulated with closure, release and friction between
the tip of the tongue and the alveolar ridge. The sequence [ts], on the other hand, has in careful
speech two successive places of articulation: first, closure and release are made between the tip of the
tongue and the teeth, and afterwards, apico-alveolar friction occurs.

Kucdera (1961) underlines also the relevance of transition’s type; in affricates, the transition between
two articulations is immediate, whilst in the sequence stop-fricative — a distinct one. The same fact is
emphasised by Ladefoged and Maddieson (1995): a period of frication is more prolonged in affricates
than in stops, where this transitory friction is regarded as a part of its release burst.

A number of studies were concerned with empirical investigation of affricates (cf. Wierzchowska
1971, Biedrzycki 1974, Ostaszewska, Tambor 2008). The research conducted by Szymanski (2005)
looked, among others, at timing in two Vlach affricates - [ts] and [tf]. There were measured a duration
of two components, a stop and a fricative, separately, and the total duration within an affricate. The
results showed that the total duration is shorter than the sum of the two elements together. Kucera
(1961), on the basis of Chlumsky’s investigations (1928), observes that the average length of the
affricates [ts] and [tf] “is within the average length of single consonants, while the sequences [...]

exceed this range”. Similarly, the relative duration of audible friction in the abovementioned English
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pair of words white shoes — why choose, is longer in the former case (Laver (1994) after Jones (1931)).
It may be regarded as one of arguments for an affricate as a single unit.

However, a problem is provoked by data provided by Catford (1977), from Akhwakh and Avar,
two Caucasian languages spoken in Dagestan. In Akhwakh, ‘weak’ or ‘plain’ affricates [tf] and
[tF°] (egressive voiceless alveolar lateral) contrast with their ‘strong’ counterparts [tH#] and [tH’],

respectively, as it is illustrated below:

(2) [thuttu] ‘blow! (imperative) [tHut’] ‘wedge’
[tPini] ‘malt’ [#’ini] ‘sleeps’

A fricative phase in strong affricates lasts on average 160 ms in the case of [tff], and 84 ms in
the case of [t#’], i.e. equally or even longer than independent fricative segments. Catford (1977)
concludes that Akhwakh [t¥] and [t¥’] might be characterised as ‘lateral stops’, while [tF] and [tH’]
as ‘lateral affricates’.

In Avar, a similar durational pattern occurs in the ‘weak’ and ‘strong’ central velar and uvular

affricates:
/€] vs. [CE/ = 18/ vs. /tff/.

A solution proposed by Laver (1994) treats the ‘strong’ affricates of Akhwakh and Avar as affricates
followed by homorganic independent fricatives, on a phonetic basis exclusively. At the same time,
they may be treated as unitary phonemes from a phonological point of view.

Another theory, relevant for the purposes of the appropriate classification of affricates, says
that they are stops. Within this option a question concerning a difference between simple stops and
affricates arises. According to Jakobson, Fant, Halle (1951), affricates are distinguished from simple
stops by a feature ‘stridency’. At the point of articulation of strident phonemes there is a turbulence that
causes a noise. The stridency level depends upon the angle of incidence, the nature of the surface, and
the rate of flow. Chomsky and Halle in SPE (1968: 322) question this hypothesis stating the existence
of non-strident affricates, for example in the American Indian language Chipewyan. A solution
proposed by these authors assumes two types of releases — instantaneous (primary) ones, typical
of plosives, and delayed (gradual) releases. According to this theory, affricates are stops with delayed
releases. The delayed release phase is “acoustically quite similar to the cognate fricative” (SPE: 318).

Catford (1977: 211) uses another notion: he describes an affricate as “a stop released with close
transition into a homorganic? fricative” (cf. Ladefoged 2006: 66). The close transition is understood
by him as “a strong tendency to mutual influence between successive articulations”. According to
this author, there are mainly two reasons why an affricate has a different articulation from a stop.

First, during the production of an affricate (unlike of a plosive), in its initial phase, there is an active

2 According to the Internet source n° 1, Navajo and Chiricahua Apache have a heterorganic alveolar-velar
affricate [tx] (Hoijer & Opler 1938, McDonough & Ladefoged 1993). Other heterorganic affricates are reported
by Johnson (2003) for Northern Sotho.
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restriction of the air release to a narrow central channel within the oral cavity. It consists in a local
tensing of tongue muscles towards the sides of the contact-area. Secondly, a rate of contact-breaking
differs in the case of affricates and stops. In the former class, it occurs later, in a ‘planned’ way,
depending upon the timing of contraction and relaxation of the tongue muscles. Gimson (1970)
claims that “the separation of the organs is slow compared with that of a plosive”.

In section 2, I will present a distinction of these sounds into two types, relevant especially from

the phonological point of view.

2. Phonetic and phoneme affricates

Collins and Mees (2003) argue that it is possible to divide affricates into phoneme affricates
and phonetic affricates. During the production of phonetic affricates there is the same sequence
of articulatory gestures and the same articulation stages as during the production of phonological
affricates. Laver (1994) asserts that “in a phonetic affricate, the audible friction is the property of the
overlap phase of two adjacent segments where the first is a stop and the second a resonant.” Thus,
from the phonetic viewpoint, e.g. in English, [tr] and [dr] may be regarded as affricates, equally
with [tf] and [d3] (cf. Reszkiewicz 2005: 92, where even no differentiating is made between the two
types). It is a consequence of treating both pairs as “resulting from a sequence of two homorganic
consonants”. Collins and Mees (2003), using the aforementioned distinction, enumerate in English
the following post-alveolar phonetic affricates: [t1]/[tr] (e.g. try, tree, mattress), [d1]/[dr] (dry, draw,
tawdry), as well as [ts] (nuts) and [dz] (pads, beds).

Consequently, phonetically speaking, there may be one affricate (e.g. [tf]), but two significantly
different realisations of this sound. Amongst languages that have words exhibiting the contrast

between phonetic and phonological affricates are

(3) a. English:
[t§] lightship (phonetic affricate across morpheme boundary)
vs. butcher (phoneme affricate morpheme-internally),
[ts] cats (phonetic affricate) vs. quartz (phoneme affricate),
and b. Polish:
[ts] tsunami (phonetic affricate)
vs. cudowny ‘wonderful’ (phonological affricate),
[dZ] drzewo ‘tree’, drzazga ‘splinter’ (phonetic affricates)
vs. dzem ‘jamy’, dzungla ‘jungle’ (phoneme affricates),
[t8] trzask ‘crack’, trzoda ‘flock’ (phonetic affricates)

vs. [€] czas ‘time’, czopek ‘suppository’ (phoneme affricates).

However, the phonological viewpoint restricts the class of affricates by asking the question: is
the sound a single phonemic entity or a sequence of two phonemes? In order to differentiate between

phonetic and phonological affricates, Gimson (1970: 171) uses at first a distributional argument:
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“A sound complex which has a general distribution and shows an opposition between close-knit medial
realizations and disjunct (i.e. with the elements in separate syllables or morphemes) realizations
may be treated as a complex phonemic entity.” (cf. Roach 2002: 122-123). Eight English sounds were
submitted by Gimson (1970) to this test: [tf, d3, tr, dr, ts, dz, t0, d0] and the results showed that

only [tf, d3], and to a lesser extent [tr, dr] may be treated as single, complex, phonemes:

(4) The distribution of English compound sounds

syllable final, within| word medial, with | word medial or final, with stop
syllable . e
sound initial the same syllable | close-knit stop and final and fricative initial in
or morpheme fricative elements |adjacent syllables or morphemes
tf | chap patch butcher lightship
dz | jam badge aged -
tr tram - mattress footrest
dr | dram cadre (?) tawdry handrail
ts - quartz curtsey (?) cats, outset
dz - adze Pudsey (?) roads
t0 - - - eighth
do - - - (width)

Gimson (1970) quotes further the method of distinctive oppositions (commutation test) to

investigate the status of English affricates. Possibilities of substitution of the elements of [t{] and
[d3] are restricted to zero and to few phonemes, whilst [tr] and [dr] have numerous possibilities
of commutation, especially in the stop element. Therefore, on the basis of minimal pair test, the latter
seem to consist of separable elements, unlike the affricates [t{] and [d3].

As the last argument of Gimson (1970), the native speakers’ reaction is used. The native speaker
intuitively regards [tf] and [d3] as single units, while [tr] and [dr] as composite sounds, mere sequences
of [t, d] + [r]. Moreover, in numerous dialects with a flap or trill realisation of [r], there is even no
question of affrication. Summing up all the arguments, Gimson (1970: 173) concludes that [tr], [dr]
are units “mainly on account of the phonetic relationship of the elements”. In other words, English [tr]
and [dr] are only phonetic affricates, while [tf] and [d3] are both phonetic and phoneme affricates.

I will use the same matrix of arguments used by Gimson to test the case of the Polish language.
The following Polish sounds will be taken into consideration: [ts, dz, t¢, dz, ¢/ t§, dz, pf, bw] with

regard first to the distributional argument:

(5) The distribution of Polish compound sounds

svllable syllable final, within | word medial, with | word medial or final, with stop
sound i};itial the same syllable | close-knit stop and| final and fricative initial in
or morpheme fricative elements |adjacent syllables or morphemes
tsunami*
5| o tset - lot samolotem
ts |cudowny pajac Sycylia -
dz - - podzamcze
dz | dzban fredzle (?) jedzenie -
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te - skad$ - pod siedzeniem
te ¢ma nac wycinanka -
dz - - - nadziemny
dz | dzwiek - radzié -
tS trzask patrz futrzany przedszkole
& czas bacz paczka -
dz | drzewo - modrzew nadrzeczny
dz | dzem - liczba -
pf I:f‘;’ kulturkampf* obfity obfity (?)
bw - - obwarzanek obwarzanek (?)

In my notation, I have used a ligature (e.g. ts) to distinguish between the aforementioned
contrastive pairs. The sounds with the ligature inherently will never have any representatives in the
last column. The words with an asterisk (*) are isolated examples, and mainly loanwords. The voiced
sounds lack examples in the column concerning the final position in the syllable since in Polish they
are unvoiced by the rule of Final Devoicing.

According to the distributional test, the following sounds may be regarded as single, complex
phonemes: [ts, dz, t¢, dz, t8, ¢, dz, dZ]. I will analyse further chosen sounds within the framework
of the commutation test. The elements of [ts] may be commutated: word-initially, in the fricative,
with [r] and zero, cf. cud, trud; cel, trel; co, to; word-medially, in the stop, with zero only, cf. maca,
masa; in the fricative, with [k] or zero, cf. maca, matka; maca, mata; baca, bata; word-finally, in
the stop, with [k], [p], or zero, cf. koc, koks; moc, mops; koc, kos; piec, pies; noc, nos; in the fricative,
with zero only, cf. koc, kot.

The elements of [dZ] have a more restricted possibility of commutation: word-initially, in the
fricative only, with zero, cf. dzip, dip; dzuma, duma; and word-medially, in the stop, with zero only,
cf. pidzama, pizama (two correct pronunciations of one word), and in the fricative, with [n] and
zero, cf. radza, radna, rada.

The elements of [t§] may be commutated: word-initially, in the stop, with zero only, cf. trzos,
szos, in the fricative, with [r] and zero, cf. trzon, tron, ton; trzy, ty; and word-finally, in the fricative,
with zero only, cf. patrz, pat; pietrz, piet.

The elements of [dZ] may be commutated: word-initially, in the stop, with [v] only, cf. drzed,
wrzed; in the fricative, with [r] only, cf. drzewko, drewko; drzwi, drwi; word-medially, in the stop,
with [j] only, cf. wydrzeé, wyjrzeé; in the fricative, with [j], [1], [x], [r], and zero, cf. podrze(, podjedz,
podleé; podrzut, podchéd; mgdrze, mgdre; odzegnaé, odegnaé. On the basis of commutability, therefore,
only [dZ] may be reasonably considered as consisting of separable elements, due to considerable
possibilities of substitution.

However, the last criterion basing upon native speakers’ reaction is unambiguous: they re-
gard [ts, dz, t¢, dz, t3(!), dz, pf, bw] always as composed of distinctive elements, while all
the sounds with ligature and [€] as single units. In view of the abovementioned observations,
[ts, dz, t¢, dz, t§, dZ, pf, bw] are Polish phonetic affricates, and only [ts, dz, t¢, dz, ¢, dZ] may

be considered as Polish phonological affricates.
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Justyna Wenta

Unexpected Palatalization
in the Context of Schwa in Kashubian

This article discusses the issue of unexpected occurrences of Coronal Palatalization in the context
of schwa in Kashubian. The process is argued to affect coronal [t d s zZ] and change them into [ts’ dz’ s’ z’]
in the context of high front vowels. Kashubian schwa is argued to be a [ +back] vowel (Breza and
Treder 1981, Brzostek 2007), hence, it should not create a context for the palatalization process. Yet in

the group of denominal verbs, Coronal Palatalization appears to apply in the schwa context.

1. Sound inventory of Kashubian

This section presents the characteristics of segments in the sound inventory of Kashubian,
a language that belongs to the group of Slavonic languages, and more precisely, to the subgroup
of Lechitic languages, together with, for example, Polabian and Polish. The presentation is limited
to the segments relevant for the analysis of the data provided by descriptive grammars of Kashubian
and my own fieldwork.! In this article, I apply the unified spelling, following the 1993 edition
of Stefan Ramult’s Sfownik jezyka pomorskiego czyli kaszubskiego (The Dictionary of Pomoranian

or Kashubian Language).

1.1. Vowel system

Due to a large variety of local sub-dialects of Kashubian, there is no single standard of the
Kashubian vowel system. However, the following vowels are attested in the whole of Kashubia: low
a; mid-low e, 6, 0; high i and u; and é. Apart from that, Kashubian also has two nasal vowels ¢ and
g. The vowel system of the dialect of Sierakowice and Suleczyno, as presented by Treder (Breza and
Treder 1981: 33-47), is exemplified in (1).2

'In my fieldwork, conducted in Kashubia in March 2009, I interviewed three native speakers of Kashubian
from the central Kashubia (area of the village of Sierakowice).

2 Apart from the vowels listed in (1), Kashubian also has floating vowels, namely yers, which are not discussed
here. For a discussion of yers in Polish see, for example, Rubach (1984).
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(1) Suleczyno/Sierakowice vowel system?

The system is considered to be the literary standard of Kashubian. The vowels relevant for this
article are front i é, and e, as well as the central vowel é. The vowel represented by i is a high front
[1], e represents a mid-front [e]. The vowel represented as ¢ in the Kashubian orthography denotes
a front vowel between [i] and [¢€], that is, tense [¢]. Finally, Kashubian ¢ denotes a mid-central vowel
[o] which I will treat as [ + back] phonologically.

The 6 segment is treated by Stone (2002) as [0]. According to Treder (Breza and Treder 1981: 41),
its pronunciation may vary from [i] to [€], or even [a], depending on the dialect of Kashubian. The
Suleczyno/Sierakowice dialect does not have the vowel in its inventory. My speakers pronounced 6

as [1]. In this article, I will treat 6 as a [ + back] vowel, following Stone (2002).

1.2. Consonantal system
For the purpose of this article, the following facts of the Kashubian consonantal inventory are

relevant.

i. Among coronal consonants, we distinguish dental stops [t d], fricatives [s z], affricates [ts dz]
and soft postalveolars, namely, [{” 3° tf” d3’]. The postalveolars in Kashubian do not have their
hard counterparts (Breza and Treder 1981: 63-68).

ii. Nowadays, there are no soft prepalatal [¢ Z t¢ dz] in the consonantal system of Kashubian,
although the segments are assumed to be historically present in the consonant inventory (Breza
and Treder 1981).

iii. Velar segments include [k g x] (Breza and Treder 1981: 68-69).

1.2. Theoretical background

The analysis of palatalization affecting coronal consonants in Kashubian is presented within the
framework of Lexical Phonology (Kiparsky 1982, Rubach 1984, Booij and Rubach 1987).

I assume Kiparsky’s (1973) notion of the Derived Environment Constraint stating that the ap-
plication oflexical rules is restricted to structures derived either morphologically or phonologically,
by WERs or by operation of phonological rules, respectively. The concept constitutes part of the Strict
Cyclicity Constraint (SCC, henceforth) which governs the application of rules in cycles (Mascar6 1976,
Kiparsky 1982, 1985). Postcyclic rules on the other hand apply across the board to words already
derived, and do not interact with WFRs. They are not subject to the Strict Cyclicity Constraint.

The theory permits the possibility that a rule does not belong to a single component, but may

apply both cyclically and postcyclically, or lexically and postlexically (Kiparsky 1985). The theory

3 For reasons of clarity of the presentation, the vowels are presented in the orthographic form. Vowels
relevant from the perspective of this thesis are discussed in more detail in the following sections.
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also develops the notion of Structure Preservation (Kiparsky 1982) stating that structures existing
in the underlying level are preserved, that is, only the structures derived from them also belong
to the underlying inventory. Lexical rules are structure-preserving, while postlexical rules are
non-structure-preserving.

The main properties of the rules are summed up in (2) after Rubach (2008: 470).

(2) Properties of phonological rules
Cyclic Postcyclic  Postlexical

1. Interaction with WFRs yes no no
2. Cyclic application yes no no
3. Strict Cyclicity Constraint (derived environments) yes no no
4. Word level yes yes no
5. Phrase level no no yes
6. Morphological conditioning OK OK no
7. Lexical conditioning OK OK no
8. Exceptions OK OK no

The outlined assumptions of the theory together with the guidelines for the identification
of rules constitute the basis for the analysis of processes affecting Kashubian coronals proposed in

the following sections.

2. Unexpected palatalization in the context of schwa

This section investigates occurrences of unexpected palatalization in the context of schwa. Section
2.1 presents rules of Coronal Palatalization and Hardening in Kashubian. Section 2.2 discusses the
appearance of schwa in the language. Section 2.3 attempts at analysis of instances of palatalization

in the context of schwa.

2.1. Coronal Palatalization in Kashubian
Brzostek (2007) and Wenta (2009) argue that palatalization of coronals in Kashubian affects //t d s z//
changing theminto soft/ts’ dz’ s’ z’/. A hardening process accompanies palatalization changing /ts’ dz’ s’ z’/

into [ts dz s z].* The rules of Coronal Palatalization and Hardening in Kashubian are presented in (3).

*Looking at the process from the perspective of Feature Geometry (Sagey 1986, Clements and Hume 1995),
Coronal Palatalization is a process of spreading the [-back] feature to the consonant from the following vowel.
Stridency cannot be spread according to this model, since the vowel is not [ + strid], so the actual change is
/It/] > /t’]. The process is accompanied by spirantization of the coronals, changing /t’ d’/ > /ts’ dz’/, and then
by hardening, changing /ts’ dz’/ > [ts dz] in a spell-out mode. However, for reasons of transparency, I shall
simplify the representation of the processes by omitting the palatalization //t d// > /t’ d’/ and the spirantization
/t* d’/ > /ts’ dz’/ and presenting it as a single change: //t d// > /ts* dz’/.



UNEXPECTED PALATALIZATION IN THE CONTEXT OF SCHWA IN KASHUBIAN 113

(3) Coronal Palatalization and Hardening in Kashubian
a. Coronal Palatalization
tdsz>ts’dz’s’z’/__iee
Condition: applies at Level 1
b. Hardening
ts’dz’ s’ 2z’ >tsdzs z

The rules affect words such as kot [t] — koc+e [tse] ‘cat’ (nom.sg. - nom.pl.) and gwidzd+a [da]
- gwidzdz+e [dze] ‘star’ (nom.sg. - nom.pl.) changing the stem-final //t d// into [ts dz] respectively.
Coronal Palatalization is cyclic, whereas Hardening is postcyclic and applies in a spell-out manner.

The rule of Coronal Palatalization stated as above accounts also for the lack of palatalization in
adjectives like mtod+i [di] ‘young’ (masc. nom.sg.) or bogat+i [ti] ‘rich’ (masc. nom.sg.). Wenta (2009:
32-33) argues that Kashubian has at least 2 derivational levels. Coronal Palatalization, as a cyclic rule,
falls into Level 1. Also, at Level 1, WFRs add derivational and inflectional morphemes of the nominal
declension. Coronal Palatalization applies giving the end result of kot [t] — kocte [tse] at this level.
Crucially, the inflectional morphemes of the adjectival declension are added at Level 2. Since Coronal
Palatalization is assigned to Level 1, it cannot apply to the adjective mfod-+i [di], where /-1/ is the masc. nom.

sg. morpheme. Consequently, the output of the derivation is mfod+i [di] and not *mfodz+i [dzi].

2.2. Kashubian schwa

The schwa sound appears widely in Kashubian. The vowel, marked in spelling as ¢, appears in
inflection,® e.g. in words such as réb+¢ ‘fish’ (fem. nom.pl., acc.sg.), chfop+¢é ‘men’, now+éch ‘new’ (acc.,
loc.pl), té ‘you’, mé ‘us’, wé ‘you’ (pl.), or pisz+mé ‘let’s write’. Schwa appears also morpheme-internally,
in various contexts, in words like béln+y [ba] ‘marvelous’ or chér+a [x3] ‘illness’. It may be thus

assumed that the sound belongs to underlying system of Kashubian vowels.”

2.2.1. Schwa: front or back?

Historically [o] developed from short [i i u] (Treder 2002: 225, Stone 2002), that is, it derived
from both front and back vowels. The question is whether schwa should be regarded as a [ + back]
or [-back] segment from the point of view of the present-day phonological system. Looking at the
data in (4), we see that the mid-front vowel [¢] and [o] behave differently.

(4) nom.sg. nom.pl. loc.sg. gloss
brzod [t] brzod+é [do] brzodz+e [dze] “fruit’
kot [t] kot+é [to] kocte [tse] ‘cat’
brat [t] brat+é [to] brac+e [tsg] ‘brother’

gwidzd+a [da]  gwidzd+é [do]  gwidzdzte [dze]  ‘star’

*For a broader discussion of derivational levels see Kiparsky (1982) or Rubach (1984: 220-221).
®Breza (1984: 21) provides a full list of the [o] occurrences in inflection.

”For a broader discussion of schwa as an underlying segment see Brzostek (2002, 2007) or Wenta (2009).
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As we see in (4), /-9/ is the nom.pl. morpheme, whereas /-¢/ is the loc.sg. marker of nouns.
Moreover, in the examples in (4), there are no instances of palatalization occurring in the context
of [o]. The rule of Coronal Palatalization, as argued in Section 2.1, applies in the context of [-back]
vowels, namely /i e €/. Thus [o] must be a [ +back] vowel.

2.3. Unexpected palatalization in the context of schwa

This section analyses the unexpected occurrences of Coronal Palatalization in the context of schwa.
Section 2.3.1 presents the data. Section 2.3.2 makes an attempt at an analysis of palatalization in
the context of schwa. The section first proposes the reasoning parallel to Polish, where the front
underlying //i// gets retracted after hard coronals. A parallel rule is proposed for Kashubian. The
section also proposes other solutions, such as deriving schwa and [1] from the underlying tense //e//,

an underlying unspecified verbalizing marker, and from the underlying abstract lax //1//.

2.3.1. Data
Asargued in Section 2.2.2, Kashubian /o/ is a back vowel and does not constitute the context for

Coronal Palatalization. However, the data in (5) challenge this assumption.

(5) Kashubian denominal verbs
noun gloss verb masc. preterite  gloss
a. gtéd [t]  ‘hunger’ glodz+é+c[dzo] glodz+y+t[dzi] ‘to hunger’
rad+a [d] ‘advice’ radz+é+c [dzo] radz+y+1 [dzi]  ‘to advise’

kot [t] ‘cat’ Okoc+é+c sa [tsa]  Okocty+tsa [tsi] ‘to have kittens’
b. wéz [z]  ‘cart’ wozté+c [z9] woz+y+l [zi] ‘to carry’

ros+a [s] ‘dew’ ros+é+c [s9] ros+y+t [si] ‘to sprinkle’

mroz [s] ‘freeze’ mroz+é+c[za] mroz+y+t [zi] ‘to freeze’

The examples in (5) show that in denominal verbs, [t d] alternate with [ts dz]. It seems that the
hard //t d// change into [ts dz]. The vowel [a] appears to be the context for the change. We may
postulate a rule changing //t d// to [ts dz] in the context of /o/. However, the rule would give the
wrong predictions. Firstly, Section 2.2 argues that front vowels /i e €/ constitute the context for the
same change. If we include /o/ in the context, the data quoted in (5) become problematic. Secondly,
the back vowel /o/ seems to cause palatalization in some instances, while in others it does not cause
any change of the preceding coronals.

The data in (6) demonstrate that Kashubian has at least two different verbalizing morphemes.

These are /-i/ and /-¢/, which alternate with different vowels in the past tense forms.

(6) nom.sg  gloss denominal verb  masc. preterite  gloss
a. lep [p] ‘fly-paper’  lep+i+c [p’i] lep+i+t [p’i] ‘to glue’

ren+a [n] ‘wound’ ren-+ti+c [i] ren+i+t [ni] ‘to wound’
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b. wid [t] ‘light’ widzt+e+c [dze]  widz+6+1 [dzi]®  ‘to se€’
lot [t] ‘flight’ lect+e+c [tse] lec+6+1 [tsi] ‘to fly’

Given the data in (6a) and (6b), the question is whether the examples in (5) are cases of a third
kind of the verbalizing morpheme, next to /-i/ and /-¢/, or whether schwa is derived from a different
underlying segment. If schwa constituted a third category of verbalizing morphemes, the unexpected
palatalization in its context would become problematic. Schwa, as a [+ back] vowel, should not

cause such a change.

2.3.2. Attempt at analysis

Let us begin the discussion of the opaque cases of palatalization in the context of [9] by drawing
a parallel to Polish, another language of the Lechitic group. Polish creates denominal verbs by adding the
suffix /-i/ (Rubach 1984: 201-206), which surfaces phonetically as [i] in the words quoted in (7a).

(7) Polish denominal verbalization

nom.sg. gloss denominal verb gloss

a. kos+a [s] ‘scythe’ kos+i+¢ [¢i] ‘to mow’
woz [s] ‘cart’ woz+i+¢ [7i] ‘to carry’
sad [t] ‘orchard’ sadz+i+¢ [dzi] ‘to plant’

b. lek [k]° ‘drug’ lecz+y+¢ [tfi] ‘to treat’
miazg+a [g] ‘pulp’ miazdz+y+¢ [d3i]  ‘to squash’
strach [x] ‘fear’ strasz+y+¢ [fi] ‘to frighten’

Looking at the data in (7b), one may assume that Polish has a second category of the verbalizing
morpheme, that is /-#/. However, despite the fact that the vowel is [ +back] it appears to cause
palatalization. The problem is solved when we look at an independently motivated rule for Polish,
namely, Vowel Retraction which changes //i// to [1] after hard coronals. The process is visible in the

plural formation in masc. personal nouns, where //-1// is the underlying plural marker.

(8) Polish masc. personal nouns

masc. nom.sg. masc. nom.pl. gloss

a. chtop [p] chlop+i [p’i] ‘peasant’
Kaszub+a [b] Kaszub+i [b’1] ‘Kashubian’
biznesmen [n] biznesmen+i [ni]  ‘businessman’

8Note that the vowel ¢ is pronounced differently depending on the dialect. The pronunciation may vary from
[i] to [e], or even [a] where the influence of Polish is strong (Breza and Treder 1981: 41). My speakers pronounced
it as [i]. However, the vowel is not a palatalizing one since it does not cause Velar Softening in words like adj.
fem. koc+06 [tsi] ‘cat’. I will not discuss the problem further, since it is beyond the scope of this article.

°The data in (8b) are quoted after Rubach (1984: 110).
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b. Szwed [t] Szwedz+i [dzi] ‘Swede’
Francuz [s] Francuz+i [zi] ‘Frenchman’
Polak [k] Polac+y [tsi] ‘Pole’

In (8a), the surface representation of the marker is fully faithful to its UR. Yet in (8b), the suffix surfaces
either as [1] or [1], depending on the context. The generalization is that [i] surfaces after a soft coronal, e.g.,
[dz z]. If the marker follows a hard, that is [ + back], coronal, it surfaces as a back vowel [#]. In fact, the
appearance of [#] in the surface representation of the words is restricted to [ts dz [ 3 tf d3]. It surfaces as [i]
elsewhere. It is clear then that Polish has the rule of Vowel Retraction stated as in (9) (Rubach 1984: 203).

(9) Polish Vowel Retraction
i->1i/[+coron, +back, -later] __
The rule operates after the palatalization processes have applied. It is thus clear that /i/ causes

e.g. Coronal and Velar Palatalization in (7b) and (8b), and then it is retracted to [1] in the context

ofhard coronals, except /1/. The rule is postcyclic, since it applies after another postcyclic rule, namely

r-Spell-out, changing palatalized /°/ to [3].1°

Let us now see if a reasoning parallel to that of Polish could also be true for the data presented
in (5). Recall that Kashubian has two verbalizing morphemes, namely, /-i/ in words such as lep
‘fly-paper’ - lep+i+c ‘to glue’, and /-¢/, as in wid ‘light’ - widz+e+c ‘to see’. By drawing a parallel to
Polish, let us assume that /-9/, in words such as kot ‘cat’ — 0koc+é+c sa ‘to have kittens’, is not a separate
verbalizing marker, but rather that it is derived from one of the former suffixes, which undergoes
retraction at a later stage of the derivation. The /-¢/ marker has to be rejected, since it surfaces in
the same context as /-o/, that is after [s z ts dz], in words such as, lot ‘flight’” - lec+e+c [tse] ‘to fly’
and wid ‘light’ - widz+e+c [dze] ‘to see’. It is therefore impossible to state the context for a vowel
retraction process that would change //e// to [9].

Looking at the behaviour of the denominal verbs in (5) and (6a), one sees that the masc. preterite
forms of the data are the same. Verbs such as 0koc+é+c s [tsa] — 0kocty+1 sa [tsi] ‘to have kittens’,
and lep+i+c [p’i] - lep+i+t [p’i] ‘to glue’ both take /-i/ as their preterite marker. Thus, both verbs
in (5) and (6a) appear to belong to one category. Knowing that /o/ as a back vowel cannot cause
palatalization, we assume that it is derived from another vowel. Let us assume that //-i// is the
underlying verbalizing marker for the examples in (5) and (6a), and that [o] is derived via a process

of vowel retraction. The rule is schematically formulated in (10).

(10) Vowel Retraction
i-> o/ [+coron, +back, -later] ___

However, there seem to be numerous counterexamples to the rule stated in (10). These are words

such as dzyn [dzi] ‘day’, dzywn+y [dzi] ‘strange’, and cygf+o [tsi] ‘shaft’ Despite the presence of the

'“For a broader discussion of the status of r-Spell-out and Vowel Retraction, see Rubach (1984).
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context, the rule formulated in (10) does not apply to these words, and the vowel [i] appears on the
surface after hard [ts dz]. To remedy the analysis, let us assume that Vowel Retraction is a cyclic
rule in Kashubian, namely, that it applies only in derived environments. Then, the lack of the derived
environment in dzy#n, dzywn+y, and cygl+o prevents the application of Hardening, the rule feeding
Vowel Retraction.

The problem with the assumption that Vowel Retraction operates in the cyclic component and
Hardening solely in the postcyclic component is that no //-i// of the verbalizing morpheme would

become retracted. A schematic derivation is presented in (11).

(11) o0koc+é+c sa ‘to have kittens’
UR /It+1//
ts’ +1i Coronal Palatalization

-- Vowel Retraction
Postcyclic ts+i Hardening
*[tsi]

Since Vowel Retraction applies before Hardening, there is no context in the cyclic component
for the former rule to operate. Undoubtedly, Hardening must be ordered before Vowel Retraction,
and thus belong to the cyclic component. However, there is no soft [ts’ dz’] in the surface inventory
of Kashubian, irrespective of whether the stridents are derived from //t d// or whether they are
underlying segments. It seems thus that Hardening undoubtedly belongs to the postcyclic component
and applies across the board, both to the derived and to the underlying soft stridents.

The problem disappears with the help of the theory predictions. Kiparsky (1985) claims that
the same rule may apply in the cyclic component, where its application is restricted by the SCC,
and later, in the postcyclic component, where it may operate across the board. Let us thus assume
that Hardening in Kashubian applies in both the cyclic and the postcyclic component. In the cyclic
component, Hardening is ordered before Vowel Retraction. Such ordering of the rules gives the

desired result. The derivation is presented schematically in (12).

(12) 0kocté+c sd ‘to have kittens’

UR /It+1//
ts’+1i Coronal Palatalization
ts+1 Hardening
ts+9o Vowel Retraction
Postcyclic tso Hardening
[tsa]

However, the preterite verb forms of the examples in (5a), such as, radz+y+# [dzi] ‘to advise’, or
okocty+1 sa [tsi] ‘to have kittens” have [i] and not [9] after the hard coronals. Although the context
is met, Vowel Retraction does not apply. It appears that the URs of the verbalizing marker and the

preterite tense marker are different.
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In order to repair the situation, we might pursue a yet different hypothesis. Let us assume that
both [i] and [9] are derived from one underlying verbalizing marker. One possibility is to postulate
[ +tense] //-e// as the UR of the verbalizing marker in Kashubian. The segment would then surface

as [0] in the context of hard coronals, and as [i] elsewhere.

(13) Vowel Fill-in
e>o/sztsdz ___
e>i/¢___

However, Kashubian has examples of [e] after hard coronals, as in dzéwcz+d [dze] ‘girl’, cérri [tse]
‘thorn’, or ¢ésorz [tse] ‘cesar’. If the rule were postcyclic, the words would be pronounced with *[dza]
and *[tso] clusters, respectively. Vowel Fill-in must therefore be a cyclic rule, ordered after Coronal

Palatalization. Schematic derivations are presented in (14).

(14) okocté+c sa (inf)  okocty+1 sa (preterite)  ‘to have kittens’

UR /It+el/ /It+1//
ts’+e ts’+1 Coronal Palatalization
ts+e ts+i Hardening
ts+9o ts+i Vowel Fill-in
Postcyclic tso tsi Hardening

In sum, the abstract solution postulating //e// works correctly, but the problem is that 0koc+é+c
sa and okoc+y+t sa would have to have different underlying representations of the verbalizing
morpheme: //e// and //i//, respectively.

Another possibility is to replace the postulated underlying //e// with an abstract segment which
never surfaces." Let us assume that the verbalizing morpheme in Kashubian is such a segment, be it
lax //1//. After Coronal Palatalization has applied, //1// changes into [a] after hard coronals, and into
[i] elsewhere. The problem with this solution is that it would add a significant amount of abstractness

to the system.

3.4. Conclusions

This article examined the occurrence of the [ +back] vowel schwa in Kashubian and the
unexpected palatalization of coronals in its context. Section 2.3.2 argued that Kashubian has two
verbalizing morphemes, namely /-¢/ and most probably /-e/. It was argued that schwa is not a third
category of the verbalizing morpheme, but rather that it is derived either from the marker //-e//, or
from another underlying segment. In either case, schwa must be derived after Coronal Palatalization
has applied. However, there is no satisfying solution to the problem of the unexpected palatalization

in the context of schwa in verbalizing morphemes. The correct analysis is hard to choose. Allowing

"Yers are treated as abstract segments whose UR never surfaces. For a more detailed discussion of yers
in Polish, see Rubach (1984).
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Hardening to apply in both the cyclic and the postcyclic component solves the problem of palatalized
consonants in the context of schwa, but makes the preterite forms of the verb problematic, since they
appear on the surface without the retracted vowels. The other two hypotheses that postulate tense
/le// or abstract lax //1// increase the abstractness of the system. The bottom line is that the question

of the unexpected palatalization in the context of schwa requires further investigation.
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Olga Glebicka

Word-Initial Consonantal Clusters in Italian vis-a-vis
the Principle of Onset Maximization

1 Introduction

One of the basic aims of all comprehensive linguistic theories is to be coherent with cross-linguistically
attested universals, captured by language typology. The universals are of different kinds: they may
refer, for instance, to the syntactic component, to the semantics, or to the phonological system
of languages. This paper investigates one of the universal parameters related to the phonological
component of grammar, known as the Principle of Onset Maximization (POM, henceforth; Pulgram
1970, Selkirk 1982, after McCrary 2004: 24). The idea behind this principle is that if a consonant can be
parsed into the coda or into the onset of a syllable, it will be adjoined to the onset. An example of the
POM’s application is the English word illustrate, syllabified as ['1.1a.streit], and not as *['1l.as.treit]
or *['r.lost.rert].!

Like any parameter of generative grammar, the POM has to be specified either as active or
inactive for every language separately. According to Blevins (1995: 218), the principle is active in
the vast majority of languages tolerating complex margins, such as English, Polish, German or
Italian.? However, scarce as they may be, there are languages that prefer codas and complex codas
over complex onsets. An example of such a language is Finnish.

This paper rests on the assumption that onsets are maximized in Italian, which is illustrated by the
syllabification of words such as litro ‘liter’ ['li.tro] (McCrary 2004: 4). However, despite being active
in Italian, the POM is controlled by the Sonority Sequencing Generalization (SSG, henceforth), which
is demonstrated by parco ‘park’ ['par.ko]. Here the onset is not maximized because of the potential
violation of the SSG (McCrary, 2004: 23). Additionally, onset maximization is blocked by the Minimal
Sonority Distance, as illustrated by rapsodia ‘thapsody’ [rap.so.'di.ja] (Rubach 1999: 288).

Interestingly, the restrictions cited above seem not to be binding for word-initial clusters. To be
more specific, the cluster which due to the SSG violation cannot form a legitimate onset word-internally,
such as [st] in pasta ‘pasta’ ['pas.ta], is tolerated word-initially. This is illustrated by studente ‘student’
[stu.'den.te] (McCrary, 2004: 24).

"When transcribing the data, I ignore allophonic processes.

2 Strictly speaking, Blevins states that if a language bears complex codas, it crucially tolerates complex
onsets, while the reverse is not true.
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The goal of this paper is to investigate the behavior of Italian consonantal clusters in word-initial
position vis-d-vis the Principle of Onset Maximization. The primary issue is to establish the prosodic
structure of word-initial clusters that seem to diverge from the syllabic pattern followed by word-internal
clusters. The investigation is based on the description of two phonologically independent processes:
allomorphy of the masculine determinate article and Raddoppiamento Sintattico. The data are
analyzed in the framework of Optimality Theory (OT, henceforth; Prince and Smolensky 1993/2004,
McCarthy and Prince 1993a,b).

2 The Principle of Onset Maximization in word-initial consonantal clusters

As demonstrated by Davis (1987: 66), the application of the Principle of Onset Maximization is
restricted in Italian. For instance, words such as alto ‘high’ ['al.to] do not obey the POM because
satisfying this principle would entail a violation of the SSG, which is always respected in Italian.
For this reason, the [1] and the [t] are parsed into two different syllables. Despite the fact, there
exist words in this language in which the word-initial syllable begins with a consonantal cluster
that does conform to the restrictions posed on the Italian syllabification of word-internal clusters.
Consider the data in (1).?

(1) a. clima ['kli.ma] ‘climate’
croce ['kro.tfe] ‘cross’
grafica ['gra.fika] ‘graphic’
b. stella ['stel.la] ‘star’
psicologo [psi.'ko.10.go] ‘psychologist’
snob ['znob] ‘snob’
sfondare [sfon.'da.re] ‘to break through’
sprecare [spre.'ka.re] ‘to waste’
zio ['ttsi.jo]* ‘uncle’
gnomo ['npo.mo] ‘gnome’

Since the initial clusters in (1a) may form legitimate onsets word-internally, it can be assumed
that they make up tolerable onsets also word-initially. On the other hand, the words in (1b) contain
initial clusters which, according to Davis (1987: 66) and McCrary (2004: 8), cannot form licit onsets
in Italian. The question that arises from the fact is what is the status of the word-initial clusters cited

in (1b). One option is that all these consonants are parsed into the onset of the word-initial syllable,

*Tignore the cluster [pn], as it exhibits some behavior patterns typical of (1a), and some of (1b). For details,
see McCrary (2002).

*I assume that the initial segments [ts] and [n] are underlyingly long (Chierchia 1982), i.e. they occupy
two X-slots on the skeletal tier, but I will not address this issue.
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whose formation is governed by some unspecified constraints. The second hypothesis which has
to be taken into consideration is that these clusters do not form legitimate onsets and one of the
segments is extrasyllabic.

Let me consider the first possibility and assume that both of the consonants are attached to the
onset and that the syllabification of the words in (1b) can be accounted for by means of the constraint
ranking demonstrated below, which is valid for word-internal consonantal clusters. Since the SSG is
never overridden in Italian, it occupies the highest position in the hierarchy. Additionally, neither
insertion nor deletion are applied in order to remedy undesired structures, hence the high ranking
of Max and DEP. *Copa, despite occupying a high position in the hierarchy, is occasionally overridden
by the three undominated constraints, hence it must be ranked low. Finally, since Italian is alanguage
that prefers complex onsets over codas, *Copa must dominate *CoMPLEXONSET. Consider tableau

(2), which provides the evaluation of stella ‘star’.

(2) Evaluation of the input stella ‘star™

IIstella// SSG | Max | Dep *Copa *CoMPLEXONSET
a.tel.la * *

b.se.tel.la * *
c.stel.la * * *

The tableau in (2) shows a competition between three different candidates exhibiting three
common strategies of resolving the violation of SSG: deletion, insertion and forceful prosodification
of the segment. Candidate (2c), the actual output, is eliminated due to the violation of the biggest
number of constraints. Candidate (2a), an instance of deletion, breaches MAX, whereas candidate
(2b), which like (2a) is not the desired output, contains an inserted segment, hence it runs against
DEp. Clearly, it is impossible to select the optimal candidate, as there is a tie: candidates (2a) and
(2b) violate the same number of constraints which have the same status in the hierarchy. Therefore,
none of the candidates emerges as the winner. In addition to the tie, the desired output is the first
to be discarded, which makes the analysis in (2) woefully inadequate.

The conclusion is that the ranking in (2) does not work. Evidently, the clusters presented in (1b)
behave in one way when they occupy a word-internal position, and in another way word-initially.
The question is what is the structure of these word-initial apparently onset-maximizing clusters.

The solution to the problem is provided by Davis (1987: 66-67). He claims that the word-initial

clusters presented in (1b) are not parsed tautosyllabically: the segment adjacent to the nucleus forms

*In OT, the evaluation of the output form is typically demonstrated in a tableau. The input form is given
in the top leftmost cell and relevant output candidates are listed below. Constraints are displayed in the top
row. Crucially, they are arrayed in domination order: the leftmost constraint is of the biggest importance,
while the rightmost one is of minor significance, hence it is violable. The dominance relation is represented by
asolid line; a dotted line indicates a lack of evidence for ranking the two constraints with respect to each other.
Constraint violations are signaled by *’; if no violation occurs, the cell remains empty. & points towards the
winner of the competition.
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a legitimate onset, while the segment on the word edge is not parsed into the syllable. This idea is
supported by two different facts about the phonological behavior of these clusters: the allomorphy
of the singular masculine definite article and the process of syntactic redoubling, commonly known
as Raddoppiamento Sintattico. The analysis of the two processes and their role in establishing the

prosodic structure of the clusters in (1b) is presented in section 2.1.

2.1 Prosodic status of word-initial consonantal clusters: evidence

One of the two phonological processes which can help to uncover the prosodic structure of the
clusters in (1b) is the allomorphy of the singular masculine definite article (Davis 1987: 66-67, McCrary
2004: 8, and others). In Italian, there are two forms of the singular masculine definite article: il and
lo. Whether a word is preceded by il or lo depends on the structure of the initial sound cluster of the
word. Specifically, if this cluster may form an onset tolerated word-internally, the word is preceded by
il. However, if the cluster cannot be parsed tautosyllabically without violating one of the high-ranked
constraints, the word is preceded by lo. The allomorphy is schematically demonstrated in (3) (after
McCrary 2004: 19).

(3) Definite singular masculine article allomorphy
a.il C, C,C,(e.g. CL, CN)
il padre ‘father’, il prete ‘priest’, il chiodo ‘nail’

b. lo C,C,(e.g. sC, Cs)
lo studente ‘student’, lo psicologo ‘psychologist’

Davis argues that the allomorphy illustrated in (3) is related to the issue of resyllabification
of intolerable onsets. He treats the first segment of the word-initial syllable margin in (3b) as
extrasyllabic and argues that this segment undergoes the process of resyllabification if it is
preceded by a word ending in a vowel; for example, by the definite article /o. The resyllabification
is illustrated in (4).

(4) a.lo stipendio [los.ti.'pen.djo] ‘the salary’
b. lo psicologo [lop.si.'ko.lo.go] ‘the psychologist’
c. lo smeraldo [loz.me.'ral.do] ‘the emerald’

Given the data in (4), it is evident that resyllabification applies in order to remedy violations
of the constraints such as SSG (4a) or SD+4° (4b-c). The initial segment, for instance, the [p] in
psicologo, is not a tolerable element of the initial syllable because the putative onset [ps-] would
breach SD+4. It is thus always resyllabified, once there is a chance for it to be reparsed. Clearly, the

definite article lo acts as a supplier of a syllable with an empty coda node. First, the extrasyllabic

¢SD+4 stands for the following constraint: “The minimal sonority distance between the two elements
of a complex onset is 4.” For details, see McCrary (2004: 22).
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word-initial segment is delinked from the node of some higher constituent,” assuming that is has
been prosodified. Next, it is attached to the empty coda node of the definite article lo. In this way,
the problem of extrasyllabicity is solved. In sum, the allomorphy of the definite article supports the
idea that the clusters presented in (1b) need to be tackled differently from the clusters in word-initial
position, as they have a diverse phonological status.

The second argument supporting the view that the initial consonants in (1b) have a different
prosodic structure from those in (1a), is Raddoppiamento Sintattico (Syntactic Redoubling), which
applies only to the words with the initial clusters cited in (1a).® Raddoppiamento Sintattico is a process
of gemination of a single word-initial consonant, which applies if the segment is preceded by a word
ending in an open stressed syllable.” The effect of the application of Raddoppiamento Sintattico
is to provide the word-final open syllable with a coda, as open stressed syllables are an instance

of ill-formedness in the system of Italian.’ The process is illustrated in (5) (from Davis, 1987: 68).

(5) a. palté pulito [pal.'top.pu.'li.to] ‘clean coat’
citta triste [tfit. 'tat.'tris.te] ‘sad city’

b. citta sporca [tfit. 'tas.'por.ka] ‘dirty city’

gilé slavato [3i. lez.]la.'va.to] ‘washed-out waistcoat’

While the words in (5a) successfully undergo Raddopiamento Sintattico, the process has no effect
on the phrases cited in (5b). The rationale for this twofold behavior comes from the syllable structure
of the word-initial cluster of the second word in each phrase. As illustrated in (5), the words whose
initial clusters form legitimate onsets in Italian are subject to the process, while the words in (5b),
with an initial segment of a supposedly different prosodic status, are resistant towards it. In other
words, the second words in the nominal phrases cited in (5a) begin with legitimate onsets. Therefore,
these clusters are not split in order to fill the coda of the preceding stressed syllable." Instead, the first
segment is geminated, so that the stressed word-final syllable can be provided with a coda. On the
other hand, the process is blocked in (5b), as its application is not necessary: since the word-initial
segment of sporca ‘dirty’ is extrasyllabic, it can easily fill in the coda of the preceding syllable. Hence,
gemination is not necessary in (5b).

In summary, both the allomorphy of the singular masculine definite article and Raddoppiamento

Sintattico support the thesis that the word-initial clusters in (1b) have a different status from those

71t is not straightforward to which prosodic structure the extrasyllabic segment is linked. For further
discussion, see the subsequent section.

8 My analysis is based on the discussion in Davis (1987) and in McCrary (2002, 2004).

°In order not to obscure the picture, I do not mention all the conditions that must be fulfilled so that
Raddoppiamento Sintattico can apply. For a detailed discussion of the issue, see Nespor and Vogel (1986: 165).

10Open stressed syllables comprising a short vowel are disfavored in Italian, hence the application
of Raddoppiamento Sintattico and of Vowel Lengthening. For details, see Nespor and Vogel (1986).

"'This fact is consistent with the constraint hierarchy demonstrated in section 2, where *Copa outranks
*COMPLEXONSET.



WORD-INITIAL CONSONANTAL CLUSTERS IN ITALIAN VIS-A-VIS... 125

in (1a). Therefore, they need to be investigated from a different angle than the clusters in (1a). What
looks like a plausible solution is the hypothesis suggested by Davis (1987: 67): the consonant directly

preceding the nucleus of the syllable is parsed into the onset (1a), while the one located marginally
is extrasyllabic (1b).

3 Word-initial clusters in OT

This section provides an OT analysis of the abnormal behavior of the word-initial clusters from
(1b). According to McCrary (2004: 24), the irregular patterning of the clusters in question may be
adequately accounted for by reranking Max and DEP with respect to SD+4 and SSG."> The new
hierarchy suggested by McCrary is MAX, DEP >> SD+4, SSP. Its effects are illustrated in (6).

(6) Evaluation of the input studente ‘student’ (after McCrary 2004: 24)

//studente// Max Der SD+4 SSG
a. tu.den.te *!
b. es.tu.den.te *
@ c. stu.den.te * *

The most harmonic candidate is (6¢), as this is the only output form that does not violate the
undominated constraints Max and DEp. Since the optimal candidate is identical to the desired
output, it appears that the constraint ranking in (6) is accurate. Unfortunately, the analysis in (6) is
incomplete, as it does not account for the prosodic status of [s] in (6¢): it is unclear whether the segment

is integrated into the syllable structure (7a), into the prosodic word (7b), or if it is floating (7c).

) a. PW b. PW c.PW
i / /
o o c ¢ o o
LY LY
ONCON ONCON ONCON

/
XXXXXX XXXXXX XXXXXX
stel.la stel.la stel.la

'2 All the constraints are ranked on the same level when applied to word-internal clusters.
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At this point, the central question is which of the candidates demonstrated in (7) is optimal,
and whether the machinery proposed by McCrary suffices to select the optimal output. The relevant
evaluation is illustrated in tableau (8).

(8) Evaluation of the input stella ‘star’

Ifstella// Max | Dep SD+4 | SSG

(o} (o}

M)

ONCON

/

XXXXXX

*|

a. stel.la

PW

i

o O

/)

ONCON

XXXXXX

b. stel.la

o O

/)

ONCON

XXXXXX

c. stel.la

As demonstrated in (8), the ranking proposed by McCrary fails, as no optimal candidate is
selected. Candidate (8a) violates SSG, hence it is hors de combat. However, neither candidate (8b) nor
(8c) incurs a violation of any of the constraints included in the tableau, hence there is a tie. Therefore,

as it is impossible to state which candidate is optimal, a new constraint must be called for.
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Returning to the data in (7), there are three contenders competing for being selected as optimal.
As regards candidate (7a), it breaches SSG, which is beyond doubt an undominated constraint in
Italian, hence it is automatically eliminated from the competition. As far as (7b) is concerned, [s]
is parsed under the phonological word node, which looks like a good solution: the fact that [s] is
extrasyllabic is compatible with what was established in section 2. However, the representation in

(7b) is not impeccable because it violates the principle of Strict Layer (Nespor and Vogel 1986: 13).

(9) StrictLayer"

Segments-syllables-feet-phonological words, etc.

The main idea behind the constraint in (9) is that a unit of prosodic hierarchy must be adjoined to
aunit of an immediately higher category. For instance, a foot which is not linked to the phonological
word node but to the phonological phrase node would incur a violation of STRICTLAYER. Clearly, the
constraint is violated in (7b); however, this does not imply that this candidate should not be optimal.
As a matter of fact, it is perfectly normal that the optimal output violates some constraint(s); what is
essential is that it violates the constraints which are of minor significance in the hierarchy.

In sum, the representation of the word-initial clusters in (1b) cited in (7a) cannot be viable,
because this structure does not obey SSG, which is undominated, thus unviolable, in Italian. (7b)
is perfectly compatible with the theoretical analysis presented in section 2, but it incurs a violation
of STRICTLAYER. In (7¢), [s] is not attached to any prosodic structure and it remains a floating segment.
However, assuming that floating segments cannot be pronounced,* (7c) does not look like a plausible
solution, as the [s] in stella is pronounced. Therefore, a constraint is needed which bans the prosodic

structure illustrated in (7c), where [s] is a floater. This constraint is PARSESEG, stated in (10).

(10) ParseSeg

Unparsed segments are prohibited.”

PARSESEG militates against segments that are not linked to any prosodic structure. In other
words, this constraint serves the goal of eliminating (7c) from the competition. Given the fact that
PARSESEG outlaws the candidate that is not desirable, it should be ranked higher than STRICTLAYER,
which must occupy a low position in the hierarchy. This is crucial in order to allow the desired output

to become the winner.

3 The formulation of the constraint is adapted from Rubach (1997).
1 According to Rubach (1986), floating segments are typically not present in the phonetic representation.

'* McCarthy and Prince (1993a: 37)
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(11) Evaluation of the input stella ‘star’

//stella// SSG PARSESEG STRICTLAYER
o o

/N

ONCON

i E

XXXXXX

a. stel. la

M

1 .

XXXXXX

b. stel.la
PW

/\
/N

ONCON

XXXXXX

@c. stel. la

In (11), SSG is ranked on the same level as PARSESEG, for there is no need to rank the two
constraints with respect to each other. Crucially, both SSG and PARSESEG outrank STRICTLAYER,
which is violated by the desired output. Candidate (11a), with an [s] parsed into the onset, breaches
SSG, and hence it is eliminated. In (11b), the unparsed [s] is not linked to any prosodic structure, so
the candidate fails on PARSESEG. As a result, the winner is candidate (11c), in which the extrasyllabic
segment is linked to the phonological word node. This candidate violates STRICTLAYER, but this
constraint is ranked low in the hierarchy, so the violation is not fatal.

To conclude, since the constraint ranking demonstrated in (11) successfully selects the desired
output, it can be assumed that this constraint hierarchy is adequate for the description of Italian. In
(11), PARSESEG is ranked in the same way as SSG, and since there is no evidence to do otherwise, it can
be assumed that the two constraints are undominated in [talian. As far as STRICTLAYER is concerned,
itisranked below PARSESEG and SSG, and it crucially dominates *CoMPLEXONSET; otherwise [k] in
clima ‘climate’ would be incorrectly adjoined to the phonological word node. Tableau (12) illustrates
the interaction of SSG, STRICTLAYER, PARSESEG and other constraints which are of major importance

for the phonological system of Italian.
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(12) Evaluation of the input stella ‘star’*¢

/Istella//

SSG

Max

Depr

PARSESEG

STRICTLAYER

*CoMPLEXONSET

i

*|

x|

XXXXXX

stel.la

*|

N

XXXXXX

stel.la

*|

Fe.

PW

/A
/N

XXXXXX

stel.la

'*In (12), T ignore *CODA, as it is an all-pass filter in this evaluation, hence it is irrelevant to the analysis.
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The evaluation in (12) yields the desired output, hence it can be concluded that the ranking is

correct for the phonology of Italian.

4 Conclusions

There exist word-initial clusters in Italian that do not conform to the rules that regulate the
syllabification of word-internal structures. The phonological behavior of the initial clusters in the
words in (1b) leads to the conclusion that the initial consonants are not tautosyllabic. They resyllabify
with the coda of the preceding word. If there is no such word, they link to the PW node, an effect
derived from the ranking of PARSESEG above STRICTLAYER.
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Elzbieta Artowicz

Wspolczesne podreczniki gramatyki opisowej jezyka wegierskiego
z perspektywy polskich studentéw hungarystyki

Artykut ten powstal w ramach prac przygotowawczych do opracowania podrecznika gramatyki
opisowej jezyka wegierskiego dla polskojezycznych studentéw hungarystyki. Celem jest przedsta-
wienie obrazu struktury jezyka wegierskiego, jaki wylania si¢ ze zrodet stosowanych w dydaktyce
uniwersyteckiej na Wegrzech oraz wskazanie metodologicznych probleméw powstajacych przy okre-
$laniu jednostek opisu wegierskiego systemu morfologicznego. Studenci studiéw hungarystycznych
nie dysponuja polsko-jezyczna gramatyka wspoélczesnego jezyka wegierskiego, dostosowana do po-
trzeb odbiorcy na poziomie akademickim. Na poczatku lat szes¢dziesigtych XX wieku ukazaly sie
dwa polskojezyczne podreczniki wegierskiej gramatyki na poziomie elementarnym - Zarys elemen-
tarnej gramatyki jezyka wegierskiego Istvana Csaplarosa. (1962) oraz Matla gramatyka jezyka wegier-
skiego. Eugeniusza Mroczki (1964). Te pionierskie podreczniki byty w gruncie rzeczy syntetycznymi
tlumaczeniami popularnej tzw. Malej gramatyki jezyka wegierskiego (Kis magyar nyelvtan), adreso-
wanej do rodowitych uzytkownikéw jezyka, co oznacza, ze korzystanie z nich wymagalo kompe-
tencji gramatycznej na poziomie rodowitego Wegra.

Z punktu widzenia potrzeb dydaktyki akademickiej na kierunku filologicznym podrecznik gra-
matyki jezyka wegierskiego powinien spelnia¢ dwie funkcje: gramatyki opisowej zdajacej sprawe
ze struktury systemu jezykowego oraz gramatyki glottodydaktycznej, wspierajacej w pewnym za-
kresie proces przyswajania jezyka.

Zdobycie przez nierodowitego uzytkownika jezyka kompetencji gramatycznej wiaze si¢ z naby-
ciem umiejetnoéci rozpoznawania w przyswajanym jezyku struktury formalnie poprawnych zdan
i tekstow oraz regul ich tworzenia. Polscy studenci postugujacy si¢ jezykiem fleksyjnym gubig sie
w bogactwie morfologicznym jezykéw aglutynacyjnych, czego przejawem sg problemy z identyfiko-
waniem struktur syntagmatycznych i ustalaniem ich funkeji w rozbudowanych zdaniach. Wyréznia-
ne w gramatykach jezykdéw aglutynacyjnych czesci mowy, takich jak finski, wegierski, czy estonski,
nie tylko wykraczaja poza schemat tacinski obejmujacy nomen, pronomen, verbum, participium,
adverbum, praepositio, coniunctio i interiectio, lecz ponadto tacza si¢ z morfememi gramatycznymi
reprezentujacymi kategorie gramatyczne niewyrazane morfologicznie w jezykach indoeuropejskich
(np. okreslono$¢, kauzatywnosé, posesywnosé). (por. Artowicz, 2003). W czesci prezentujacej struk-
ture systemu jezykowego gramatyka jezyka wegierskiego powinna prezycyjnie wyodrebniaé wtas-

ciwe mu funkcjonalne klasy leksemow (cze$ci mowy) oraz klasy morfemoéw gramatycznych wraz
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z przystugujacymi im kategoriami morfologicznymi i najczestszymi funkcjami syntaktycznymi.
Sformulowanie zasad opisu segmentoéw tekstu wiekszych niz wyraz i pokazanie ich uzycia w zda-
niu wymaga uprzedniego wyboru modelu gramatyki strukturalnej, w miare mozliwosci spdjnego

terminologicznie z wegierska tradycja gramatyczna.

Zrédtowe gramatyki wegierskie

Stosowane wspdlczesnie w dydaktyce uniwersyteckiej wegierskojezyczne podreczniki gramatyki
jezyka wegierskiego, metodologicznie mieszcza si¢ miedzy dwoma skrajnymi modelami:

o Tradycyjna gramatyka opisowa, uksztaltowana na bazie modelu lacinskiego, zrealizowanego
w gramatyce Prisciana z Cezarei (1961). Ten nurt metodologiczny reprezentuje Mai Magyar Nyelv
Rendszere ‘System wspodlczesnego jezyka wegierskiego’ (1960-62), Mai Magyar Nyelvtan ‘Wspolczes-
na gramatyka wegierska’ (1976) oraz Magyar grammatika ‘Gramatyka wegierska’ (2000) oraz

« Gramatyka postgeneratywna, reprezentowang przez Strukturdlis Magyar Nyelvtan I-IIT (1992-
2000) oraz Uj Magyar Nyelvtan (1998).

Mai Magyar Nyelv Rendszere (1960-1962) (MMNyR) jest akademickim podrecznikiem prezen-
tujacym stan wiedzy o jezyku wegierskim z przetomu lat pie¢dziesiatych i szes¢dziesiatych. Zawie-
ra trzy dzialy - Hangtan (Nauka o glosce), Szétan (Nauka o wyrazie) oraz Mondattan (Sktadnia).
Whbrew tytutowi nie rozréznia systemu jezykowego (langue) i mowy (parole) i odpowiednio pozio-
mow struktury jezyka. Wegierski termin hangtan obejmuje fonetyka i fonologie. Opis bazy arty-
kulacyjnej jezyka wegierskiego i systemu fonologicznego traktowane sa tu facznie. W dziale Nauka
o wyrazie podstawowa jednostka jezyka jest cze$¢ mowy (szdfaj).

Uklad tej gramatyki powiela przyjety w gramatyce tacinskiej podzial calej wiedzy o jezyku na 2 dzia-
ly - Etymologie (Nauke o wyrazie) oraz Syntaxis, wiedz¢ o dwucztonowych strukturach sktadniowych
nazwanych przez Prisciana z Cezarei Constructiones)'. Gléwnym problemem, na ktérym przez wieki
skupiala sie uwaga gramatykéw wegierskich bylo przystosowanie facinskiego podziatu cze¢éci mowy
(partes orationis) wraz z przypisanymi im fleksyjnymi kategoriami morfologicznymi do opisu jezy-
ka wegierskiego. Adaptacja lacinskiego schematu wymagata rozwigzania nastepujacych probleméow:
« Umiejscowienia w podziale wegierskim morfeméw nie mieszczacych si¢ w wyjsciowym wzorcu

tacinskim (lub z niego usunietych w ramach modyfikowania pierwotnego schematu greckiego) -
przedimka (articulus weg. a néveld), poimka (a névuté) oraz pét-wolnego morefmu prefiksu cza-
sownikowego (praefixum verbale weg. az igekitd);

o Przypisania wegierskim czesciom mowy kategorii morfologicznych;

o Ustalenia statusu wegierskich morfeméw gramatycznych pelnigcych funkcje wskaznikow relacji
syntagmatycznych w zdaniu, tj. sufikséw aglutynacyjnych nazywanych przypadkami (eset rag)

oraz poimkow.

! Szczegbdlowy analize procesu modyfikacji modelu tacinskiego dla jezyka wegierskiego od XVI do XVIII
wieku przedstawitam w swojej rozprawie habilitacyjnej Morfosyntaktyczny model jezyka w dawnych gramatykach
wegierskich. Od Janosa Sylvestra do Ferenca Verseghy’ego. (2003).
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Priscian usunal ze schematu tacinskich czesci mowy articulus (rodzajnik, przedimek) obecny
we wzorcowej dla laciny gramatyce greckiej. Nie dokonal rozdziatu fleksji i stowotworstwa. Arti-
culus, wskaznik okreslonosci, czesto utozsamiano we wezesnych gramatykach wegierskich z zaim-
kiem wskazujacym i przypisywano mu funkcje niezgodne z rzeczywistymi. Brak w facinskiej nauce
o wyrazie wyraznej granicy miedzy fleksja i stowotworstwem stanowil powazna przeszkode w usta-
laniu inwentarza morfeméw gramatycznych oraz definiowaniu wlasnosci:

o Morfeméw gramatycznych zwigzanych (sufikséw aglutynacyjnych), nazywanych sufiksami przy-
padka (esetragok);

» Morfemoéw zwigzanych, wyspecjalizowanych w komunikowaniu tylko jednej kategori gramatycz-
nej, aw szczegdlnosci liczby (szamjel), posesywnosci (birtokos személy jel), poprzedzajacych w sto-
woformie sufiks przypadka.

» Morfeméw wolnych (poimkéw) oraz ich odgraniczeniu od nieodmienialnych czg¢$ci mowy (przy-
stowkow i imiestowow przystowkowych);

Przy okreélaniu statusu morfeméw gramatycznych zwigzanych petniacych funkcje wskaznikow
zwigzkow syntaktycznych na pierwszym planie znalazl sie problem przypadka. W tacinskim mode-
lu opisu struktury jezyka kategoria przypadka byla interpretowana morfologicznie i zostala utozsa-
miona z piecioma koncéwkami: nominativu, genitivu, dativu, accusativu oraz ablativu. W tak wasko
okreslonym przedziale nie miescil sie nieuporzadkowany zbiér kilkudziesieciu sufiksow aglutyna-
cyjnych obejmujacy formanty stowotworcze (képzék), wykladniki aglutynacyjnych kategorii liczby
i osoby posesora (jelek) oraz sufiksy wskazujace relacje syntaktyczne w zdaniu (ragok).

Jedynymi przypadkami, ktore nie stwarzaty problemdw interpretacyjnych gramatykopisarzom
wegierskim byly nominativus i accusativus. Ustalenie ekwiwalentéw genitivu i dativu zaowocowalo
dyskusja toczong przez gramatykow wegierskich ponad 300 lat. Przyporzadkowanie wegierskich od-
powiednikéw facinskiemu ablativowi stanowilo kwestie¢ nie mniej ztozong niz rozstrzygniecie prob-
lemu genitivu i dativu. W gre wchodzito bowiem kilkanas$cie sufiksow aglutynacyjnych niewyraznie
oddzielonych od postpozycji (poimkéw) oraz od formantéw stowotwérczych (Artowicz 2005, 2006,
2007). Opis systemu morfologicznego w MMNyR zasadza si¢ na nastepujacych rozstrzygnieciach:
« Punktem wyjscia jest zhierarchizowany, pigecioklasowy podzial cze$ci mowy (Ige - czasownik,

Névsz6 - imig (rzeczownik, przymiotnik, zaimek), Hatdrozo6sz6 — przystowek, Viszonyszé — rela-
tor, Indulatszé - wykrzyknik),

« Wprowadzono niewyrazne definicje jednostek opisu morfologicznego — morfeméw stowotwor-
czych (képzok) i aglutynacyjnych (jelek — ragok),

» Maksymalistycznie okre§lono inwentarz sufiksow przypadka zawierajacy 28 jednostek, ktorych
cze$¢ jest formantami stowotworczymi,

« Nie zdefiniowano wyraznie kategorii gramatycznych (morfologicznych) jezyka wegierskiego, ogra-
niczajac si¢ do wzorcéw odmiany nominalnych (dotaczania do rdzeni sufikséw liczby, osoby, stop-
nia i przypadka) i werbalnych cze$ci mowy.

Przyjety w MMNyR uklad dzialu Szétan ‘Nauka o wyrazie’ obejmuje: leksykologie (szokin-
cs), systematyzacje cze$ci mowy (széfajtan), stowotworstwo i kompozycje (szdalkotds — szoképzés,
szo0sszetétel) oraz, na koncu’ aglutynacje (ragozas). Uktad ten zasadniczo odbiega od rozwigzan

znanych studentom z polskiej praktyki szkolnej.
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Opis skladniowy jezyka wegierskiego oparto na nieostrych podstawach morfologicznych. Zda-
nie (Mondat) zdefiniowano jako: ,,jednostke mowy skonstruowang wedtug jednej lub wiecej regut,
zlozong z jednego lub wiecej wyrazéw, ktéra zawiera odniesiong do rzeczywistosci stanowigcg za-
mknieta calos¢ tre§¢, wyrazang przez méwiacego wraz z jego stosunkiem do tej treéci, i ktorg cechuje
relatywna odrebnoéé¢ w stosunku do zdan je poprzedzajacych lub po nim nastepujacych, sygnali-
zowana $rodkami gramatycznymi lub intonacyjnymi” (MMNyR : 19). De facto utozsamiono zda-
nie z wypowiedzia (utterance).

Jako podstawe specyfikacji wlasno$ci zdan autorzy podrecznika wskazuja trzy rodzaje kryte-
riow:

1. Komunikacyjne, na podstawie ktérych wyrézniono zdania oznajmujace (kijelentd), wykrzykni-
kowe (felkialto), zyczace (6hajto), rozkazujace (felszolitd) oraz pytajne (kérdd). oznajmujace (kije-
lentd), wykrzyknikowe (felkialto), zyczace (6hajto), rozkazujace (felszolito) oraz pytajne (kérdo);

2. Logiczne, na podstawie ktérych wyrdzniono zdania oznajmujace-twierdzace (kijelent6-4llito),
przeczace (tagadd), warunkowe (feltételes) oraz potencjalne, wyrazajace prawdopodobienstwo
(lehetSséget kifejezd).

3. Strukturalne, na podstawie ktérych wyrézniono:
 Zdania defektywne (hidnyos szerkezeti mondatok), nie zawierajace orzeczenia,

o Zdania pelne (teljes mondatok), to jest zawierajace orzeczenie, a wérdd nich:
- Zdania nierozczlonkowane, zlozone jedynie z podmiotu i orzeczenia (tagolatlan mondatok),
- Zdania rozbudowane/rozczlonkowane, ztozone z wigkszej liczby sktadnikéw niz podmiot
i orzeczenie (tagolt, bévitett mondat),
- Zdania proste, zawierajace tylko jedno orzeczenie (egyszert mondatok),
- Zdania ztozone, zawierajace wiecej niz jedno orzeczenie (6sszetett mondatok) - wspolrzedne
(mellérendeld) i podrzedne (aldrendeld).

Poniewaz wskazane kryteria podziatu nie sg adekwatne ani rozlaczne, autorzy gramatyki wpro-
wadzaja kategorie zdania ,krzyzujacego sie typu zdania” (keresztez6 mondat-faj), ktora jest niewy-
razna, z punktu widzenia studenta trudna interpretacyjnie.

Pierwszoplanowym kryterium specyfikacji jednostek zdania jest forma aglutynacyjna wyrazéw
oraz intuicyjnie okreslane wlasno$ci semantyczne podmiotu, orzeczenia, przedmiotu, przydawki
oraz rozbudowanego systemu okolicznikéw. Jest to kontynuacja Sredniowiecznej tradycji szkolnej,
zgodnie z ktdra nauka gramatyki (facinskiej) nie stuzyta poznaniu pelnej struktury jezyka, lecz
wspomagala rozpoznawanie w tekstach czesci mowy i ich zwigzku sktadniowego w ramach dwu-
cztonowych syntagm, ttumaczonych na jezyk ojczysty studenta.

Przyjecie za punkt wyjscia analizy zdania formy aglutynacyjnej wyrazéw czesto oznacza dla stu-
denta trudnosci z identyfikacja statusu i funkcji sktadnikéw zdania. Jako przyklad mozna wskaza¢

dos¢ czeste w jezyku wegierskim okoliczniki wyrazone rzeczownikiem w accusativie, kwalifikowa-

2 A mondat a beszédnek két vagy tobb nyalvtani szabalyok szerint megszerkesztett (ritkdbban egy, esetleg
grammatikailag szerkesztetlen) szobol 4116 alapegysége, mely a beszélonek egy valdsagra vonatkoztatott, kerek
tudattartalmat s ehhez val¢ dlldsfoglalasat fejezi ki, s amelyet az esetleges el6z8 vagy kovetkezé mondattdl
a szerkesztés kiilonféle nyelvtani eszkozeinek viszonylagos lezértsaga jellemez — ideértve a zeneiekét (mondat-
tonetikaikét) is.
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ne jako tzw. przedmiot czynno$ci o wartosci okolicznika (hatdrozoi értéki targy), typu Nagyot ug-
rott. ‘Duzy_acc. podskoczyl. - Wysoko podskoczyl’ Mit nevetsz? ‘Co_acc si¢ $miejesz? — Dlaczego
si¢ émiejesz?’ Innym przyktadem utrwalonych w analizowanej gramatyce reliktow tacinskiej tradycji
skladniowej sa tzw. podwdjne czesci zdania (kettes mondatrész) - podwdjny podmiot (kettes alany)
i podwdjny przedmiot czynnosci (kettes targy). Uznano je za strukturalne wegierskie ekwiwalen-
ty facinskich konstrukcji nominativus cum infinitivo, typu A hajé menni ldtszott. oraz accusativus
cum infinitivo Video puerum currere - Ldtok egy fiit futni., mimo Ze sa to konstrukcje realizowane
we fleksyjnym jezyku tacinskim.

Istotng cechg gramatyki opisowej, ktdra z definicji powinna opisywac jezyk w wymiarze syn-
chronicznym jest dobor przykladéw ilustrujacych standardowe uzycie jezyka. MMNyR tego wa-
runku nie spelnia, poniewaz przewazajaca cz¢$¢ wykorzystanych zdan i wyrazen stanowig cytaty
z osiemnasto- i dziewig¢tnastowiecznej literatury pieknej (poezji i prozy) oraz z tekstow piosenek
ludowych, ktérych struktura i znaczenie sa podporzadkowane funkcji estetycznej oraz innym niz
standardowe regulom konstrukcyjnym, a przy tym czesto sa to formy archaiczne. Z tego punktu wi-
dzenia MMNyR nie spelnia wymagan stawianych synchronicznej gramatyce opisowej, ktéra umoz-
liwia studentowi poznanie obrazu struktury wspoélczesnego stanu jezyka.

Mai Magyar Nyelv (1976) jest druga gramatyka stosowang jako akademicki podrecznik grama-
tyki wegierskiej na wegierskich uniwersytetach. Jej pierwsze wydanie ukazalo si¢ w koncu lat szes¢-
dziesigtych XX wieku. Gramatyka ta w zasadzie powiela nieco uproszczony uktad i metodologie
omoéwionej wyzej Mai Magyar Nyelv Rendszere. Z tego wzgledu niecelowe wydaje si¢ jej szczegolo-
we omawianie. Wprowadzono w niej pewne modyfikacje, na przyklad zmniejszono liczbe sufiksow
przypadka do 24, co mozna potraktowa¢ jako konsekwencje stosowania w opisie jezyka niezdefi-
niowanych i nieadekwatnych typologicznie kategorii gramatycznych.

Magyar Grammatika (2000) (MG) miala stanowic¢ przetom w wegierskiej tradycji gramatyczno-
opisowej. Zostata opracowana w Katedrze Wspotczesnego Jezykoznawstwa Wegierskiego Uniwersy-
tetu im. E6tvosa Loranda w Budapeszcie pod red. Borbali Keszler®. Jej ukazanie sie¢ wywolalo ostre
dyskusje w srodowisku jezykoznawcodw wegierskich z racji rozwigzan metodologicznych, powoduja-
cych zaciemnienie obrazu systemu jezyka wegierskiego. Przebieg dyskusji wiazal si¢ z faktem, ze pod-
recznik ten miat spetniac kluczowa role w ksztalceniu rodzimych nauczycieli jezyka wegierskiego.

MG jest w mojej ocenie podrecznikiem eklektycznym metodologicznie, Iaczy bowiem elemen-
ty strukturalizmu (dystrybucjonizmu) i pragmatyki z intuicyjnym semantyzowaniem gramatyki
facinskiej. Podrecznik ten nie zawiera opisu poziomu fonologicznego jezyka. Elementy niezbedne
do okreslenia morfosyntaktycznego modelu jezyka zawieraja dwa rozdzialy ,Alaktan” ‘Morfologia’

» ¢

i ,Szoéfajtan” ‘Nauka o czesciach mowy’. W rozdziale ,Alaktan” podstawows jednostka opisu jest

» ¢

morfem: ,,a nyelvi rendszer alapegysége, a szo6alak alapvetd alkotorésze” ‘podstawowa jednostka sy-

stemu jezykowego, cz¢$¢ sktadowa stowoformy” (MG : 38). W dalszej czgsci tego samego rozdziale

*Tytut tego podrecznika jest nacechowany intertekstualnie oraz metodologicznie, nawigzuje bowiem do
wydanej w 1794 roku w Debrecen Magyar Grammatika, melyet készitett Debrecenben egy Magyar Tudés Térsasdg
‘Gramatyka wegierska, ktérg przygotowato w Debrecen Wegierskie Towarzystwo Naukowe’, sygnalizujac wiez
z wegierska tradycja gramatyczng podsumowang w starszej o 40 lat Mai Magyar Nyelv Rendszere.
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znajdujemy inne ujecie morfemu: ,, Az alakvéltozatok koziil vany egy tipikus, elvont allando, melyet

» ¢

invariansank nevezziik. Ez reprezentalja az adott morfologiai katégoriat” “Wsrod wariantéw form
znajduje si¢ jeden, typowy, abstrakcyjna stala, ktéra nazywamy inwariantem’ (tamze : 42). Przy ta-
kiej definicji ze zbioru morfeméw wykluczone zostaja: wyrazenia spojnikowe (kotdszo), partykuta
(partikula), przedimek (néveld) oraz wskaznik negacji (tagaddsz6). Autorzy gramatyki kwalifikuja
je jako relatory o charakterze niemorfologicznym (a nem morfoldgiai természetti viszonyszo).

Terminu cze$¢ mowy nie zdefiniowano. Wymieniono jedynie trzy kryteria podziatu: (A) funk-
cje syntaktyczng wyrazu — ,a sz6 mondatbeli szerepét, (B) zachowanie morfologiczne wyrazu-
»a sz6 alaktani viselkedését” oraz (C) znaczenie wyrazu — ,,a sz6 jelentését”. (MG : 69) Uzytkownik
gramatyki nie dowiaduje si¢ jednak w jakim celu wyréznia si¢ w jezyku czesci mowy. W wyniku
zastosowania wymienionych trzech kryteriéw zbiér morfeméw leksykalnych jezyka wegierskiego
podzielono na trzy klasy (tamze : 65):

1. Podstawowe cze$ci mowy (alapszéfajok):

« wlasciwe czeéci mowy (tulajdonképpeni széfajok: czasownik (ige), rzeczownik (fénév), przy-
miotnik z liczebnikiem (melléknév — szimnév)

« Zastepujace wlasciwe czesci mowy (az alapszéfajokat helyettesitd széfajok): zaimek rzeczowni-
kowy (f6névi névmas), zaimek przymiotnikowy (melléknévi névmds) oraz

o Imiestowy jako tzw. przejéciowe cze$ci mowy (az dtmeneti sz6fajok): imiestéw rzeczownikowy/
bezokolicznik (fénévi igenév), imiestéw przymiotnikowy (melléknévi igenév), imiestow przy-
stowkowy (hatdrozoszéi igenév).

2. Wyrazy relacyjne/Relatory (viszonyszdk):

o O charakterze morfologicznym: czasownik positkowy (segédige), imieslow positkowy (segédi-
genév), poimek (névuto), (spojnik) mint przeksztalcajace wyraz w okolicznik (hatdrozéva tevé
mint), przymiotnik odpoimkowy (névutémelléknév), prefiks czasownikowy (igekotd).

« O charakterze niemorfologicznym - k6tész6 (spdjnik), partikula (partykuta), przedimek (né-
vel6), partykula przeczaca, wskaznik negacji (tagad6sz9).

3. Wyrazy o statusie zdania (mondatszok): wykrzyknik (indulatsz6), modalizator (mo6dositdszo),
wyrazenie onomatopeiczne (a hangutanzészo).

Do klasy przymiotnik wlaczono liczebnik, co pozostaje w sprzecznosci z deklaracja metodologiczng
dotyczaca kryteriow klasyfikacji cze$ci mowy, zaciera bowiem réznice w zachowaniu skfadniowym
tych cze$ci mowy. W odréznieniu od przymiotnika liczebnik nie moze faczy¢ si¢ z rzeczownikiem
w liczbie mnogiej, dystrybucyjnie zawsze zajmuje pozycj¢ miedzy przedimkiem i przymiotnikiem
lub rzeczownikiem, zatem tych dwu klas leksemdéw nie mozna uzna¢ za ekwiwalentne syntaktycz-
nie. Autorzy MG uznali je za rOwnowazne ze wzgledu na znaczenie, argumentujac, ze przymiotnik
komunikuje cechy jakoséciowe, a liczebnik ilosciowe, a ich zachowanie skladniowe jest podobne.

W systematyzacji cze$ci mowy omawiana Magyar Grammatika wykazuje nieuzasadnione funk-
cjonalnie mnozenie podklas leksemdéw nieodmiennych, ktére morfologicznie zachowuja si¢ jak przy-
stéwek, na przyklad modalizator (Mo6dositoszo) jest w tym wzgledzie nieodréznialny od partykul,
podobnie jak interakcyjne stowo-zdanie (Interakciés mondatszo) — nieodréznialne od wykrzykni-
ka (Indulatsz6). W sumie, zabiegi klasyfikacyjne powoduja zb¢dna atomizacje wlasnosci leksemow

oraz zacierajg granice miedzy nimi.
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Niezrozumiate sg przyczyny wydzielenia z klasy czasownikéw positkowych dwu tzw. pomocni-
czych imieslowow positkowych (segéd igenév) lenni oraz [évén. Zabiegu tego nie mozna uzasadni¢
odrebnoscig ich wlasnosci w poréwnaniu z czasownikiem. Analogiczna uwaga dotyczy form przy-
miotnikéw odpoimkowych typu alatt-i, melett-i. Z kolei prefiks czasownikowy (igek6td) czesto jest
funkcjonalnie réwnowazny w zdaniu z przystéwkiem.

Sposérdd kolejnych konsekwencji niewyraznego zdefiniowania podstawowej, znaczacej jednostki
jezyka nalezy wskaza¢ definicje morfeméw gramatycznych - képzd, jel, rag, réznie interpretowa-
nych przez réznych autoréw. W Magyar Grammatika morfemy gramatyczne zostaly podzielone na:
derywacyjne - formanty (derivaciés morfémak - képz6k) oraz fleksyjne/aglutynacyjne (inflexios) -
jel, rag. Jako warunek uznania morfemu za formant podano zdolnos$¢ tworzenia nowego leksemu.
Przy takim ujeciu trudno roztrzygnaé, czy imiestowy, ktore powstaja w wyniku derywacji syntak-
tycznej i zachowuja przeciez znaczenie i konotacyjne wlasnosci sktadniowe czasownika, jak rowniez
tworzone od czasownikéw nomina actionis z sufiksem -ds/-és sa nowymi leksemami, czy tez nie.

Sufiksy aglutynacyjne, wyktadniki kategorii liczby i posesywnoéci (jel) oraz relacji syntagmatycz-
nych (rag) zdefiniowano dystrybucyjnie. Sufiks przypadka (rag) nazywany jest morfemem zamykajacym
stowoforme (zaré morféma), wyktadniki kategorii liczby i posesywnosci - jel, jako poprzedzajacy
morfem przypadka, a nastepujacy po formancie lub bezposrednio po rdzeniu wyrazowym. Wobec
ograniczonej laczliwosci niektorych sufikséw przypadka z rdzeniami nominalnymi, na przyklad ta-
kich jak -ig, -kor, -ul/iil, -szor/-szer/szor, -lag/-leg, -anta/-ente, -nként, -stiil/-stul autorzy podrecznika
wprowadzaja ,,posrednia” jednostke — ,,sufiks formantopodobny” (képzészerti rag), a dla sufiksu -va/-
ve, -vdn/-vén tworzacego imiestowy przystéwkowe - ,,formant przypadkopodobny” (ragszerti képzo).
Te terminologiczne zabiegi nie tylko nie wyjasniaja rzeczywistego statusu i wtasnosci morfeméw gra-
matycznych, lecz jeszcze zaciemniajg obraz struktury jezyka. Nieostra klasyfikacja morfemoéw jest
konsekwencja stosowania niejednolitej metodologii opisu jezyka, faczacej elementy strukturalizmu
(dystrybucjonizmu) z intuicyjna semantyka tradycyjnej, tacinskopochodnej gramatyki.

Obraz systemu sktadniowego (Mondattan) w Magyar Grammatika jest wynikiem kompilacji
réznych podej$¢ metodologicznych, poczynajac od tradycyjnej sktadni reprezentowanej przez Mai
Magyar Nyelv Rendszere oraz Mai Magyar Nyelv, poprzez skladnie postgeneratywna (Uj magyar
nyelvtan) po wybidrczo traktowang pragmatyke. Definicja zdania przyjeta w Magyar Grammati-

ka jest niewyrazna i za szeroka:

Zdanie sktada si¢ z jednego lub wiecej wyrazoéw, cechuje je zamknigta struk-
tura intonacyjna. Zdanie jest najwigksza jednostka komunikacyjna, jaka
mozna zbudowac¢ z elementéw jezyka zgodnie z regulami i wzorcami dane-
go jezyka. Jednocze$nie jest najmniejszg jednostka jezyka, ktora w danej sy-
tuacji komunikacyjnej moze sta¢ sie jednostka komunikacyjna (jednostka

komunikacji jezykowej)*.

*...”A mondat egy vagy tobb szobdl 4ll, zart intondcids szerkezet jellemzi. A mondat legnagyobb nyelvi
egység, amely a nyelv szabdlyai, mintai szerint nyelvi elemekbdl megszerkeszthetd. Egyben a legkisebb nyelvi
egység, amely egy adott beszédhelyzetben kozlésegységgé (a nyelvi kommunikacié egységévé) valhat”. -
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Na podstawie takiej definicji nie jest mozliwe ani odréznienie zdania od syntagmy, ani od tekstu.
Niejasna jest tez relacja miedzy zdaniem a wypowiedzeniem. W dalszych objasnieniach wspomina
sie o jedynie o aktualizacji kontekstowej znaczenia zdania w sytuacji komunikacyjnej.

Systematyzacja zdan z jednej strony powiela schemat przyjety w Mai Magyar Nyelv Rendszere,
zdrugiej — schemat ten zaciemnia poprzez wyréznienie w podkategorii zdan prostych nierozcztonko-
wanych (tagolatlan) - zdan nieustrukturyzowanych (np. wykrzykniki typu Puff!) i ustrukturyzowanych
(tj. podzielnych na syntagmy). Ponadto, autorzy postuguja sie pojeciem tzw. pasma pogranicznego
(hatdrsav) miedzy zdaniem prostym i ztozonym. Postugiwanie si¢ kategoriami pogranicznymi/po-
$redniczacymi §wiadczy o nieadekwatnoéci przyjetych rozwigzan metodologicznych.

Gléwnym przedmiotem opisu struktury zdania sa struktury zawierajace orzeczenie (werbalne lub
nominalne). W ograniczonym zakresie uwzglednia sie tzw. kategorie semantyczno-funkcjonalne zda-
nia (funkcionalis-szemantikai katégoriak), do ktorych autorzy wlaczaja wlasnosci modalne oraz prag-
matyczne (typy aktéw mowy), réwniez niewyraznie wyodrebnione, z niejasng kategoriag modalnosci
afektywnej. Czes¢ terminologii przejeto tu z postgeneratywnej Strukturdlis Magar Nyelvtan (1992).

W opisie jednostek zdania, nie odbiegajacym zasadniczo od ujecia w MMnyR i réwniez zawie-
rajacym jednostki posrednie typu ,,przedmiot o wartosci okolicznika” (hatarozdéi értékd targy), za
szczegblnie kontrowersyjne nalezy uznaé ujecie okolicznikéw. MMNyR stosuje dwustopniowy po-
dziat semantyczny, w ramach ktérego wydzielono cztery nadrzedne klasy okolicznikéw — okoliczniki
miejsca, czasu, sposobu i stanu. Trudne do zakwalifikowania semantycznego zwiazki wyrazowe bli-
skie frazeologizmom, lub wrecz idiomom, reprezentujace utrwalone struktury predykatywno-argu-
mentowe nazwano stalymi okolicznikami (dllandé hatarozok), umieszczajac je w odrebnej klasie.

W Magyar Grammatika ten tradycyjny podzial, dyskusyjny cho¢ w miare czytelny dla studenta,
skontaminowano z podzialem odwolujacym si¢ do realizowanej w zdaniu struktury argumentowe;j
predykatu, dzielac wszystkie okoliczniki na: obligatoryjne/stale (kotott) oraz nieobligatorjne/swo-
bodne (szabad). Réwnolegle wydzielono 16 réwnorzednych klas okolicznikéw, wsrdod ktdrych je-
dynie okoliczniki stanu (allapot hataroz6) poddano dalszej klasyfikacji. Wyrdzniono trzy rodzaje
semantyczne stanu
« stan wewnetrzny (belsd dllapothatarozo),

« zewnetrzny (kiilsd dllapothatarozd),
« liczebny (szdm allapothatdrozd).

Czwarty (morfologiczny???) rodzaj okolicznika stanu — essywny (essivusi allapothatarozo) wy-
rézniono wedlug funkeji semantycznej sufiksu przypadka essivus, a w jego ramach trzy kolejne
podrodzaje -

- predykatywny essywny okolicznik stanu (essivusi praedicativusi dllapot hatarozo)
- nunkupatywny okolicznik stanu (nuncupativusi),
- faktywny okolicznik stanu (factitivusi).

Rozszyfrowanie znaczen niektérych z w/w terminéw wprowadzonych dla okolicznikow zaszere-
gowanych do klasy essywnej nie jest mozliwe na podstawie Encyklopedii Jezykoznawstwa Ogélnego
ani innych obcojezycznych zrédet terminologicznych. Wymaga odwotywania si¢ do znaczen pod-
stawowych dla nich czasownikéw w stowniku faciniskim. Jest to przejaw nieuzasadnionej intuicyjnej

semantyzacji skfadni. Okoliczniki kwalifikowane przez autoréw MMNyR jako stale (allandé hatéro-
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z0k) omawiana Magyar Grammatika kwalifikuje jako aszemantikus vonzatok (argumenty aseman-
tyczne). (2000: 426). Wprawdzie w przypisie zaznacza sie, ze jest to przypuszczalnie termin niezbyt
fortunny (taldn nem tul szerencsés) (ibidem), lecz nalezy zauwazy¢, ze tego typu terminologia jest
wrecz wrecz bulwersujaca w kontekscie dydaktycznym, poniewaz $wiadczy raczej o nierozumieniu
terminéw argument (predykatu) i struktura predykatywno-argumentowa.

Innym przykladem semantyzacji sktadni zastosowanej przez autoréw MG jest pozorna reinter-
pretacja tacinskopochodnych kategorii podwojnego podmiotu (kettds alany) i podwdjnego przed-
miotu (kettés targy) w zdaniu, w ramach ktérej formy z infinitivem A hajé kizeledni ldtszik. oraz
Ladtok egy fiuit futni. zostaly zakwalifikowane jako okoliczniki stanu. Ta kategoria sktadniowa nie
jest ani wyrazna znaczeniowo, ani uniwersalna (nie wystepuje w polskim opisie sktadniowym), a jej
zidentyfikowanie przez studenta raczej oznacza utrudnienie w przyswajaniu wiedzy o strukturze
jezyka niz wyjasnienie.

W ocenach jezykoznawcow wegierskich Magyar Grammatika metodologicznie reprezentuje ra-
czej regres niz postep w pordwnaniu z Mai Magyar Nyelv Rendszere. Za najpowazniejsze wady tego
podrecznika, ktory mial byé¢ nowym, podstawowym kompendium wiedzy w ksztalceniu rodzimych
hungarystéw na Wegrzech, uwaza sie:

« nieuwzglednienie w nim informacji o stosowanej metodologii w analizie jezyka,

« zamet terminologiczny na poziomie definicji podstawowych jednostek jezyka

« heterogeniczno$¢ terminologii przejetej z gramatyki postgeneratywnej, jednakze bez metod wlas-
ciwych generatywizmowi (np. dgens, szem, jegy),

« nieokre$lony model sktadni, eklektycznie skladany z elementéw réznych podejs¢ metodologicz-
nych (od doraznie semantyzowanego tradycyjnego modelu tacinskiego po generatywny)

o brak konsekwencji w powiazaniu rozdzialéw poswieconych morfologii z dziatami sktadniowy-
mi.

Z tych i wskazanych wyzej powodow korzystanie z Magyar Grammatika jako zrodta wiedzy
o strukturze jezyka wegierskiego oznacza przede wszystkim zmaganie sie z zawilym aparatem ter-
minologicznym i metodologicznym, ktérego produktem jest niejasny obraz jezyka.

Uj Magyar Nyelvtan (1998) ‘Nowa gramatyka wegierska’ zostala opublikowana kilka lat po uka-
zaniu si¢ pierwszego tomu Strukturdlis Magyar Nyelvtan. Mondattan ‘Strukturalna gramatyka we-
gierska’ (1992), ktéra de facto byla jedynie zbiorem opracowan z zakresu gramatyki generatywnej
i postgeneratywnej dotyczacych struktury wybranych konstrukeji sktadniowych, takich jak grupa
nominalna, grupa predykatywna, linearne uporzagdkowanie informacji w zdaniu, lecz wbrew na-
zwie gramatyka nie byla.

Zgodnie z zamierzeniem autoréw Uj Magyar Nyelvtan ma reprezentowa¢é wyniki badan nad je-
zykiem wegierskim prowadzonych w ostatnich trzech dziesiecioleciach XX wieku przy wykorzy-
staniu wspolczesnych metodologii lingwistyki generatywnej oraz aparatu Praskiej Szkoty w opisie
funkcjonalnej perspektywy zdania. Swiadomie rezygnuje ze stosowania tradycyjnych jednostek
zdania typu podmiot, przeczenie, przydawka, itp. Opis struktury jezyka dotyczy jedynie struktu-
ry powierzchniowej zdania i uporzadkowania linearnego jego skltadnikéw. Semantyczny wymiar

zdania i jego elementéw pozostaje w sferze interpretacji. Wymaga to od uzytkownika kompenten-
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cji jezykowej na poziomie rodowitego uzytkownika, co znaczaco ogranicza przydatnos¢ tego pod-

recznika w nauczaniu cudzoziemcow.

Gramatyka ta sklada sie z trzech czesci: ,Mondattan” ‘Skladnia’, ,Alaktan” ‘Morfologia’ oraz
»Hangtan” ‘Wiedza o glosce w systemie jezykowym - Fonologia’. Przyjety w niej porzadek prezen-
tacji regul gramatyki polega na rozwijaniu struktur sktadniowych, poczynajac od zdania i frazy, po-
przez strukture stowotworcza i wlasnosci aglutynacyjne morfeméw, a koniczy sie na opisie systemu
fonologicznego jezyka wegierskiego. Jest to opis jezyka powstajacy w wyniku zastosowania analizy
skladnikowej odgérnej. Nalezy zauwazy¢, ze z punktu widzenia studenta rozpoznajacego struktu-
re zdania bardziej uzyteczna bylaby metoda oddolna.

Dzial ,,Morfologia” otwieraja definicje podstawowych jednostek opisu tego poziomu jezyka -
wyraz (a sz6), morfem (a morféma) i morf jako realizacja tekstowa morfemu gramatycznego. Autor
rozdzialu (Ferenc Kiefer) odréznia mozliwe interpretacje terminu ,,wyraz”. Wyr6znia wyraz w sen-
sie morfologicznym (a morfoldgiai sz6), w sensie fonologicznym (a fonoldgiai sz4), w sensie syntak-
tycznym (a szintaktikai sz6) oraz leksykalnym (a lexikai sz9).

Propozycje klasyfikacji jednostek leksykalnych jezyka wegierskie wedtug kryteriéw formalnych
przedstawil Istvan Kenesei w trzecim tomie SMNy — Alaktan. (2000: 79-111). Koncepcja Keneseiego
wykorzystuje bloomfieldowskie fonologiczne rozumienie wyrazu ...”minimalnej wolnej formy jako
ciggu fonemoéw mogacego wystapi¢ w samodzielnym wypowiedzeniu, niezawierajacego dwu lub wie-
cej wolnych form® (SMNy, 2000 : 79) Wszelkie ciagi fonemdw, ktore mozna zakwalifikowac jako wyraz
fonologiczny dzieli wedlug 2 kryteriéw — wspoélprzemieszczalnosci i nierozerwalnosci (egyiittmoz-
gathatdsag és megszakithatatlansag). Na ich podstawie wydziela dwie gtéwne grupy leksemow:

o Leksemy wolne (fiiggetlen lexémak), faczace si¢ z innymi wyrazami, z ktérych nie kazdy moze sta-
nowi¢ samodzielne wypowiedzenie;

o Leksemy zalezne, synsyntagmatyczne (fiiggé lexémadk), ktoére musza faczy¢ sie z innymi wyraza-
mi, sktadnikami syntaktycznymi, na przyktad relatory, wyrazy, positkowe (viszonyszo, segéd-
sz0). (tamze : 107)

Dalszg systematyzacje przeprowadza Kenesei zaleznie tego, czy dany wyraz posiada, czy nie
strukture argumentowsq, wyrédzniajac: gtéwne kategorie leksykalne, dysponujace struktura argu-
mentowg (f6 kategdria, vonzatos) oraz poboczne kategorie leksykalne , nie dysponujace struktura
argumentowa (masodlagos kategoria, vonzat nékiili) - spojnik uwspdtrzedniajacy, liczebnik, mo-
dalizator zdania (mellérendel6 kot8sz6, szamnév, mondathatarozo). W klasie kategoria gtéwna wy-
odrebnia dwie podklasy:

« Kategorii leksykalnych (lexikalis kategodria), ktorej cztony moga by¢ wykladnikiem funkcji se-
mantycznej w zdaniu - tzw. roli tematycznej (Un. thematikus szerep) w terminologii generatyw-
nej, tradycyjnie - wyraz pelnoznaczny (fogalomszo, autoszemantikai szo)

« Kategorii funkcjonalnych (lexikalis kategoria), ktérej czlony nie moga by¢ wyktadnikiem funk-
cji semantycznej w zdaniu (nem thematikus szerepii), tradycyjnie - relatory, przedimek, partyku-

ta przeczaca, czasownik positkowy.

®Minimélis szabad forma - a két vagy anndl tobb szabad format nem tartalmazo és 6néllé megnyilatko-
zasokban el6fordulni képes fonémasorokat jeloli ki.
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Leksemy nalezace do do grupy gtéwnej — rzeczownik, czasownik, przymiotnik, przystowek
(fénév, ige, melléknév, hatdrozdszo) autor okresla jako klase otwarta (nyitott osztaly), podczas gdy
leksemy funkcjonalne i poboczne - klase zamknieta, definiowalng ostensywnie, przez wyliczenie.
Czlony klasy pobocznej (méasodlagos) lacza si¢ z elementami kategorii gléwnych przez przytaczenie
(adjunktumként). Warto tu zauwazy¢, ze niektore z kryteriow Kenesei’ego zastosowala w informa-
cji o czgsciach mowy Rita Hegedis (2004) w swojej gramatyce glottodydaktycznej, uzywajac inne-
go metajezyka niz wyznaczany przez metodologie postgeneratywna.

Opis poziomu skladniowego opiera si¢ na modelu gramatyki frazowej, w ktérej podstawowymi
jednostkami s tzw. elementarne kategorie, tak oto zdefiniowane (Uj magyar nyelvtan : 20): ‘majg od-
niesienie do rzeczywistosci i posiadaja znaczenie, jak réwniez pelnig funkcje gramatyczne (krétko
kategorie gramatyczne i tre§ciowe™. Kategorie te reprezentuja: N (nomen), V (verbum), ADJ (adjec-
tivum), A (Adverbium), P (postpositio) jako czlony gtéwne frazy, odpowiednio - NP, ADJP, PP (XP)
oraz VP. Jako elementy zdania pelnigce jedynie funkcj¢ gramatyczna wyrézniono C (coniunctio),
NUM (numerus) oraz D (determinans). Zaimki zinterpretowano jako elementy klasy funkcjonalnej
leksemu, ktory zastepuja, a zatem tak jak rzeczownik, przymiotnik, przystowek lub liczebnik.

Z teoretycznego punktu widzenia Uj Magyar Nyelvtan nawiazuje do modeli skladni szyku,
w ktorej pierwszoplanowym celem w identyfikacji struktury zdania jest opis regut informacyjnego
uszeregowania fraz nominalnych (NP, ADJP), werbalnych (VP), adwerbialnych (ADVP) oraz po-
imkowych (PP), a nastepnie i ich sktadnikéw.

Struktura zdania i jego fraz (nazywanych kifejezés ‘wyrazenie’) reprezentowana jest w postaci
drzew derywacyjnych oraz regul substytucji, typu S > NP(XP) + VP; NP > Det + ADJ + N;,; VP >
V + NP. + NP. Pierwszym krokiem w identyfikacji struktury frazowej zdania jest wydzielenie jego
dwu czesci relewantnych informacyjnie - topik (topic) i fokusz (focus)”. Punktem wyjscia analizy
zdania jest ustalenie pierwszej jego frazy sktadowej, ktdra ,nazywa to individuum, o ktérym druga
czg$¢ zdania co$ orzeka, a wedlug jej roli komunikacyjno-semantycznej nazywana jest topikiem’
/.../”drugim sktadnikiem zdania jest to, co orzeka cos$ o topiku, a a wedltug jego roli komunikacyj-
no-semantycznej nazywany jest focusem”®.

W dalszych cz¢$ciach opisu skladniowego charakteryzuje si¢ grupe topic oraz grupe focus, ze
szczegdlnym uwzglednieniem elementarnych sktadnikéw frazy, ktore moga zajmowac pozycje focus
i dzieki temu uzyskuja gléwny akcent zdaniowy, wyznaczajacy o$ informacyjna zdania, wokot kto-
rej dopuszczalna jest permutacja tych sktadnikéw frazy, ktére moga znalez¢ si¢ na poczatku zdania

w pozycji topic. Ta metoda opisu szyku zdania jest do§¢ wymierna i czytelna dla studentéw.

©...avaldsagra vonatkozd jelentéstartalommal bir6, valamint valami grammatikai funkciéval rendelkez6
(roviden tartalmas és grammatikai kategoridk).

"Wegierscy jezykoznawcy zajmujacy si¢ perspektywa funkcjonalng zdania nie stosuja tradycyjnych par
termindw temat — remat, topic - comment, datum - novum, lecz postuguja sie¢ swoista kontaminacja termino-
logiczng topik - fokusz ze wzgledu na funkcje fokusz w organizowaniu dopuszczalnej, na mocy regut jezyka
wegierskiego, kolejnosci sktadnikéw zdania.

8Nevezi az individuumot, amelyrél a mondat masodik része allitast tesz, kozlésbeli-jelentéstani szerepe
szerint topiknak hivjuk. /.../ A mondatok masodik dsszetevéje: azt, amely a topikrél sz6l6 allitast tartalmazza,
kozlésbeli-jelentéstani szerepe szerint predikatumnak nevezziik.
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W sumie, Uj Magyar Nyelvtan jest podrecznikiem reprezentujacym konsekwentne stosowanie
w opisie struktury jezyka metod wspoélczesnego postgeneratywizmu, jednakze jego przydatnosé
w nauczaniu obcojezycznych studentéw jest ograniczona ze wzgledu na zalozone pomijanie w opisie
jezyka komponentu semantycznego zdania. Najbardziej uzyteczng czgscia pracy jest interpretacja
linearnego uporzadkowania sktadnikéw zdania, ktorego reguly istotnie roznia sie od regut rzadza-
cych w tym wymiarze zdaniem polskim.

Podsumowujac naszkicowane w tym artykule podstawowe zalozenia i rozwigzania metodo-
logiczne przyjete w trzech wegierskojezycznych akademickich podrecznikach gramatyki jezyka
wegierskiego mozna stwierdzi¢, ze zaden z nich nie dostarcza wzorca opisu struktury morfosyn-
taktycznej jezyka, ktory kwalifikowalby sie do wykorzystania bez modyfikacji w polskojezycznym
skrypcie dla studentéw hungarystyki. Kluczowa kwestig jest tu wyznaczenie funkcjonalnych klas
leksemow wraz z przystugujacymi im kategoriami morfologicznymi oraz okreslenie relacji migdzy
tymi klasami. Procedury wyznaczania klas nalezg do sktadni, a ich rodzaj zalezy od ksztaltu teorii
syntaktycznej, na gruncie ktérej przeprowadza sie klasyfikacje, czego dowodza koncepcje: Jerzego
Kurylowicza, Romana Laskowskiego (GW/P 1998) oraz zreferowana wyzej Istvdna Kenesei’ego. Bo-

wiem z punktu widzenia morfologii podzial wyrazéw na klasy gramatyczne jest dany.
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Magdalena Roguska

Czy jezyk wegierski jest androcentryczny?

Problem wzajemnych relacji miedzy jezykiem a plcig jest tematem wzbudzajacym zaintereso-
wanie na calym $wiecie wéréd badaczy wielu dziedzin.! Jezyk stanowi bowiem odbicie wszelkich
postaw i przekonan jego uzytkownikow, ktore czesto nie sa wolne od kulturowych i spotecznych
stereotypow. Zagadnienie plci z kolei jest jednym z tych obszaréw, ktdre jezyk odzwierciedla w spo-
sOb szczegolnie asymetryczny. Powszechnie uwaza sie, Ze prawie kazdy zbadany jezyk jest w mniej-
szym lub wiekszym stopniu patriarchalny. W moim referacie chciatabym zastanowi¢ sie nad tym,
czy w podobny sposéb mozemy mowic o jezyku wegierskim. Jest on bowiem jezykiem aglutynacyj-
nym i pewne kategorie gramatyczne, obligatoryjne w polszczyznie, nie s3 w nim realizowane. Taka
wlaénie kategorig jest rodzaj gramatyczny.

W wielu europejskich jezykach istnieje rozréznienie miedzy rodzajem naturalnym a gramatycz-
nym. I tak, w przypadku rzeczownikéw zywotnych mamy do czynienia zaréwno z rodzajem natu-
ralnym, jak i gramatycznym, a w przypadku rzeczownikéw niezywotnych mozemy okresli¢ jedynie
ten drugi. Rzeczowniki wegierskie nie majg rodzaju gramatycznego a rodzaj naturalny ludzi i zwie-
rzat wyrazany jest przede wszystkim leksykalnie. W jezyku wegierskim jest tez wiele stow, ktore
moga okresla¢ zaréwno kobiete, jak i mezczyzne, samca i samice. Przyklad stanowig imiona takie,
jak Toni (Antal - Anténia) czy Gabi (Géabor — Gabriella), oraz zestawienia typu Kiss Ldszlo/Mdrta
tandr (Laszl6 Kiss nauczyciel/ Marta Kiss nauczycielka), czy na przyktad rzeczownik gdlya, okresla-
jacy zaréwno samca jak i samice bociana. Istnieja réwniez rzeczowniki, ktére okreslaja albo mez-
czyzn, albo kobiety, lub obie pici jednoczesnie. Przyklad stanowi w tym wypadku wegierskie stowo
oznaczajace osobg¢ owdowiala: 6zvegy (wdowiec/wdowa) — 6zvegyember (wdowiec; ember-cztowiek)/
ozvegyasszony (wdowa) - 6zvegyen marad (owdowialy/a — kobieta lub mezczyzna).

Jaki jest zatem wizerunek kobiet i mezczyzn w pozbawionym gramatycznego rodzaju jezyku we-
gierskim? Czy mamy w nim do czynienia z jezykowa symetria pod wzgledem plci? Szukajac odpo-
wiedzi na te pytania, sprobuje teraz przyjrzec sie najczesciej wymienianym przez badaczy i badaczki
lingwistyki plci typom asymetrii rodzajowo-plciowej w jezyku z punktu widzenia wegierszczyzny

i zastanowie sie, czy, a jedli tak, to w jakim stopniu, wegierski jest jezykiem androcentrycznym.

!referat wygloszony na konferencji ,Megskos¢ i kobiecos¢ w jezyku” UKSW w Warszawie, 25-26.02.2008.
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Pierwsza czgsto wymieniana przez jezykoznawcow asymetria miedzy kobietami i m¢zczyznami
w sferze jezykowej dotyczy nazewnictwa oraz sposobéw zwracania si¢ do 0s6b réznych plci. Ijuz tu-
taj jezyk wegierski dostarcza wyjatkowo jaskrawych przykladéw, szczegolnie w sferze przybierania
nazwisk przez Wegierki. Moga one bowiem w momencie zamazpojscia przyjac nie tylko nazwisko,
ale takze imie meza. I tak Zona Pala Szabo to Szabé Pdlné, czyli Pawlowa Szabo. Nie trudno si¢ do-
mys$li¢, ze mozliwos¢ ta jest najbardziej tradycyjna spos$réd dostepnych. Prawo wegierskie, po po-
prawkach wprowadzonych w kodeksie rodzinnym w 1974 roku, dopuszcza obecnie pie¢ mozliwosci
nazewnictwa mezatek. Warto przy tej okazji wspomnie(, ze z badan przeprowadzonych w 1996 roku
przez Kriszting Laczkd na grupie niemalze trzystu kobiet wynika, iz 35% z nich wybralo te wlasnie
opcje (1996: 161-167). Najpopularniejsza okazala sie wersja, w ktdrej kobieta przyjmuje jedynie na-
zwisko meza, zachowujac jednoczesnie swoje imie i nazwisko - i tak panna Eva Téth, po $lubie be-
dzie si¢ nazywata Szabdné Téth Eva.

Jako przyktad asymetrii jezykowej na tle plciowym wymienia si¢ tez rozbieznoéci w nieoficjal-
nych formach zwracania si¢ do kobiet i mezczyzn. W pierwszej kolejno$ci wobec mlodych dziewczat,
ale czgsto takze wobec dorostych kobiet, stosowane s takie formy adresatywne, ktore wyrazaja ni-
czym nieuzasadniong poufalo$¢ moéwiacego. Takze na tym obszarze jezyk wegierski dostarcza wielu
wymownych przykladéw. Sa to takie zwroty, jak csillagom (moja gwiazdko), angyalom (méj anie-
le), cicdm (moj kotku). Chetnie przez Wegrow stosowany jest tez zwrot kisasszony (panienka), ktéry
moze stanowi¢ zawolanie na kelnerke lub po prostu forme zwracania si¢ do mtodych kobiet. Podob-
nych zwrotéw nie stosuje si¢ w stosunku do me¢zczyzn.

Kolejny obszarem, na ktérym w wielu jezykach mam do czynienia z nieréwnym obrazem kobiet
i mezczyzn, jest stowotworstwo rzeczownikow pospolitych. Najczesciej wspominanym w tej kwe-
stii zagadnieniem jest tworzenie rzeczownikéw Zenskich od meskich, a nie odwrotnie. Dlatego tez
formy meskie uznaje si¢ za podstawowe i nienacechowane, a zenskie za wtorne w stosunku do tych
pierwszych i tym samym nacechowane. W jezyku wegierskim, ze wzgledu na brak rodzajéw grama-
tycznych, takze rzeczowniki stanowigce nazwy zawodow sg bezrodzajowe. Okresleniom zawodow
wykonywanych przez kobiety moze jednak towarzyszy¢ morfem nd, rzeczownik asszony (kobieta,
pani) lub przymiotnik ndi (kobiecy/a). Plci me¢zczyzn morfologicznie si¢ nie zaznacza. Rzeczownik
asszony jest stosowany przede wszystkim do tworzenia zenskich form rzeczownikéw okreslajacych
wyzszych ranga urzednikéw panstwowych, jak na przyklad miniszterelnék-asszony (pani mini-
ster), dllamtitkdr-asszony (pani sekretarz stanu), ale stosuje si¢ go tez dla rozréznienia innych za-
wodow i zaje kobiet i mezczyzn: paraszt, parasztember (chlop, wie$niak), parasztasszony (chlopka,
wiesniaczka). Morfem nd wystepuje zazwyczaj jako drugi czlon zlozenia: tandr (nauczyciel/nauczy-
cielka) - tandrné (nauczycielka); orvos (lekarz/lekarka) — orvosnd (lekarka); tijsdgiré (dziennikarz/
dziennikarka) - tjsdgirénd (dziennikarka). Uzycie morfemu nd jako pierwszego cztonu ztozenia jest
duzo rzadsze i czgsto wiaze si¢ takze ze zmiang znaczenia: néorvos (ginekolog)- orvosnd (lekarka);
néfodrdsz (fryzjer damski) — fodrdszné (fryzjerka). Sa tez takie wegierskie rzeczowniki, ktore bez
konsekwencji w postaci zmiany znaczenia lacza sie z morfemem #n6 zaréwno jako pierwszym i jako
drugim czlonem: ndiré = irénd (pisarka). Wystepuja tez wreszcie takie stowa, jak rzeczownik mun-
kdas (robotnik - me¢zczyzna lub kobieta), ktory w wersji kobiecej wystepuje we wszystkich mozliwych

konfiguracjach i nie wigZe si¢ to ze zmiang znaczenia — némunkds, munkdsnd, munkdsasszony, néi
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munkds, néi munkaerd (kobieca sita robocza). Z sytuacja odwrotna, czyli taka, kiedy to stowo ozna-
czajace zawod kobiecy jest tym podstawowym, spotykamy sie nieporéwnywalnie rzadziej. W jezyku
wegierskim istnieje na przyklad stowo 6véné (przedszkolanka), ktérego meskim odpowiednikiem
jest ovébdcsi (przedszkolanek; bdcsi — wujek), ale jest to rzeczownik niezwykle rzadko stosowany,
naturalnie ze wzgledu na znikome nan zapotrzebowanie.

Badacze i badaczki asymetrii jezykowych pod wzgledem plci zwracaja tez uwage na luki leksykal-
ne dotyczace nazewnictwa zawodow tradycyjnie wykonywanych przez mezczyzn, lub prestizowych
stanowisk i funkcji. Czesto obserwuje si¢ w tych przypadkach brak rzeczownikéw okreslajacych ko-
biety wykonujace takie zawody. Jezyk wegierski pod tym wzgledem nie stwarza problemu. Tak jak
wszystkie wegierskie rzeczowniki, tak i te sa bezrodzajowe i obowiazuje w ich przypadku ta sama
zasada dolaczania do rdzenia morfemu nd, rzeczownika asszony lub przymiotnika ndi. Problem sta-
nowi raczej sytuacja odwrotna. Istnieja bowiem w wegierszczyznie takie stowa, ktore okreslaja za-
wod kobiecy, ale nie majg swojego meskiego odpowiednika, czego przykltadem moze by¢ rzeczownik
bdba, oznaczajacy akuszerke, lub rzeczowniki takie jak vdrréné (szwaczka), védéné (pielegniarka,
opiekunka) czy névér (pielegniarka).

Jezykoznawcy czgsto zwracajg tez uwage na rzeczowniki majace podwojne znaczenie: sg one 0gol-
ng nazwy czlowieka (homo sapiens), a jednocze$nie odnoszg si¢ do mezczyzn. Problem ten wyste-
puje w wielu jezykach, jak chociazby angielskim (man) czy wloskim (womo). W jezyku wegierskim
s3 co prawda dwa rzeczowniki na okreslenie cztowieka (ember) i mezczyzny (férfi), ale we frazeolo-
gii rzeczownik ember czesto odnosi si¢ jedynie do mezczyzn. Oto przyklady: Hazajott az emberem
(Moj czlowiek[=mezczyzna] wrdcit do domu); Nem embernek valéo munka, csindljdk az asszonyok
(To nie jest robota dla ludzi[=mezczyzn], niech zajmga si¢ tym kobiety); J6 ldny, csak ember kell neki
(To dobra dziewczyna, tylko czlowieka[=mezczyzny] jej trzeba); forma adresatywna: a fiatalember
(mlody cztowiek) odnosi si¢ jedynie do mlodych mezczyzn.

Skoro mowa o frazeologii, to sprobuje zastanowié si¢ teraz nad tym, jaki jest wizerunek plci
w wegierskim stownictwie, powiedzeniach i przystowiach. W tej kwestii najczesciej zwraca si¢ uwa-
ge na takie zagadnienia, jak na przyktad kolejnos¢ w wyrazeniach dwuczionowych, w ktérych czlon
meski wystepuje przed zenskim. Jezyk wegierski nie rézni si¢ pod tym wzgledem od wigkszo$ci je-
zykéw i mozemy w nim znalez¢ takie pary wyrazow, jak Addm és Eva (Adam i Ewa); férj és feleség
(maz i zona); apja és anyja (ojciec i matka); férfiak és nék (mezczyzni i kobiety). Z kolei we frazeo-
logii uwage jezykoznawcow przykuwaja te porzekadla i przystowia, ktore wyrazaja utrwalone w je-
zyku tradycyjne sady i przekonania o spolecznych rolach kobiet i m¢zczyzn oraz ich wzajemnych
relacjach. Jak w lustrze bowiem odbija si¢ w nich patriarchalny porzadek $wiata, w ktérym kobiety
stanowia te gorsza ple¢. Nie trudno bowiem zauwazy¢, ze okreslania i kolokacje odnoszace si¢ do
kobiet maja czesto pejoratywne zabarwienie, jak to jest na przyklad w takich wegierskich wyraze-
niach jak: Ez csak asszonymunka (To robota dla bab); asszonybeszéd (babskie gadanie), ndi logika
(kobieca logika), ndi szeszély (kobiecy kaprys), ndi hitisdg (kobieca préznoséé). W wegierszczyznie
spotykamy sie tez z sytuacja powszechna w wielu jezykach z polskim na czele, a mianowicie, kiedy
poréwnujemy kobiety z mezczyznami zazwyczaj tym pierwszym przypisywane sa cechy pozytyw-
ne, a w momencie poréwnywania mezczyzn z kobietami zwraca si¢ najczesciej uwage na ludzkie

przywary. O kobiecie mozemy powiedzie¢: O az tir a hdzndl (Ona jest panem tego domu); Ebben
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a nében férfi erd van (W tej kobiecie jest meska sita); Néha az asszony és ember (Czasem kobieta to
tez cztowiek), a mezczyzne okreslimy jako anydmasszony katondja (maminsynek); ldnyos kinézeti
fiti (chlopiec o dziewczecym wygladzie).

Z przedstawionych przeze mnie do tej pory przykladow jezykowych asymetrii w wegierszczyz-
nie wylania si¢ obraz jezyka z calg pewnoscig pod wieloma wzgledami patriarchalnego. Warto jed-
nak zauwazy¢, ze nie rézni sie on zbytnio od wigkszosci jezykow europejskich. Pozostaje jednakze
jedna kwestia, ktora moze zastanawia¢ i bardziej niz inne przyktady asymetrii jezykowej sktania¢
do refleksji. Nalezaloby si¢ bowiem zastanowi¢ czemu stuzg formy zenskie w jezyku, w ktérym rze-
czowniki sg bezrodzajowe. I co tak naprawde dyskryminuje kobiety, brak form zenskich w jezyku
wegierskim czy ich obecnoéé?

W przypadku stosowania jednej bezrodzajowej formy dla obu plci, kobiety nie s3 nazwane wprost
iwraz z m¢zczyznami staja sie cze¢$cia skladowa zbioru ludzi. Zwolennicy takiego rozwigzania upa-
trujg w nim szanse na symetri¢ plciowa w jezyku, bedac zdania, iz formy bezrodzajowe nie wskazuja
na zadna z plci. Pytaniem otwartym pozostaje jednak na ile owe bezrodzajowe formy sa pod wzgle-
dem plci neutralne. Wedtug niektorych feministycznych interpretacji tego zjawiska formy ogolne
odnosza si¢ raczej do mezczyzn, niz do kobiet. Za dobre rozwigzanie natomiast uwaza si¢ stosowa-
nie splittingu, czyli jednoczesnego stosowania form meskich i zenskich, co z kolei, wedtug wielu je-
zykoznawcdw, narusza ekonomie jezyka. Faktem jest jednak, iz takie wlasnie formy coraz czedciej
wystepuja w jezyku wegierskim, dostarczajac tym samym ogromnych trudnosci jego uzytkownikom:
Kedves Igazgaté Ur/Holgy! (Drogi/a Panie Dyrektorze/Pani Dyrektor!); Tisztelt Igazgatd Asszony/Ur!
(Szanowna/y Pani Dyrektor/Panie Dyrektorze!); Kedves Tandrsegéd(N6)! (Drogi/a Asystencie/Asy-
stentko!); Tisztelt EInék Ur(nd)! (Szanowny/a Panie Dyrektorze/Pani Dyrektor!); Kedves KollégaNé!
(Droga Kolezanko!); Kedves Kolléga(N¢) (Drogi/a Kolego/Kolezanko).

Dzisiejsza wegierszczyzna jest coraz chetniej poddawana zabiegom feminizacji, na co zwraca-
ja uwage liczni jezykoznawcy wegierscy. Warto w tym miejscu odnotowad, jak do tego procesu ma
sie wegierska norma jezykowa. A mianowicie, jezeli z kontekstu zdania wynika o jaka ple¢ chodzi
(na przyklad podane jest imi¢ i nazwisko osoby), nie nalezy stosowa¢ dodatkowych okreslen zenisko-
$ci, na przyklad w postaci morfemu né. (Kovdcs Ildiké tandr, Kovdcs Ildiké tandrnd* - nauczycielka
I1dik6 Kovécs). Wyjatek stanowi tu stownictwo sportowe, w ktérym, juz w latach szeé$édziesiatych
dozwolona byla, niezgodna z norma, feminizacja (Nagy Csilla, 1iszéné — Csilla Nagy, ptywaczka).
Jak wiadomo jednak, norma jezykowa czgsto nie wytrzymuje konkurencji ze strony jezykowej mody.
Tak tez jest w przypadku jezyka wegierskiego. Z badan przeprowadzonych przez Erike Kegyesné
Szekeres w 2005 roku wynika bowiem, ze w wegierskiej prasie coraz cze$ciej spotkamy sie z silng fe-
minizacja jezyka i nienormatywnym uzyciem form zenskich, co dobrze obrazuja ogloszenia o prace
zamieszczane w wegierskich gazetach (2006: 91-100). Mozemy spotka¢ sie w nich z takimi formami
jak: Ugynoki munkdra néi és férfi alkalmazottakat keresiink (Poszukujemy zefiskich i meskich pra-
cownikéw na stanowisko akwizytora), Iskoldnkba fizika szakos kolléga/kollégané jelenkezését virjuk
(Czekamy na zgloszenia do naszej szkoly absolwentow i absolwentek fizyki), Hostokat és hostesseket
keresiink (Poszukujemy hostow i hostess).

Podsumowujac moje dotychczasowe rozwazania, chcialabym wréci¢ do pytania o androcen-

tryczno$¢ jezyka wegierskiego. Faktem jest, iz wiele jest takich jego obszaréw, gdzie mamy do czy-
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nienia z wyrazng asymetria pod wzgledem plci. Nalezg do nich takie zagadnienia, jak chociazby
nazewnictwo, sposoby zwracania sie do 0s6b roznych plci, frazeologia, stownictwo oraz powiedze-
niaiprzyslowia. Wegrzy maja jednak w reku narzedzie, z ktdérego, jak sie okazato, nie do konca chca
skorzysta¢. Mogloby si¢ bowiem wydawa¢, ze brak rodzajow w jezyku jest najlepsza bronig w walce
przeciw dyskryminacji pciowej. Wegrzy jednak coraz czeéciej od nienacechowanych form bezro-
dzajowych wola nacechowane formy zenskie. Otwartym pytaniem pozostaje, na ile zjawisko to jest
wynikiem mody jezykowej, a na ile wigze si¢ ze $wiadomym wyborem uzytkownikéw jezyka i w kon-

cu, co najwazniejsze, czemu stuzy - dyskryminacji kobiet w jezyku, czy walce z nig.
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Szymon Pawlas

O dawnym wegierskim pis$mie runopodobnym
nazywanym ,,rowasz”

O rowaszu' nie ma wzmianki w wielu Zrédtach dotyczacych historii pisma, jak np. w bardzo szcze-
golowej ksiazce pt. The world’s writing systems, ktdora opisuje kilkadziesiat rodzajow pisma z catego $wia-
ta; nie jest tez objety dazacym do uniwersalnosci komputerowym zestawem znakéw Unicode. Jednakze
wydaje si¢ o nim (a czasem i w nim) ksigzki, gazety i podreczniki, wykonane nim napisy mozna za-
uwazy¢ na flagach, transparentach, tablicach informacyjnych, odziezy itp., opracowany zostal jednolity
wniosek o0 jego wprowadzenie do Unikodu, przede wszystkim za$ istnieja historyczne zabytki tego pis-
ma, $wiadczace o dlugiej tradycji jego uzywania. Wprawdzie proby doszukiwania si¢ wegierskich stow
zapisanych rowaszem w kroétkich ciggach znakéw na przedmiotach pochodzacych z IX wieku n.e. s3
co najmniej dyskusyjne, jednak wiele sredniowiecznych zabytkéw czyni zupelnie prawdopodobnym
teze, ze Wegrzy przed przyjeciem chrzescijanstwa (i, co si¢ z tym wigzalo, pisma i jezyka facinskiego)
a nawet przed zajeciem ojczyzny (895 n.e.) postugiwali sie wlasnym alfabetem, ktéry, jak postaram sie
przedstawi¢, jest dobrze przystosowany do zapisu tego jezyka. Jego wegierska nazwa brzmi rovds albo
rovdsirds, co mozna w wolnym tlumaczeniu odda¢ jako runy’ lub *pismo runiczne’. Rzeczywiscie, kan-
ciasty ksztalt liter tego pisma przywodzi na mysl skandynawskie runy, jednak jest to podobienstwo czy-
sto zewnetrzne i przypadkowe. Taka a nie inna forma liter wynika z potrzeby dostosowania ich ksztattu
do sposobu ich uzyskiwania poprzez dokonywanie prostych nacig¢ na materiale pisarskim, takim jak
drewno czy kamien. Moze jeszcze jedna rzecz taczy rowasz z alfabetem wikingéw — nordyckie stowo
runa oznacza m.in. tajemnice — a w historii pisma starowegierskiego wiele jest elementéw niejasnych
i wiele do dzi$ pozostaje tajemnica, jak np. jego dokladny wiek, okreslenie pochodzenia poszczegélnych
jego liter i powiazanie z innymi runopodobnymi pismami stepdw azjatyckich, takimi jak staroture-
ckie pismo orchonskie, ktdrego zabytki odnaleziono w Mongolii, i pismami europejskimi jak glago-
lica i alfabet grecki. W niniejszym artykule bede stosowat spolszczong forme ,,rowasz”, ze wzgledu na
jej krétko$é, ponadto za forma ta przemawia jej dotychczasowe uzycie w jezyku polskim?.

Ze wzgledu na to, ze wigkszos¢ zabytkow pisma znaleziono na terenie Siedmiogrodu, jak i dlatego,

ze wlagnie tam najdluzej pozostawat w uzyciu (pamie¢ o nim byta zywa nawet jeszcze w XVIII wieku),

! rovds to forma rzeczownikowa pochodzaca od czasownika 6, oznaczajacego czynnos¢ rycia, karbowania

2Wyrazu ,rowasz” uzywa Joanna Dzieciolowska w jednym z nielicznych polskich artykuléw dotyczacych
tej tematyki, ktory ukazat si¢ w 28 nrze czasopisma ,,Plaj” z 2004 r.
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wegierska nazwa rovds bywa ujednoznaczniana® poprzez uzupelnienie jej o przymiotnik székely, odno-
szacy sie do Szeklerow - jednej z wegierskojezycznych grup etnicznych zamieszkujacych Siedmiogrod.
Mozna réwniez spotkac¢ sie z forma magyar rovdsirds ‘wegierskie pismo karbowane’, w starszych Zréd-

fach wigzano to pismo z Hunami czy Scytami (podobnie zreszta jak samych Wegréw jako narod).

Wiasciwosci rowasza a charakterystyczne cechy jezyka wegierskiego

Istnieje kilka wersji alfabetu rowasz, liczba znakéw odpowiadajacych jednej glosce waha sie
w nich od trzydziestu paru do 42, jednak réznice te nie sg znaczace — dotycza najczesciej iloczasu
samoglosek oraz ilo$ci wariantéw harmonicznych niektérych znakéw spotgtoskowych, co wigze sie
z charakterystycznym dla jezyka wegierskiego, jak i dla wielu innych jezykéw ugrofinskich, zjawi-
skiem harmonii wokalicznej. Polega ona w uproszczeniu na tym, ze w jednym wyrazie moga wy-
stepowal wylacznie samogloski nalezace do jednej z 2 grup: albo tylne (a, d, u, 11, 0, 6), albo przednie
(e, é, 1, 1, 6, 6, ii, 1), przy czym niektdre samogloski przednie sg neutralne.

Kolejna cecha jezyka wegierskiego jest wystepowanie tzw. gloski taczacej (kotéhang), czyli sa-
mogloski wystepujacej miedzy rdzeniem a sufiksem, ktdra nie ma wlasnego znaczenia i ktorej funk-
cja ogranicza si¢ jedynie do ulatwienia wymowy. Najczesciej funkeje te spetnia samogtoska e albo
- w wyrazach szeregu tylnego — a. Samogloska e jest najczesciej wystepujaca samogloska wegier-
ska — mozliwe jest nawet tworzenie stosunkowo diugich tekstow, gdzie jest ona jedyna samogtoska
— gra ta znana jest jako ,eszperente nyelvlecke”.

Ze wzgledu na wspomniane wyzej cechy jezyka wegierskiego, a przede wszystkim majac na uwa-
dze czesto w zabytkach wystepujace zjawisko pomijania samogtosek (przy czym samogtoski wyglo-
sowe zawsze zapisywano), przyjeto, ze w rowaszu litery odpowiadajace spotgtoskom zbudowane sa
wedlug schematu samogloska + spélgloska, przy czym w wiekszoéci przypadkéw owa samoglos-
ka jest e. Niektore znaki spélgloskowe moga mie¢ jednak po dwa warianty - jeden z nich stoso-
wany jest w wyrazach szeregu tylnego i jest uzupelniony o wartos¢ wokaliczng a4, natomiast drugi
- w pozostatych przypadkach i ma warto$¢ wokaliczna e. Do takich dwupostaciowych liter naleza
te oznaczajace spolgloski K, Si TY.

Zdecydowana wiekszos$¢ zabytkow rowasza, jak tez i wspdlczesnie zapisane nim teksty stosu-
ja kierunek pisania od prawej do lewej (co jest charakterystyczne dla pism o dlugiej tradycji, jak
np. pismo hebrajskie; rowniez greka poczatkowo zapisywana byta w ten sposdb). Jednakze nielicz-
ne przyktady (jak chociazby napis z Konstantynopola) pokazuja, Ze mozliwy byt tez zapis odwrot-
ny (od lewej do prawej), przy czym stosowano woéwczas lustrzane odbicia liter. Takie odbijanie czy
obracanie liter rowasza jest mozliwe bez zmiany ich warto$ci fonetycznej (w przeciwiefistwie np.
do pisma tacinskiego, gdzie obracajac ksztalt litery ,,p” mozna uzyska¢ cztery rézne litery: ,,p”, »q",
»d” oraz ,,b”). Ta elastycznos¢ jest kolejnym, obok istnienia charakterystycznych cech poszczegél-

nych liter, czynnikiem ulatwiajacym tworzenie ligatur.

?Ujednoznacznia, poniewaz nazwg rovds mozna objaé takze runy skandynawskie itp. - stownik MEKSZ
wyraz rinairds ‘pismo runiczne’ objasnia jako ‘régi germdn rovdsirds’ - ‘dawne germanskie pismo runiczne’



O DAWNYM WEGIERSKIM PISMIE RUNOPODOBNYM NAZYWANYM ,ROWASZ” 151

Pozostale znaki rowasza

Poza znakami jednogloskowymi w niektorych abecadtach i w wielu tekstach pojawiajg si¢ tak-
ze ligatury, czyli znaki taczone, ztozone z elementdéw charakterystycznych dla kilku liter, ktérych
warto$¢ fonetyczna jest suma wartosci fonetycznej poszczegdlnych liter sktadowych. W propozycji
umieszczenia rowasza w systemie Unicode wymieniono takich pofaczen 64 (ograniczono si¢ jedy-
nie do najczestszych form zaistniatych w zachowanych zabytkach pisma), jednak liczba mozliwych
ligatur, ze wzgledu na charakter liter rowasza, nie jest w Zaden sposob ograniczona.

Ponadto, obok ligatur, ktérych pochodzenie mozna tatwo wyjaséni¢ - czyli takich, w ktorych
ksztalcie da sie rozpoznaé elementy skladowe liter, ktérych odczytania sktadaja sie na wartos¢ fo-
netyczng ligatury — w wielu abecadtach i w niektorych innych tekstach poswiadczone sa réwniez
znaki, majace przypisang warto$¢ kilku glosek, ktorych ksztalt nie jest jednak zwigzany z ksztal-
tem liter odpowiadajacych poszczegélnym gloskom. Dodatkowe utrudnienie stanowi fakt, ze nie-
ktdre z tych ciagéw glosek nie sa charakterystyczne dla jezyka wegierskiego.! Problem stanowi tez
okreslenie dokladnej liczby takich znakéw. Znaki te nazwano ,capita dictionum”, a ze wzgledu na
wyglad po wegiersku nazywane sa bogdrijelek ‘znaki zukoksztaltne’.

Czasem trudno jednoznacznie stwierdzi¢, czy dany znak to jeszcze zwykta ligatura, czy juz enig-
matyczny ,,znak zukoksztaltny”, np. w znaku NAP mozna rozpozna¢ tukowaty ksztalt litery Ni trzy
ukosne elementy litery P. Dodatkowa ciekawostka jest fakt, ze znak ten ma nie tylko warto$¢ fone-
tyczna, ale rdwniez semantyczng — nap to po wegiersku ‘stonce’ albo ‘dzient’ - a ksztalt przywodzi
na mysl promienie stoneczne, mozna zatem te¢ litere traktowac¢ jako ikoniczny logogram.

Z rowaszem kojarzony jest rowniez addytywny system zapisu liczb, podobny do etruskiego
i rzymskiego, jednak, sadzac po tym, ze pojawia sie w abecadlach rowasza dopiero w XIX wieku,
prawdopodobnie nie jest on organicznie powigzany ze znakami jedno- i wielogtoskowymi.

Rowasz nie odréznia wielkich i malych liter, chociaz zdarza si¢ czasem graficzne wyrdznianie
pierwszej litery zdania czy nazwy wlasnej poprzez jej powiekszenie. Roznie tez traktowano zazna-
czanie granic migdzy wyrazami - albo zostawiano puste miejsce, albo oznaczano utozonymi pio-
nowo kropkami, jednak w zadnym wypadku nie stosowano si¢ do tej zasady sztywno - zdarzaja si¢
nawet przypadki wystepowania ligatur na granicy stéw, co §wiadczy o tym, ze litery czesto laczono
spontanicznie, a najwazniejsza przyczyna takiego stanu rzeczy byla oszczedno$¢ miejsca i wysitku

wigzacego si¢ z karbowaniem kolejnych rytow.

Transliteracja

Przy omawianiu zabytkow pisma rowasz stosuje si¢ transliteracje na wspolczesng ortografie
wegierska, aby mdc prawidlowo odczytywad takie zapisy warto zaznajomic sie z jej regutami, kto-
re przedstawiono ponizej. Przyjmuje si¢ zasade oddawania wielkimi literami wartosci fonetycznej

liter rzeczywiscie zapisanych, natomiast matymi - liter pominietych. Ligatury zaznaczane sg po-

“np. TPRUS albo PTHRU.
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przez podkreslenie wchodzacych w ich sktad liter, inne znaki wielogloskowe podobnie. Nalezy pa-
mieta¢, ze we wspodlczesnej ortografii wegierskiej dwu- i tréjznaki sa traktowane jak pojedyncze
litery, zatem np. Y w transliteracji nie odnosi si¢ do samodzielnej samogloski, a wskazuje jedynie
na palatalizacje poprzedzajacej spolgloski. Wspodlczesna ortografia wegierska stosuje albo modyfi-
kacje liter (w przypadku samoglosek) albo ich taczenie w dwuznaki (w przypadku spétglosek). Do
wystepujacych w jezyku wegierskim znakow diakrytycznych zalicza sie kreske (akut), dwie krop-
ki (umlaut) i dwie kreski (podwojny akut). Kreska oznacza, ze dana samogtoska jest dtuga, umlaut
pelni podobna funkcje, jak w jezyku niemieckim, a dwie kreski stanowia estetyczne potaczenie obu
poprzednio wymienionych znakéw (czyli oznaczaja samogloske z umlautem, ale wymawiang dtu-
g0). Do dwuznakéw zaliczajg sig: cs, gy, Iy (obecnie rownobrzmiace z j), ny, sz [s], ty, zs oraz dz. Je-

dynym tréjznakiem jest rzadko wystepujace dzs.

Ksztalt liter rowasza

Na ilustracjinr 1 przedstawilem w dwdch pierwszych wierszach wszystkie znaki jednogloskowe
rowasza. W ostatnim wierszu po prawej stronie szarym kolorem zaznaczone sg znaki wielogtosko-
we niemotywowane wartoscia fonetyczna swoich czesci sktadowych lub wrecz niepodzielne; z kolei

po lewej stronie kolorem czarnym zaznaczone sg cyfry.

d0A <MTT§¢A®E§+UTX41

YAMOMMN XY 10 A-MAZKIOD)

AV XV

100 50 10 5 1 PTHRU US UNK TPRUS TPRU NB NAP MB ENT EMP ANTAND AMB

Niektore z liter jednogtoskowych zaznaczono na szaro. Sa to: E - e $cie$nione™; AK, AS, ATY
- sprewokalizowane tylnie (poprzedzone samogtoska a zamiast e) opcjonalne (wystepujace tylko
w niektdrych zabytkach) warianty odpowiednich spoélglosek oraz przypominajace uko$nik tzw.

»krétkie r” — czesto pojawiajacy sie w ligaturach skrécony graficznie wariant litery R.

*Samogloska stanowigca allofon e, wystepujaca w niektorych odmianach jezyka wegierskiego i odrézniana
w pismie w niektérych wydawnictwach
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Przygladajac si¢ literom rowasza dostrzec mozna zalezno$ci pomiedzy niektorymi z nich. Wpraw-
dzie w jezyku wegierskim palatalno$¢ nie jest uznawana za systemowga ceche fonetycznag, jednak
mozna stworzy¢ kilka par spolgtosek roznigcych sie m.in. ta cecha fonetyczng, we wspolczesnej or-
tografii nie w kazdym przypadku jest to zalezno$¢ oczywista — pary te to d — gy, n — ny oraz t — ty.°
W rowaszu natomiast mozna zauwazy¢ jasng zaleznos¢ ksztattow liter odpowiadajacych tym spoét-
gloskom - mianowicie w kazdym z trzech przypadkow spotgloska spalatalizowana zdaje sie stano-
wi¢ graficzne podwojenie spdlgloski niespalatalizowanej - litera GY to D z dwiema poprzeczkami
(zamiast jednej), NY to zestawienie dwoch tukéw stanowiacych litere N7, TY (w obu wariantach har-
monicznych) moglo powstac poprzez skrzyzowanie dwdch liter T.

Latwo zauwazy¢ podobiefistwo obu wariantéw litery S (SiAS) oraz TY (TYiATY), a moze nawet
K (KiAK). Mozliwe, ze istnieje tez zwiazek pomiedzy graficznymi przedstawieniami glosek SZi S -
chociaz nalezy mie¢ na uwadze, ze przy prostocie ksztattow liter rowasza wiele takich podobienstw
moze by¢ wynikiem przypadku, co pewnie zachodzi przy nastepujacych seriach liter wyraznie po-
dobnych pod wzgledem graficznym: R-CS-Z, S-G-L, F-LY-U. Warto tez zwréci¢ uwage na pare L—
P (nalezy pamietad, ze krétkie boczne odgalezienia litery P s3 jednakowej dtugosci).

Litery U, Ui V réwniez wykazuja podobieristwo ksztaltu, a 0oznaczane przez nie gloski sa podob-
ne fonetycznie. Litera O to ligatura O i E, przy czym O stracilo tu charakterystyczne zaokraglenie.
Dlugie odpowiedniki samoglosek zapisywanych literami A, E, I, O, O oraz U utworzono poprzez
ich modyfikacje — w przypadku E jego dlugi odpowiednik - E - powstal przez usuniecie czesci li-
tery macierzystej, w przypadku I przesunigto poprzeczke itd. Ponadto podobienstwo formy wzgle-

dem litery I wykazuje tez litera J.

Dostosowanie do fonologii wegierskiej

W zabytkach nie zawsze zaznaczano iloczas samoglosek, a niektére litery mialy kilka warian-
tow. Poprzez nadanie im wlasciwej interpretacji stworzono spojny system odpowiadajacy w zupet-
noéci fonologii wegierskiej. Nalezy zaznaczy¢, ze ostateczne ustalenie wymowy niektérych znakéow
(dotyczy to gléwnie liter O i U) nastapito dopiero niedawno, ich warto$¢ fonetyczna jest rézna w r6z-
nych zabytkach (waha si¢ miedzy O a U).}*

Jednak nawet mimo to, ze przyporzadkowanie niektorych liter rowasza do dzwigkdw jezyka we-
gierskiego (w tym wypadku niektérych samoglosek) ustabilizowalo si¢ dopiero w ostatnim wieku to
i tak rowasz wykazuje dobre przystosowanie do zapisu tego jezyka — na pewno lepsze od pisma tacin-

skiego, w ktérym brak kilkunastu liter do wiernego oddania wymowy wegierskiej, co powodowato

¢Litera ny odpowiada spélgtosce nosowej podniebiennej (polskie 11), gy — spétglosce zwartej (lub zwarto-
szczelinowej) podniebiennej dZzwigcznej, ty jest jej bezdzwiecznym odpowiednikiem.

7Obok uzytej w artykule formy litery NY z wyprostowana lewa kreska, poswiadczono (np. w Alphabetum
Hunno-Scythicum — abecadle z ksigzki Matydsa Béla z 1718) takze forme ztozong z dwdch tukéw stykajacych
sie koncami.

87 drugiej strony nie mozna wykluczy¢, ze wahanie to spowodowane byto do konca nieugruntowang tacinska
ortografia jezyka wegierskiego — zwlaszcza w przypadku abecadel, gdzie podawano wymowe liter rowasza.
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konieczno$¢ tworzenia dwuznakow, przy czym istniato kilka réznych konkurujacych ze sobg syste-
mow ortograficznych, co widoczne jest do dzi§ w archaicznej pisowni niektorych nazw wiasnych.
Rowasz natomiast zawsze dysponowal pojedynczymi znakami spétgtoskowymi odpowiadajacymi
dwuznakom we wspolczesnej ortografii wegierskiej oraz literami na oznaczenie samogtosek zazna-
czanych wspolczesnie umlautem. Janos Telegdi, autor Rudimenta Hunnorum (podrecznika rowa-
szaz 1598 r.) uwazal go nawet za ‘jedyny system pisma nadajacy sie do zapisu jezyka wegierskiego™.
Ponadto jest to system w duzej mierze elastyczny - dzieki mozliwo$ci tworzenia ligatur, nie stanowi

problemu jego uzupelnienie i np. zastgpienie pojedynczymi znakami liter dz i dzs.

Przyklady ligatur z Kalendarium boloiskiego

Szeroki zakres mozliwosci tworzenia ligatur rowasza chciatbym przedstawié szerzej na paru
przyktadach pochodzacych z tzw. Kalendarium boloriskiego, stanowiacego jeden z najwazniej-
szych zabytkow tego pisma. Oryginal pochodzil prawdopodobnie z XIIT wieku i zostal zapisany na
kilku kijach, natomiast zachowana do czaséw obecnych kopia pochodzi z 1690 r., od wloskiego zot-
nierza i naukowca Luigiego Ferdinando Marsigliego, ktory z pomocg Wegréw wiernie przekopio-
wal zawarto$¢ na papier. Nazwa pochodzi od miejsca przechowywania - biblioteki uniwersyteckiej
w Bolonii. Na tres¢ Kalendarium skltadaja si¢ imiona chrze$cijaniskich $wietych - patronéw po-
szczegblnych dni, wegierskie nazwy dni §wiatecznych oraz nazwy miast i imiona oséb z Biblii, jak
réwniez abecadlo rowasza, zawierajace obok liter jednogtoskowych takze kilka znakéw wieloglos-
kowych. Celem, dla ktérego napisano (wyryto) Kalendarium bylo przyblizenie Szeklerom chrzes-
cijanstwa - religii, ktérg niedawno przyjeli.

W zabytku tym zanotowano bardzo wiele przykladow ligatur oraz skr6téw — ominigc¢ zapisu nie-
ktérych samogtosek i spotgtosek, niektdre z nich przepisatem na ilustracji nr 2. W prawej kolumnie
umie$citem wybrane przepisane wyrazy lub zwiazki wyrazowe, w lewej — ich rozpisanie na elemen-

ty sktadowe litera po literze, we wlasciwej rowaszowi kolejnosci, tj. od prawej do lewej:

AT o R
A @N
N XAAT @ R
DRDR DX
/FBAN © AR
DIADX © DIAX
R4 o TH-X%
OANDAN1 © OADAD

? ,rovas az egyetlen megfelel6 irdsrendszer a magyar nyelv lejegyzésére”
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Kazde z pierwszych trzech stow zawiera si¢ w jednym znaku - ligaturze. (1) W przykladzie pierw-
szym jest to kombinacja znaku wielogloskowego NT i spotgltoski L, dajaca w rezultacie zbitke NTL,
ktéra po uzupelnieniu samogloskami a — aNTaL - mozna przeczytac jako Antal - jest to wegierski
odpowiednik imienia Antoni.

(2) Druga ligatura powstata z polaczenia liter Si T - a przedstawia imie Istvan, ktorego zapis,
jak wida¢, zostal drastycznie skrocony (do formy eSTvdn). Odczyt taki nie pozostawia jednak zad-
nych watpliwo$ci, poniewaz imie to zgadza si¢ z data, przy ktorej zostalo umieszczone - 3 sierpnia
to pamiatka §w. Szczepana; podobny zapis (jednak bez zastosowania ligatury obu liter) widnieje tez
przy dacie 26 grudnia.

(3) Trzeci przyktad jest najbardziej skomplikowany, poniewaz mozna tu wyréznic az sze$¢ liter
sktadowych: D, A, L, B, R (zapisane w postaci skréconej) oraz T. Po uzupelnieniu o naglosows sa-
mogloske a oraz pelnym odczytaniu przedostatniej litery (tzn. poprzedzonej domy$lnym e) moz-
na rozszyfrowa¢ imi¢ Adalbert.

(4) Czwarty przyklad sktada si¢ z trzech znakéw - litery M, ligatury NC (zlozonej z cha-
rakterystycznej dla litery C ,strzatki” i charakterystycznego dla litery N ,luku”) i znaku wie-
logloskowego NT (o nieco wygietym ksztalcie) — a jego transkrypcja wyglada MiNCeNT, co we
wspolczesnej ortografii zapisuje si¢ ,Mindszent” i oznacza ‘[dzien] wszystkich §wigtych’. Zwra-
ca uwage wierne oddanie procesu fonetycznego, ktéry zaszedl na granicy morfemoéw mind ‘wszy-
scy’ i szent ‘Swiety’ - d pod wplywem sz ubezdzwiecznilo sie, a nastepnie zlalto sie z nim tworzac
zwarto-szczelinowe c.

(5) Kolejny, piaty wyraz réwniez sklada si¢ z trzech znakow - sg to: ligatura LA, litera Z i ligatu-

ra AR. Zwraca uwage odmienna orientacja charakterystycznego dla litery A tréjkatnego elementu
w pierwszej i ostatniej ligaturze. To ustawienie wskazuje na sugerowana kolejno$¢ czytania, kto-
ra jest taka sama, jak kolejno$¢ czytania samodzielnych liter w tekscie zapisanym rowaszem, czyli
najczesciej od prawej do lewej. Calos¢ odczytuje sie Ldzdr (‘Lazarz’), a zatem z dtuga samogloska d.
W Kalendarium jednak zwykle nie zaznaczano iloczasu glosek.

(6) Szdsty wyraz powtarza si¢ wielokrotnie w tekécie Kalendarium. Pierwsza litera to po-
faczenie spotgloski B i samogtloski O, kolejne — G, SZ, NY. Z kontekstu wiadomo, ze wyraz ten
nalezaloby odczytaé Boldogasszony, co jest jednym z tytutéw maryjnych. Jak wida¢é, w zapisie ro-
waszem — BOIDoGaSZszoNY - pominieto nie tylko wszystkie samogtoski (oprocz inkorporowa-
nego w B pierwszego O), ale réwniez spolgloske L, nie uwzgledniono tez dltugosci (podwojenia)
spotgtoski SZ.

(7) W sidédmym przykladzie wystepuja dwa znaki wielogtoskowe - ligatura A i GY oraz ,,zuko-
ksztaltny” znak podpisany w Abecadle nikolsburskim (pochodzacym sprzed 1483) jako NB, tu ma-

jacy jednak wartos$¢ fonetyczna MB. Po dodaniu pominietego n otrzymujemy zapis tAGYaMBRUZS
tlumaczony jako ‘Ambrozy Wielki’.

(8) Ostatni przyklad réowniez jest dwuwyrazowy, cho¢ zapisano go jednym ciagiem, a nawet
zastosowano ligature; na granicy wyrazow: ANnaSPUSPG6K we wsp(')lczesnej ortograﬁi to ,,Annas

plispok” - dostownie ,,biskup Ananiasz™'.

" Tytut ten odnosi si¢ oczywiscie do nowotestamentowego kaptana Ananiasza.
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Inne zachowane zabytki

Wigkszos¢ zachowanych zabytkéw to stanowiagce przedmiot zainteresowania epigrafii krot-
kie wzmianki traktujace o dacie wykonania samego zapisu (co czasem wiaze si¢ z datg wykona-
nia przedmiotu, czy elementu architektonicznego, na ktérym napis si¢ znalazl) oraz o jego autorze
czy autorach. Jednym z najstarszych tego typu zachowanych znalezisk jest inskrypcja z chrzcielni-
cy z kosciota w siedmiogrodzkiej miejscowoéci Vargyas, pochodzaca z XIII-XIV w. Do tego nalezy
doda¢ pojawiajace si¢ w roznych zrodlach, najczesciej manuskryptach, abecadla, czyli wykazy liter,
znakow wielogtoskowych i ligatur rowasza czy krotkich tekstow przyktadowych.

Na tym tle wyréznia si¢ — obok opisanego powyzej Kalendarium - kilka zabytkow, najstarszym
z nich jest napis $cienny z Konstantynopola, wykonany w 1515 r. Jego niezwyklo$¢ wynika z kilku
faktow. Po pierwsze — zostat on wykonany w najwigkszym oddaleniu od Siedmiogrodu, po drugie - pi-
sany jest od lewej do prawej (przy uzyciu lustrzanych odbic liter), po trzecie — uwage zwraca jego tres¢:
autor, niejaki Tamas Kedei Székely, po zwyczajowym podaniu daty wyraza zal, Ze na darmo czekal
wraz z postami krola wegierskiego na audiencje: ’dwa lata kazano nam czekad, nie przyszed! cesarz’.

Naturalnym jezykiem, w jakim wykonane sa niemal wszystkie napisy rowaszem jest oczywiscie we-
gierski, ale przynajmniej w jednym zabytku litery rowasza stuza do zapisu innej mowy. Ewenementem
tym jest pochodzacy z 1604 roku pamflet na cesarza Rudolfa II, napisany przez Istvana Szamoskoziego
po tacinie. Wieksza cze$¢ tekstu zapisana jest literami tacinskimi, jednak tytul i najbardziej drazliwe
wyrazenia zapisano rowaszem, co §wiadczy o jego roli jako pisma tajemnego, swoistego kodu.

Opisujac rowasz nie mozna pominac jed-
nego z najbardziej znanych przykladow tego
pisma — napisu na jednym z paneli sufitu kos-
ciola unitarianskiego w miejscowosci Enla-
ka (zdjecie inskrypcji widoczne na ilustracji
nr 3). Sam zapis jest krotki, jednak otoczony
jest bogatg ornamentyka. W pierwszej linijce
po prawej stronie zapisano rowaszem (od pra-
wej do lewej) cytat biblijny, natomiast po lewej
stronie - pismem gotyckim odpowiedni numer
rozdziatu ksiegi (Deut. VI), z ktérej pochodzi
6w cytat, bedacy zwiezlym wyznaniem wia-
ry Koéciota unitarianskiego: eGY AZ ISTEN
‘Bog jest jeden’. Druga linijka tekstu to praw-

dopodobnie podpis jego wykonawcy - GEOR-
GYIUS MUSNAI DIAKON." Duze znaczenie ma fakt, ze napis ten wykonano w 1668 roku, przez co
stanowi on jeden z najpdzniejszych przykladéw autentycznego zastosowania rowasza na siedmio-

grodzkiej prowingji.

Jest to jedna z mozliwych lekcji ostatniego wyrazu inskrypcji — alternatywne odczytanie to DArKO.
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Rowasz jest stale obecny w §wiadomosci narodu wegierskiego. Uzywany jako noénik wartosci
narodowych, wraz z turulem (totemicznym ptakiem Wegréw) i wizerunkami hunskich i scytyjskich
wojownikow wzbogaca i ubarwnia obraz nacjonalizmu wegierskiego. Rowasz jest obecny we wspot-
czesnej wegierskiej kulturze popularnej, o jego zywotnosci §wiadczy niewatpliwie fakt, ze narosto
wokdt tematéw z nim zwigzanych wiele literatury, o réznym stopniu wiarygodnosci - obok rzeczo-
wych opracowan zachowanych zabytkéw nie brak wywodéw tlumaczacych znaczenie liter rowasza
poprzez uciekanie sie do mitologii sumeryjskiej czy hieroglifow egipskich, czy wrecz gloszacych, ze
narodowe pismo Wegrdéw jest najstarszym pismem ludzkos$ci, pochodzacym z czaséw bezposred-
nio po biblijnym potopie. W kazdym razie uwazam, ze nawet jesli historia tego alfabetu nie siega
az tak zamierzchlej przeszlosci, to i tak warto poznawac i upowszechnia¢ ten system zapisu, stano-
wigcy niewatpliwy wktad Wegréw do $§wiatowego dziedzictwa kulturowego. Prostota jego znakoéw,
fatwos¢ tworzenia ligatur i dobre dopasowanie do fonetyki jezyka wegierskiego pozwala sadzié, ze
pozostanie on jeszcze dtugo w uzyciu, chociazby jako element o walorach dekoracyjnych. Ten opty-
mizm jest uzasadniony takze istnieniem zjawiska ciaglego rozwoju pisma, ktéry to proces objawia
sie np. w kodyfikacji zestawu znakéw, a nawet w tworzeniu nowych liter'?, a takze w twérczym wy-

korzystaniu ligatur (w tym grafik ikonicznych') dla celéw kaligraficznych i artystycznych.
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128 to litery DZ (D+Z), DZS (D+ZS), Q (K+V), W (V+V), X (K+SZ), Y (I+])

* Mam na mysli ligatury (i zestawienia liter) rowasza, ktére swoim ksztaltem przywolujg znaczenie nazywa-
nych przez siebie desygnatéw, np. graficzna forma zestawu liter odczytywanych jako szarvas ‘jelent’ rzeczywiscie
przypomina zwierze z rogami. Duzo przykladow tego typu grafik umiescil w swej ksiazce F. Dittler (2006).
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Formy adresatywne jako wskazniki grzecznosci
w aktach prosby. Na przykladzie fragmentow powiesci
Dezs6 Kosztolanyiego Aranysdrkdny

Wiarygodnym zwierciadlem zmian w sposobie zwracania si¢ do siebie jest literatura (Deme i in.
1987: 14). Powies¢ Dezs6 Kosztolanyi’ego rozgrywa sie w srodowisku klasy sredniej, jest odzwier-
ciedleniem jezyka wegierskiej klasy $redniej, ktory wyksztalcit norme wspoélczesnego jezyka wegier-
skiego. Norma tg objete sg okreslone i spofecznie przyjete formy wyrazania szacunku i okazywania
grzecznoéci. Formy adresatywne odgrywaja wazng role w okazywaniu szacunku, a ich dobér moze
by¢ skorelowany z dana sytuacja komunikacyjna, czyli z realizowanym aktem mowy. Wybor form
adresatywnych i honoryfikatywnych jest w okreslonych sytuacjach komunikacyjnych $cisle powia-
zany z wiekiem, plcig, statusem spoleczym partneréw interakeji.

W historii ksztaltowania si¢ wegierskiego systemu form adresatywnych mozna zauwazy¢ dwie
przeciwstawne tendencje. Wraz z rozwojem i coraz wieksza zlozonoscia interakeji spolecznych rozwijat
sie coraz bogatszy system form. Podstawowa i przez dlugi czas jedyna forma zwracania si¢ do odbior-
cy byta 2. osIp., honoryfikatywna forma trzecioosobowa wyksztalcita si¢ znacznie pdzniej (ok. XVII
w.), jako $rodek okazywania wiekszego szacunku oraz zaznaczenia dystansu spolecznego miedzy na-
dawcaiodbiorca (Pusztai 1967: 298) Jesli chodzi o wspolczednie uzywany zaséb form adresatywnych,
mozna stwierdzi¢, Ze ulegly one znacznemu uproszczeniu, ale nadal nie zawsze jest dla uzytkowni-
kéw jednoznaczny ich wyboér, nie ma uniwersalnych form adresatywnych (Tolcsvai 1985: 17).

Wedle teorii aktéw mowy uzycie jezyka jest takg forma dziatania, ktéra opiera si¢ na okreslo-
nych spolecznie regutach (Searle 2000: 138). Sama forma adresatywna nie tworzy aktu mowy, tyl-
ko go wprowadza, jej dobor jest jednak zalezny od realizowanego aktu mowy (Fiilei Szant6 1994:9).
Zwrocenie si¢ do odbiorcy stuzy nie tylko nawigzaniu kontaktu. Forma adresatywna moze ponadto
wyrazac szacunek, czy tez uczucia zywione do odbiorcy (Kiss 1995: 25). Formy adresatywne i hono-
ryfikatywne sa zalezne takze od stopnia pokrewienstwa i zazylosci miedzy partnerami.

Za Leechem mozemy powiedzie¢, Ze stopien grzecznosci zalezy od kilku czynnikéw pragma-
tycznych (1983: 123):

— im wigksza wladze, autorytet posiada nad méwigcym adresat
— im wiekszym kosztem obarcza go méwiacy
— im wigkszy jest miedzy nimi dystans spoleczny
tym bardziej wzrasta stopien grzecznosci miedzy nadawca a odbiorca, tzn. tym wieksza potrzeba

stosowania strategii grzecznosciowych. Oprdcz hierarchii spolecznej, dystansu spotecznego i kosz-
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téw ponoszonych przez odbiorce wazny jest cel komunikacyjny nadawcy, cel ten moze zmieniac si¢
dynamicznie w czasie trwania komunikacji, dlatego lepiej jest mowi¢ o celu chwilowym, momen-
talnym. Searle rozréznia dwa typy regul ciagu konwersacyjnego: reguty konstytucyjne (constitutive
rules) oraz reguly kontrolujace (regulative rules - reguluja odpowiedni wybdr wariantdw strategii).
Pierwsze dotycza ogoélnych zasad konwersacji, takich jak zasada kooperacji i zasada grzecznoéci
(wybieranie spotecznie aprobowanych $rodkéw jezykowych). W ramach zasady kooperacji mozna
sformulowac¢ trzy postulaty (1979: 90):
— osigganie zalozonego celu najmniejszym kosztem partnera
— dazenie do kontynuowania konwersacji
— unikanie blokowania strategii partnera

Uzycie jezyka opiera si¢ na realizowaniu strategii komunikacyjnych, w tym strategii grzecz-
no$ciowych, gdyz celem konwersacji jest czesto osiagnigcie jakiej$ osobistej korzysci. Grzecznosé
jako zjawisko jezykowe cechuje si¢ tym, ze bezpoérednie, proste $rodki jezykowe zastgpowane
sa formami bardziej ztozonymi gramatycznie. Problem osiagania celéw komunikacyjnych i wy-
boru roznych strategii w procesie konwersacji nalezy do pragmatyki retorycznej, dziedzina ta
ma charakter interpretacjny i wychodzi od analizy tekstéw, potem dopiero opisuje ukryte regu-
ty konwersacji.

Istnieje wiele klasyfikacji typow aktéw mowy, nie bede sie teraz nimi zajmowa¢, chciatabym tyl-
ko zwrdci¢ uwage na jedng, zaproponowang przez Leecha, ktéra wydaje si¢ by¢ przydatna w moim
opisie. Leech dzieli akty mowy na podstawie tego, w jaki sposéb funkcja illokucyjna odnosi si¢ do

celu spotecznego, uzyskuje w ten sposob 4 typy aktéw mowy(1983: 104):

1. przeciwstawne (competitive)
2. zgodne (convival)
3. neutralne (collaborative)

4. niezgodne (conflictve)

Odbiorca znajduje si¢ w centrum tej klasyfikacji, gdyz przez cel spoteczny rozumie si¢ inte-
res odbiorcy. Wyrazona w akcie mowy funkcja illokucyjna moze si¢ w rézny sposob odnosi¢ do
celu spolecznego, opiera si¢ ona na utrwaleniu i podtrzymaniu grzecznosci. Z jednej strony za-
tem podstawowg zasada dla nadawcy jest zachowanie grzecznosci, ale jego cel chwilowy moze
by¢ nie do pogodzenia z tg nadrzedng zasada. W przypadku prosby funkcja illokucyjna aktu
mowy nadawcy jest przeciwstawna w stosunku do celu spotecznego, w przypadku pochwaly sg
one zgodne, przy oswiadczeniu - neutralne, za§ w wypadku grozby sa niezgodne, nie da si¢ ich
pogodzic.

Dystans spoteczny i stosunek nadrzednosci-podrzednosci migedzy partnerami uwaza si¢ za ze-
wnetrzne czynniki kontekstu sytuacyjnego. Do wewnetrznych czynnikéw kontekstu sytuacyjnego
zalicza si¢ koszt, zwigzany z wyborem przez odbiorce strategii pozytywnej, w odpowiedzi na ini-
cjatywe nadawcy, a takze pozostawiony odbiorcy zakres wolnosci wyboru.

Prostg konsekwencja zwigkszania dystansu spotecznego jest dobor mniej bezposrednich $rod-
kow jezykowych (Szili 2000: 266).
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Pragmatyka prosby w jezyku wegierskim

W typologii aktéw mowy prosbe zalicza si¢ do dyrektyw. Stosunek miedzy funkcja illokucyjna
a celem spolecznym jest w przypadku prosby przeciwstawny, interes nadawcy i odbiorcy nie musi
sie pokrywac. Sita illokucyjna pro$by moze by¢ utozsamiona z przyszlymi oczekiwaniami nadawcy
wzgledem odbiorcy, innymi stowy prosba odzwierciedla taki cel nadawcy, aby odbiorca co$ zrobit.

Za Searlem prosba jako akt illokucyjny zbudowana jest nastepujaco (1979: 72):
Warunek dotyczgcy tresci propozycji: dotyczy przyszlej czynnosci odbiorcy.

Warunek wstepny: 1. Odbiorca jest w stanie spetnic¢ prosbe; Nadawca jest prze-
konany o tym, Ze odbiorca jest w stanie to zrobi¢; 2. Nie jest jednoznaczne,
ze w normalnym toku czynnosci odbiorca spetni warunek zawarty w pros-

bie nieproszony o to.
Warunek prawdziwosciowy: Nadawca chce, aby odbiorca spelnit prosbe.

Warunek zasadniczy (istota aktu): wypelnienie proéby przez odbiorce jest

zdarzeniem niepewnym.
W budowie pro$by mozna wyszczegdlni¢ mniejsze jednostki sktadowe (Szili 2002: 215):

1) Forma adresatwna, przykucie uwagi odbiorcy
2) Prosba wlasciwa

3) Sktadniki faczgce, ktore potwierdzaja , uzasadniajg prosbe

Prosba moze by¢ sformulowana w sposéb, ktéry w centrum uwagi stawia odbiorce: pozyczysz mi
pidro, nadawce: czy moglabym pozyczyé, zaréwno nadawce, jaki i odbiorce: moglibysmy sie dokgds
wybraé, moze by¢ takze bezosobowa: dobrze byltoby zrobic zakupy. Za pomoca srodkéw syntaktycz-
nych i leksykalnych mozna stopniowa¢ zakres wolnosci, jaki pozostawiamy odbiorcy. Syntaktycz-
nie mozemy ztagodzi¢ pro$be formulujac ja w postaci: pytania: mozesz mi pozyczy¢ dtugopis, formy
przeczacej: nie mogtbys mi pomoc?, w trybie warunkowym: Pomdgtbys mi, w zdaniu warukowym:
dobrze by bylto, gdybys mi pomdgt. Srodki leksykalne tagodzace prosbe to m.in. zwroty grzecznos-
ciowe: czy mdgtby Pan, bedzie Pan taskaw, okoliczniki stopnia i miary, ok. sposobu: pozyczytbys mi
na chwileczke, formy adresatywne np. zdrobnienia tez moga tagodzi¢ wymowe prosby.

W jezyku wegierskim mozemy wyszczegolni¢ 9 strategii prosby (Szili 2002: 204-219):

1) Najbardziej bezposrednia, wyrazang trybem rozkazujacym albo jego funk-
cjonalnym odpowiednikiem: bileciki do kontroli, nie palic.
2) Performatyw explicytny, zamiar nadawcy ujawniony jest bezposrednio za

pomoca czasownika performatywnego: prosze, pomoz.
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3) Performatyw ukryty, czasownik pojawia si¢ w zmienionej formie, w towa-
rzystwie czasownika modalnego: chciatbym poprosié, musze poprosic.

4) Zamiar illokucyjny mozna odczyta¢ na podstawie znaczenia lokucji: mnie
tez zabierzecie?

5) Ujawnienie zamiaru: chciatbym rozmienié ten banknot.

6) Propozycja skierowana do odbiorcy: Moze bysmy posprzgtali?

7) Przygotowanie prosby: czy mdéglby pan rozmienic, czy bytoby mozliwe,
zeby...

8) Silna sugestia, aluzja: Masz drobne?

9) Staba sugestia, aluzja: Musiafo si¢ tu kgpaé wiele osob! (fazienka jest brud-

na)

Wymienione strategie spotka¢ mozna w powieéci Aranysarkany, najczestsza jest strategia naj-
bardziej bezposrednia, w postaci trybu rozkazujacego (60%), nastepnie stosowanie czasownika
performatywnego, prosze, bfagam (20%) i performatywu z czasownikiem modalnym, musze z tobg
porozmawia¢ (10%), mozna znalez¢ przyklady ujawniania zamiaru (5%) i formy przygotowawczej
(5%). Nie ma za$ proponowania i sugerowania/aluzji, wynika to stad, ze preferowane sa formy bar-
dziej bezposrednie, ktére w sposob jednoznaczny identyfikuja prosbe i wyrazaja zamiar nadawcy.

Nie wystarczy analizowa¢ aktu mowy w izolacji, gdyz akty mowy tworza naturalne ciagi, po-
jawienie sie kazdego ciagu jest spowodowane wystapieniem poprzedniego. Prosba implikuje dwie
mozliwosci reakcji: odmowe albo zgode. Zgoda konczy ciagg strategiczny nadawcy, jego cel zostat
osiggniety, proces komunikacji zakonczyl sie sukcesem. W razie niepowodzenia, odmowy, moze
zrezygnowac ze swego celu lub za pomoca srodkow perswazji nalega¢ na zmiang postawy odbiorcy.
Realizacje strategii konwersacyjnych mozna przedstawi¢ w postaci drzewka, ktorego rozgalezienia
beda krokami strategicznymi nadawcy, zas koniec, blok, ostatecznym wynikiem komunikacyjnym
danej strategii (Awdiejew 1989).

W powiesci Aranysdrkdny mozemy przesledzi¢ nastepujacy ciag komunikacyjny pomiedzy oj-
cem a corka. Sytuacja komunikacyjna przedstawia si¢ nastepujaco: ojciec wlasnie przytapat adora-
tora cdrki na probie ucieczki przed jego powrotem do domu. Nieszczesny amant wlasnie wyskoczyt
przez okno, ale zostal przylapany przez ojca nastoletniej dziewczynki w czasie ucieczki. Corka nie
wie o tym, ze ojciec i jej ukochany odbyli powazna rozmowe w ogrodzie i wypiera si¢ przed ojcem

wizyty chlopaka. Ten stara si¢ ja przekonac do szczerych zwierzen:

- Na pytania, ktdre ci zadam odpowiesz krétko i zwiezle. Czy zgadzasz sie?

- Tak.

- Nie chce ci¢ dlugo meczy¢. To bytoby upokarzajace. Niech bedzie, po-
wiedz mi wszystko sama, zwierz mi si¢, to czasem pomaga. Nie ukarze
sie, nie bdj sie, nic ci sie nie stanie.

- Ojczulku (apus) - Hilda probawata sie przymili¢, jak maly kotek.

- Najpierw méw. Dlaczego nie patrzysz mi w oczy. Patrz mi w oczy.

No dobrze, zacznijmy. Kto tu byl?
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- Kiedy?

- Przed chwila.

- Nikogo nie bylo.

- Kto$ jednak byl.

- Jesli méwig, ze nie bylo, to nie byto... To znaczy pani Flori. Pani Flori
byta po potudniu.

- Wiem, ale potem.

- Nikogo nie byto.

- No przyznaj sig, raz-dwa.

- Powiedzialabym- usmiechneta sie Hilda.

- Céreczko, jestem zmeczony, miatem pie¢ godzin w szkole, zostalem tez
po godzinach. Mam juz dos¢. Ale bardzo ci¢ prosze, blagam, badz ze
mna szczera.

- Ja jestem szczera.

Novak zauwazajac, ze nic nie wskora uderzyl w mocniejsze tony:

- Byl tutaj Tibor

- Kto?

- Nie wygtupiaj si¢. Przed chwilg sobie poszedl. Rozmawialiémy. Wszystko
wyznal, jak nalezy.

- Nieprawda.

- To znaczy Tibor kltamie?

— Ktamie, tak wlasnie, ktamie.

- A ja? Ja, ktory wszystko widziatem. Na wlasne oczy. Jak wyskakiwat
przez okno, a ty zgasila$ swiatlo. Ja tez ktami¢?(2007:92).

Ilo$¢ scenariuszy strategicznych jest nieograniczona, za$ arsenat wyboru konkretnych wariantow
przedstawia sie nastepujaco. Mozemy miec¢ do czynienia z przygotowaniem prosby przez nadawce,
zacheta odbiorcy do wyrazenia przez nadawce prosby, prosba wlasciwa, odmowa, wycofaniem si¢
nadawcy albo proba przekonania odbiorcy do zmiany stanowiska, mozemy mie¢ do czynienia z nie-
zdecydowaniem, namowg, negocjacami, namowa moze przybiera¢ rézne formy, moze by¢ mocniej-
szym wariantem prosby, moze schlebia¢ odbiorcy, ale tez naktada¢ na niego sankcje moralne, np. nie
wiedzialem, ze jest pan bez serca. W czytanym fragmencie powie$ci mamy nast¢pujace fazy strategii
komunikacyjnej, realizowanej przez ojca: przygotowanie prosby, zachete i wstepna zgode cérki na
sformulowanie przez ojca prosby, prosbe wlasciwa, unik, zwlekanie ze zgoda, ponowienie prosby,
nastepnie zonglerke pozornymi zgodami, ktére sa klamstwem, namowa, perswazja w postaci moc-
niej wyrazonej prosby, wreszcie pogodzenie si¢ z faktem porazki komunikacyjne;j.

W analizie sytuacji komunikacyjnej bior¢ pod uwage nastepujace czynniki: dystans spoteczny,
pozycja spoleczna, koszty odbiorcy, zakres wolno$ci odbiorcy, chwilowy cel nadawcy. Pod wzgledem
dystansu spofecznego i statusu spotecznego mozna wyréznic trzy typy relacji miedzy bohaterami:
stosunek bliski (najbardziej bezposredni), posredni i urzedowy. Stosunek bliski zachodzi pomiedzy

cztonkami rodziny, przyjaciétmi. Srodki jezykowe za pomoca ktérych wyrazana jest prosba przez
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bohateréw potaczonych stosunkiem bliskim to przede wszystkim tryb rozkazujacy lub jego funk-
cjonalny odpowiednik (ani stowa!), w formach adresatywnych uzywanie przede wszystkim 2os. Ip.,
cho¢ wséréd matzonkéw wystepuje rowniez zwrot trzecioosobowy, w czasie lekkiego ochtodzenia
wzajemnych relacji. W stosunku miedzy ojcem i cdrka nastepuje odwrdcenie rol, corka zachowuje
nalezny dystans, lecz ojciec stara si¢ ten dystans zburzy¢, nie oczekuje okazywania mu bezwzgledne-
go szacunku, w zamian za to chcialby odby¢ z cérka szczera rozmowe, stara sie do niej zblizy¢ row-
niez poprzez zblizenie jezykowe, méwi do niej zdrobniale, prosi ja, a nawet btaga o szczeros¢.

Na przykladzie stosunkéw bliskich miedzy krewnymi mozna zaobserwowac réznice pomigdzy
trzema rodzajami proéby. Jedng z bohaterek ksigzki jest Pepike, stara panna o prawdziwie anielskim
usposobieniu, zdolna bez wymoéwek poswieca¢ si¢ dla rodziny w razie pilnej potrzeby, zdolna bez
wymowek w razie braku pilnej potrzeby ze strony rodziny zy¢ samotnie, w zapomnieniu, zdolna by¢
niezauwazang w dobrych czasach i podpora rodziny w okresach niepowodzen. Do Pepike rodzina
kieruje rozne prosby, czes¢ z nich poprzedzona zdrobnieniami: kochanie, duszko, najmilsza w trybie
warunkowym, cze$¢ za$ w formie trybu rozkazujacego lub oznajmujacego w czasie przyszlym. Roz-
nica miedzy tymi dwoma sposobami komunikowania prosby jest taka, ze w wypadku pierwszym,
tym bardziej grzecznym, gdyz mniej bezposrednim, chodzi o takie prosby, w ktorych koszt odbiorcy
przewyzsza mozliwe zyski ze zrealizowania pros$by; w drugim wypadku, kiedy forma jezykowa jest
bardziej bezposrednia, nadawca uwaza, ze daje pewna rekompensate za pozytywne ustosunkowanie
sie do prosby, mianowicie: ,,Pepike, stonce, zamieszkaj z nami, zaopiekujesz si¢ dzie¢mi”, ,,Pepike,
kochanie, przyjdz na wesele, pomozesz w kuchni”. Rekompensata za wykonanie polecenia ma by¢
wspoélne mieszkanie i udzial w weselu. W wypadku, gdy krewni nie moga zaoferowa¢ dodatkowych
bonuséw prosba jest inna: ,,Pepike, duszko, czy mogtaby$ zaja¢ sie dzie¢mi, wieczorem wychodzi-
my do teatru”. Trzeci rodzaj prosby w relacjach bliskich, wyraza si¢ w uzyciu trybu rozkazujacego,
ale bez fagodzacych elementow leksykalnych. Narusza to zasad¢ grzeczno$ci, ale jest dopuszczalne
miedzy osobami, ktore sg polaczone doé¢ silnymi wiezami rodzinnymi czy wiezami przyjazni.

Stosunek posredni zachodzi miedzy klientem oraz adwokatem, znajduja sie oni w sytuacji urzedowej,

ale natura spraw, ktore zalatwiaja zbiza ich do siebie na tyle, Ze nie jest to stosunek czysto urzedowy:

- Czy mam go wysta¢ za drzwi? Zapytal adwokat wskazujac na swego kan-
celiste.

- Gdyby Pan byt faskaw.

- Prosz¢ moéwic otwarcie. Tusze, ze darzymy si¢ zaufaniem. To co Pan tu po-
wie, pozostanie mi¢dzy nami, catkowicie tajne. Alez prosze. Stucham, stu-
cham, jestem caly do panskiej dyspozycji, prosz¢ kontynuowac¢, kochany,
dobry panie nauczycielu.

- Tylko bardzo prosze, zadnej sensacji, drogi panie mecenasie.

- Rozumiem, prosze zda¢ si¢ tylko na mnie.

- Bardzo prosze pana mecenasa, prosz¢ nikogo nie oskarzaé z nazwiska.

- Dobrze, jeszcze tylko prosze o taskawy podpis, tutaj, na dole, tylko sza-
cowne imie.

- Dyskretnie, drogi panie mecenasie, tylko dyskretnie (230)
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Novak swoim zachowaniem, spojrzeniem, milczeniem prowokuje adwokata do tego by wystat
swego kanceliste za drzwi. Adwokat udajac, ze si¢ nie $pieszy probuje zacheci¢ nauczyciela do wy-
tuszczenia sprawy, ten jednak si¢ opiera. Zachowuja oni odpowiedni dystans, bo cho¢ ich status
spoleczny jest zblizony, to jednak adwokat zachowuje nalezny klientom dystans. Po kilkukrotnym
zachecaniu Novaka do rozmowy, adwokat stosuje silniejszg perswazje, kochany, dobry panie na-
uczycielu. Udaje mu sie naklonic¢ klienta do méwienia. Po przedstawieniu sprawy Novakowi zalezy
przede wszystkim na dyskrecji, uniknieciu rozgtosu, dlatego skraca dystans spoleczny nazywajac
adwokata drogim panem mecenasem. Przy omawianiu mniej istotnych kwestii szczegétowych za-
pomina o grzeczniejszej formie.

Na koniec przyklad sytuacji oficjalnej pomiedzy nauczycielami i dyrektorem szkoty. Zwracaja

sie oni do siebie w trzeciej osobie:

- Spokdj, panowie, tylko spokéj, nad wszystkim panuje, na Boga prosze pa-
néw o spokoj.

- Tutaj catkowicie upadta dyscyplina.

- Wypraszam sobie, tylko bez takich uwag, prosz¢ pana. Ja zawsze wiem,

co do mnie nalezy.

Na poczatku dyrektor usiluje zapanowa¢ nad wzburzonym gronem pedagogicznym w sytua-
cji kryzysowej, niezupelnie mu si¢ to udaje, gdyz swymi okrzykami wzbudza jeszcze wigkszy nie-
pokoj. W liczbie mnogiej zwraca si¢ do nauczycieli panowie, jest to forma uzywana w sytuacjach
oficjalnych, nie wprowadzajaca jednak niepotrzebnego dystansu. Kiedy jednak jeden z nauczycieli
podwaza jego autorytet, reaguje nader Zywo, wypraszajac sobie takie odezwanie i wprowadza chtéd
forma prosze pana. W jezyku wegierskim forma ta wyraza nie tylko uprzejmos¢, lecz takze, szcze-
golnie w takiej jak ta sytucji, wprowadza dystans miedzy méwigcymi. Osobe, ktorg uwazamy za
réwna nam rangg nigdy nie nazwiemy panem.

Analizujgc sytuacje komunikacyjne probowatam ustali¢ ktére czynniki najbardziej wplywaja
na dobor $rodkéw jezykowych. Okazuje sie, Ze o formie aktu mowy decyduja przede wszystkim ko-
munikacyjny cel nadawcy oraz koszty, jakie w zwigzku z realizacja pro$by musi ponie$¢ odbiorca.
Dystans spoleczny oraz status nadaja pewna ogdlna rame komunikacyjna, jednakze formy adre-
satywne najbardziej zmieniajg si¢ pod wplywem dwéch wymienionych czynnikéw: celu nadawcy

i kosztow odbiorcy.
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Marta Czyzewska

Puryzm w jezyku niemieckim i polskim - dawniej i dzi$

Termin puryzm ma w jezykoznawstwie zastosowanie do (niejednokrotnie przesadzonych) usi-
fowan oczyszczenia jezyka narodowego z obcych elementdw i nalecialo$ci, potocznie nazywany jest
»odchwaszczaniem jezyka”, ,od$miecaniem jezyka” lub ,,oczyszczaniem jezyka” (niem. ,,Sprach-
reinigung”). Purysci daza do usunigcia z jezyka lub niedopuszczenia do niego tych elementdw,
ktére uwazaja za niepoprawne lub szkodliwe. Do najczestszych dziatan purystow, ktorzy sa prze-
konani, Ze zapozyczenia da si¢ bez problemu zastapi¢ rodzimymi odpowiednikami, nalezy tworze-
nie nowych stéw na bazie jezyka ojczystego oraz przywrocenie do uzytku starych, zapomnianych

stow z jezyka ojczystego.

Puryzm jezykowy i jego odmiany

Jedng z odmian tego zjawiska jest puryzm skrajny (radykalny), ktérego wyrazem jest mocno prze-
sadzona i wynaturzona odmiana troski o jezyk i kulture jezyka oraz dazenie do usuwania z jezyka
obcych elementéw uznawanych za niepozadane i do zastepowania ich przez elementy rodzime. Jed-
nym z czestszych sposobdw jest tworzenie neologizméw na bazie elementéw rodzimych w celu wy-
parcia nowych wyrazéw obcych, ale takze do zastgpienia tych wyrazéw pochodzenia obcego, ktore
byly od dawna przyswojone i zadomowione w jezyku. W efekcie czgsto powstaja nieudane i §miesz-
ne potworki jezykowe bez szans na akceptacj¢ w spoleczenstwie.

Ideologia narodowa moze takze przyczynic si¢ do powstania postaw purystycznych. Jesli patrio-
tyzm przerodzi si¢ w nacjonalizm (czy wrecz w szowinizm), mamy wéwczas do czynienia z pury-
zmem nacjonalistycznym (narodowym), ktéry polega na utozsamianiu czystosci i piekna ojczystego
jezyka z rodzimoscia jego elementéw leksykalnych, a takze gramatycznych i stylistycznych. Jego
zwolennicy uwazaja, ze tylko jezyk ojczysty bez obcych nalecialosci moze by¢ podstawa narodo-
wej tozsamosci, zas$ jego ,skazenie” obcymi zapozyczeniami stanowi zagrozenie dla bytu narodo-
wego. Dlatego jego przedstawiciele (najczesciej ludzie starsi, o postawach konserwatywnych) daza
do usuniecia z jezyka lub niedopuszczenia do niego elementéw obcego pochodzenia (Markowski
2005: 128). Ten typ puryzmu wystepowal w Niemczech w XIX i XX wieku i objawial si¢ gtéwnie

niechecig wobec latynizmow i galicyzméw, w ostatnich latach za$ pietnuje coraz czestsze w jezyku
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niemieckim anglicyzmy. Takze w Polsce mozna méwi¢ o pewnych $ladach tej odmiany puryzmu,
ktérych najzywszym przejawem byt tzw. puryzm poznanski lat czterdziestych XIX wieku, zwigza-
ny gléwnie z pogladami Bronistawa Trentowskiego czy Karola Libelta.

Istnieje takze puryzm tradycjonalistyczny, domagajacy si¢ troski o dany jezyk i jego kulture, ktory
nie upatruje w kazdym obcym stowie ogromnego zagrozenia dla dalszego istnienia jezyka rodzimego.
Jest on raczej wyrazem jezykowego konserwatyzmu, postawy przeciwnej wszystkim zmianom w stowni-
ctwie czy fleksji, ktora uznaje status quo danego jezyka i nie uznaje zadnych innowacji jezykowych.

Puryzm obronny moze si¢ pojawi¢ w obliczu zagrozenia tozsamos$ci narodowej, a przez to i je-
zykowej. Powodem jego zaistnienia jest czesto utrata suwerennos$ci narodowe;j. Taki charakter miat
dziewietnastowieczny puryzm czeski czy wegierski. W zwiazku z utratg niepodleglosci przez Pola-
kéw i intensywna akcja rusyfikacyjna i germanizacyjna w okresie niewoli narodowej takze w jezy-
ku polskim mozna bylo znalez¢ wiele elementéw puryzmu obronnego.

Puryzm elitarny natomiast opiera si¢ na zalozeniu, ze jezykiem poprawnym jest jezyk pewnej
warstwy spolecznej, z reguly wielopokoleniowej inteligencji. Purysci elitarni daza do ochrony jezy-
ka ogélnego i literackiego przed wplywami pochodzacymi z innych obszaréw jezykowych, takich
jak jezyk mlodziezowy, zawodowy czy urzedowy (Markowski 2005: 132).

Puryzm egocentryczny odnosi si¢ do 0sdb, ktdre zywig przekonanie, Ze calkowicie opanowaly
zasady poprawno$ciowe i norme jezykowa, tak wiec za poprawne uznaja tylko te konstrukeje i ele-
menty, ktérych same uzywaja, natomiast te, ktére pozostaja poza ich idiolektem oceniaja jako bted-
ne. Jest to skrajna i stosunkowo rzadka posta¢ puryzmu elitarnego, czasami uwazana tez za skrajna
postaé puryzmu tradycjonalistycznego (Markowski 2005: 132).

Podsumowujac nalezy stwierdzi¢, ze dla postaw purystycznych w ogole charakterystyczna jest
przewaga emocji nad rzeczowo$cig. Postawy purystyczne byly w przeszlosci i s3 obecnie zrédlem
jalowych spordéw, nierzadko o sprawy drobne i malo wazne w jezyku. Nieporozumieniem jest te-
pienie wszelkich innowacji jezykowych. Powinno si¢ je rozpatrywac i ocenia¢ przede wszystkim od
strony ich przydatnosci jako srodkéw stuzacych komunikacji miedzyludzkiej. Badacze zajmujacy
sie kultura jezyka podkreslaja, ze jednym z wazniejszych jej elementow jest Swiadomos¢, ze wszyst-
kich wyrazéw pochodzenia obcego ani nie trzeba, ani nie mozna usuna¢ z danego jezyka narodo-
wego i ze nie powinno si¢ broni¢ przed funkcjonalnie uzasadnionymi innowacjami pochodzenia
obcego w jezyku ojczystym. Jednak wcigz istnieja dowody na to, ze puryzm miewa si¢ dobrze. Moze
on oczywiscie przystuzy¢ sie jezykowi, jesli z lenistwa albo ze wzgledow snobistycznych zbyt cze-
sto siggamy do obcych jezykow. Ale nalezy pamigtad, ze fatwo popas¢ w przesadne tepienie obcych

wplywéw w jezyku ojczystym... Jak wygladalo to w jezyku niemieckim i polskim?

Puryzm w Niemczech

Poczatki niemieckiego puryzmu' siegaja pierwszej potowy XVII wieku, kiedy to zaczely powsta-
wacé kulturalno-patriotyczne Stowarzyszenia Jezykowe (Sprachgesellschaften). Najstarszym niemieckim

! Szczegdlowo na ten temat: Czyzewska (2008a, 2008b), Lipczuk (2003, 2007).
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Stowarzyszeniem Jezykowym jest utworzone w 1617 roku w Weimarze Stowarzyszenie Owocodaj-
ne (Fruchtbringende Gesellschaft) zwane tez Zakonem Palmowym (Palmenorden), ktore zrzeszalo
waskie grono naukowcow i milosnikow jezyka niemieckiego. Podczas ponad szes¢dziesigcioletniej
dzialalnosci w jego szeregach pojawilo sie kilkuset cztonkéw, min. znanych niemieckich literatow?.
Ich gtéwnym zadaniem byto wzmocnienie roli jezyka niemieckiego jako jezyka literackiego, jego
kodyfikacja za pomocg stownikéw i ujednolicenie regul gramatycznych. W duzym stopniu udalo
sie te cele osiggnac i to nie za pomoca szerzenia niecheci czy nienawisci do innych narodéw i jezy-
kow, co w nastepnych stuleciach nie byto zjawiskiem odosobnionym, lecz poprzez tworzenie stow-
nikow i gramatyk jezyka niemieckiego®.

W rezultacie dziatalnosci tych barokowych stowarzyszen jezyk niemiecki zostal wzbogacony
o wiele nowych stow, z ktorych czes¢ zastgpila obce stowa. Oprocz wielu nieudanych, czasem nawet
zabawnych neologizmow, jak np. Zeugemutter (zamiast Natur — przyroda, natura), Leichentopf (za-
miast Urne — urna), Gesichtserker (zamiast Nase — nos), ktorych autorem jest Philipp von Zesen, do
jezyka weszto jednak wiele udanych zniemczen jego autorstwa, jak np. Anschrift (Adresse - adres),
Augenblick (Moment - chwila, moment), Bucherei (Bibliothek - biblioteka), Entwurf (Projekt — pro-
jekt), Rechtschreibung (Orthographie - ortografia), Verfasser (Autor — autor).

Warto dodad, ze takze wielu niemieckich pisarzy i poetéw XVIII i XIX wieku z reguty nie byto
przeciwnikami wyrazéw obcych. Nie zaliczajac si¢ do zwolennikéw puryzmu, prébowali po pro-
stu obchodzic si¢ kreatywnie z jezykiem i w ten sposdb tworzy¢ nowe stowa (Lipczuk 2007: 40-43).
I tak jeden z najznakomitszych niemieckich poetéw, Johann Wolfgang von Goethe, jest autorem ta-
kich stéw, jak np. abgetrennt (isoliert - odizolowany, oddzielony), Altertum (Antike - starozytnosc),
Eindringling (Intrus - intruz), Verkniipfung (Kombination - kombinacja), Zeitalter (Epoche - epo-
ka). W ramach pisarskiej kreatywnosci pojawily sie u niego takze nieudane pojecia, jak np. aushei-
misch (exotisch - egzotyczny), maulfaul (lakonisch - lakoniczny), Kunstgeschick (Technik - technika),
Menschenverstindler (Rationalist — racjonalista), zeitbiirtig (modern — nowoczesny).

Na przelomie XVIII i XIX wieku ozywilo sie poczucie wiezi narodowej, co przyczynilo sie do
wzmozenia dzialalno$ci purystycznej. W tych kwestiach przewazalo wowczas jednakze podejscie
naukowe, zgodne z duchem O$wiecenia, o charakterze patriotycznym (ale nie nacjonalistycznym!),
ktdérego zwolennikiem byl Joachim Heinrich Campe, nestor niemieckiego puryzmu. Drugie wydanie
Stownika zniemczeti z 1813 roku* zawieralo 11.000 lekseméw. Z tego ok. 3000 nowych stéw przyjeto
sie jako ekwiwalent lub synonim wyrazu obcego. Wérdd propozycji Campego mozna znalez¢ takie
udane zniemczenia, jak np. Minderheit (Minoritdit - mniejszos¢), Mehrheit (Majoritit - wigkszosc),
Biicherei (Bibliothek - biblioteka), Hochschule (Universitit — uniwersytet, szkota wyzsza). Ale pojawi-
ty sie tez przyklady nieudane i Smieszne, jak np. Esslust (Appetit - aptetyt), Dorrleiche (Mumie - mu-
mia), Zergliederungskunst (Anatomie - anatomia), Mundtuch (Serviette - serwetka), Fleischkuchen

? Andreas Gryphius, Martin Opitz, Justus Georg Schottelius, Kaspar Stieler czy Philipp von Zesen i in.

*Np. Ausfiihrliche Arbeit von der Teutschen HaubtSprache G.J. Schotteliusa, Buch von der Deutschen
Poeterey M. Opitza.

* Waorterbuch zur Erklirung und Verdeutschung der unserer Sprache aufgedrungenen fremden Ausdriicke,
Braunschweig, 1801.
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(Pastete - pasztet), Zwischenstille (Pause — przerwa), SchweifSlocher (Poren — pory) czy Zwangsgliu-
bige (Katholiken - katolicy).

Koniec XIX wieku mozna $émiato nazwa¢ punktem kulminacyjnym puryzmu w Niemczech, co
wigzalo si¢ §cisle z szerzacym si¢ od lat siedemdziesiatych nacjonalizmem niemieckim. Po utwo-
rzeniu Rzeszy Niemieckiej w 1871 roku pojawila si¢ silna fala puryzmu nacjonalistycznego, ktory
mial niejednokrotnie bardzo wyrazny charakter szowinistyczny. Za czaséw Bismarcka doszto do
instytucjonalizacji puryzmu, w ramach ktérej owladnieci narodows euforig urzednicy sami ukta-
dali listy stow majace zastapi¢ obce wyrazy (gléwnie zaczerpnigte z taciny i francuskiego) i moca
dekretéw byly one wprowadzane w zycie. W ten wlasnie sposéb doszto do urzedowej normalizacji
stownictwa z zakresu poczty, transportu, prawa, wojskowosci i szkolnictwa. Jednoczesnie z jezyka
niemieckiego usunieto takie okreslenia, jak np. Perron, Billett, Prisidium, Statut zastepujac je no-
wymi niemieckim stowami Bahnsteig, Fahrkarte, Vorstand, Satzung. Ale nie tylko urze¢dnicy, jak
Dyrektor Poczty, Heinrich von Stephan, autor prawie 700 niemieckich ekwiwalentow w tej dziedzi-
nie, odegrali w dzialaniach purystycznych wazna role. Bardzo czgsto autorami zniemczen byli nie
tylko jezykoznawcy, lecz takze milosnicy jezyka niemieckiego, ktérzy byli jednocze$nie cztonkami
organizacji purystycznych i czytelnikami czasopism propagujacych idee czystosci jezyka. Im jezyk
niemiecki zawdzigcza wiele propozycji zniemczen, w tym takze rézne dziwolagi jezykowe, jak np.
Uberraschungskunststiick (Trick - trick), Werf-Fangkiinstler, (Jongleur - Zongler) czy nagrodzone
w konkursie stowo, ktore nigdy nie weszlo do obiegu, a mianowicie Rauchrolle (Zigarre - cygaro).

Dnia 10.09.1885 roku zostal utworzony w Dreznie Powszechny Niemiecki Zwigzek Jezykowy (Der
Allgemeine Deutsche Sprachverein), a jego zalozycielami byli Hermann Riegel® i Hermann Dunger®. Do
najwazniejszych celéw nalezalo oczyszczenie jezyka niemieckiego z niepotrzebnych obcych elemen-
tow, dbanie o prawdziwego ducha i istote jezyka rodzimego oraz wzmacnianie §wiadomosci narodo-
wej w narodzie niemieckim. Nalezy podkredli¢, ze po raz pierwszy w historii niemieckiego puryzmu
powstala organizacja dostepna dla wszystkich chetnych niezaleznie od wieku, wyksztalcenia, przy-
naleznoéci do klasy spotecznej, a wigc dla tych wszystkich, ktorzy byli milo$nikami jezyka ojczystego
i chcieli dba¢ o jego czysto$c i pigkno. Zwigzek rozrastal si¢ w ogromnym tempie, na terenie calych
Niemiec oraz poza granicami (np. w Belgii, Anglii, Rumunii, Austrii, we Wloszech, a nawet na innych
kontynentach). Po kilku latach doliczono si¢ okolo 160 filii Zwigzku, a iloé¢ jego cztonkéw przekro-
czyla 10 tysiecy i miata tendencje wzrostowa. Od 1886 roku wydawano specjalne czasopismo Zwigz-
ku’, ktore ukazywalo sie raz w miesiacu i bylo dostarczane nieodptatnie wszystkim jego cztonkom.
Zajmowalo si¢ ono przede wszystkim dostarczaniem informacji zwiazanych z dziatalnoscia Zwiaz-
ku, propagowalo jego cele, informowato o nowych zniemczeniach, nie byto to jednak pismo naukowe.
Te funkcje przejal w 1891 roku dodatek specjalistyczny®, w ktérym drukowano lingwistyczne rozpra-
wy naukowe. Od 1903 roku w prasie zaczely sie pojawiac kaciki jezykowe, a po kilku latach staly sie

one nieodlacznym elementem blisko 1700 gazet i czasopism. Za sprawa Zwigzku wydawano liczne

>Historyk sztuki z Brunszwiku.
®Nauczyciel jezyka niemieckiego i jezykow klasycznych w gimnazjum DreZnie.
7 Zeitschrift des Allgemeinen Deutschen Sprachvereins.

8 Wissenschaftliche Beihefte.
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Stowniki zniemczer (Verdeutschungsworterbiicher), ktérych autorami byli min. Hermann Dunger czy
Otto Sarrazin, a takze broszury tematyczne zawierajace np. ekwiwalenty obcych okreslen z dziedziny
handlu, szkolnictwa, sportu itd. oraz inne publikacje pos§wigcone kondycji jezyka niemieckiego. Or-
ganizowano takze konkursy na zniemczenia, w ktérych uczestniczylo bardzo wielu mito$nikéw jezy-
ka. Zwiazek postugiwal si¢ jaskrawymi sformutowaniami, min. ,wszelkie obce wyrazenia s3 znakiem

narodowej tepoty i jezykowego upadku moralnego™

czy ,uzywanie cudzoziemskich stéw jest ogrom-
ng hanba i niechlujstwem”™’. Zwiazek mial tez przeciwnikéw, o czym moze $wiadczy¢ Oswiadcze-
nie podpisane przez 41 intelektualistow, zamieszczone w gazecie PreufSische Jahrbiicher w 1889 roku.
Znani naukowcy (min. Theodor Fontane, Rudolf von Virchow) wypowiedzieli si¢ przeciwko normo-
waniu jezyka przez stowarzyszenia i wladze, w tym przeciwko zwalczaniu wyrazow obcych.

W czasie pierwszej wojny $wiatowej Zwigzek prowadzit dalej swoja aktywnos¢ o charakterze
purystycznym na wyraznym podlozu nacjonalistycznym. Po utworzeniu Republiki Weimarskiej
Zwiazek przyczynit si¢ do ulepszenia strony jezykowej aktow prawnych (uproszczenie skompliko-
wanych zdan, poprawki stylistyczne itd.), zajmowal si¢ ponadto zniemczaniem stownictwa kierujac
sie zasada: krétko, zwiezle i po niemiecku. Jednoczesnie w przypadku braku trafnych ekwiwalen-
téw zalecal pozostanie przy wyrazie obcojezycznym.

W czasach Trzeciej Rzeszy przylaczyt sie do nurtu ideologii nazistowskiej, ale odwazyl si¢ na
krytyke jezykowej strony wypowiedzi hitlerowskich przywédcéw zarzucajac im zbyt czeste uzywa-
nie wyrazoéw obcych. Byl to poczatek konca Zwiazku, z ktérego zdaniem liczono si¢ coraz mniej, az
w 1940 roku dekretem Hitlera zakazano jego dzialalnosci.

Naukowo-lingwistyczne cele Zwigzku, z wyraznym pominigciem elementéw nacjonalistycznych,
byty kontynuowane na terytorium REN przez nastepujace instytucje: Towarzystwo Jezyka Niemie-
ckiego", Niemiecka Akademia Jezyka i Literatury' czy Instytut Jezyka Niemieckiego. W tym miejscu
nalezy wspomnie¢, ze oprdcz tych publicznych instytucji zajmujacych si¢ szeroko rozumiang kultura
jezyka i jego normalizacja, w obliczu coraz silniejszych wplywow jezyka angielskiego zostaly powo-
fane do zycia rézne prywatne stowarzyszenia, min. do$¢ radykalny Zwigzek Jezyka Niemieckiego™
z 1997 roku z siedzibg w Dortmundzie. Zwiazek propaguje poprawno$¢ jezykowa, dbatos¢ o pickno
iznaczenie jezyka niemieckiego, nawotuje do pielegnowania niemczyzny i rezygnacji z bezkrytyczne-
go przejmowania obcych naleciatoéci (de facto méwi wprost o koniecznosci walki z anglicyzmami),
wydaje wlasne pismo'’, a takze patronuje obchodom Dnia Jezyka Niemieckiego. Zwiazek szczyci sie
szerokim poparciem w kraju i zagranica (ok. 30.000 czlonkéw w ponad 130 krajach) i prowadzi rézne

akcje skierowane przeciwko osobom publicznym i instytucjom, ktére jego zdaniem nie dbajg o jezyk

°Cytat pochodzi z artykutu w czasopismie Zwiazku (H. Riegel, Zeitschrift des ADSV 3/1888).
1 Cytat pochodzi z artykutu w czasopi$émie Zwigzku (H. Riegel, Zeitschrift des ADSV 1/1886).
" Gesellschaft fiir deutsche Sprache (dziala w Wiesbaden w 1947 roku).

12 Deutsche Akademie fiir Sprache und Dichtung (dziala w Darmstadt w 1949 roku).

B Institut fiir deutsche Sprache (dziata w Mannheim od 1964 roku).

' Verein Deutsche Sprache e.V., pierwotnie pod nazwa Zwigzek Obrony Jezyka Niemieckiego (Verein zur
Wahrung der deutschen Sprache e.V.).

'S Wiadomosci jezykowe (Sprachnachrichten).



PURYZM W JEZYKU NIEMIECKIM I POLSKIM - DAWNIE] I DZIS 171

ojczysty za$miecajac go zapozyczeniami z jezyka angielskiego. Zwigzek kierowany przez profesora
Kridmera (profesora nauk ekonomicznych, sic!) potrafit pozyska¢ dla swoich dzialan takze min. pre-
zesa Niemieckiego Zwigzku Nauczycieli i przewodniczacego Parlamentu RFN do akcji po§wieconej
jezykowi niemieckiemu (Lebendiges Deutsch), ktora nie jest inicjatywa skierowang przeciwko zapo-
zyczeniom z innych jezykéw mogacym wzbogacié jezyk niemiecki, ale przeciwko anglomanii czyli
nadmiernemu przyjmowaniu do jezyka ojczystego zbednych angielskich stow. W ramach tej akcji
co miesigc prowadzony jest konkurs na ciekawe propozycje zniemczen, jury wybrato ekwiwalenty
min. dla all inclusive (alles drin), beamer (Bildwerfer), consultant (Berater), call center (Rufdienst) czy
Airbag (Prallkissen). Czas pokaze, czy te propozycje znajda zwolennikow...

Warto wspomnie¢ takze o Zwigzku Troski o Jezyk (Verein fiir Sprachpflege), zalozonego w 2000
roku w Erlangen. Wydaje on wlasne czasopismo (Deutsche Sprachwelt) poswiecone rozwojowi jezy-
ka niemieckiego, problematyce polityki jezykowej i amerykanizacji jezyka czy tez krytyce niedaw-
nej reformy ortografii. Zwiazek organizuje akcje protestacyjne przeciwko wielkim firmom (min.
Deutsche Bahn, Deutsche Telekom) czy wydawnictwom (np. Duden-Redaktion) za uzywane przez
nie okre$len typu McClean (toaleta na dworcu), ServicePoint (punkt informacji na dworcu), City Call
(rozmowa lokalna), Duden-Newsletter (wiadomosci z redakcji Dudena). Z drugiej strony wyrdznia
osoby i instytucje, ktore promujg jezyk niemiecki w swoich wypowiedziach, w reklamie itd. (w ra-
mach akcji Sprachwahrer des Jahres)'.

Do$¢ liberalne do niedawna nastawienie instytucji publicznych i wigkszosci jezykoznawcow
wobec problemu naduzywania wyrazéw obcych - gtéwnie anglicyzméw — ulega w ostatnich latach
pewnym zmianom. O ile te kregi opiniotworcze traktuja z pewnym dystansem glosy o zagrozeniu
tozsamoéci kulturowej i narodowej Niemcow w obliczu fali zapozyczen z jezyka angielskiego i od-
zegnuja si¢ od purystycznych korzeni, o tyle ,,oddolnie” powstaje coraz wigcej stowarzyszen widza-
cych w bezkrytycznym przejmowaniu anglicyzméw zagrozenie dla kondycji jezyka niemieckiego.
Obecnie ich liczbe szacuje si¢ na ok. 100, w tym takze reaktywowane niedawno na wzoér barokowych
stowarzyszen Nowe Stowarzyszenie Owocodajne (Neue Fruchtbringende Gesellschaft). Coraz wigcej
znanych jezykoznawcow przestrzega przed lekcewazeniem problemu zalewu jezyka niemieckiego
przez wszechobecny jezyk angielski (Dieter Zimmer, Friedhelm Debus, Jérg Drews i in.), instytucje
panstwowe najwyrazniej jednak nie dostrzegaja zadnego powaznego niebezpieczenstwa dla jezyka

niemieckiego stanowczo odrzucajac pomyst wprowadzenia ustawy chroniacej jezyk ojczysty.

Puryzm w Polsce

W XVI wieku Lukasz Gérnicki ostrzegal przed bezkrytycznym przyjmowaniem obcych stéw

(glownie z taciny i z francuskiego), ale nie opowiadal si¢ za walka z obcymi wptywami jezykowymi.

16Szczegblng uwage Zwigzku zwrdcily w ostatnim czasie min. inicjatywa ,,Pro Deutsche Welle®, polegajaca
na utrzymaniu niemieckojezycznego programu dla zagranicy emitowanego przez t¢ rozgtosnieg, dziatania
europarlamentarzystow W. Reinharta i V. Hoffa dotyczace wzmocnienia roli jezyka niemieckiego w gremiach
Unii Europejskiej, wydawnictwo Manuscriptum drukujace wszystkie ksigzki zgodnie z regutami tzw. starej
pisowni, sfowniczki zniemczen (w wersji drukowanej i elektronicznej).
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Polityka jezykowa O$wiecenia preferowata w jezyku elementy rodzime, ktore byly nie tylko bardziej
zrozumiale dla uzytkownikow jezyka, ale §wiadczyly o postawie patriotyczne;j'.

Dbalos¢ o jezyk polski opierala si¢ na racjonalnych zasadach, dawne i przyswojone przez pol-
szczyzng zapozyczenia akceptowano, a z nowszych tylko te, ktére wypelniaty luki w jezyku. War-
to podkresli¢, ze o$wieceniowe podejscie do jezyka nie przerodzilo sie nigdy w agresywny puryzm,
w owych czasach pietnowano tylko niepotrzebne i nieuzasadnione zapozyczenia. Wiek XVIII przy-
niést dynamiczny rozwéj stownictwa specjalistycznego, a polscy uczeni tworzyli neologizmy w opar-
ciu o stowa rodzime. Tak na przyktad Jan Sniadecki wymyslit i wprowadzil do matematyki i dziedzin
pokrewnych takie okreslenia, jak np. iloczyn, iloraz, odcinek, wycinek, Srednica, poziom, soczewka,
zwrotnik, rownik, potudnik. Z kolei ksiadz Onufry Kopczynski, wbrew oporowi nauczycieli przy-
zwyczajonych do nauczania po lacinie, utworzyl i z ogromna konsekwencja wprowadzat termino-
logi¢ gramatyczna obowiazujaca do dzis'®. O tym, ze tworzenie nowych terminéw jezykowych nie
bylo wcale tatwym zadaniem, niech $wiadczg takie oto stowotworcze dziwolagi, ktore nigdy si¢ nie
przyjely: jezykoslednia (gramatyka), szykownia (sktadnia), rozczertnia (interpunkcja), przedzak (przy-
imek), natrgcak (wykrzyknik), zas nazwy spadkow czyli przypadkéw miaty brzmieé: mianowalny,
zaczyjalny, oddawalny, przedstawialny, pomagalny, przymieszczalny, wzywalny.

W wieku XIX polszczyzna znalazta si¢ w kregu oddziatywania puryzmu tradycjonalistycznego,
gdzie czystos¢ jezyka utozsamiano z wiernoscia jego tradycjom. W ramach rozwijajacej sie termino-
logii naukowo-technicznej i zawodowej w dalszym ciggu tworzono spolszczenia obcych poje¢ oraz
wymyslano neologizmy. Byly takze proby dokonania zmian w sfownictwie ogélnym. Jozef Franci-
szek Krolikowski'® zaproponowal takie stowa, jak np.: cichostepy (pantofle), deszczochron (parasol),
zatulnik (szlafrok), dziatacz (aktor), ulica drzewna (aleja), szatnica (garderoba). W drugiej polowie
XIX wieku pojawity sie oparte na naukowych podstawach poradniki jezykowe i stowniki spolszczen,
ich autorami byli min. Fryderyk Skobel®, Aleksander Walicki*, Eugeniusz S. Kortowicz? czy tez
Ludomir Szczerbowicz-Wieczér?. Szczerbowicz-Wieczor napisal w swojej ksiazce, ze jezyk polski
jest w do$¢ dobrym potozeniu i ze w Polsce nalezy tylko przestrzegaé prostoty i czystoséci stylu (1881:
36). Jego zdaniem o jezyk ojczysty nalezy dba¢ poprzez: zachowanie facznosci mowy literackiej z lu-

dowa, przestrzeganie tradycji literackiej i nasladowanie dawnych wzoréw oraz przestrzeganie zasad

17,,Do cudzych potrzeba, do swego milo$¢ nas powinna przywigzywac. Niech beda cudze jezyki obfitsze (...),
niech beda francuskie lub wloskie wyrazenia i wdzigczniejsze, i dobitniejsze, ale stodsze maja by¢ polskie, bosmy je
z mlekiem wyssali”, pisal Jozef Rogalinski, poznanski uczony czaséw O$wiecenia, fizyk, astronom i pedagog.

'8Jego autorstwa sg nazwy cze$ci mowy: rzeczownik, przymiotnik, przyimek, spéjnik, wykrzyknik, okreslenie
rodzaj zeriski, w miejsce funkcjonujacego wezesniej niewiesciego lub biatogtowskiego, oraz nijaki. On tez nazwat
przypadki w odmianie rzeczownika: mianownik, dopetniacz, celownik itd.

¥ Proste zasady stylu polskiego, Poznan 1826.
20O skazeniu jezyka polskiego w dziennikach i w mowie potocznej osobliwie w Galicji, Krakow 1870.

2 Bledy nasze w stowie i pismie ku szkodzie jezyka polskiego popetnione oraz prowincjonalizmy, Krakow
1886.

2 Oczyszczyciel mowy polskiej czyli stownik obcostow [...] w pismie i w mowie polskiej niepotrzebnie uzywanych,
oraz wyrazéw gminnych, przestarzatych ziemszczyzn w réznych okolicach Polski, Poznan, 1891.

O skazeniu obecnym jezyka polskiego w prasie, Ptock 1881.
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dobrego smaku i pigkna, ponadto nalezy unika¢ neologizmoéw, wyrazow sztucznych, zbytecznych,
wyszukanych, niezrozumiatych i cudzoziemskich (43). Zrédel podobnych bledéw autor upatruje
w nieuctwie, chetce szermowania cudzoziemszczyzng [...], a po czesci w zupelnie fatszywej daz-
noéci do jakiej$ osobliwszej zwigztosci, za ktdra jezyk polski bynajmniej nie goni, wyrazajac dwo-
ma lub nawet wigcej wyrazami pojecie, dla ktorego jednego odpowiedniego wyrazu nie posiada,
chociaz to zreszta bywa niezmiernie rzadko (117). Jego stosunek do wyrazéw obcych jest negatyw-
ny, jednoczeénie krytykuje on tych, ktdrzy nie potrafig sie bez nich obej$¢, min. literatow, ktorzy
od najdawniejszych czaséw ulegali stale wplywom obcym (gltéwnie taciny, francuskiego, wloskie-
go i niemieckiego) (39). Recepta autora na polepszenie kondycji jezyka ojczystego brzmi tak: tra-
dycja i dobre wzory naucza przywracac zaniedbane, a dobre dawne wyrazy i zastepowaé takowemi
cudzoziemskie [...], nauczg nas mnéstwa dzi§ zapomnianych, jedrnych i dosadnych, a prawdziwie
narodowych frazeséw i zwrotow, ktéremi da si¢ zastapi¢ koszlawa i famang frazeologia obca, cze-
stokro¢ niewolniczo do naszego jezyka przenoszona (44).

Krytyczny glos Szczerbowicza-Wieczora jest charakterystyczny dla pogladéw jemu wspotczes-
nych autoréw, mito$nikéw jezyka polskiego, ktorzy podkreslali wage dbatosci o czystos¢ i kulture
jezyka w $wietle przywiazania do tradycji, nie emanujac jednocze$nie agresja i nienawiécig do in-
nych jezykéw (i narodowosci), jak to bylo w przypadku puryzmu nacjonalistycznego w XIX i XX
wieku w Niemczech.

Po odzyskaniu niepodlegtosci w roku 1918 wéréd wartosci narodowych na pierwszym miej-
scu znalazl si¢ jezyk, a jednoczenie ziem polskich oznaczalo podjecie staran o jego ujednolicenie.
W momencie rozpoczgcia wzmozonej walki z germanizmami i rusycyzmami duzego znaczenia na-
bralo pojecie czystosci jezyka. O ile powstala w 1933 roku Akademia Literatury Polskiej nie spelni-
fa pokladanych w niej oczekiwan, to duze znaczenie dla ksztaltowania postaw jezykowych miato
Towarzystwo Mitosnikéw Jezyka Polskiego i Towarzystwo Krzewienia Poprawnosci i Kultury Jezyka
Polskiego*'. W statucie tego pierwszego, zalozonego w Krakowie przez wybitnych jezykoznawcow
Jana Rozwadowskiego, Jana Losia i Kazimierza Nitscha, znalazty si¢ miedzy innymi stowa o krze-
wieniu rozumnej mifosci jezyka polskiego, opartej na znajomosci jego zasad, rozwoju i znaczenia
oraz na rozumieniu zjawisk jezykowych w ogdle (par. 6 Statutu). Cel ten zamierzano osigga¢ min.

przez piecze nad sprawnoécia i kulturg jezyka, poglebianie znajomosci jezyka polskiego, wydawanie

2 Towarzystwo Mitosnikéw Jezyka Polskiego (1920) wydawato poradnik Jezyk Polski; Towarzystwo Krzewienia
Poprawnosci i Kultury Jezyka Polskiego (1933-1939) bylto nastepca Towarzystwa Poprawnosci Jezyka Polskiego
(1929-1932), wydawalo ono znany do dzi§ Poradnik Jezykowy (obecnie jest to miesiecznik wydawany przez
Towarzystwo Kultury Jezyka. W roku 2000 mineta 100. rocznica Poradnika Jezykowego, zalozonego przez
krakowskiego nauczyciela Romana Zawilinskiego, ktory tak wyjasnial cel powolania pisma: ,Ma polityka liczne
pisma [...], majg rézne zawody swoje zawodowe czasopisma — jeden jezyk, narzedzie wszystkich, wszystkim
potrzebne, a nie przez wszystkich zaréwno cenione, nieraz krzywdzony i poniewierany, nie dopuszczony do
glosu, nie ma si¢ gdzie pozali¢. Ten skromny miesiecznik, ktory oto Publicznosci do ragk podajemy, ma wypelnic¢
ten brak, coraz wiecej odczuwany. Nie ma on by¢ trybunatem, sadzacym bezwzglednie [...] ani chce by¢ pedan-
tycznym mentorem, gloszacym prawa i zasady przez siebie wymyslone; jego stanowisko okresla wyraznie napis
- chce by¢ poradnikiem. Z jednej strony tedy bedzie objasnial zjawiska jezykowe, przypominal zasady i prawa,
usuwal watpliwoéci i niepewnosci w poprawnem uzyciu jezyka i tym sposobem prostowat bledy, z drugiej zas
przez skrzetne zapisywanie zjawisk nowych bedzie kronika biezacych faktéw z zycia i rozwoju mowy polskie;j”.
(http://www.tkj.uw.edu.pl, 14.06.2009)



174 MARTA CZYZEWSKA

poradnika jezykowego oraz publikacji poswieconych jezykowi polskiemu, organizowanie zebran
z odczytami, pogadanek i kurséw.

Na poczatku XX wieku pojawity dalsze propozycje spolszczen, jak np. czujnik (nerw), ksiezycznik/
nocobled/sennowlok (lunatyk), pednia (motor) czy rozcztonkownictwo (anatomia), jednakze nie zyska-
ty one aprobaty®. W okresie miedzywojennym mamy do czynienia z dalszymi probami ujednolicenia
jezyka polskiego poprzez usuwanie obcych stéw, jednakze sita oddziatywania byla nieporéwnywalnie
stabsza niz w Niemczech, a dwczesne przyklady spolszczert moga nas obecnie raczej rozbawic*.

W dziejach jezyka polskiego mozna wskaza¢ tylko nielicznych fanatycznych purystow, kto-
rzy sporzadzali dlugie listy polskich odpowiednikéw nadajacych si¢ do zastgpienia potepianych
przez nich zapozyczen. Jednym z nich jest ksigdz Bolestaw Szeffs?, ktéry wyrazy obcego pochodze-
nia dzielit - wedlug wlasnego kryterium - na obce i przyswojone, i zachgcat do uzywania polskich
ekwiwalentdw, np. nauka, wiedza (teoria), zwing( i znies¢ (zlikwidowac), bezmyslnie (mechanicznie,
automatycznie), rézowo (optymistycznie)...

Puryzm w Polsce miat charakter obronny i tradycjonalistyczny, nigdy nie byl zinstytucjonali-
zowany jak w Niemczech, nie stat si¢ tez szerokim ruchem spolecznym. W odréznieniu od jezyka
niemieckiego, jezyk polski zostal wziety pod ochrong dzigki uchwaleniu w dniu 7.10.1999 Ustawy
o jezyku polskim, w my$l ktdrej jest on postrzegany jako podstawowy element narodowej tozsamo-
éci i dobro narodowej kultury, co naklada na wszystkie organy oraz instytucje publiczne Rzeczy-
pospolitej Polskiej, a takze jej obywateli obowiazek ochrony jezyka polskiego. Po dziesigciu latach
od wejscia w zycie ustawy trudno jest zauwazy¢ jaka$ szczegdlng poprawe jego kondycji wynikaja-
ca z wigkszej dbaloéci o poprawne uzywanie, ze stwarzania warunkéw do jego wlasciwego rozwoju
czy przeciwdzialania jego wulgaryzacji.

Na pocieszenie mozna jednak pobawi¢ si¢ w wymyslanie nowych stéw: rytmoruch, ciatotakt
(aerobic), hastonosz (banner), szybkokes, jadlomig (fastfood)...
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Ireneusz Gaworski

Morphosyntaktische Faktoren der Mittelfeldabfolge
von Nominalphrasen als fremdsprachendidaktisches Problem

0. Einleitung

Als Ende der sechziger Jahre des 20. Jahrhunderts die auf der Sprechakt-Theorie basierende
Pragmatik die Grenzen der traditionellen Systemlinguistik sprengte und unterschiedliche Formen
sowie Bedingungen der sprachlichen Kommunikation' in der Sprachbeschreibung mitberiicksichtigen
lief3, bedeutete dies auch fiir die Fremdsprachenmethodik und -didaktik eine einzigartige Chance
und eine grofle Herausforderung zugleich.

Einerseits konnte man die Vorbereitung der Lerner auf die Kommunikation in einer fremden
Sprache (weiter: FS) dank sprachpragmatischen Untersuchungen enorm effektivieren, weil die
kommunikative Funktion zahlreicher, bis jetzt vollig abstrakt wirkender Phanomene endlich
sichtbar und plausibel wurde. Andererseits wurden pragmatisch profilierte Sprachbeschreibungen
wegen ihrer Mehrschichtigkeit und Komplexitat notgedrungen umfangreicher und - wohl oder
tibel — uniiberschaubar. Paradoxerweise ist damals die Diskrepanz zwischen der linguistischen
Theorie und der sprachdidaktischen Praxisbezogenheit zum ersten Mal mit aller Schirfe so
manifest geworden.

Es musste entschieden werden, wie grammatische Regeln in sprachkommunikativer Wirklichkeit
realisiert werden, welche sprachlichen Erscheinungen fiir Fremdsprachenlernzwecke relevant sind und
folglich mitberiicksichtigt werden sollen, und welche man aufler Acht lassen kann, womit die Frage
nach der so genannten Regeltiefe, also Umfang, Portionierung und Anordnung des grammatischen
Stoffes sowie Progression in der Arbeit an grammatischen Kenntnissen einherging. Es erwies sich,
dass der Ausweg aus diesem Dilemma ganz und gar nicht einfach zu finden ist.

Ausgehend von der grundlegenden Einsicht der Pragmatik, dass der komplexe Text die eigentliche
Kommunikationseinheit darstellt, verlagerte sich der Schwerpunkt der linguistischen Untersuchung auf

die Erforschung diverser syntaktischer Phanomene?, darunter auch der deutschen Satztopologie.

' Als allgemeinen Gegenstand der Pragmatik betrachtet man Sprache im Gebrauch, woraus das verstarkte
Interesse an den Regularitit des kommunikativen Handelns primér im miindlichen Subkode resultiert. Nicht
minder wichtig sind aber auch die Relationen zwischen gesprochen- und schriftsprachlichen Erscheinungen,
Kommunikationsabsichten des Sprecher/Schreibers, seine Einstellungen, stilistische Nuancierungen von
Auflerungen sowie Textsorten.

2Noch vor kurzem wurde sogar eine ,radikale Pragmatiserung der Syntaxschreibung” (Schlobinski 1997:
11) postuliert.
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Die Beschreibung der linearen Strukturierung des Mittelfeldes bereitete schon immer auflerge-
wohnliche Schwierigkeiten. Bis zur pragmatischen Wende konnte die duf3erst variable topologische
Charakteristik selbststandiger Satz- und Stellungsglieder mittels systemlinguistischer Methoden
nicht hinreichend erfasst werden - die Theorie hinkte dem facettenreichen Sprachgebrauch hinterher.
Ontologische und rhythmische Bedingungen allein reichten bei weitem nicht aus, um unzéhlige
Abfolgekombinationen zu erklaren. Selbst bei Heranziehung der morphosyntaktischen Faktoren, auf
die im Folgenden noch detailliert eingegangen wird, blieb die Deskription unzureichend®. Erst wenn
pragmatische und semantische Bedingungen in die Betrachtung mit einbezogen werden, lassen sich
zuverldssige Aussagen iiber die topologischen Grundsitze des heutigen Deutsch formulieren. Das Fazit
ist derart, dass die Wort- und Satzgliedstellung im Mittelfeld von zahlreichen einander bedingenden,
manchmal sich tiberlappenden Faktoren abhéngt, deren Stellungswirksambkeit alles andere als konstant
ist; hier treffen zusammen Strukturen mit restringierter Topologie und Phdnomene mit variabler
Stellungscharakteristik. Linguistisch begriindet ist daher die Feststellung, dass es im Deutschen
keine Grundfolge, keine prototypische lineare Serialisierung der Satz- und Stellungsglieder gibt, die
als prézise festgelegte Basis fiir die Lernzwecke im Unterricht Deutsch als Fremdsprache (weiter:
DaF) geeignet wire’. Es kann lediglich zwischen hochfrequenten, nicht markierten und seltenen,
immer markierten Mittelfeld-Abfolgen unterschieden werden. Die ersteren - oft als ‘typisch’, normal
bezeichnet - betrachtet man im DaF-Unterricht als strikt grammatisch normiert. Als Begriindung
hierfiir verweist man gewohnlich auf die Bediirfnisse der so genannten pidagogischen Grammatik
mit ihrem Postulat, das Phanomen ‘Sprache’ moglichst einfach darzustellen®, sowie auf die daraus
abgeleiteten Kriterien der Grammatikprésentation, d. h. Verstdndlichkeit, Lernbarkeit/Behaltbarkeit
und Anwendbarkeit®.

Im Falle der morphosyntakischen Bedingungen der Abfolge von Mittelfeldelementen fithrt
diese padagogisch-grammatische ‘Vereinfachung’ zur folgenschweren Verflachung des Problems.
In der Regel werden ndmlich auf Grund ihres statistischen Vorkommens ausgewiahlte Faktoren, ihre
Kombinationen und die unter ihnen bestehenden Interaktionen dargeboten, und zwar: syntaktischer
Status/syntaktische Funktion des jeweiligen Gliedes, dessen Kasusrolle sowie Phrasentyp. Ausge-

schlossen werden dagegen das Gewichtigkeitsprinzip (weiter: GP) und die Satzklammerbedingung

*Eine strikte Befolgung des Behaghelschen ,,Gesetzes der wachsenden Glieder”, das seit Jahrzehnten als eines
der wichtigsten Prinzipien der Positionierung von Satzgliedern gilt, konnte vollig inakzeptable Konstruktionen
generieren.

*Selbst die wenigen, nur fiir das Deutsche charkteristischen — man konnte glauben — unanfechtbaren
Phédnomene wie die drei Verbstellungstypen und die Klammerstrukturen werden in der letzten Zeit in Frage
gestellt (vgl. z.B. Gaworski 2008).

® ,Eine pddagogische Grammatik stellt die Eigentiimlichkeiten (Regularititen) einer Sprache nicht um
ihrer selbst willen, sondern fiir Sprachlernzwecke dar ... Eine Darstellung sprachlicher Formen, Strukturen und
Funktionen, die das Erlernen und Behalten (Lernertétigkeiten also) so gut wie nur irgend méglich provoziert,
fordert, unterstiitzt, gewdhrleistet ...” (Schmidt 1987: 3).

®Der grammatische Stoff sollte also in méglichst verstandlicher, dem jeweiligen Lernerniveau entsprechender
(Verstandlichkeit) und moglichst einpragsamer (Lernbarkeit/Behaltbarkeit) Form eingefiihrt werden, damit er
sowohl beim Uben wie auch im Sprachgebrauch problemlos und immer der jeweiligen Kommunikationsabsicht
des Sprecher/Schreibers gemifl angewandt werden konnte.
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(weiter: SKB). Von den tibrigen Mittelfeldstellungsprinzipien werden gewohnlich ebenfalls nicht
alle, sondern nur ausgewdhlte und in eingeschrinktem Umfang eingefiihrt. Von den pragmatischen
Faktoren sind sich die Lerner meistens des Status der Definitheit von Nominalphrasen (weiter: NP)
bewusst, nicht aber des Fokus-Hintergrund-Prinzips (weiter: F-H-P), wo doch auch statistisch gesehen
bei den Nominalphrasen eine sehr starke Tendenz zur Verschmelzung der Merkmale [+FOKUS] und
[-def] vorliegt. Auch die semantischen Faktoren, d. h. das Agensprinzip und die Merkmalsopposition
menschlich [+hum] vs. nicht-menschlich [-hum], werden nicht vollstindig préasentiert. Wahrend
der erstere wegen der qualitativen Dominanz agentischer Subjekte im Deutschen beim Lernen
nahezu automatisch eingeschleust wird, thematisiert man die genannte Merkmalsopposition nicht.
Weder also die Auswahl noch der Umfang der Darstellung der Satzgliedstellung im Mittelfeld
sind zufriedenstellend; die Auswahlkriterien sind nicht klar ersichtlich und schwanken zwischen
‘restringierte Struktur’ und ‘(hoch)frequente Struktur’. Der Umfang lasst auch zu wiinschen iibrig;
mache Strukturen (z.B. die Linearisierungskombinationen unterschiedlicher Untergruppen von
Pronomina untereinander sowie die Abfolge von zusammentreffenden Pronomina und Nominal- bzw.
Prépositionalphrasen wie auch der syntaktische Status) werden detailliert dargestellt, wihrend andere
(z. B. die Definitheitsbedingung oder die Agensrolle) nur oberflichlich behandelt werden’.

Eine gewisse Einschriankung des grammatischen Stoffes zu FS-Lernzwecken darf man selbst-
verstandlich voraussetzen, allerdings reicht das nicht zur Rechtfertigung derartiger Inkonsequenz
und Verflachung aus - die kommunikative Funktion der Wort- und Satzgliedstellung im Deutschen
ist viel zu grof3, als dass man diese Problematik so vernachlissigen konnte.

Im Folgenden wird ein Versuch unternommen, die beiden im DaF-Unterricht vernachléssigten mor-
phosyntaktischen Bedingungen der Linearisierung nominal realisierter Objekte im Mittelfeld zu schildern,
d. h. das Gewichtigkeitsprinzip und die Satzklammerbedingung. Der Erkenntnis von Interdependenz
verschiedener Stellungsfaktoren folgend, werden dabei alle tibrigen relevanten Prinzipien und Regeln
pragmatischer und semantischer Natur beachtet. Eine besonders wichtige Rolle spielt hierbei das Fokus-

Hintergrund-Prinzip - fokale Phrasen sind daher in den unten angefiihrten Beispielsitzen fett gedruckt.

1. Morphosyntaktische Faktoren der Abfolge der Nominalphrasen im Mittelfeld

Wie weiter oben gesagt, haben die morphosyntaktischen Faktoren: syntaktischer Status, Kasusrolle
und Phrasentyp, im DaF-Unterricht einen absoluten Vorrang. Denn sie erfiillen nahezu ideal alle an eine
simplifizierte padagogisch-grammatische Darstellung gestellten Anforderungen; sie sind formalgram-

matisch leicht identifizierbar, ihre Stellungswirksamkeit sowohl allein wie auch in Kombination mit

“Man kann sogar den Eindruck gewinnen, dass sich die gesamte Kompetenz eines durchschnittlichen polnischen
Deutschlerners beziiglich der Mittelfeldbesetzung mittels der einmal vor Diirscheid (2003) formulierten Faustregeln
widerspiegeln lasst: ,Im Mittelfeld « ist die unmarkierte Abfolge nominaler Satzglieder ,Subjekt vor Dativobjekt
vor Akusativobjekt’, « ist die Abfolge pronominaler Satzglieder ,Subjekt vor Akkusativobjekt vor Dativobjekt’, ¢
steht das Genitivobjekt in Sitzen mit Verbendstellung unmittelbar préverbal, « steht ein obligatorisches Adverbial
in Satzen mit Verbendstellung unmittelbar praverbal. Im Mittelfeld besteht die Tendenz zu « Thema vor Rhema,
« definiter NP vor indefiniter NP, « kurzem vor langem Satzglied, « Agens vor Nicht-Agens (2003: 104).
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anderen (zumeist ebenfalls morphosyntaktischen) Faktoren ldsst sich leicht in relativ wenige grammatische
Regeln fassen, deren Verletzung meist fehlerhafte Linearisierungen zur Folge hat, und sind schlieflich
hochfrequent®. Dass aber die Einbeziehung des starken F-H-Prinzips bei den NPs diese Abfolgeregeln

manchmal gravierend verdndert (vgl. Gaworski 2009: 379ff.), wird meistens nicht erwahnt.

1.1. Gewichtigkeitsprinzip

Dem Stellungsfaktor ‘Gewichtigkeit’ wird jetzt nicht so grofie Bedeutung beigemessen, wie das
noch Ende des 19. und in der ersten Halfte des 20. Jahrhunderts der Fall war®. Die Tendenz, kurze
Stellungselemente den ldngeren voranzustellen, war in vielen Sprachen, nicht nur im Deutschen
schon lange vor Otto Behaghel bekannt, der sie als ,Gesetz der wachsenden Glieder” bezeichnete
(vgl. Behaghel 1909: 116). Da aber die Verletzung dieses Prinzips praktisch niemals inakzeptable
Linearisierungen zur Folge hat, ist seine Wirkung primir im stilistischen Bereich anzusiedeln.
Dariiber hinaus funktioniert in der Linguistik keine objektive Definition einer gewichtigen, komplexen
bzw. besonders umfangreichen (weiter: [+heavy]) NP - vieles scheint dafiir zu sprechen, dass jeder
Sprecher/Schreiber nach freiem Ermessen entscheidet, welche NPs er fiir umfangreich halt™.

In der Regel werden jene NPs als gewichtig eingestuft, die mehrere adjektivische und/oder partizipiale
Attribute, erweiterte attributive Konstruktionen, Attributsitze in Form von Relativsitzen sowie verschie-
dene Koordinationen enthalten. Die Wirkung des GP wird im Folgenden an statistisch am hiufigsten
anzutreffenden Kombinationen von einem Dativobjekt (weiter: Od) und einem Akkusativobjekt (weiter:
Oa) geschildert. Da die Analyse nur unter Beriicksichtigung des F-H-Prinzips irgendeinen Sinn ergibt,
muss also eine der Phrasen fokal sein (Fettdruck). Wir bedienen uns dabei des Erganzungsfrage-Tests
als wichtigster Kontrollprozedur der Akzeptabilitit der jeweiligen Mittelfeldabfolge.

Beim Zusammentreffen eines nominalen Od[+FOKUS] und eines nominalen Oay o sind beide
Sequenzen Od[+FOKUS] - Oay oxys) Sowie Oa; poxus; - Od[+FOKUS] gleichermafien akzeptabel und
unmarkiert (vgl. Gaworski 2009: 380f.). Wenn aber die Od-Phrase zusitzlich gewichtig ist, wirkt die
Abfolge Oa roxus/ heavy) — OA[+FOKUS/+heavy] (s. Beispiele (1a) - (5a)) vor allem stilistisch deutlich
besser als die umgekehrte Od[+FOKUS/+heavy] — Oa roxys/ heavy (S- Beispiele (1b) - (4b)"), was unten

an ausgewihlten komplexen'? Od-NPs gezeigt wird.

8 Dieses Kriterium trifft allerdings nicht gleichermaflen auf alle Faktoren zu. Kombinationen mehrerer
Pronomina derselben Untergruppe (z. B. Personal- oder Indefinitpronomina) kommen nicht so oft vor, trotzdem
stoflen wir auf die Anordnung: Nominativ-Akkusativ-Dativ in jedem Lehrbuch und in jeder Schiilergrammatik
und diese Struktur wird auch intensiv geiibt.

°In den im DaF-Unterricht hierzulande populdrsten Grammatiken der deutschen Sprache von Helbig/Buscha
1999 und Duden 1995 wird es tiberhaupt nicht erwihnt.

""Beides mag als ausreichende Begriindung fiir die Vernachldssigung dieses Prinzips in der DaF-Didaktik
genutzt werden.

""Die Umstellung der asyndetisch koordinierten Elemente in (5a) ist nicht moglich.

2In den folgenden Beispielsitzen sind die gewichtigen Od-NPs folgendermaflen strukturiert: (1a-b)
- adjektivisches Attribut und erweitertes Partizipialattribut zur Verwandtschaftsbezeichnung Enkel mit dem
nachgestellten Personennamen Sebastian als enger Apposition zu dieser Bezeichnung, (2a-b) - der Personenname
Sebastian mit nachgestellter lockerer Apposition dazu, (3a-b) - Relativsatz, (4a-b) - syndetische Koordination,
(5a) - asyndetische Koordination.
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Wem kaufte Nelly das Spielzeug?

(1a) Nelly kaufte das Spielzeug ihrem einzigen, soeben vier Jahre alt gewordenen Enkel Sebastian.

(1b) * Nelly kaufte ihrem einzigen, soeben vier Jahre gewordenen Enkel Sebastian das Spielzeug.

(2a) Nelly kaufte das Spielzeug Sebastian, ihrem einzigen, soeben vier Jahre alt gewordenen Enkel.
(2b) * Nelly kaufte Sebastian, ihrem einzigen, soeben vier Jahre alt gewordenen Enkel das Spielzeug.
(3a) Nelly kaufte das Spielzeug ihrem einzigen Enkel Sebastian, der soeben vier Jahre alt geworden ist.

(3b) “ Nelly kaufte ihrem einzigen Enkel Sebastian, der soeben vier Jahre alt geworden ist, das Spielzeug.

Wem kaufte Nelly die Weihnachtsgeschenke?
(4a) Nelly kaufte die Weihnachtsgeschenke ihrem Sohn Martin und seiner schonen Ehefrau Claudia.

(4b) * Nelly kaufte ihrem Sohn Martin und seiner schénen Ehefrau Claudia die Weihnachstgeschenke.

(5a) Nelly kaufte die Weihnachtsgeschenke ihrem Sohn Martin, seiner schénen Ehefrau Claudia, ihrem
einzigenen Enkel.

Sollte aber die Oa-NP indefinit (weiter: [-def]) sein, ist trotz Missachtung des Gewichtigkeits-
prinzips lediglich die Abfolge Od[+FOKUS/+def/+heavy] — O, poxus.def-heavy) (5- Beispiele (1¢) - (4-c))
akzeptabel:

(1c) Nelly kaufte ihrem einzigen, soeben vier Jahre alt gewordenen Enkel Sebastian ein Spielzeug.
(2¢) Nelly kaufte Sebastian, ihrem einzigen, soeben vier Jahre alt gewordenen Enkel ein Spielzeug.
(3¢) Nelly kaufte ihrem einzigen Enkel Sebastian, der soeben vier Jahre alt geworden ist, ein Spielzeug.

(4c) Nelly kaufte ihrem Sohn Martin und seiner schonen Ehefrau Claudia Weihnachtsgeschenke.

Dieselbe Serialisierung gilt auch bei der Fokussierung des Akkusativobjekts, und zwar unab-
hingig davon, ob diese Oa-NP definit Od roxys/sderisheary) — Oa[+FOKUS/+def/-heavy] oder indefinit
Od| rokus/sderrsheavy) =~ Oa[+FOKUS/-def/-heavy] ist.

Das Gewichtigkeitsprinzip wirkt sich also auf die lineare Struktur des Mittelfeldes nie isoliert aus,
sondern immer in Kombination mit anderen morphosyntaktischen, vor allem aber pragmatischen
Faktoren. Aufgrund der obigen Betrachtung ldsst sich tatsichlich die weiter oben formulierte These
bestitigen, dass das GP topologisch schwach ist und in der Regel von anderen Serialisierungsprinzipien
ersetzt wird. Allerdings nimmt es nicht nur einen rein stilistischen Rang ein; alle Satze mit der Abfolge
NP heavy = NP heary) Kommen uns stilistisch besser geformt vor, weil diese Reihenfolge die Wahrnehmung
und somit auch das Verstehen des Satzinhalts wesentlich erleichtert. Das wird von Vorteil sein bei
Satzkonstruktionen, die im Unterschied zu den weiter oben angefiihrten Beispielen aufer nominalen
Objektphrasen mehrere andere Glieder (z. B. Adverbiale) in ihr Mittelfeld fassen.
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1.2. Satzklammerbedingung

Auch die Satzklammerbedingung ist wie das Gewichtigkeitsprinzip lediglich von stilistischer
Relevanz und wirkt praktisch nur mit dem GP als zusétzliche, konkurrierende Stellungskomponente,
die das GP abschwicht. Dieses Merkmal muss - soweit mdglich und produktiv - an den beiden
Satzklammerarten iiberpriift werden, d. h. an der Hauptsatzklammer und deren vier Subtypen
(Verbal-/Grammtikalklammer, Partikelverbklammer, Lexikalklammer, Kopula-/Pradikativklammer)

sowie an der Nebensatzklammer, oft Gliedsatzklammer genannt.

1.2.1. Verbalklammer

Alle Mittelfeldstrukturierungen, in denen man die Position des nicht-komplexen Oa nach der
komplexen Od-NP[+FOKUS] in Anlehnung an das GP als kommunikativ-stilistisch nicht gekonnt
empfindet (s. Beispiele (1b) - (4b)), erscheinen bei geschlossener Verbalklammer (s. Beispiele (1d) - (4d))
durchaus akzeptabel:

Wem hat Nelly das Spielzeug gekauft?
(1d) Nelly hat ihrem einzigen, soeben vier Jahre gewordenen Enkel Sebastian das Spielzeug gekauft.

(2d) Nelly hat Sebastian, ihrem einzigen, soeben vier Jahre alt gewordenen Enkel das Spielzeug gekauft.

(3d) Nelly hat ihrem einzigen Enkel Sebastian, der soeben vier Jahre alt geworden ist, das Spielzeug
gekauft.

Wem hat Nelly die Weihnachtsgeschenke gekauft?
(4d) Nelly hat ihrem Sohn Martin und seiner schonen Ehefrau Claudia die Weihnachtsgeschenke gekauft.

Bei den iibrigen Subtypen der Hauptsatzklammer schwankt die Stellungswirksamkeit dieser

Bedingung betrachtlich.

1.2.2. Partikelverbklammer

Die SKB scheint bei den trennbar zusammengesetzten Verben nicht zu gelten. Das Vorhandensein
der klammerschlieenden Verbpartikel ein in (5b) und zu in (6b) ist bei der Fokussierung der
Od[+heavy] nicht stellungsrelevant — diese Konstruktionen erschweren die Perzeption der beiden
Sitze. Womaoglich liegt das an der sehr einfachen, ja primitiven Strukturierung dieser und der meisten
Verbpartikeln, an ihrer ‘Kiirze’, die kein ausreichendes Gegengewicht zu der komplexen Od-NP
bilden. Selbst in der dem GP konformen Linearisierungen (5a) und (6a) stort die nachklappende

Verbpartikel am Satzende das Verstehen, obwohl diese Position strikt grammatisch normiert ist.

Wem pflanzte der Chefarzt die Niere ein?

(5a) Der Chefarzt pflanzte die Niere dem seit iiber 10 Jahren dialysierten Gichtkranken aus Jesser ein.

(5b) * Der Chefarzt pflanzte dem seit iiber 10 Jahren dialysierten Gichtkranken aus Jesser die Niere ein.
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Welcher Wetterlage auf der ganzen Autobahnstrecke Giefien — Frankfurt/Main schreibt die
Polizei den Unfall zu?

(6a) Die Polizei schreibt den Unfall dem auf der ganzen Autobahnstrecke GiefSen - Frankfurt/Main
herrschenden starken Nebel zu.

(6b) * Die Polizei schreibt dem auf der ganzen Autobahnstrecke Gieflen - Frankfurt/Main herrschenden
starken Nebel den Unfall zu.

Die Komplexitét der Od kann erst durch die Fokussierung des Oa und entsprechende Akzentuierung
dieses Gliedes (Schwerton) abgeschwicht werden (s. (5¢), (6¢)):

Was/Welches Organ pflanzte der Chefarzt dem seit iiber 10 Jahren dialysierten Gichtkranken
aus Jesser ein?

(5¢) Der Chefarzt pflanzte dem seit iiber 10 Jahren dialysierten Gichtkranken aus Jesser die Niere ein.

Was schreibt die Polizei dem auf der ganzen Autobahnstrecke GiefSen - Frankfurt/Main herrschenden
starken Nebel zu?

(6¢) Die Polizei schreibt dem auf der ganzen Autobahnstrecke Gieflen - Frankfurt/Main herrschenden
starken Nebel den Unfall zu.

1.2.3. Lexikalklammer

Die Lexikalklammer ist eine typische Konstruktion bei den Funktionsverbgefiigen (weiter:
FVG), die bekanntlich aus dem in der Mittelstellung positionierten finiten Funktionsverb und dem
klammerschlieBenden nominalen Teil, dem Gefiigenomen bzw. der Nominalphrase besteht. Die
Beschreibung ist hier jedoch dadurch erschwert, dass es sehr wenige FVGs mit einem obligatorischen
Dativ- und Akkusativobjekt gibt. Das unten stehende Beispiel bezeugt jedoch die starke Stellungs-
wirksamkeit der SKB bei diesem Klammertyp.

Wem stellte das Institut sein Labor zur Verfiigung?

(7a) Das Institut stellte sein Labor den Mitgliedern des interdisziplindren Forschungsteams aus der
spanischen Partneruniversitit Zaragoza zur Verfiigung.

(7b) Das Institut stellte den Mitgliedern des interdisziplindiren Forschungsteams aus der spanischen
Partneruniversitit Zaragoza sein Labor zur Verfiigung.

Die Erklarung hierfiir liegt sowohl in der Form als auch in der Semantik des nominalen Teils aller
FVBs. Die Pripositionalphrase zur Verfiigung ist langer, komplexer, ‘schwerer’ als z. B. Verbartikeln
und bildet in Verbindung mit dem direkt vorangestellten Oaj ., das notige Gegengewicht zu der
umfangreichen fokalen Od-NP. Dies wird wiederum durch die semantische Charakteristik des
klammerschlielenden Elements verstirkt, das die eigentliche Bedeutung des gesamten Ausdrucks
und somit auch des Préadikats iibernimmt, da der klammereréffnende verbale Teil weitgehend
sinnentleert ist und lediglich ausdrucks-syntaktische Funktion erfiillt (vgl. z. B. Engel 1988: 407;
Helbig/Buscha 1999: 791.).
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1.3. Nebensatzklammer
Im Falle der Nebensatzklammer setzt sich die SKB gegen das Gewichtigkeitsprinzip sogar noch
starker durch als in der Verbal- und Lexikalklammer, wobei man immer beachten muss, dass in dieser

Klammerstruktur die SKB nicht die entscheidende linearisierungssteuernde Funktion erfiillt.

(8a) Martin wusste nicht, dass Nelly das Spielzeug ihrem einzigen, soeben vier Jahre alt gewordenen Enkel
Sebastian kaufte.

(8b) ..., dass Nelly ihrem einzigen, soeben vier Jahre gewordenen Enkel Sebastian das Spielzeug kaufte.

(9a) ..., dass Nelly das Spielzeug Sebastian, ihrem einzigen, soeben vier Jahre alt gewordenen Enkel kaufte.

(9b) ..., dass Nelly Sebastian, ihrem einzigen, soeben vier Jahre alt gewordenen Enkel das Spielzeug kaufte.

(10a) ?..., dass Nelly das Spielzeug ihrem einzigen Enkel Sebastian, der soeben vier Jahre alt geworden ist,
kaufte.

(10b) ..., dass Nelly ihrem einzigen Enkel Sebastian, der soeben vier Jahre alt geworden ist, das Spielzeug
kaufte.

(10¢) ..., dass Nelly das Spielzeug ihrem einzigen Enkel Sebastian kaufte, der soeben vier Jahre alt geworden
ist.

In den obigen Beispielen wird die Komplexitit der Od-NP[+FOKUS] durch die klammerschlieSende
Position des Pridikats niveliert, in der alle seine grammatischen (Person, Tempus, Genus, Modus)
und semantischen Funktionen zum Ausdruck kommen. Daher sind alle Serialisierungen unabhéngig
von den Fokus-Hintergrund-Verhiltnissen zwischen Od und Oa gleichermaflen akzeptabel. Eine
Ausnahme bildet lediglich Beispiel (10a), wo die Perzeption des Satzinhalts trotz regelkonformer
Linearisierung (hier gelten die starksten Abfolgeregularitdten, und zwar: fiir das Pradikat das
Verb-Letzt-Prinzip, fiir die Sequenz der Objekte ‘Akkusativ - Dativ’ das Fokus-Hintergrund-Prinzip
und das Gewichtigkeitsprinzip) durch die Parenthese (hier: Relativsatz-Einschub) beeintrichtigt
wird; die wichtigsten Relationen zwischen dem Finitum und dem mit ihm kongruierenden Subjekt
Nelly sind durch die topologische Ferne abgeschwécht. Aus kommunikativ-stilistischen Griinden

empfiehlt es sich, den Relativsatz wie in (10c) auszuklammern.

2. Schlussbemerkungen

Die vorliegende, aus Platzgriinden eingeschrénkte Darstellung der in der Unterrichtspraxis DaF
hierzulande kaum bzw. iberhaupt nicht behandelten morphosyntaktischen Stellungsfaktoren bezeugt
eindeutig deren grofle kommunikative Relevanz. Obwohl die Missachtung dieser Bedingungen
selten zu sprachlichen Fehlleistungen fiihrt, was auch eine geringe Explizitheit deren grammatischer
Beschreibung fiir deutsche Muttersprachler plausibel macht, darf man sie nicht als eine stilistische
Randerscheinung betrachten. Sie gehéren namlich zu den wichtigsten topologischen Regularitaten und
Textgestaltungsmitteln im heutigen Deutsch, auf die die Deutschen bewusst und gezielt zuriickgreifen,
um diverse kommunikative Intentionen auszudriicken. Selbst aus diesem Grund miissen sie in eine
Grammatik fiir den kommunikativ orientierten DaF-Unterricht aufgenommen werden, zumal man
bei den polnischen Lernern nicht das entsprechende syntaktische Vorwissen voraussetzen kann
- zu grof sind die Divergenzen zwischen der deutschen Satztopologie und den Wortstellungsregeln

im Polnischen. Was also Not tut, ist eine didaktisch-methodische Umformung und Adaption der
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sprachpragmatischen Untersuchungsergebnisse beziiglich dieser Stellungsregularititen fiir Belange

des FS-Unterrichts in Lehrprogrammen und konkreten Lehrmaterialien.
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Anna Just

Indirekte Anaphorik in einer Flugschrift'
aus dem 17. Jahrhundert

I. Einleitung

Der vorliegende Beitrag ist eine Wiederaufnahme des Themas, das sich Odile Schneider-Mizony
im Rahmen des Pariser Kolloquiums 2006 gestellt hatte: Wird die indirekte Anapher in einer
konzeptuell und semantisch sehr profilierten Textsorte, wie sie mit einer Reisebeschreibung des 16. Jh.
vorliegt, anders gehandhabt als in sonstigen beschreibenden Texten?? Sinnvoll und vollig berechtigt
ist eine derartige Fragestellung, wenn man bedenkt, dass ,,die indirekte Anapher auf dem Prinzip des
schon geistig Gegenwirtigen beruht® wiahrend eine Reisebeschreibung sich dagegen ,,durch starke
Informationsorientierung und stindige Darbietung von Neuem® auszeichnet (Schneider-Mizony
2008:346). Bei Schneider-Mizony spitzt sich dieser Gegensatz noch zu: Der von ihr analysierte Text
beschreibt namlich eine Reise in die Welt des Orients. Zwangslaufig sieht sich der Autor - ein in
christlicher Kultur und christlichem Glauben aufgewachsener Berichterstatter und Beobachter einer
exotischen Welt - den Problemen gegeniiber, Unbekanntes und Ritselhaftes einer fremden Welt zu
versprachlichen und ggf. lexikalische Liicken zu schlieflen sowie auf bis vor kurzem Unbekanntes
Bezug zu nehmen und Nicht-Bekanntes zu anaphorosieren.

Zu informations- und wissensvermittelnd konzipierten Textsorten, die durch starke Informations-
orientierung und Darbietung von Neuem gepragt sind, gehoren zweifelsohne auch frithneuzeitliche
Flugblitter und -schriften, zumal diese tiber zwei Jahrhunderte lang gleichsam das Hauptmedium der
Verbreitung von aktuellen Ereignissen darstellten und dem gebildeten wie dem gemeinen Menschen

der frithen Neuzeit Einblicke in zeitgendssische Geschehnisse boten:

Jene Prototypen gegenwiartiger Zeitschriften haben in der Geschichte der
polnischen Kultur eine bedeutsame Rolle gespielt. Sie bildeten eine neue,
gesonderte Gattung der Schriftlichkeit - tiber zwei Jahrhunderte lang waren

sie das wichtigste Ubermittlungsmedium von aktuellen Nachrichten. Neben

! Die der Analyse unterzogene Flugschrift gehort zu einer besonderen Sammlung von deutschsprachigen
Pressepolonika aus dem 16. und 17. Jh. Die Besonderheit der Sammlung besteht darin, dass sie Flugblitter und
-schriften enthilt, die im Sprachenpaar Polnisch/Deutsch erschienen sind. Sie sind entweder als Ubersetzung ihrer
polnischsprachigen Vorlage entstanden oder haben selbst als Vorlage fiir die Ubersetzung ins Deutsche gedient.

2In: Y. Desportes (Hg.) (2008), Indirekte Anapher und nominale Ketten in einer Reisebeschreibung des
16. Jahrhunderts, S. 345-361
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Kalendern waren sie die am meisten in Polen gelesene Druckerzeugnisse - nur
wenige damalige Drucke hatten so zahlreiche Neuauflagen. Veroffentlicht
in Fremdsprachen oder iibersetzt gelangten Presseephemeriden auch an
ausldndische Leser, wodurch auch unter ihnen die Kenntnis polnischer
Angelegenheiten verbreitet wurde. (Ubersetz. A.J.) (Zawadzki 1977:VI)?

Die Flugblitter und -schriften des 16. und 17. Jh. weisen eine betréchtliche thematische Spannweite
auf: Thre Inhalte reichen von politischen Begebenheiten iiber religiose Themen und militdrische
Ereignisse bis hin zu Berichten tiber spektakuldre Naturerscheinungen.

Wie bereits angedeutet, sind die frithen gedruckten Nachrichtenmedien nicht nur das Produkt eines
bloflen Dokumentierens von mehr oder weniger wichtigen bzw. interessanten Ereignissen, vielmehr
sind sie Informations- und Wissensvermittlung schlechthin, was wiederum dem Informationsbediirfnis
einer seit dem Spatmittelalter kontinuierlich aufstrebenden stidtischen Offentlichkeit entgegenkam.
Nicht zu unterschitzen ist auch die Tatsache, dass sie nicht nur an den indigenen, sondern auch an
den ausldndischen Leser bzw. Horer zu gelangen vermochten (vgl. Zitat oben).

In Anbetracht der Rolle, die den Flugblattern und -schriften als Kommunikationsmedium
zukam, sowie hinsichtlich deren Inhalte und Rezipientenpublikums bietet sich an, festzustellen,
wie in dieser Textsorte das zuvor noch nicht Bekannte, das Nicht-Benannte wieder aufgenommen
wird.

In einem ersten Teil beschiftigt sich dieser Beitrag mit dem Phidnomen der Anaphorik, wobei
der Schwerpunkt der Ausfithrungen auf der nicht referenzidentischen Wiederaufnahme (indirekte
Anapher) liegt. In einem zweiten Teil wird gezeigt, wie die indirekte Anapher in deutschsprachigen
Pressepolonica in ihren Formen als frithneuzeitliche Flugblitter und -schriften gehandhabt wird.

Abschlieflend wird eine Interpretation der Befunde prisentiert.

II. Terminologische Grundlegung

Anaphorik ist ein textlinguistisches Phdnomen und bezeichnet ein semantisch-syntaktisches
System von zuriickverweisenden Sprachzeichen im Text.* Gemeint ist hier der Verweis eines
Satzteiles auf einen anderen, vor ihm stehenden Satzteil®. Zwischen beiden Satzteilen wird dadurch
eine anaphorische Verbindung hergestellt. Das riickverweisende Sprachzeichen nennt man Anapher

und den vorderen Satzteil, auf den verwiesen wird, Antezedens. So beziehen sich also Anaphern auf

> Owe prototypy wspolczesnych czasopism w historii kultury polskiej odegraly znaczng role. Tworzyty
nowy, odrebny gatunek pi$miennictwa, przez ponad dwa wieki stanowily najwazniejszy $rodek przekazu
biezgcych wiadomosci. Byty tez, obok kalendarzy, najbardziej w Polsce poczytnymi drukami - niewiele tylko
6wczesnych wydawnictw osiggalo tak liczne reedycje. Publikowane w jezykach obcych, badz ttumaczone,
efemerydy prasowe docieraly réwniez do czytelnikéw zagranicznych, szerzac wérdd nich znajomo$¢ spraw
polskich. (Zawadzki 1977:VI)

*Metzler Lexikon Sprache CD-ROM

® Als Satzteil kann hier ein einzelnes Wort oder auch ein Satzglied vorkommen.
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einen Gegenstand oder Sachverhalt, der bereits im Kontext genannt wurde und nehmen vorher
Erwéhntes im Verlauf des Textes wieder auf. Dadurch stellen sie eine referentielle Verkniipfung von
Textelementen her, sichern den Zusammenhang der Sitze an der Textoberfldche und iiben somit
eine kohasionsstiftende Funktion aus.

Die Wiederaufnahme kann auf unterschiedliche Weise zustande kommen, je nachdem ob die
riickverweisende sprachliche Einheit mit ihrem Antezedens koreferent ist (Wiederaufnahme im
engeren Sinne) oder ob sie ohne Antezedens vorkommt (Wiederaufnahme im weiteren Sinne).
Brinker bezeichnet die engeren und allgemeineren Formen der Wiederaufnahme als >explizite<

bzw. >implizite< Wiederaufnahme. Nach ihm besteht

»dieexplizite Wiederaufnahme [...] in der Referenzidentitit (Bezeich-
nungsgleichheit) bestimmter sprachlicher Ausdriicke in aufeinanderfolgenden
Séitzen eines Textes. Ein bestimmter Ausdruck (z.B. ein Wort oder eine
Wortgruppe) wird durch einen oder mehrere Ausdriicke in den nachfol-
genden Sdtzen des Textes in Referenzidentitit wiederaufgenommen. Der
Begriff ,Koreferenz‘ besagt, dafl sich der wiederaufgenommene Ausdruck
(wir wollen ihn Bezugsausdruck nennen) und der wiederaufnehmende
Ausdruck auf das gleiche auersprachliche Objekt beziehen.“ (Brinker
2001:27)

Die explizite Wiederaufnahme kann mittels Nominalphrasen, Pronomina, Pro-Formen und
auch Ellipsen geschehen. Daher ist sie auch tiber die Grammatik des Textes leicht erschliefSbar und
gilt als offensichtlich.

Die implizite Wiederaufnahme ist dagegen

»im Gegensatz zur expliziten Wiederaufnahme [...] dadurch charakterisiert,
dafd zwischen dem wiederaufnehmenden Ausdruck [...] und dem wiederauf-
genommenen Ausdruck k e i n e Referenzidentitit besteht. Beide Ausdriicke
beziehen sich auf verschiedene Referenztrager, d.h., es wird von verschiedenen
Gegenstanden und dergleichen gesprochen; zwischen diesen bestehen aber
bestimmte Beziehungen, von denen die Teil-von- oder Enthaltenseinsrelation
die wichtigste ist.“ (Brinker 2001:36)

Bei impliziten Wiederaufnahmen erfolgt die Dekodierung der referentiellen Verkniipfung von
Textelementen eher nicht iiber sprachliches Wissen und die Grammatik des Textes, sondern iiber
unterschiedliche kognitive Strategien. Hier muss der Sinn aus dem Situations- und Weltwissen
erschlossen werden.

Brinkers Unterscheidung zwischen expliziter und impliziter Wiederaufnahme ist mit der
Unterscheidung zwischen direkter und indirekter Anapher vergleichbar. Der Terminus indirekte
Anaphorik wird im Allgemeinen dem der Assoziations- bzw. Kontiguititsanaphorik vorgezogen

und das Phanomen selbst wurde in der bisher einzigen deutschsprachigen Monographie zu diesem
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Thema von M. Schwarz® systematisch beschrieben und analysiert. (Schneider-Mizony 2006:348).
Nach Schwarz handelt es sich bei indirekten Anaphern

»um definite Ausdriicke, die in interpretativer Abhéngigkeit zu bestimmten
Ausdriicken der vorausgehenden Textsstruktur stehen und zwei textreferen-
zielle Funktionen haben: die Einfiihrung neuer (bisher noch nicht explizit
erwihnter) Textreferenten und die Weiterfithrung des globalen referentiellen
Bezugs.“ (Schwarz 2000:49)

Die indirekte Anaphorik hat also sowohl thematische als auch rhematische Aspekte. Dem
Rezipienten wird Bekanntes und Neues geboten. Thematische Kontinuitédt wird durch die Verankerung
an Bezugsausdriicke (sog. Anker) gewdhrleistet. Zwischen Anker und indirekter Anapher muss
notwendig ein semantischer Zusammenhang bestehen. Das Neue wird dagegen auf der Basis von
schon Bekanntem vermittelt. Unter Riickgrift auf die Gricesche Maxime ,,Sei relevant® schétzt
Schwarz die indirekte Anaphorik als einen Typ der referenziellen Unterspezifikation, zumal diese
eine grundlegende Eigenschaft von Texten ist. Texte sind unterspezifiziert, wenn der Rezipient die
Information aus dem Situations- und Weltwissen erschliefen kann. (Schneider-Mizony 2006:356)
Versprachlicht werden lediglich die Informationen, die sich aus diesem ,,Fundus“ nicht ermitteln
lassen. Weggelassen werden dagegen Informationen, ,,die vom Produzenten als redundant und als
vom Rezipienten miihelos rekonstruierbar eingeschdtzt werden.“ (Schwarz 2000:81)

Bei Schwarz wird zwischen zwei Typen von indirekter Anapher unterschieden: Zum Einen ist dies
die semantisch basierte, zum Anderen die konzeptuell basierte Anapher. Bei dem semantischem Typ
kann die Verankerung beispielsweise auf nominalsemantischen Relationen oder verbsemantischer
Rollenbesetzung beruhen. Beim konzeptuellen Typ erfolgt die Entschliisselung der indirekten Anapher
dadurch, dass ein im Weltwissen gespeichertes Schema abgerufen wird.

Im Folgenden wird an Textausziigen gezeigt, wie die einzelnen Typen der indirekten Anapher

in deutschsprachigen Pressepolonica der frithen Neuzeit gehandhabt wurden.

III. Indirekte Anapher

Die hier analysierte Flugschrift aus dem Jahre 1683 greift das Thema der Zweiten Wiener

Tiirkenbelagerung auf:
Gummarifhe

RELATION

MWad fidh in odhrender Beldgerung der Statt
Wienin: unbauncrhrmmbcn mtfd)mbtm&mb id
Beldgerten von Tag su Tag Ju,
Ordentlidyvud mlt[onbcrba"em ijlac Mg‘zrtbm ond in Druck

geacben voit ctnem in ged-Statt

Abb.1: Uberschrift der Flugschrift aus dem Jahre 1683

®Monika Schwarz (2000): Indirekte Anaphern in Texten. Studien zur domadnengebundenen Referenz und
Kohiarenz im Deutschen. Tiibingen:Niemeyer
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Es handelt sich um einen detaillierten Bericht tiber die Belagerung der Stadt und den Sieg der
Verbiindeten tiber das osmanische Heer.
Die bevorzugte semantische Doméne der indirekten Anapher ist in dieser Flugschrift die

Befestigungskunst.

1. Konzeptuell basierte Anapher

Zur Tllustration der konzeptuell basierten Anapher sei hier ein Ausschnitt aus der ersten Seite
der Flugschrift angefiihrt. Der unmittelbar vorausgehende Text informiert tiber die immer néaher
an Wien heranriickenden tiirkischen Truppen. Die Flugschrift ist tibrigens einem Tagebuch dhnlich
konzipiert, in das Geschehnisse kontinuierlich niedergeschrieben werden. Die Ersteintragung datiert
vom 12. Juli 1683.

(1) [...] hat der Hr. Gene= || ral Stahrenberg als hiesiger Statt Commendant
alles Brenn = und || Bauholz / welches in grofler Menge auf der Stetten bey der
Donau || verhanden ware / breifigemacht / und verbrant. Den 13. machirten
die || feindliche Trouppen so nahe diser Statt / dafl man selbige mit Stucken
|| erreichen kénnen / worauff gedachter Hr. General alle Vorstitt / Garten
/ und Kir= || chen rings dieser Statt herumb abbrennen lassen. Mittwochs
Fruhe als den 14ten || stunde der Feind schon vergrabner nicht tiber 15.
Klaffter weit von denen Pallisaden / und || waren ihme zu solcher schnellen
Avancirung die von denen abgebranten Vorstitten stehend || geblibene
Mauren sehr dienstlich / weilen ihme solche gleichsamb fiir eine Brustwehr
gedie= || nethaben / und man ihme mit Stucken nicht beykommen kénnen /
disen Tag gienge das Ca= || noniren beederseits stark an / und wurde Abends
durch die in die Statt eingeschlichene || Brenner die Schotten Kirchen sambt
selbigen neugebauten grossen Freudhof / und das || schéne Traunerische /

auch Auerspergische Haus abgebrant

Die Palisaden wurden im Vortext nicht erwéhnt. Statt indefinitem Artikel - wie bei Ersteinfithrung
eigentlich obligatorisch - steht der definite Artikel. Er verweist auf eine Verteidigungseinrichtung, die
auf Grund des bisher Erwéhnten sowie des Situations- und Weltwissens fiir den Rezipienten erwartbar
und verstandlich ist. Der damalige Leser konnte ein in seiner Vorstellungswelt gespeichertes Schema
abrufen, in dem Palisaden in der damaligen Befestigungskunst als Hiirde und Schutzeinrichtung,
die gegen feindliches Gewehr- oder Geschiitzfeuer decken sollte, iiblich waren.

Ebenso hat das Canoniren kein Antezedens im Vortext, wohl aber seine Verankerung in anfangs
genannten Stiicken. Die Tatsache, dass das Dekodieren der Nominalphrase iiber eine Riickkehr
zu fritheren Textstellen erfolgt, lasst sie als indirekte Anapher klassifizieren. Allerdings féllt hier
die Einordnung der ermittelten Anapher in konzeptuell oder semantisch basierte schwer. Die
semantische Verkniipfung zwischen Stucke und das Canoniren ist zwar offensichtlich, doch nicht
hierarchisch vorgegeben. Folglich liegt hier keine Teil-Ganzes-Beziehung vor. Vielmehr muss der

Rezipient das im Weltwissen gespeicherte Schema ‘militdrische Auseinandersetzung” abrufen,
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in dessen Standardwerten sich beide Begriffe — Stucke und Canoniren — befinden. Eine solche
Interpretation legt eine konzeptuell basierte indirekte Anapher nahe. Gerade die Uberschneidung
von Lexikologisch-Stereotypem und Semantisch-Kognitivem macht - um Schneider-Mizony zu
zitieren (2006:350) — die Entscheidung schwierig und deshalb mache der methodologisch ,,weiche®
Terminus ‘assoziativ’ fiir diese Bezugnahme, die auf stereotypischem, durch den Kontext aktiviertem
Wissen beruht, durchaus Sinn.

Zur Entschliisselung der in (2) angefiithrten indirekten Anapher muss der Leser wiederum nach
einem Anker im Vortext suchen und ein in seinem Weltwissen gespeichertes Schema Befestigungskunst

abrufen:

(2) der || Feind bemiihet sich taglich nahender zu der Statt zugraben / auch

Minen zu graben / die || Contra=Scarpen und Revelin zusprengen.

Konterskarpe und Ravelin stehen hier trotz Ersteinfithrung mit definitem Artikel. Beide Begriffe
gewihrleisten thematische Kontinuitdt (d.h. sie fiigen sich in die Beschreibung der Befestigung der
belagerten Stadt ein) und fithren dennoch gleichzeitig Neues, bisher Nicht-Erwihntes ein. Aufgrund
des Situations- und Weltwissens konnte jedoch der damalige Leser die Contra=Scarpen und Ravelin
wohl richtig einordnen.

Genauso verhalt es sich mit dem Begrift die Fachinen in (3):

(3) die unserige || haben def3 Feindes Lauff griben mit ihrigen Todten angefiillet
/ selbige mit Erden tiberschittet / || und den Graben / den der Feind innen
gehabt (nachdem sie vorhero die Fachinen verbren= || net / und die Wollsick

weggenommen) widerumben in vorigen Stand gebracht.

Das angefiihrte Zitat steht fast in der Mitte der Flugschrift. Im Vortext wurden Fachinen nicht
erwahnt und obwohl mit der Erwdhnung von Faschinen eine neue Information eingefithrt wird, liegt
hier eine definite Nominalphrase vor. In Belagerungskriegen war es durchaus tiblich, Burg- oder
andere Graber mit Faschinen aufzufiillen, um so das Anlegen von Sturmleitern zu ermdéglichen.
Der Textproduzent setzt also voraus, dass fiir den zeitgendssischen Rezipienten dieses Element des
Belagerungskrieges vollig erwartbar und verstandlich sei.

Der frithneuzeitliche Rezipient rechnet wohl auch mit dem Einsatz von Morsern in einem
Belagerungskrieg, daher steht trotz der Ersteinfithrung (4) dieses Begriffs ebenfalls der definite
Artikel:

(4) Den 15. gienge beederseits das Canonieren || sehr starck an / selbige Nacht
warffe der Feind das ersmal auf3 denen Mérsern Granaten || in die Statt /
aber ohne Effect /

Einleuchtend ist der Gebrauch der konzeptuell basierten indirekten Anapher im ersten Satz (5)
der Flugschrift:
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(5) Nachdeme den 12. Julij Kundschafft eingeloffen / dass die || Tiirckische
Vortrouppen herauffwerts nacher Wienn marchiren / solche || auch zum

Theil unweit dieser Statt gesehen worden /

Die Entschliisselung der indirekten Anapher kann hier nur iiber die Verankerung an den Titel der
Flugschrift (vgl. Abb. 1) gehen, wobei zusitzlich das Situations- und Weltwissen des Lesers aktiviert
werden muss. Die Ttirckische Vortrouppen, die herauffwerts nacher Wienn marchieren, verweisen auf den
Feind und die wihrende Belagerung der Stadt Wien. Allerdings stof3t man auch hier” bei der Einordnung
der angefiihrten Anapher in konzeptuell oder semantisch basierte auf gewisse Schwierigkeiten. Die
semantische Verkniipfung zwischen Feind und Tiirckische Vortrouppen ist zwar gegeben, sie ist hier
aber nicht zwingend hierarchisch gegliedert. Setzt man voraus, mit Feind sei das Kriegsvolk gemeint,
dann liegt hier in der Tat eine Teil-Ganzes-Relation zwischen Feind und Vortruppen vor. Eine solche
Annahme muss aber in einer konkreten Situation - hier Kriegshandlungen - verankert sein. Und erst
diese Situation kann bestimmte Assoziationen erzeugen. Der methodologische ,,weiche® Terminus

‘assoziativ’ scheint auch hier durchaus berechtigt zu sein.

2. Semantisch basierte indirekte Anapher

Im unten angefiihrten Fragment (6)

(6) die ganze Nacht / wie auch den 24. spilte der Feind aufd || denen Bomben
/und Granaten unaufthérlich in die Stadt und obwollen vil Kugel / so || wohl
von denen Bomben / als Stuckem in die Hauser geschlagen / ist doch einigen

Men= || schen der geringste Schaden nicht zugefiigt worden /®

lauft die indirekte Anapher iiber die Verankerung an die Stadt. Obwohl im vorangegangenen
Satz die Nominalphrase die Hiuser nicht erwdahnt wurde, steht sie mit definitem Artikel. Hauser sind
zweifelsohne Bestandteile auch damaliger Stidte gewesen, unabhidngig davon, ob mit dem Lexem
Haus ‘Gebiude, das Menschen zum Wohnen dient” oder ‘ein zu einem bestimmten Zweck errichtetes
Gebdude’ gemeint ist. Dekodiert wird also iiber eine nominalsemantische Relation.

Eine Teil-Ganzes-Relation, die die Entschliisselung der indirekten Anapher erlaubt, liegt auch

in (7) vor:

(7) man hat vermeinet / es werde der Feind nach || der gegangenen Mine
Sturm lauffen / dahero durch Trommelschlag jedweder auff || sein Posto
beruffen worden / welches ein grosse Forcht / beforderist unter den Weibern

|| verursachet hat / als ob der Feind schon wiircklich in der Statt wire.

’vgl. Kommentar zu (1)

8Die indirekte Anapher wird in Fettdruck gesetzt, die (wahrscheinlichste) Verankerung ist unterstrichen.
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Die hervorgehobene Nominalphrase taucht zum ersten Mal auf der vorletzten Seite der Flugschrift
auf. Im Vortext hat sie kein unmittelbares Antezedens, wohl aber einen Anker in die arme Leuth oder
hierverblibne Leuth. Es besteht ein semantischer Zusammenhang zwischen dem Bezugsausdruck
und seiner anaphorischen Wiederaufnahme. Den Weibern ist ein Hyponym zu hyperonymischem
Leuth. Wieder aufgenommen wird nur ein Teil der Mitbelagerten.

Im folgenden Zitat

(8) die Kugel fallete so dann mit grossen Gewalt gerunter / und hat doch
weder die || Kugel noch die zerschmerterte und mitfallende Stein eintzigen
Menschen nicht verletzet / || sonsten seynd schon von dem Stephans=Thurm
etliche Stuck Stein durch die feindliche || Canonen herunter geschossen

worden /

erhilt der Leser durch den bestimmten Artikel die einen Hinweis darauf, dass es sich bei Canonen
um ein Textelement handelt, das in irgendeiner Form schon bekannt sein muss. Im vorliegenden
Fall fihrt die nominalsemantische Relation zu Stiick, das im Vortext mehrmals erwahnt wurde. Das
Wort Stiick wurde in der frithen Neuzeit stellvertretend fiir Kanone, also fiir ein ‘grobes Geschiitz’
geldufig. Die Anwendung von Stiick im Sinne Kanone ,grobes Geschiitz setzte im 16.Jh. ein.’

Die Verankerung fiir die auf der letzten Seite der Flugschrift stehende unten angefiihrte indirekte

Anapher (10) ist auf der vierten Seite (9) des achtseitigen Druckes zu suchen:

(9) Disen Tag ist ein aufigeschickter Kundschaffter zuriick kommen / der

mitgebracht / dafl der || Teckeli von denen unserigen bey Preffpurg geschlagen

worden / und der Kénig in Pohln mit || seiner Armee in Persohn / uns entsetzen
zu helffen / in Anmarsch seye / so uns hart Beldger= || ten ein grosser Trost

zuvernehmen gewesen.

(10) Diese Nacht wiren Rageth auff den Kallenberg Son= || tags fruhe aber zu
sehen / daf3 der Feind von seinem Postoa uff den Kallenberg || schon gewichen
/ worauf die Unsrige in schéner Ordnung mit Stucken herabwerts in || das Thal
/ auff das feindliche Lager zu avanzirten / und beede Theil mit Stucken ge= ||
gen einander spieleten / darauff giengen die Unsrige mit denen Pollacken auf

def Fein= || des linken Fliigel lof} / und brichten selben in Confusion.

Hier weist der definite Artikel bei Pollacken daraufhin, dass diese dem Leser schon in irgendeiner
Form bekannt sein miissen. Der Anker fiir die indirekte Anapher ist im Vortext vorhanden (Un-

tersteichung im vorausgehenden Zitat (9)). Der Textproduzent fithrt mit denen Pollacken zwar eine

°Just, A. (2006): Die Entwicklung des deutschen Militarwortschatzes in der spaten frithneuhochdeutschen
Zeit (1500-1648), S. 385 (unveroffentlichte Dissertation)
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neue Information ein, die aber eine thematische Kontinuitét des in (9) Gesagten herstellt, sodass

der Textrezipient die indirekte Anapher ohne Mithe zu dekodieren vermag.

IV. Schluss

Wie oben angedeutet, ist in der analysierten Flugschrift die bevorzugte semantische Doméane der
indirekten Anapher die Befestigungskunst. Folglich lieflen sich hierfiir die meisten Beispiele finden.
Schwicher belegt sind Doménen belagerte Stadt und Belagerungskrieg. Im Hinblick auf die zwei
Typen der indirekten Anapher ist zu konstatieren, dass die konzeptuell basierte indirekte Anapher
- vornehmlich aber aus der Domine Befestigungskunst — in der analysierten Flugschrift relativ stark
vertreten ist, wohingegen die semantisch basierte eher selten zum Vorschein kommt. Ein Mangel
an (indirekten) anaphorischen Verbindungen bzw. ein schwach belegter Gebrauch von solchen
sind jedoch noch lange kein Indiz fiir die Inkohdrenz eines Textes. ,Der explizite Ausdruck der
Verbundenheit von Textsegmenten [ist] weder eine notwendige noch eine hinreichende Bedingung
fiir Texthaftigkeit und das Vorliegen bzw. die Herstellbarkeit von Kohdrenz [...].“ (Adamzik 2004:139)
Es konnte auch bewiesen werden, dass selbst der minimalisierte Einsatz von Kohisionsmitteln die
Verstindigung nicht unbedingt stort."”

Es soll hier jedoch unterstrichen werden, dass im Falle der analysierten Flugschrift der Textproduzent
eine weitgehende Kenntnis der Befestigungskunst beim damaligen Rezipienten unterstellt. Davon
zeugen die stindig mit dem definiten Artikel neu eingefithrten Bezeichnungen fiir unterschiedliche
Befestigungselemente. Vielleicht war damals die Kenntnis der Befestigungskunst unter den Zeitge-
nossen unterschiedlicher Provenienz sogar selbstverstandlich. Ob der heutige Leser solche definiten
Ersteinfithrungen fiir erwartbar und verstdndlich hielte, scheint dagegen eher fraglich.

So kann hier der von Schneider-Mizony aufgestellten These, die indirekte Anapher sei unabhéngig
von Textsorten und Schreibepochen, zugestimmt werden: In der Textsorte Flugschrift wird die
indirekte Anaphorik nicht anders als in der Textsorte Reisebeschreibung gehandhabt. Wie gezeigt
werden konnte, weicht ihr Gebrauch nicht von demjenigen ab, den Schneider-Mizony in ihren

Untersuchungen festgestellt hat.

Literaturverzeichnis

Quelle

Summarische || Relation || Was sich in wihrender Beldgerung der Statt || Wien in und ausser deroselben zwis-
chen dem Feind und || Beldgerten von Tag zu Tag zugetragen. || Ordentlich und mit sonderbarem Fleis beschri-
ben und in Druck || gegeben von einem in ged. Statt mitbeldgert gewesten Hof=Cantzley=Bedienten. 1683

10Zu dieser Erkenntnis kam Jiirgens, der die Textsorte Rundfunk- bzw. TV-Sportreportage untersucht
hatte. (zit. nach Adamzik 2004:139)



194 ANNA JUST

Literatur

Adamzik, Kristen (2004), Textlinguistik. Eine einfiihrende Darstellung. Max Niemeyer Verlag

Gliick, Helmut (Hg.) (*2004), Metzler Lexikon Sprache, Direcktmedia Berlin

Schneider-Mizony, Odile (2008), ,,Indirekte Anapher und nominale Ketten in einer Reisebeschreibung
des 16. Jahrhunderts®, in: Die Formen der Wiederaufnahme im dlteren Deutsch, Desportes/Simm-
ler/Wich-Reif, Weidler Buchverlag Berlin, 345-361

Schwarz, Monika (2000), Indirekte Anaphern in Texten. Studien zur domdnengebundenen Refernz und
Kohdirenz im Deutschen. Tiibingen: Niemeyer

Zawadzki, Konrad (1977), Gazety ulotne polskie i Polski dotyczgce XVI-XVIII wieku. Bibliografia. Tom I:
1514-1661, Zaktad Narodowy im. Ossolinskich, Wroctaw



Lukasz Jan Berezowski

Verbum verbo non aequalis, czyli o wybranych strategiach
translatorskich we wlosko-polskim przekladzie prawnym i prawniczym

W ostatniej dekadzie minionego stulecia, w dobie gwaltownych transformacji ustrojowych i go-
spodarczych w Polsce, domeng ttumaczy stalo sie prowadzenie mediacji pomiedzy krajem ojczystym
a otaczajacym go $wiatem, informowanie spoteczefistwa o zachodzacych w nim zmianach i préba
wytlumaczenia ich zlozonosci. Charakterystyczna dla epoki postmodernizmu rosnaca ruchliwo$é
spoleczna, rozwoj nowoczesnych technologii i zacie$nianie si¢ relacji migdzypanstwowych to naj-
wazniejsze, acz nie jedyne czynniki warunkujace wzrost zapotrzebowania na profesjonalne ustugi
posrednikéw jezykowo-kulturowych. Wielu ich odbiorcow (sprowadzajacych przektad do poziomu
dobra konsumpcyjnego) czesto nie zdaje sobie w ogole sprawy, jak trudna to sztuka i jak solidnego
warsztatu wymaga na drodze do osiggniecia maksymalnej precyzji. Jednym z podsystemow jezy-
ka ogolnego jest jezyk specjalistyczny, bedacy pelnowarto$ciowym $rodkiem komunikacji w obre-
bie okreslonej dziedziny zawodowej, o charakterystycznej, zhierarchizowanej strukturze i wysokim
stopniu sformalizowania. W kregu tym znajduja si¢ technolekty: prawny i prawniczy, bedace przed-
miotem niniejszego artykutu w kontekscie przekladu z jezyka wloskiego na polski.

Dystynkcja pomiedzy stylem prawnym i prawniczym jest gleboko zakorzeniona w tradycji polskiej
juryslingwistyki. Rozréznienia tego dokonal Bronistaw Wroblewski w 1948 r. w pracy Jezyk prawny
i prawniczy wskazujac na ten pierwszy jako jezyk, w ktorym formutowane jest prawo, a wiec jezyk
przepisow i aktow normatywnych takich jak konstytucja, ustawy, rozporzadzenia etc., podczas gdy
ten drugi stuzy¢ ma do dokonywania interpretacji norm prawnych, ustalania ich treéci i mozliwosci
zastosowania w okreslonych sytuacjach. W istocie rzeczy, styl prawniczy okazuje si¢ metajezykiem,
ktérym postugujemy si¢ do opisywania relacji pomiedzy tzw. kodem stopnia podstawowego a rze-

czywistoécig. Roznice pomiedzy tymi trzema stopniami najlepiej ilustruje ponizszy schemat:

styl prawny ->|styl prawniczy ->|styl ogolny
(I stopier) (II stopiett) (rzeczywistosc)
dopusci¢ sie czynu zabronionego‘ popelni¢ czyn przestepczy ‘ popelni¢ przestepstwo

Podzial ten, cho¢ w mniejszym zakresie, utrwalony zostal réwniez w jezyku wloskim, gdzie za od-
powiednik ‘prawny’ przyjmuje si¢ przymiotnik giuridico, a prawniczy - legale. Z uwagi na rozmiary

tej dywersyfikacji i jej przejawy na wszystkich poziomach jezykowych (leksykalnym, syntaktycznym,
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gramatycznym etc.), w niniejszej pracy skupie si¢ jedynie na warstwie terminologicznej zjawiska, po-
ruszajac przy tym obszary, w ktorych ttumacze napotykaja na najwieksze trudnosci. Do zilustrowania
specyfiki przektadu wloskiego jezyka prawnego postuze sie fragmentami z ttumaczenia konstytucji
Republiki Wtoskiej prof. Zbigniewa Witkowskiego oraz ttumaczeniem konstytucji Rzeczpospolitej
Polski na jezyk wloski prof. Giovanniego Bianco. Do zobrazowania problematyki prawniczej sensu
stricto pomocne beda wybrane przyklady termindw zaczerpniete m.in. z Raccolta di documenti ita-

liani pod redakcja Teresy Skrodzkiej oraz ogélnodostepnych dokumentéw oficjalnych.

1. Jedna tradycja prawna, dwie fenomenologie

Fundamentem dzisiejszego systemu prawnego zaréwno Republiki Wloskiej jak i Rzeczypo-
spolitej Polski jest ius civilis, wywodzgce si¢ z tradycji starozytnego prawa rzymskiego, a stojace
w opozycji do anglosaskiego ius comunis opartego (w duzym uproszczeniu) na zasadzie zwyczaju.
Wspdlna kodyfikacja ulatwia wspoélprace obu wymiarom sprawiedliwosci, co nie oznacza jednak,
ze jest catkowicie tozsama, a to znajduje swoje odzwierciedlenie takze w postaci wielu dylematow
przektadowych. Jednym z nich jest dobdr wlasciwej metody do przeniesienia z jezyka L, do L, kate-
gorii nieistniejacych w realiach tego drugiego (i vice versa). Jako przyklad takowej postuzy¢ moze
preterintenzione', instytucja wloskiego prawa karnego oznaczajaca przestepstwo wykraczajace poza
intencj¢ sprawcy np. pobicie w konsekwencji ktorego ofiara umiera. Czyn ten ttumaczony bywa na
jezyk polski jako ,nieumy$lne spowodowanie $mierci” (w wielu kontekstach zasadnie). Co jednak
w przypadku, gdy np. zamachowiec podczas hipotetycznego ataku na prezydenta, zamiast glowy
panstwa omylkowo zabije jego ochroniarza? Zaréwno z punktu widzenia polskiej wykladni praw-
nej jak i jezykowej trudno méwi¢ tu jedynie o dziataniu nieumy$lnym (nawet, jedli pierwotny za-
miar nie zostal zrealizowany) podczas gdy, wloski ustawodawca zaklasyfikowat je uzywajac odrebne;j
kategorii jako reato preterintezionale. W tym przypadku ttumaczowi nie pozostaje nic innego jak
postuzenie si¢ ekwiwalentem opisowym dla wyttumaczenia tego zjawiska odbiorcy polskiemu, al-
bowiem uciekanie si¢ do rozpaczliwej proby wybrniecia z sytuacji nieprzettumaczalno$ci poprzez
fatanie luki leksykalnej hipotetycznym tworem czyn *preterintencjonalny wykracza poza kompe-
tencje tego samego i prowadzi¢ moze do oczywistych nieporozumien.

Innymi przykladami instytucji charakterystycznych dla wloskiego systemu prawnego, a nie-
obecnych w kodyfikacji polskiej sa decreto legge oraz referendum abrogativo. W trosce o zachowanie
funkcjonalnosci komunikacji, w przekladzie tych terminéw stosowana bywa odpowiednio zasada
ekwiwalencji dynamicznej oraz cze$ciowa naturalizacja zapozyczenia, w my$l ktorych ich rodzi-
mymi korelatami beda: rozporzgdzenie z mocg ustawy oraz referendum abrogacyjne®. O ile w przy-

padku tego pierwszego pokrewny akt normatywny znany jest polskiej tradycji legislacyjnej (cho¢

'Kategoria wymieniona w artykule 42 wloskiego kodeksu karnego, wyrézniona obok dolo (zamiar) i colpa
(wina).

*Izolda Bokszczanin w pracy Reforma instytucji politycznych Republiki Wioskiej w latach 90-tych XX wieku
proponuje catkowitg naturalizacje brzmienia terminu do referendum uchylajgce, por. str. 57 (op. cit).
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znacznie marginalizowany w dzisiejszym ksztalcie przez obowiazujaca ustawe zasadnicza®) i w su-
gerowanym brzmieniu ulatwia odbiorcy polskiemu zrozumienie jego specyfiki, o tyle ten drugi jest
instrumentem stosowanym w niewielu panstwach Europy*, totez wymaga jasnego doprecyzowania.
Jakkolwiek, proponowany termin ,referendum abrogacyjne” funkcjonuje w oficjalnych opracowa-
niach prawniczych?®, co wskazywaloby na to, Ze pomimo swej absencji legislacyjnej, zostat on pra-

widlowo zasymilowany na gruncie polskim.

2. Toponimy

W traduktologii od dawna toczy sie spér wokot tego, czy stuszne jest ttumaczenie nazw miejsco-
wych i geograficznych. Szkota purystyczna nakazuje ttumaczy¢ wszystko i tworzy¢ rodzime odpo-
wiedniki, gdy takowe nie istniejg. Z kolei nurty bardziej liberalne przyjmuja za dobrg monete wariant
obcy, nie zadajac sobie trudu w znalezieniu stosownego ekwiwalentu we wlasnym zasobie leksykal-
nym. W rzeczywisto$ci nie nalezy rozpatrywac tego sporu w oparciu o taka dychotomig ideologicz-
na, a kierowac si¢ zawsze pragmatyzmem, ktory czesto uzalezniony jest od konkretnego przypadku.
Pomocne moze okaza¢ si¢ przy tym ustalenie, kto jest odbiorca ttumaczonego tekstu oraz w jakim
celu przektad ma stuzy¢. Te wlasnie dewizg postuze sie do zilustrowania kolejnego problemu.

Praktycznie wszystkie dzisiejsze nazwy regiondw Poétwyspu Apeninskiego wywodza w proste;j li-
nii swdj rodowdd ze zrédlostowu tacinskiego jako dawne czesci sktadowe wielkiego Cesarstwa Rzym-
skiego, nierzadko zachowujac przy tym oryginalne brzmienie i pisowni¢ np. Umbria (lat.) - Umbria
(it), Sicilia (lat.) - Sicilia (it.). Niektdre z nich ulegly pewnym przeobrazeniom ortograficznym beda-
cym konsekwencja ewolucji jezyka na drodze od taciny przez volgare az po dzisiejsza wloszczyzne np.
Langobardia (lat.) - Lombardia (it), Apulia (lat.) - Puglia (it.), inne powstaly juz w epoce nowozyt-
nej w wyniku fuzji dwdch réznych ziem np. Emilia-Romagna (od Aemilii i Romanii). Dwadzie$cia
wloskich regionéw wymienionych jest w artykule 133 Konstytucji Republiki Wloskiej. Przyjrzyjmy
sie, w jaki sposob zostaly przetozone na jezyk polski przez prof. Witkowskiego:

Nazwa wloska Tlun;;l;iztil(]:‘i; l[:;;lskie Altern:lt:l\:;::zlzﬁgozycja
1. Piemonte Piemont -
2. Valle d’Aosta Valle d’Aosta Dolina Aosty
3. Lombardia Lombardia -
4. Trentino-Alto Adige Trentino-Gorna Adyga Trydent-Gérna Adyga
5. Veneto Veneto Wenecja Euganejska

*Zasady wprowadzenia w zycie rozporzgdzenia z mocg ustawy reguluje art. 234 Konstytucji RP. Nalezy
jednak zwrdci¢ uwage na to, Ze nie jest to akt normatywny w pelni tozsamy wobec wloskiego decreto legge.

*Poza Wlochami wystepuje rowniez w Hiszpanii.

®Marcin Mro6z, Referenda w sprawie przystgpienia do Unii Europejskiej w Informacja Biura i Ekspertyz
Sejmu RP, str. 1, nr 881, styczen 2002, http://biurose.sejm.gov.pl/teksty_pdf/i-881.pdf
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Nazwa wloska Tlun(l‘a/l\fiztir(r)n"Z 112;))lskie Altern:t;zx::zi;zgozycja
6. Friuli-Venezia-Giulia Friuli-Wenecja Julijska -
7. Liguria Liguria -
8. Emilia-Romagna Emilia-Romania -
9. Toscana Toskania -
10. Umbria Umbria -
11. Marche Marche -
12. Lazio Lazio Lacjum
13. Abruzzo Abruzzi Abruzja
14. Molise Molise -
15. Campania Kampania -
16. Puglia Puglia Apulia
17. Basilicata Basilicata -
18. Calabria Kalabria -
19. Sicilia Sycylia -
20. Sardegna Sardynia -

Jak wynika z powyzszego zestawienia, ttumacz zdecydowal si¢ pozostawic¢ az szes¢ (vide wy-
tluszczenie) z dwudziestu nazw regiondéw w niezmienionej formie (a dokladniej pig¢, albowiem sz6-
sty ,Trentino-Goérna Adyga” przettumaczony zostal polowicznie). Jest to niezrozumiale o tyle, ze
wszystkie z nich posiadaja rodzime odpowiedniki w jezyku polskim (przedstawione w kolumnie
»Alternatywna propozycja ttumaczenia”). Przy zalozeniu, ze tekst ten przetozony zostal w celach
edukacyjnych i naukowych, a nie komercyjnych, odbiorca oczekiwalby poznania polskich odpo-
wiednikow wszystkich regionéw, skoro takowe istnieja i maja swoje korzenie w przytoczonej na po-
czatku tego rozdzialu tradycji facinskiej (jak Lacjum czy Apulia).

Przypadkiem, w ktérym nie poleca si¢, natomiast, skrupulatnego przektadu nazw miejscowych,
jest korespondencja pomiedzy organami wymiaru sprawiedliwo$ci lub podmiotami prawa handlo-
wego. ,Sad Rejonowy w Szczecinie” to dostownie Tribunale Circondariale di Stettino. Tlumaczenie
to jest ponad wszelka watpliwo$¢ poprawne. Problem pojawia si¢ wtedy, gdy strona wloska zdecydo-
walaby si¢ na bezposredni kontakt z tymze sagdem i wtedy mogloby okazac sig, ze przesytka zaadre-
sowana w ten sposob z przyczyn formalnych powrdci do nadawcy z adnotacjg ,adresat lub miejsce

przeznaczenia nieznane”.
3. Nazwy instytucji panstwa
Od nazw geograficznych przechodzimy ptynnie do nazw wlasnych, a w szczegélnosci do in-

stytucji pafnstwowych, ktérych nazewnictwo i zasady ich przekladu - jak mozna sobie wyobrazi¢

- rzadzg si¢ odrebnymi prawami. Do rozpatrzenia tego problemu postuza nam dwa organy wladzy
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sagdowniczej Republiki Wtoskiej, ktore oméwione sg kolejno w artykutach 103 i 134 wloskiej usta-

wy zasadniczej, przettumaczone przez Witkowskiego w nastepujacy sposob:

Termin wloski Tlumaczenie (Witkowski)
1. Corte dei Conti Trybunat Obrachunkowy
2. Corte Costituzionale Sad Konstytucyjny

Jak mozna zaobserwowa¢ z powyzszego zestawienia, ttumacz do oddania znaczenia instytucji
sadowniczych Republiki Wloskiej postuzyl sie dwoma réznymi polskimi wariantami: ,,sad” i ,try-
bunal”. Z pozoru sg one wzgledem siebie synonimiczne, co nie oznacza, ze mozna ich uzywac na-
przemiennie. By lepiej oddac istotg réznicy pomiedzy nimi przytocze odpowiednie artykuly polskiej

ustawy zasadniczej wraz z ich odno$nym ttumaczeniem na jezyk wloski prof. Bianco:

Konstytucja Rzeczypospolitej Polski Tlumaczenie KRP na jezyk wloski (Bianco)
Art. 174 Articolo 174
Sady i Trybunaty wydaja wyroki w imieniu I Tribunali e le Corti pronunciano le sentenze in
Rzeczypospolitej Polskiej. nome della Repubblica di Polonia.
Art. 175 Articolo 175
Wymiar sprawiedliwoéci w Rzeczypospolitej Lamministrazione della giustizia, nella
Polskiej sprawuja Sad Najwyzszy, sgdy Repubblica di Polonia, ¢ svolta dalla Corte
powszechne, sgdy administracyjne oraz sgdy Suprema, dai tribunali di diritto comune, dai
wojskowe. tribunali amministrativi e dai tribunali militari.

Z powyzszego zestawienia wynika jednoznacznie, ze w przekladzie wlosko-polskim docho-
dzi niejako do odwrocenia hierarchizacji sadéw odbywajacej si¢ na poziomie jezykowym, ale nie
rzeczowym; w Polsce odpowiednimi dla rozpatrywania spraw i sporéw obywateli sa zawsze dwu-
instancyjne sady powszechne. Rola trybunaldw jest rozstrzyganie czy uchwalane prawa pozostaja
w zgodzie z ustawq zasadnicza (Trybunal Konstytucyjny) oraz, czy egzekwujace je organa panstwa
nie dopuscily sie deliktéw na konstytucje (Trybunal Stanu). Réwniez we Wloszech gradacja systemu
sadowniczego rozpoczyna sie na poziomie sadéw powszechnych, lecz do okreélenia tych stosuje si¢
termin tribunale np. tribunale circondariale - sad rejonowy, tribunale distrettuale - sad okregowy.
Wariant corte pojawia si¢ na wyzszym poziomie wladzy sadowniczej np. przytoczone powyzej Corte
dei Conti® oraz Corte Costituzionale’. Prymat corte nad tribunale wynika z przypisania tego pierw-
szego do tradycji dworu krolewskiego, konotatem ktdrego jest to samo stowo. Powracajac zatem do
propozycji thumaczenia przedlozonej przez Witkowskiego, zastosowanie ekwiwalencji dynamicz-
nej w przelozeniu Corte dei Conti na Trybunat Obrachunkowy wydaje si¢ stuszne (podobna insty-

tucja jest obecna w strukturach Unii Europejskiej). Wiekszg watpliwos¢ budzi natomiast przypadek

Instytucja nietozsama polskiemu systemowi prawnemu, acz w sferze kompetencji zblizona do Najwyzszej
Izby Kontroli.

7Odpowiednik polskiego Trybunalu Konstytucyjnego.
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»Sadu Konstytucyjnego™ z jednej strony zrozumiata jest obawa ttumacza przed nadmierna familia-
ryzacja obcego podmiotu prawnego, z drugiej jednak rodzi ona pewna niekonsekwencje, albowiem
skoro dla okreslenia sadow wiasciwy w jezyku wloskim jest termin tribunale, to per analogiam dla
trybunaléw powinni$my stosowac corte. Jedna z form unikniecia tej zaszloéci jest doprecyzowa-
nie ekwiwalentu naturalnego dla danej instytucji poprzez uzupelnienie jej o kraj pochodzenia tam,
gdzie kompetencje obu organdw sa tozsame, ale ich nazwy réznia si¢ np. dla Corte Costituzionale
- wloski Trybunatl Konstytucyjny. W niektorych kontekstach, dla lepszego przyblizenia odbiorcy
polskiemu specyfiki funkcjonowania danego podmiotu wskazane jest réwniez (cho¢ moze nie kaz-
dorazowo) postuzenie si¢ ekwiwalentem opisowym w nastepujacym brzmieniu: Corte dei Conti —
Trybunat Obrachunkowy (wloski odpowiednik Najwyzszej Izby Kontroli).

Problem ttumaczenia nazw wlasnych powraca réwniez przy okazji zetknigcia si¢ z podmiotami
prawa handlowego, a w szczegdlnosci przy ewidencji przedsigbiorcow np. w Krajowym Rejestrze Sa-
dowym. Nazwy hipotetycznej spoiki ,Giandomenico Rossi s.r.l in liquidazione” nie wolno przelozy¢
tlumaczowi jako ,,Giandomenico Rossi sp. z.0.0. w likwidacji”, poniewaz: 1/ spétka nie jest podmio-
tem polskiego prawa handlowego; 2/ czlon ,,in liquidazione” stanowi integralny element firmy i za-
stapienie go polskim odpowiednikiem powoduje nadanie jej nowej tozsamosci, a to wykracza poza
kompetencje ttumacza, rodzac konsekwencje natury prawnej. Cho¢ zabrzmi to nader banalnie, ka-
zus ten mozna przyréwnac do sytuacji, w ktérej do obywatela wloskiego o godnosci Gianni Nero za-

czeto by sie zwracaé per ,,Czarny Jasiu”. Jaki bylby tego efekt — kazdy moze sobie wyobrazié.

4. Akronimy

Skroéty i skrotowce nie sg wymystem dzisiejszych czaséw. Dowodéw na ich istnienie dostarczaja naj-
starsze zabytki pi$miennictwa. Za przyklad postuzy¢ moze cho¢by starozytne rzymskie credo umiesz-
czane na sztandarach oraz bite na monetach SPQR (Senatus popolusque Romanus — Senat i lud rzymski)
Jednak najwigkszych probleméw w przekladzie specjalistycznym przysparzaja ttumaczom akronimy
mniej konwencjonalne. Czgsto powodujg wrecz, ze proces thtumaczeniowy nie moze by¢ kontynuowany,
poniewaz dany skrot jest na tyle istotny, ze jego brak czyni cato$¢ tekstu niezrozumiatym. S wérdéd nich
nazwy instytucji, stanowisk, jednostek geograficznych, a nawet pelne wyrazenia, ktore z uwagi na swo-
ja frekwencje w jezyku oraz wzgledy ekonomiczne bywajg odruchowo skracane np. P.Q.M. - per questi
motivi (w uzasadnieniach wyrokéw sadowych). Dokonujac studium terminéw z pomoca zrodet leksy-
kograficznych moze okazac sig, ze jeden skrét posiada réwnolegle kilka lub kilkanascie znaczen. Na po-

nizszych przykladach chcialbym zilustrowaé wieloznaczno$¢ kombinacji liter ,,cc” w jezyku wloskim:

Akronim wloski Rozwiniecie Propozycja ttumaczenia PL
1.cc commi ustepy, paragrafy
2.cc centimetro cubo centymetr sze$cienny
3.cc. corrente continua prad staly
4.clc conto corrente rachunek biezacy
5.Cc cirrocumulus chmura klebiasto-pierzasta
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Akronim wloski Rozwinigcie Propozycja ttumaczenia PL
6.CC 200 rzymska liczba 200
7.CC Carabinieri karabinierzy
8.CC copia conforme all’originale |kopia zgodna z oryginatem
9.C.C. Corpo Consolare korpus konsularny
10. C.C. Corte Costituzionale Trybunat Konstytucyjny
11.C.C. Corte di Cassazione Sad Kasacyjny
12.C.C. Corte dei Conti Trybunat Obrachunkowy
13.C.C. Codice Civile kodeks cywilny
14.C.C. Camera di Commercio izba handlowa
15.C.C. Carta Costituzionale konstytucja
16. C.C. Comitato Centrale komitet centralny
5. Latynizmy

Jak juz zauwazylismy w punkcie 1., tradycja prawna Cesarstwa Rzymskiego data poczatek wielu dzi-
siejszym jurysdykcjom europejskim. Pomimo, ze jej przepisy skodyfikowane zostaly z pomoca jezykéw na-
rodowych, to w obrebie kodow jezykowych (wloskiego i polskiego) funkcjonuje bardzo wiele zapozyczen
zaczerpnietych wprost z taciny, ktore bez doglebnej znajomos¢ materii moga przysporzy¢ probleméw ttu-
maczom. Z kregu tego wylaczam paremie prawnicze, albowiem te — z uwagi na swoja wysoka frekwencje
w dyskursie branzowym oraz uksztaltowang pozycje miedzynarodows, sa w wigkszosci powszechnie zrozu-
miale bez wzgledu na jezyk ojczysty uzytkownikéw np. lex retro non agit (prawo nie dziata wstecz) czy in du-
bio pro reo (w razie watpliwosci na korzys¢ oskarzonego). Problem stanowia najczesciej pojedyncze leksemy
(nierzadko wywodzace si¢ z ww. sentencji, acz wystepujace samodzielnie). Przyjrzymy si¢ teraz doktadniej
niektérym okresleniom chetnie uzywanym przez prawnikéw zaréwno we Wloszech jak i w Polsce, czesto
jedynie dla podwyzszenia rangi swojego zawodu czy tez dla demonstracji osobistej erudycji. Ze wzgledu na
ich kohabitacje w obrebie obcych koddw jezykowych, latynizmy te podzieli¢ mozna na te, ktore cechuje:

a/ konserwacja znaczenia oryginalnego w jezyku wloskim przy jednoczesnej jego zmianie w je-
zyku polskim, uwarunkowanej uzusem i prowadzacej do przeinaczenia jego znaczenia wzgledem
oryginalu, np. nota bene (it. attenzione — ,,zauwaz dobrze”, pl. przy okazji - ,a proposito”);

b/ konserwacja znaczenia oryginalnego w jezyku wloskim przy jednoczesnym jego zawezeniu
w jezyku polskim, np.

Znaczenie wloskie

Termin lacinski Znaczenie polskie

modus operandi
(vel modus furandi)

1. modo di operare, modalitf operativa
(‘sposéb dziatania’);

2. nella criminologia: tratti
caratteristici e lo stile di operazione
di un criminale

1. (w jézyku polskim konotacja ta
istnieje tylko hipotetycznie)

2. w kryminalistyce:
charakterystyczny, powtarzalny
sposob zachowania si¢ sprawcy
odbijajacy jego indywidualne cechy.

¢/ tendencja do substytucji rodzimym odpowiednikiem w jezyku wloskim przy jednoczesnym

zachowaniu terminu oryginalnego w jezyku polskim lub vice versa:
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Termin lacinski Termin wloski Termin polski
, . R expressis verbis
1. expressis verbis L.
espressamente wyraznie
2. de cuius de cuius R
’ defunto spadkodawca

Zjawisko niepelnej wymienialno$ci leksykalnej zapozyczen pomiedzy dwoma innymi kodami
jezykowymi znane jest dzisiejszej traduktologii. W przypadku taciny staje si¢ ono klopotliwe o tyle,
ze mamy do czynienia z jezykiem formalnie martwym i jedyna metodg upewnienia sie, iz oddali-
$my znaczenie danego terminu w sposob prawidlowy jest udanie si¢ do zrodet leksykograficznych®
jezyka wyj$ciowego i poréwnanie ze znaczeniem w jezyku docelowym. Nalezy bowiem pamietac,
ze nie zawsze termin lacinski funkcjonujacy we wloskim stylu prawniczym jest tak samo oczywisty

dla odbiorcy polskiego, a jego znaczenie tozsame z oryginalnym.

6. ,Falszywi przyjaciele tltumacza®’

Tautonimia jest zjawiskiem powszechnie wystepujacym w relacjach pomiedzy dwoma réznymi
kodami jezykowymi, szczegolnie powigzanymi na okres§lonych poziomach przez wspélna tradycje
(np. prawng, handlowa, kulturows etc.), ktora zatracila swoja ciaglo$¢ na drodze ewolucji i zacz¢la
funkcjonowa¢ podtug wlasnych zasad. Nie brak ich réwniez w kontaktach wlosko-polskich, szcze-
gblnie w sferze prawniczych technicyzméw. Z uwagi na obszerno$¢ zjawiska, chciatbym w tym miej-
scu zwrocic szczegdlng uwage na jeden przypadek, ktérego symptomatycznosé nie wywodzi sie tylko
z facinskiej etymologii stowa-przodka, ale réwniez nieodpowiednich zachowan utartych w uzusie
czy tez opacznej wyktadni, czesto znajdujacej swoje potwierdzenie w niektérych opracowaniach
leksykograficznych. Mam tu na myséli przekiad wloskiego terminu procuratore. Do poznania jego
znaczenia postuzylem sie dwoma popularnymi na polskim rynku wydawniczym stownikami, kto-

re proponuja nastepujacego mozliwoséci przekladu:

Zrédlo A: Zrédto B:

Podreczny Stownik wloski-polski Uniwersalny Stownik wlosko-polski
pod red. Wojeciecha Meiselsa, Wiedza Powszechna| pod red. Marii Katarzyny Podrackiej, Rea
1. prokurator 1. przedstawiciel | pelnomocnik, prokurent
2. pelnomocnik, plenipotent 2. prawnik, adwokat | menedzer (w sportach
3. prokurent zawodowych)

4. prokurator (kos¢.) 3. prokurator

8 Dla opracowania studium terminéw postuzytem si¢ Stownikiem tacirisko-polskim Jerzego Pienkosa
(Zakamycze, Krakow, 2001) oraz Dizionario Latino (Loescher, 2007).

°Z fr. faux amis du traducteur, termin wprowadzony przez dwéch francuskich jezykoznawcéw w 1928 roku
(Maxime Koessler i Jule Deroquigny).



VERBUM VERBO NON AEQUALIS, CZYLI O WYBRANYCH STRATEGIACH... 203

Faktem, ktory od razu nasuwa si¢ po lekturze powyzszej tabeli jest to, ze wyttuszczone opcje nie
oddajg w sposob wierny znaczenia wloskiego terminu procuratore. Co wigcej, s3 jego tautonimami,
a wiec owe znaczenie wrecz zafalszowuja. ,Prokurator”, rozumiany w polskim dyskursie prawniczym

jako oskarzyciel publiczny, wystepuje we wloskich tekstach zrodtowych w nastepujacej postaci:

Durante ludienza il pubblico ministero ha modificato la sua decisione precedente ritirando le accuse per
Pimputato.

W trakcie rozprawy prokurator zmienit swojg poprzedniq decyzje wycofujgc zarzuty wobec oskarzonego.

Zastosowanie w tym kontek$cie terminu procuratore bytoby razaco niepoprawne i mogloby pro-
wadzi¢ do powaznych uchybien na drodze postgpowania procesowego (jak stusznie wskazuje jednak
zrédlo B w punkcie 2. uzywa si¢ go rowniez jako okreélenie obronicy). Nie wystepuje on praktycznie
nigdy w sposob autonomiczny, gdy mowa jest o oskarzycielu. Wyjatek stanowia syntagmy nomi-
nalne Procuratore della Repubblica w odniesieniu do stanowiska ,,Prokurator Republiki Wtoskie;j”,
sostituto procuratore — jego zastepcy lub Procuratore Generale della Repubblica - Prokuratora Ge-
neralnego Republiki Wloskiej.

Jesli chodzi natomiast o drugi proponowany ekwiwalent wloskiego procuratore - ,prokurent”,
jest to kategoria zarezerwowana wylacznie dla polskiego systemu prawnego, ktéra w duzym uprosz-
czeniu zdefiniowa¢ nalezy jako szczegdlny rodzaj pelnomocnictwa wywodzony z mocy ustawy',
ktérego przedsigbiorca udziela osobie fizycznej posiadajacej pelng zdolno$¢ do czynnoséci prawnych.
Figura prokurenta nie jest znana wloskiemu prawodawstwu, dlatego jej przelozenie przy uzyciu ter-
minu procuratore moze prowadzi¢ w prostej linii do konfuzji. Wierniejszym odpowiednikiem wy-
daje sie¢ w tym przypadku wloski istitore'!, ktory w celach informacyjnych moze by¢ stosowany jako
tzw. falszywy konotat, lecz jednak w przypadku pism procesowych lepiej potraktowac go jako ter-
min bezekwiwalentowy (tak jak w przypadku preterintenzione w odwrotna strone - por. pkt 1) i do-

starczy¢ stosownego wytlumaczenia odbiorcy wloskiemu w postaci przypisu.

7. Wnioski

Zaprezentowana w niniejszym artykule metodologia przektadu prawnego i prawniczego kla-
dzie nacisk na kilka wybranych sposobow postepowania w drodze do rekonstrukcji tekstu wloskiego
w realiach polskich. Intencja moja nie jest delimitowanie tej drogi, ale dalsze, nieustanne poszuki-
wanie nowych rozwigzan i udoskonalanie juz istniejagcych. Rozwiazania proponowane przeze mnie
sg jedynie sugestiami i fakt, ze niektdre z nich nie stanowia wcigZz powszechnie zaakceptowanych za-

biegdw systemowych, a jedynie stypulatywne, wskazuje na niemoznos¢ ustalenia, w chwili obecnej,

"“por. kodeks cywilny art. 109" — 109°.

""'Wedtug definicji Dizionario Italiano Garzanti: chi ¢ preposto con procura dell’esercizio di un’impresa
commerciale dal titolare della stessa.
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jednolitego modelu, ktérym winni postugiwac si¢ wszyscy ttumacze. W pracy mej wyrézniltem sze§¢
najbardziej charakterystycznych (moim zdaniem) obszaréw leksykalnych, na state wpisanych w spe-
cyfike stylu tekstéw prawodawczych i prawniczych. Do ich zbadania postuzylem sie dostepnymi mi
zrédrami bibliograficznymi, leksykograficznymi i elektronicznymi, albowiem umiejetne korzystanie
z jak najszerszego warsztatu narzedziowego zwigksza gwarancje rzetelnego przektadu.

Na zakoniczenie chciatbym odesta¢ do niezmiennej i pomimo uptywu lat wciaz aktualnej dewi-
zy $w. Hieronima, patrona ttumaczy: non verbo a verbo, sed sensum exprimere sensu'?, aby uchro-
nila nas przed btgdami i dostownym przektadem, gdyz w jezyku tak samo jak w zyciu: stowo stowu

nieréwne.
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Mlodziezowa odmiana jezyka w wypowiedziach
stuchaczy polskich stacji radiowych

Wstep: przestanki metodologiczne

Niniejszy artykul jest proba zwigzlego i przejrzystego przedstawienie wynikow analizy leksykalnej
nagranych rozméw telefonicznych wykonanych przez mlodych stuchaczy do stacji radiowych o pro-
filu mlodziezowym. Temat ten stanowi gléwne zagadnienie pracy doktorskiej pod tytulem: Il parlato
giovanile in Italia e in Polonia. Un confronto lessicale, pracy o charakterze kontrastywnym, gdzie ze-
stawiony i poréwnany zostal jezyk méwiony mtodych stuchaczy ,,modnych” stacji radiowych z War-
szawy i Mediolanu. Jako kryterium badawcze do przeprowadzenia analizy leksykalnej tego wariantu
jezyka zostaly przyjete teoretyczne zalozenia polskich i wloskich lingwistow precyzujace jezykowe
wlasciwo$ci odmiany mlodziezowej. Wsrdd polonistow trzeba wyrdznié prace D. Buttler, H. Zgétko-
wej, K. Czarneckiej, S. Kanii i K. Ozoga, natomiast z grona italianistow to zagadnienie szczegétowo
przedstawione jest w publikacjach A. Sobrero, L. Coveri, E. Radtke, M. Cortelazzo, E. Banfi".

Celem badania bylo zaréwno ustalenie, czy rzeczywiscie mlodzi ludzie postuguja sie w swo-
ich wypowiedziach elementami charakterystycznymi dla jezyka mlodziezowego, jak i sprawdzenie
wielko$ci udziatu procentowego tych elementéw w jezyku wloskim i polskim. W niniejszym arty-
kule zostang przedstawione wylacznie wyniki dotyczace jezyka polskiego.

Glowne sktadniki jezyka mlodziezowego? w ujeciu wloskich i polskich jezykoznawcow sa niemal-

ze identyczne; w pracach powstalych w Polsce i we Wloszech zwraca si¢ uwage na ludyczny charakter

' Powyzsi autorzy przedstawili podstawowe cechy leksykalne i sktadniowe jezyka mtodziezowego, te
pierwsze postuzyly jako kryterium badawcze w analizie stownictwa jezyka mlodych stuchaczy radiowych.
Prace stanowigce gléwny punkt odniesienia to: D. Buttler, 1959, Stownictwo Srodowiskowo-emocjonalne we
wspélczesnej polszczyznie, in Por]: 69-78; H. Zgotkowa, 1991, Specyfika jezyka mtodziezowego w swiadomosci
uczniéw, in Socjolingwistyka, 11: 99-107; K. Czarnecka, 2000, Uczniowska odmiana wspétczesnej polszczyzny
w Swiadomosci jej uzytkownikéw, Poznan; S. Kania, Ignatowicz-Skowronska J., 1991, Nacechowanie emocjonalne
gwary uczniowskiej, in J. Porayski-Pomsta (pod red.) Zagadnienia komunikacji jezykowej dzieci i mtodziezy,
Warszawa: 107-114; K. Oz6g, 2001, Polszczyzna przetomu XX i XXI wieku, Rzeszow; A. A. Sobrero, 1992, Varieta
giovanili: come sono, come cambiano, in Banfi-Sobrero, Il linguaggio giovanile degli anni Novanta. Regole,
invenzioni, gioco, Roma-Bari: 45-58; L. Coveri, 1993, Novita del/sul linguaggio giovanile, in E. Radtke (pod red.),
La lingua dei giovani, Tiibingen: 35-47; M. Cortelazzo, 1994, Il parlato giovanile, in L. Serianni e P. Trifone (pod
red.), Storia della lingua italiana, vol. II, Scritto e parlato, Torino: 291-317; E. Banfi, 1994, Linguaggio dei giovani,
linguaggio giovanile e italiano dei giovani, in De Mauro (pod red.), Come parlano gli italiani, Firenze: 149-156.

*Pojecia jezyk, odmiana, styl uzywane sa w fachowej literaturze odnosnie réznych zjawisk, cho¢ zdarza sie,
ze terminy te uZywane s3 synonimicznie, tracac swa transparentnos¢. W przypadku wariantu mlodziezowego



206 MARTA KALISKA

odmiany mlodziezowej. Cechg wspdlng w mechanizmie jej tworzenia jest przede wszystkim ko-

mizm. Mlodzi uzytkownicy jezyka w obu krajach daza do przedstawienia rzeczywistoéci, ktéra ich

otacza w opozycji do powaznego $wiata dorostych. Drugim istotnym napedem wewnetrznym jest tez
ekonomia jezykowa, na co wskazuje obecno$¢ réznych skrotowcdw i akroniméow. Wszyscy lingwisci
wskazujg na potoczne podstawy odmiany miodziezowej w szczegdlnosci na poziomie sktadni.

Po zapoznaniu si¢ z przytoczong literatura analiza leksykalna wypowiedzi stuchaczy stacji ra-
diowych zostala przeprowadzona pod wzgledem wystepowania nastepujacych elementéw:

1. sfownictwa potocznego;

2. wyrazen o charakterze ekspresywnym lub komicznym oddanymi przez figury retoryczne takie
jak: hiperbola, antyfraza, metafora, metonimia oraz wszelkich wykrzyknikéw i form zdeformo-
wanych morfologicznie;

3. pojecia zargonowe i zapozyczenia wewnetrzne, czyli stowa pochodzace z innych odmian i reje-
strow jezyka, takich jak: dialekty, jezyki specjalistyczne, Zargony i gwary srodowiskowe;

4. pozyczek z jezykow obcych, szczegolnie z angielskiego;

5. elementy leksykalne rozpowszechnione przez srodki masowego przekazu.

Zestawienie dwdch dalekich kulturowo i geograficznie jezykow: wloskiego i polskiego w uje-
ciu mlodziezowej odmiany jezyka méwionego umozliwito zaréwno dostrzezenie ogélnych mecha-
nizméw powstawania tej odmiany poza kontekstem narodowosciowym, jak réwniez potwierdzilo
obecnos¢ powyzszych elementéw w wypowiedziach polskich i wloskich stuchaczy w réznym, acz-
kolwiek, natezeniu.

Biorgc pod uwage trudno$ci w stworzeniu wiarygodnego korpusu jezyka méwionego, radio wy-
daje si¢ interesujacym zrédlem danych. Nie mozna jednakze méwic o jednolitym jezyku radia, lecz
o wielu jego wariantach zaleznych od rodzaju programu (informacyjnego czy rozrywkowego), for-
matu radia (do jakiego odbiorcy jest skierowane), osoby méwiacej (czy jest to prowadzacy program,
go$¢, czy tez stuchacz). Ponadto ten $§rodek masowego przekazu daje mozliwo$¢ swoim odbiorcom
uczestniczenia w nadawanym na zywo programie poprzez rozmowy telefoniczne, komentarze wy-
sylane poczta elektroniczng lub telefonem komorkowym. Juz w latach szes¢dziesiatych znany ame-
rykanski teoretyk mass mediow podkreslal szczegolna role radia w dobie rozpowszechniania sie¢
telewizji. Radio staje si¢ bebnem plemiennym wspodlczesnego spoleczenstwo, komentujac na zywo

biezace wydarzenia i towarzyszac stuchaczom w réznych sytuacjach zycia codziennego, gdzie nie-

niezwykle trudnym zadaniem wydaje sie dokladne sprecyzowanie jego nazwy, poniewaz méwimy tu o pewnej
odmianie spolecznej jezyka zaleznej od takich zmiennych jak wiek, wyksztalcenie, pochodzenie (wariant
mlodziezowy przewaza w duzych miastach) uzytkownikow jezyka. Jezyk to continuum, w ktérym wystepuja
punkty natezenia si¢ pewnych cech decydujacych o wartosci danej odmiany jezyka (Berruto 1993: 3-36) lub
stylu. Jezyk to pojecie szerokie, ogolne, odmiana to zawezenie pojecia jezyk w zaleznosci od cech spotecznych
uzytkownikéw jezyka (diastratia, diatopia), sytuacji (diafasia), srodka komunikacji (diamesia). Styl rozumiany
jest w ujeciu potocznym jako sposob wyrazania okre$lonej tresci, oznacza relacje migdzy struktura gleboka,
astrukturg powierzchniowa tekstu. Styl wydaje sie terminem bardziej ogolnym i bezpiecznym niz odmiana jezyka.
Temat ten szeroko ujety jest w nastepujacych pracach: J. Bartminski, J.Szadura, 2003, Wspétczesna polszczyzna.
Warianty Jezyka, t. 2, Lublin; D.Buttler, 1982, Miejsce jezyka potocznego wsréd odmian wspélczesnej polszczyzny, in
S. Urbanczyk (pod red.), Jezyk literacki i jego warianty, Wroctaw: 17-28; G. Berruto, 1993, Le varieta del repertorio,
in A. A. Sobrero, Introduzione all’italiano contemporaneo. La variazione e gli usi, Roma-Bari: 3-36.
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mozliwe staje si¢ ogladanie telewizji, czyli w samochodzie, w pracy, podczas sprzatania, nauki, itp.
(Mcluhan 1964).

Obecne stacje radiowe s3 wysoce sformatowane i ukierunkowane na okreslong grupe odbiorcéw.
W konfrontacji ze stalg ramowka telewizyjna to jedyny sposob, aby przetrwac i przyciagnac jak naj-
wiekszg liczbe stuchaczy. Ponadto radio, jako srodek rozpowszechniania wielu gatunkéw muzycz-
nych, stalo sie punktem odniesienia dla mtodych odbiorcéw. Ustalenie formatu muzycznego danej
stacji jest zamierzonym zabiegiem, majacym na celu przyciagniecie do odbiornikéw okreslong gru-
pe mlodziezy. W dzisiejszych czasach stacje skierowane do wszystkich, pozbawione jednolitego pro-
filu tracg stuchaczy, wypadajac z medialnego rynku (Menduni 2002: 31-33). Te role zarezerwowaty
dla siebie telewizja i Internet.

Odnosnie jezyka uzywanego w eterze, to istotng rzeczg jest rozgraniczenie jezyka uzywanego
przez dziennikarzy prowadzacych programy, jezyka nadawanych reklam i jingli i w konicu jezyka
stuchaczy w rozmowach telefonicznych. Najbardziej wiarygodna i bliska rzeczywistym uzyciom,
pozbawiona medialnej sztuczno$ci jest mowa stuchaczy, ktérzy dzwonia do stacji, aby wyrazi¢ swo-
ja opini¢ na dany temat, czy tez zaméwic piosenke lub pozdrowi¢ bliskich. Rozmowy telefoniczne
stanowig niezwykle interesujace Zrédlo odmiany méwionej jezyka, natomiast sposob wyrazania si¢
dziennikarzy i prowadzacych programy nalezy juz do medialnej odmiany jezyka zaleznej od $rod-
ka przekazu, potrzeb technicznych i ograniczen czasowych (Menduni 2002: 74; Majkowska, Sat-
kiewicz 2000: 181-197).

Po ustaleniu, ktore polskie stacje radiowe skierowane sa do najmltodszych odbiorcéw i jaka cie-
szg si¢ stuchalnoécig, zostaly wytypowane w pierwszym etapie trzy stacje spelniajace kryteria for-
matu mlodziezowego: Radio Bis, Radiostacja i Eska, a nastepnie programy, gdzie glos stuchaczy
stanowi istotng cze$¢ caloéci. Dla Radia Bis wybrane zostaly: ,Intergratka” — audycja nadawana co-
dziennie w godzinach 15-16 z dominantg rozrywkows; ,,Zostaw wiadomo$¢” od poniedziatku do
piatku w godzinach 23-24, program poswigcony rozmowom o zréznicowanej tematyce, gtéwnie do-
tyczacej probleméw mlodego czlowieka w dzisiejszym $wiecie. Z oferty Radiostacji wybrany zostal
jeden program po$wiecony muzyce i rozmowom telefonicznym na temat proponowany przez pro-
wadzacego: ,,Gadu Gadu” we wszystkie dni powszednie od 20 do 23. Radio Eska natomiast w swojej
ramowce czesto korzysta z tego rodzaju komunikacji ze stuchaczami, dlatego tez przydatne okaza-
ty si¢ az trzy programy: ,,Zjedz Pawelca na $niadanie” nadawany w godzinach porannych kazdego
dnia oprécz sobét i niedziel, podczas ktérego prowadzacy budza swoich stuchaczy, co pozwolito na
uchwycenie w nagraniach ich catkowicie spontanicznych reakcji jezykowych; ,,ImprEska w Radiu
Eska”, program rozrywkowo-muzyczny nadawany w godzinach popotudniowych; ,,Granie na cze-
kanie”, w ramach ktorego stuchacze zamawiajg ulubione utwory i piosenki, czyli ,kawalki”, trans-
mitowany w godzinach wczesno wieczornych.

Korpus jezyka polskiego powstal z 83 nagranych rozméw telefonicznych o zréznicowanej dtu-
gosci i tematyce, ktore nastepnie zostaly przepisane zgodnie z metodologia zaproponowang w wie-
lu pracach jezykoznawczych dotyczacych problematyki jezyka mowionego, jak na przykiad m.in.
u E. Cresti (2000). Laczna dtugos¢ nagran jezyka méwionego to 390 minut bez reklam, jingli i wszel-
kich metatekstow odnoszacych si¢ do samej raméwki radiowej. Wigkszos¢ nagran zostala opatrzo-

na komentarzem odno$nie danych osobowych stuchaczy, ktorzy, odpowiadajac na wstepne pytania
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prowadzacego, podawali gtéwnie swoj wiek, miejsce pochodzenia lub zamieszkania. Okolicznos¢ ta
pozwolila na uwiarygodnienie badanej grupy, jako reprezentatywnej dla mtodych stuchaczy. Naj-

wazniejszy podzial stuchaczy ze wzgledu na plec i wiek podany jest w ponizszych tabelkach:

Nazwa stacji Mtodzi doro$li: Mtodziez ponizej
20-30 lat 19 roku
BIS 4 20
Radio Eska 13 26
Radiostacja 14 6
W sumie 31 52
Nazwa stacji kobiety mezczyzni
BIS 12 12
Radio Eska 25 14
Radiostacja 6 14
W sumie 43 40

Przyjecie powyzszej kategorii wieku dzielacej stuchaczy na dwie gtéwne grupy, z ktérych pierw-
sza obejmuje mlodziez ponizej lub w wieku 19 lat, a druga tzw. mlodych dorostych poczawszy od 20
roku zycia byto decyzja arbitralna, aczkolwiek umotywowang szkolnymi przedzialami wiekowymi.
Celem tego zabiegu bylo ustalenie, ktorzy stuchacze sa w wieku przedmaturalnym oraz maturalnym,
a ktdérzy prowadzg juz zycie blizsze modelowi dorostemu, studiujac lub pracujac. W przypadku 30
rozmoéw telefonicznych niemozliwe okazalo si¢ dopasowanie stuchacza do jednej z dwdch kategorii
wiekowych, klasyfikacja zostala oparta na kontekscie i wynikajacych z rozmowy ogolnych infor-
macjach. Nalezy jednak podkresli¢ prawdopodobienistwo btedu w interpretacji danych, poniewaz
liczba trzydziestu ,blizej niezidentyfikowanych” stuchaczy jest znaczna i mogtaby przy lepszych
mozliwosciach poznawczych zmieni¢ wartoéci przedstawione w powyzszych tabelkach. Ponizej
zostal przedstawiony fragment jednej z 83 przepisanych rozméw telefonicznych zaczynajacy sie od

komentarza wprowadzajgcego:

1. Radio Bis: Wieczorne rozmowy
Uczestnicy: prowadzacy (A); go$¢ w studio: psycholog (B),
stuchacz: mlody mezczyzna w wieku 22 lat (T);
A: odbierzmy telefon // telefon od Jabola // Czes¢ Jabolu //
T: no czesc //
A: fajnie jest by¢ dzieckiem / bo mozna ogladac bajki // a ty ogladasz baj-
ki?

T: no zdarza mi sie //
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A:aile maszlat?

T: dwadzie$cia dwa //

Po przepisaniu nagranych tekstow i opatrzeniu ich odpowiednim komentarzem wprowadzaja-
cym rozpoczal sie kolejny etap pracy, czyli poszukiwanie terminologii odpowiadajacej leksykalnym
kategoriom charakterystycznym dla odmiany mlodziezowej. Kazde wyszczegdlnione stowo zosta-
fo sprawdzone w siedmiu stownikach w celu jak najbardziej wiarygodnego wyznaczenia jego defi-
nicji i przynaleznej mu odmiany jezyka. Nie we wszystkich przypadkach taka konsultacja okazata
sie pomocna po pierwsze z powodu duzych rozbieznoéci w opisie hasel, jak réwniez z powodu bra-
ku niektorych neologizméw i pojec¢ zargonowych w wybranych stownikach.

Stowniki, ktére zostaly wyselekcjonowane do przeprowadzania analizy zostaly wyszczegdlnio-
ne w bibliografii. Ponizej przedstawione zostang w sposob bardzo zwiezly najwazniejsze i najcie-
kawsze sktadniki mowy stuchaczy stacji radiowych o profilu mtodziezowym zgodnie z kryteriami

zilustrowanymi w poprzednim paragrafie.

Elementy potoczne

Stownictwo potoczne stanowi podstawe odmiany mlodziezowej jezyka, co catkowicie potwier-
dzita analiza zebranego korpusu, gdzie tego typu wyrazenia przewazyly liczbowo nad pozostalymi
skladnikami leksykalnymi opisanymi szeroko przez wloskich i polskich jezykoznawcow.

Najczesciej uzywanym kolokwializmem byl wyraz fajny wystepujacy w réznych formach flek-

syjnych jako przymiotnik i jako nieodmienny przystéowek:

T: ja mysle ze te z przeciwnego obozu / ze tak powiem / to one po prostu byly
000... kilka kolezanek moich byly bardzo zazdrosne // zZe one majq... jedna

ma takie fajne ciuchy i w ogdle //

Ponadto w tekstach rozméw zostaly uzyte nastepujace wyrazy i wyrazenia: w ogdle w funkcji
fatycznej podkreslajace fakt, ze wypowiedz nie zostala jeszcze zakonficzona; chodzic o, miec pojecie
o czyms, trzymac kontakt, zagajaé (termin ten w rejestrze formalnym oznacza ,rozpoczecie, zaini-
cjowanie przyjacielskiej rozmowy”, w odmianie potocznej jezyka rozpowszechnil si¢ w nowych zna-

czeniach: ,podrywac”, ,,zagadywac”, ,narzucac si¢”)
T: zagajal zagajat / najpierw reka na kolanie yyy...
Wiele wyrazen potocznych charakteryzuje si¢ polisemicznoécig i ich uzycie dotyczy réznych kon-
tekstow, jak w przypadku sformulowania robié swoje, ktére pojawito sie nie tylko w odniesieniu do oséb,

ale réwniez do poje¢ nieozywionych w znaczeniu ,,pomagac”, ,stwarza¢ pozytywna atmosfere”™

T: <noo muzyka robita swoje> //
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Sposrdd szerokiej gamy innych elementéw nalezacych do odmiany kolokwialnej jezyka, kto-
re wystapily w korpusie godne wymienienie wydaja sie: kobita, gada¢, tazié, zadawac sie, bujaé sie
w kims, Sciggng¢ (w znaczeniu ,skopiowacé z Internetu”), dosta¢ od kogos, papier (jako ,dokument”),

ciuchy, uktady, itd.:

T: wiec / dla mnie nauka eksternistyczna to nie jest nauka // po prostu to jest

placenie // po prostu placenie za papier // <nie za...>

Wszystkie wymienione tu hasta znamionuje duza przejrzysto$¢ semantyczna, poniewaz stanowia
warstwe leksykalng obecng od dawna w jezyku polskim, czego dowodzi wiekszos¢ konsultowanych
stownikow. Podlegaja one czesto dos¢ powszechnemu zjawisku przesunigé semantycznych, tracac

pewne znaczenia na rzecz nowych zgodnych z nowymi zjawiskami kulturowo-spotecznymi.

Wyrazen o charakterze ekspresywnym lub komicznym

Analizowana w niniejszym punkcie kategori¢ mozna zaliczy¢ rowniez do zbioru elementdw ce-
chujacych potoczng odmiane jezyka ze wzgledu na ekspresywna nature wariantu méwionego, kolo-
kwialnego. Figury retoryczne, wykrzykniki wraz z r6znymi formami zdeformowanymi morfologicznie
stanowig nie tylko istotng klase elementéw w odmianie mlodziezowej, ale réwniez w jezyku potocz-
nym, cho¢ by¢ moze, w mniejszym wymiarze. W nagranych rozmowach figurami retorycznymi, do
ktérych najczesciej odwolywali sie mtodzi stuchacze okazaty si¢ hiperbola ex quo z metafora. Innego
rodzaju $rodKki stylistyczne wystapily wylacznie pojedynczo i niezwykle rzadko. Uzycia hiperbolicz-
ne stuza w komunikacji do podkreslenia wlasnej wypowiedzi i nadania jej wyjatkowego charakte-
ru. Ten zabieg widoczny jest przede wszystkim u mlodych uzytkownikéw jezyka, ktorzy wykazuja
tendencje do przerysowywania przekazywanych tresci. Radiostuchacze najczesciej zastosowali w tej
funkeji przymiotniki i przystéwki, takie jak: wielki, fantastyczny, ukochany, mocny, wspaniaty, gorg-

¢y, fascynujgcy, totalny; czasowniki: uwielbiad, zafascynowac sig; rzeczownik: rewelacja:

T: no uwielbiam po prostu ,,Dragon Gool” / ,Czarodziejki z ksigzyca’...
T: czasami no bardzo dobrego filmu reklamowego i mocnej kampanii / ktéra

g0 wspiera nie jestesmy prze... w stanie przewidziec¢ efektow no //

Nalezy tez wspomnie¢ o uzyciach antyfrastycznych, réwniez znamiennych dla mlodziezowej
odmiany jezyka. W zebranym korpusie najbardziej popularne w funkeji antyfrazy okazaty sie gtow-
nie przymiotniki, takie jak: tragiczny, straszny (czesto uzyty w formie przystowkowej strasznie), ale

takze czasownik: by¢ w szoku (w sensie pozytywnym):

T: ja cig stary ! normalnie w szoku jestem // naprawde wierz mi // kurde no //

w Zyciu jeszcze nie wygratem //
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Sposrod najciekawszych metafor warto wyszczegolni¢ nastepujace przyktady: uschngé bez seksu,

galaktyczna bijatyka, twardy (o zagorzalym wielbicielu), chodzgca zakonnica, trzymac sie ciepto:

T: tak tak // wlasnie... to znaczy tak / jedna z nich powiedzmy bylta bardziej
imprezowa / taka na luzie / jedna z nich po prostu byta yyy chodzgcg zakon-
nicg / no i ta nastepna byla taka po prostu normalna yyy umiarkowana //

T: nie // ale xxx widze ze jestes twardym fanem tutaj tutaj ,Gwiezdnych Wojen” //

Niezwykle ciekawg warstwa badanej odmiany stanowig wyrazenia wykrzyknikowe wraz z wszel-
kiego rodzaju deformacjami na polu morfologicznym uzyte zaréwno w celu intensywnego pod-
kreslenia wypowiedzi, jak i wywotania efektu komicznego. Do najczesciej uzywanych zaliczajg sie

nastepujace wykrzykniki: Jezu, Boze, ojej, ja cig, no co ty, o mamo:
T: nie no // no co ty ! siedze i stucham Eski //

Odno$nie deformacji, polegajacych przewaznie na skroceniu podstawowej formy wyrazu, to ich
liczba w korpusie okazala si¢ do$¢ skromna i jedyne hasta z tej dziedziny, ktore zostaty uzyte przez stu-

chaczy to: polowniczka, akuratowo, spoko, anima (o filmach animowanych), nara, pozdro, siema:

T: ale ale <spoko> spoko // stuchaj Tomek ! ale... ja tu nie mam nic do ludzi
starszych //

T: no miejmy nadzieje // pani wydaje si¢ no raczej dosyc spoko... spoka i ugo-
dowa // wiec mam nadzieje ze jakos tam przejde //

T: dzigki bardzo // <nara> pa //

Ciekawym zjawiskiem zauwazonym w nagranych tekstach okazalo si¢ czgste stosowanie form
zdrobnialtych w réznych kontekstach i konotacjach. Pod wzgledem frekwencji uzycia ta grupa lek-
sykalna obok kolokwializméw dominuje nad pozostalymi ,skladnikami” odmiany mlodziezowej,
wpisujac si¢ w ogolng tendencje mlodych ludzi do nasyconego emocjonalnie wyrazania sie, tak wiec
zamiast neutralnych sléw jak humor, buziak, kolacja, moment, rodzina pojawily si¢ ich zdrobniate
odpowiedniki: humorek, buziaczek, kolacyjka, momencik, rodzinka, itd. Tego rodzaju formy zdomi-
nowaly tez domen¢ przezwisk i imion pozdrawianych czesto w eterze znajomych i przyjaciot, np.:

Isabelka, Ireczek, Ewcia, Jacus, Bozenka, Haneczka, Iwonka, Marylka, Miecio:

T: no nie no // zwykta kolacyjka / jakies winko //

Pojecia Zargonowe i zapozZyczenia wewnetrzne

Pojecia zargonowe i zapozyczenia wewnetrzne stanowia istotng kategori¢ leksykalng odmiany

mlodziezowej ze wzgledu na réznorodnos¢ ich pochodzenia. Wér6d mtodych uzytkownikow jezy-
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ka istnieje tendencja do adaptacji stownictwa zaréwno z rejestréw nizszych, takich jak zargon prze-
stepczy i wiezienny, jak i z jezykow specjalistycznych, ktérych terminy odnoszg sie z jednej strony
do nieustannie pojawiajacych sie nowosci w sferze gadgetéw, a z drugiej ich zastosowanie umoty-
wowane jest checig osiagniecia efektu komicznego. W przypadku tych pierwszych niezwykle trudno
jest rozdzieli¢ pewne elementy stownictwa powstale wewnatrz zargonu przestepczego od lekseméw
o genezie mlodziezowej, poniewaz czesto pojecia tego rodzaju przechodzg ptynnie z jednej kategorii
do drugiej, niekiedy wzbogacajac si¢ o kolejne znaczenia. Terminologia przestepcza blizsza jest na
pewno niektérym grupom mlodziezy przyjmujacym inny od ogdlnie przyjetego model zycia albo
zmuszonym sytuacja zyciowa do uzy¢ leksykalnych o charakterze kryptologicznym, czego przykta-
dem moze by¢ zargon narkomanoéw.

W rozmowach telefonicznych hasta z tej dziedziny pojawily sie pojedynczo i nie stanowia istot-
nej grupy leksykalnej i sg to: ksywka, skroic kogos ,okras$¢”, koles, odbijal ,oszale¢”, facet, kumpel,

kasa, gos¢ ,nieznana osoba”, ziomus ,,przyjaciel”™:

T: <jedziemy> na Pola mokotowskie po jeszcze jednego ziomusia od nas z na-
szej klasy / i jest generalnie elegancko //

T: i dwa razy uslyszatem takg opowies¢ kiedy yyy na spotkaniu zamiast sta-
wila si¢ dziewczyna / stawil sig stawit si¢ chlopak / no i po prostu / skroit mo-

ich kumpli z wszystkiego co przy sobie mieli //

Pojawily sie tez w nagraniach wulgaryzmy i dysfemizmy, cho¢ ich uzycie ma charakter epizo-
dyczny i przewaznie wynikalo z duzego zaangazowania emocjonalnego stuchaczy w temat wypo-
wiedzi. Konieczne jest tu podkreslenie faktu, iz w eterze nie mozna uzywac tego rodzaju stownictwa
irozmoéwcy, ktérzy naduzyja cierpliwosci prowadzacego program sa blyskawicznie roztaczani przez
ekipe techniczng. Zarejestrowane w korpusie wulgaryzmy i pojecia o naturze dysfemizmu wypo-

wiedziane na zywo to: kurwa, zesrac sig, cholerny, kurde, pierdota, pierdotki:

T: [glosny Smiech] stuchaj ! nie wiem czy wystarczy troszeczke nad tym po-
pracowac / zrobié troche wiesz woké1 tego wszystkiego // i i naprawde... zresz-
tq yyy Lucas yyy wspolpracowat / nie wiem / nikt nie wspomniat o ,,Indianie
Jonesie” kurwa //

T: yyy czym sie zajmuje ? yyy nie wiem // robie jakies pierdotki //

Nowoscig jeszcze nie do konca zarejestrowana w stownikach sg wyrazenia zargonowe uzytkow-
nikéw Internetu, ktoére wystapity doé¢ licznie oczywiscie w rozmowach poswigconych problematy-
ce Sieci. Sam temat wydaje si¢ by¢ interesujacym dla mtodych stuchaczy, poniewaz czesto zawitat
on na antenie. Do najczesciej uzywanych wyrazéw zaliczyl sie popularny termin czat / chat i jego

derywaty czatowad, by¢ na czacie:

T: to znaczy w moim przypadku raczej ta jasniejsza / taka strona Internetu

generalnie // zdarza... zdarzyla sie taka sytuacja / jakies trzy i pot miesig-
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ca temu / kiedy poznatem dziewczyne tylko nie przez czat ale przez Allegro /

przez gielde internetowq /

Ponadto pojawily si¢ takie sformulowania jak: na priwie, na ogélnym, na realu pierwszy i dru-
gi w odniesieniu do prywatnego profilu uzytkownika, drugi do strony ogélnodostepnej, natomiast

trzeci okresla rzeczywisto$¢ istniejaca poza Siecia:

T: no nie nie nie // w zasadzie to prawie / to to od razu ZeSmy weszli na priwa /
i zeSmy na priwie urzedowali i sobie rozmawiali / i to bylo dla nas takie dosy¢
T: wigc no takie spotkanie nagle hmmmm na realu / jak zostato to nazwane

yyy bylo... byto takim ogromnym przezyciem dla nas obojga //

Wisrdd nowosci leksykalno-semantycznych znalazt sie rowniez termin rura, ktéry zgodnie z de-
finicjami zaproponowanymi w stownikach przyjmuje w zargonie mlodziezowym (Zgoétkowa 2004)
i przestepczym (Kania 1995) zréznicowane znaczenia, ale Zadne z nich nie dotyczylo uzycia obec-
nego w nagranej rozmowie, gdzie mlody stuchacz hastem rura okreélit ,,szybka ucieczke”. Jedynie

stownik Czeszewskiego odnotowuje takie samo znaczenia:

T: tak // nalezaloby sie jej // tak najlepiej na srodku lekcji ze nagle by jg wzie-
to /irura do toalety // to byl...

Ponadto do wyrazen o charakterze neologizmu zaliczyly si¢ rowniez nastepujace pojecia: ob-
cykad, obcykany, dopasc kogos ,,pas¢ ofiara czego$, wciagnac si¢”, przejechac sig ,ponies¢ porazke”,

wydurniac sig:

T: tak tak // <specjalnie pewnie> stolik obcykat wczesniej //
T: tak // powolanie go dopadto // ale jednak nie wiem / czy to nie byla juz pod

koniec czwartej klasy / xxx niemilg...

Odnosnie poje¢ zapozyczonych z jezykow specjalistycznych nie zostalty odnotowane prawie zad-
ne uzycia leksykalne tego rodzaju poza kontekstem tematycznym dotyczacym specyficznych zagad-

nien technicznych lub szkolnych.

Pozyczki z jezykow obcych

Jezykiem, ktory zdominowal w ostatnich latach kategorie pozyczek leksykalnych jest oczywiscie
jezyk angielski, co potwierdzil nagrany korpus. Anglicyzmy stanowily tu ogromna wiekszos$¢ za-
pozyczen obecnych w wypowiedziach stuchaczy, natomiast elementy z innych jezykow pojawily si¢

sporadycznie w mocno juz zakorzenionej funkcji, jak np. pozyczki z francuskiego: a la, d propos.
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Odnotowanych zostato 35 angielskich pozyczek o frekwencji réwnej 109 uzyciom, wérdd ktérych
przewazyly latynizmy super, extra wystepujace w réznych funkcjach gramatyczno-sktadniowych.
Rozpowszechnienie si¢ tych elementéw w jezyku polskim, jak i w pozostalych jezykach europejskich
jest konsekwencja z jednej strony dominacji kultury anglosaskiej, a z drugiej obecnej w srodkach

masowego przekazu mody na pewne wyrazenia.

T: imprezowy czas wakacji juz nadchodzi wielkimi krokami // wiec stwierdzi-
tam ze po co zanudzac ludzi zwyklym pikaniem dzwonka / jak mozna mieé

juz super wakacyjny hit na komorce //

Do najczeéciej uzywanych zaliczyty sie réwniez nastepujace powszechnie znane pozyczki: okay,
hit, weekend, hey, sorry, non stop, yes, standard, pub:

T: super extra ! bardzo sig ciesze //
T: <aha // nie nie nie nie // sorry sorry> // bez takich //
Godne wzmianki wydaja si¢ rowniez niniejsze terminy: full, crashtest, big, breakdance, skate,

pub, pimp ,alfons”, the best, debesciak:

T: taki pimp yyy no to jest wlasnie o... takie opowiadanie o kolegach / wtasnie

ze starszego... no z czaséw tak jakby dawnych / to jest cos takiego //

Wigkszos¢ wymienionych tu anglicyzméw zostala odnotowana juz w stownikach jezyka pol-
skiego, a ich znaczenie zdaje si¢ by¢ przejrzyste i zrozumiale dla wiekszo$ci uzytkownikow jezyka
polskiego. Nalezy tez wyrdzni¢ niepewnie zapisang forme debesciak, ktéra §wiadczy o zachodzacym
procesie tworzenia swojsko brzmigcych derywatéw z obcych fonetycznie morfemow.

Odnosnie ostatniego punktu elementéw wchodzacych w sklad mtodziezowej odmiany jezyka,
czyli wyrazen powstalych wewnatrz $wiata mediow to jedynym okreéleniem z tej dziedziny jest nazwa
dom Wielkiego Brata uzyta w odniesieniu do kontekstu zycia pod ciagla obserwacja i kontrola.

Podsumowujac wyniki analizy dla calego zebranego korpusu nalezatoby uscisli¢ dane liczbowe
dotyczace terminologii charakterystycznej dla mlodziezowej odmiany jezyka. Otdz wszystkie nagra-
ne rozmowy skladaja sie z 12 051 stéw o zréznicowanej frekwencji, w tym elementy ,,mlodziezowe”
to 266 pojec o tacznej sumie 1184 pojedynczych uzy¢, co stanowi 9, 8% caloéci zastosowanego przez
stuchaczy stownictwa. Wlaénie ten wydajacy si¢ skromnym wktad procentowy, nacechowany kul-
turowo i spotecznie, dowodzi istnienia wariantu mlodziezowego w wypowiedziach stuchaczy stacji
radiowych dedykowanych mlodym ludziom, tworzac warstwe pojeciowa, ktérej nie mozna przypi-
sa¢ innym uzytkownikom jezyka spoza grup mlodziezowych.

Niniejsza analiza ograniczyta si¢ wylacznie do poziomu leksykalnego, ale zebrany korpus mog-
by by¢ podstawa do przeprowadzenia dalszych rozwazan nad jezykiem, np. pod wzgledem budo-
wy skladniowej.
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Ewa Pilecka

Sentiment, sensation, état... de N - relation hypéronyme / hyponyme
dans les dictionnaires et dans 'usage
(a partir du corpus de textes du Web francophone)

Emotion, affect, état affectif, sentiment, sensation... — autant de noms qui renvoient a une réalité
subjective!, celle des expériences intérieures, accessibles & un observateur extérieur seulement soit
a travers la description quen donne l'expérienceur?, soit a travers des symptomes physiologiques
et/ou comportementaux qui leur sont propres. Ces mots servent en méme temps de classifieurs aux
substantifs d’un niveau inférieur : amour, haine, tristesse, joie, dépit, irritation, douleur, fatigue, faim,...
- notamment dans la construction Ny, de Ny, ot Ny, est un hypéronyme et Ny, un hyponyme, p.ex.

état de tristesse, sentiment de dépit, sensation de faim...

1. Les mots sentiment, sensation, état, attitude, affect dans le langage scientifique

En psychologie et psychiatrie, la sensation constitue la premiére étape d’une chaine d’évé-
nements biochimiques et neurologiques qui ménent du stimulus affectant un organe sensoriel
a la perception qui, a son tour, peut donner lieu & une réaction affective. Le terme de sensation
est nettement plus univoque que les termes « de sentiment, de passion, d’émotion, d’affect ou
encore d’humeur [qui] ont été diversement employés selon les époques et les auteurs avec une

certaine confusion sémantique » (Féline et al. 1991: 6)°. C’est le nom d’affect’, ayant une longue

'Qui est I'apanage de tous les humains ; dans ce sens, il serait peut-étre justifié¢ de parler d’une réalité
inter-subjective.

2Ce nom, trad. de I'anglais experiencer, est utilisé par Grossman & al. 2005, Goossens 2007 ; ses synony-
mes sont : expérimenteur (Flaux & al. 2000), expérient (Bossong 1998, Lazard 1999, Feuillet 2006).

*Pour ne citer que quelques auteurs connus du XX¢s. : L.Moor, dans le Glossaire de Psychiatrie, définit affect
comme « I’état de sentiment » et le sentiment comme « I’état affectif » : G.L.Klerman utilise indifféremment le
terme d’émotion et d’affect ; pour P.Kammerer I’émotion englobe laffect et les réactions neuro-végétatives ; selon
H.Piéron la notion d’affect inclut le sentiment et I’émotion.

*Cf. Mijolla & al. 2005, ot les affects sont définis comme des « modalités d’expression des pulsions,
manifestant des états internes de la vie psychique a partir de deux polarités primitives de plaisir et déplaisir qui
jouent un role essentiel dans 'ensemble du fonctionnement mental ».
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tradition (depuis PAntiquité® jusquau XX¢s., ot il fut popularisé grace a 'ceuvre de Freud®), qui sert
actuellement le plus souvent de terme général, tandis que les termes d’émotion’ et de sentiment®
lui sont subordonnés.

En linguistique, la classe des noms dénotant les phénomenes psychologiques suscite, ces derniéres
années, un intérét croissant de la part des chercheurs. Les appellations utilisées sont nombreuses : noms
de sentiment (Anscombre 1996, 2003, Goossens 2005), noms d’émotion (Grossman & al. 2005), noms
psychologiques (Mathieu 1995, 2000), prédicats nominaux psychologiques (Badynska-Lipowczan
1999, qui emprunte ce terme a Gross 1996), noms d’affects (Tutin et al. 2006, Krzyzanowska 2009),
prédicats d’affect (Buvet et al. 2005). Ces étiquettes ont, de notre point de vue, I'inconvénient d’exclure
les noms de sensations ; c’est pourquoi dans la présente étude nous utiliserons le terme plus général
de noms d’expérience intérieure.

Une hiérarchisation des hypéronymes de ce domaine est proposée par Flaux & al. (2000 : 87
et ss) : dans la classe des noms abstraits intensifs, les auteurs distinguent les noms de qualité®,
les noms d’affect et les états. Les noms d’affect incluent les sentiments (noms a 2 arguments,
comme p.ex. amour, haine...), et les émotions (noms a 1 argument, p.ex. joiel, tristessel...) ; les
états se divisent en états psychologiques (joie2, tristesse2, étourdissement...) et états physiques
(délabrement, saleté...).

Les noms intensifs sont souvent polysémiques', et ceci pour plusieurs raisons. La frontiére entre
le domaine de la physiologie et celui de la psychologie nest pas étanche, et certains noms, relevant
primairement du domaine de la physiologie, subissent ensuite un transfert vers I'interprétation
psychologique (cf. douleur, fatigue, irritation...). La définition des états affectifs comporte souvent des
indications plus ou moins précises concernant les symptémes physiologiques qui les accompagnent'’,
ce qui favorise leur conceptualisation en termes de sensation. En général, le concept central ne change
pas radicalement, mais il présente plusieurs « facettes » dont chacune correspond a tel ou tel aspect
de l’expérience psychologique vécue, et, par conséquent, a tel ou tel hypéronyme. Flaux et al. 2000 : 87
constatent, a propos de la conceptualisation de la tristesse : « (elle) peut étre visée comme un état
de I’ame : ce point de vue la présente comme extérieure au sujet (...). D’un autre coOté, la tristesse
est ou peut étre visée comme intérieure au sujet, logée en lui et ’'affectant ». Cette remarque semble

pouvoir étre généralisée a la plupart des noms d’affects.

°Lat. affectus “état, disposition de I’'ame’ ; cf. aussi Pascal, qui parle des « passions de I’dme».

®Qui, lui-méme, dans dans un ouvrage écrit en frangais (Obsessions et phobies, 1895), rend le terme allemand
Affekt par « état émotif ».

7Utilisé comme terme général en psychologie au XIX¢ siecle.
8Fréquent surtout dans le langage littéraire.

°Qui ne font pas objet de notre article. Notons toutefois que la polysémie des noms d’afffect s’étend également
a cette sous-classe (tristesse3, chez Flaux et al. 2000 : 88, est un nom de qualité).

""Pour plus de détails, cf. entre autres Flaux et al. 2000, Krzyzanowska 2009.

" Cf. p.ex. NPR: angoisse « malaise psychique et physique [...] caractérisé par une crainte diffuse [...] et par
des sensations pénibles de constriction épigastrique ou laryngée (gorge serrée) » ; TLF : colére « vive émotion
de ’ame se traduisant par une violente réaction physique et psychique ».
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2. Définitions des hypéronymes dans les dictionnaires

Le caractere non-univoque des hypéronymes d’expérience intérieure se laisse voir aussi dans
les dictionnaires. Laissons parler NPR et TLF; les caractéres gras (qui sont de nous) indiquent les

éléments des définitions renvoyant au(x) domaine(s) dont est anse relever le nom en question.
2.1. Etat

NPR : Maniére d’étre (d’'une personne ou d’une chose), considérée dans ce quelle a
de durable. [...] Maniére d’étre (physique, intellectuelle, morale) d’'un étre vivant.
TLE:[...] Maniére d’étre d’une personne. 1.[Etat phys., psychique] - de faiblesse,
de fatigue. d’ivresse. 2.[Etat affectif] — d’excitation, de sérénité, de tristesse;

- d’accablement. 3.[Etat intellectuel] - extatique, méditatif.

2.2. Sentiment

NPR: Conscience plus ou moins claire, connaissance comportant des éléments
affectifs et intuitifs. Avoir, éprouver un - de solitude, d’impuissance. Cour. :
Etat affectif complexe, assez stable et durable, 1ié a des représentations.

TLEF : I.Domaine des sens. Vieilli. Faculté de sentir, de percevoir une
sensation. P.méton. [Suivi d’un compl. du n.] Sensation. - de douleur, d’en-
gourdissement. En partic. Conscience que I'on a de soi et du monde extérieur.|...]
II.Domaine de I'intellect, de 'intuition : Connaissance, conscience plus ou
moins claire que 'on a de quelque chose.[...] IIl. Domaine de Paffectivité : Etat
affectif complexe, assez stable et durable, composé d’éléments intellectuels,
émotifs ou moraux, et qui concerne soit le « moi » (orgueil, jalousie...) soit
autrui (amour, envie, haine...). - d admiration, d'aisance, d amertume, d amitié,
d’amour-propre, d’angoisse, d’effroi, d’enthousiasme, d’estime, d’horreur,
d’humiliation, d’inquiétude, de joie, de pitié, de plaisir, de pudeur, de rancune,

de résignation, de tendresse, de triomphe.

2.3. Sensation

NPR : Phénomene psychophysiologique par lequel une stimulation externe
ou interne a un effet modificateur spécifique sur I’étre vivant et conscient;
état ou changement d’état ainsi provoqué, a prédominance affective (plaisir,
douleur) ou représentative (perception). Cour. Etat psychologique a forte
composante affective (distinct du sentiment par son caractere immédiat, et

par un caractére physiologique plus marqué).
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2.4. Attitude

2.5. Affect

TLE: L. A.[Psychol., physiol JPhénomene par lequel une stimulation physiologique
(externe ou interne) provoque, chez un étre vivant et conscient, une réaction
spécifique produisant une perception ; état provoqué par ce phénomene.[...]
[Constr. avec un compl. prép. de désignant la nature de la sensation] : — de chaud,
de froid; - de faim, de soif; - d'acidité, d'aigreur, d oppression, de picotement.|...]
I1.A.Etat de conscience plus affectif qu’intellectuel ; perception immédiate (d'un

état physique ou moral). - d’attente, de dégotit, d’écceurement, de fatigue.

NPR : 2.[...]Comportement qui correspond a une certaine disposition
psychologique. 3.Disposition, état d’esprit (2 I’égard de qqn ou qqch.);
ensemble de jugements et de tendances qui pousse a un comportement).

TLE: [...]B.Maniére de se tenir qui correspond & un état d’ame, une émotion,
un sentiment. C.Au fig. 1.Disposition d’esprit, déterminée par Pexpérience a
I’égard d’une personne, d’un groupe social ou d’une chose abstraite (probleme,

idée, doctrine, etc.) et qui porte a agir de telle ou telle maniére.

NPR : Etat affectif élémentaire, opposé aux sensations (Les sensations et les
affects) et a I'intellect.
TLEF : Disposition affective élémentaire (p. oppos. a intellect), que 'on peut

décrire par l'observation du comportement, mais que I'on ne peut analyser.

3. Définitions lexicographiques des hyponymes

Les définitions des substantifs hyponymes dans les dictionnaires consultés (NPR, TLF) suivent

divers schémas :

« définition sans hypéronyme (13 cas dans NPR, 19 cas dans TLF) -

les définitions de ce type sont le plus souvent basées sur la synonymie'? (12 dans NPR, 16 dans TLF) ou, plus

rarement, sur 'antonymie' (1 dans NPR, 3 dans TLF, dont 1 avec un synonyme et un antonyme).

2Le (quasi-)synonyme est généralement modifié par un intensifieur ou par I’adjonction d’autres termes du
méme niveau (NPR: convoitise « désir immodéré de posséder », dépit: « chagrin mélé de coleére » effroi « grande
frayeur, souvent mélée d’horreur » ; TLF : angoisse « inquiétude intense »).

BNPR, TLF : impatience : « manque de patience ».
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« définition ayant recours a un/des hypéronyme(s), majoritaire dans les deux dictionnaires —
les hypéronymes le plus souvent utilisés sont : état' (NPR 27, TLF 26, dont 7 : état affectif) et
sentiment (NPR 25, TLF 24) ; viennent ensuite sensation (NPR 7, TLF 3) et émotion (NPR 7, TLF 3).
Avec une fréquence inférieure, on a aussi: action (TLF 7), fait (TLF 4), impression (NPR 2, TLF 2),
comportement (NPR 1, TLF 2), disposition (TLF 3), qualité (TLF 2), tendance (NPR 2), attitude (TLF
2), jugement (NPR 1, TLF 1) opinion (NPR 1), réaction (TLF 1), phénoméne psychologique affectif
(NPR 1), manifestation (TLF 1), défaut (TLF 1), vertu (TLF 1), caractére (NPR 1). Le mot affect
n’apparait jamais comme hypéronyme dans les définitions examinées.

NPR et TLF n’ont pas toujours recours au méme schéma de la définition’. Les deux dictionnaires
discordent aussi plus d’une fois quant au choix de I’hypéronyme'. Parfois la définition commence
par un/des synonyme(s) ou un antonyme, et indique par la suite leur hypéronyme; nous signalons

alors seulement ce dernier’.

4. Le rapport hypéronyme / hyponyme dans le corpus de textes du Web

4.1. Syntagmes examinés et procédure de recherche

Nous avons soumis a 'examen les syntagmes binominaux de forme Ny, de Ny,. La liste de 76 N
hyponymes a été constituée a partir des corpus de Leeman (1991), Mathieu (2005) et Badynska-Lipowczan
(1999). Nous nous proposons d’examiner les hypéronymes : sentiment, sensation, état, attitude, affect ;
le nom émotion a été exclu, car il apparait souvent non pas comme un hypéronyme, mais comme un
terme du méme niveau que les noms d’affects particuliers. Le moteur de recherche ne supportant pasles
signes de ponctuation, les résultats de recherche comportent alors une forte proportion de « bruitages »
de type ... (d’) émotion, de N..." ol les deux noms, juxtaposés, ne forment pas de syntagme.

Le recensement a été effectué du 6 au 8 juin 2009, avec le moteur de recherche google.be, a partir
du corpus de textes du Web francophone.

Le nombre approximatif de pages contenant un syntagme donné se compte souvent en centaines

de milliers ; cependant elles ne sont pas toutes consultables, les créateurs de Google ayant limité le

'* Avec des variantes concernant 'argument (état de la personne / état de la conscience / état d’esprit...) ou
le domaine (état / état affectif / état physiologique...).

1914 cas dans notre corpus, p.ex. envie — définie par synonymie dans TLF, hyponyme de sentiment dans le
TLF ; fatigue — hyponyme d’état ou de sensation dans NPR, définie par synonymie dans TLF.

!®Les hypéronymes invoqués sont identiques dans 20 cas, différents dans 14 cas, et dans 19 cas, les définitions
se recouvrent partiellement (lorsque au moins une d’entre elles comporte plus d’un hypéronyme). Ainsi p.ex.
fierté = sentiment dans NPR, qualité ou défaut dans TLF ; déception = sentiment dans NPR, action dans TLF ;
espérance = sentiment dans NPR, disposition, sentiment, vertu dans TLE. Lorsque la définition comporte plus
d’un hypéronyme, nous les signalons tous dans le tableau récapitulatif.

7 Cf. NPR: désespoir « affliction [synonyme] extréme et sans remede; état [hypéronyme] d’une personne qui
n’a pas d’espoir »; timidité « manque d’aisance et d’assurance [antonyme] en société; comportement, caractére
[hypéronyme] d’une personne timide ».

18P.ex. « un grand moment d’émotion, de bonheur » ; « les moments de participation, d’émotion, de peur
ou derire ».
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nombre de pages affichées 4 1000. Par ailleurs, les résultats approximatifs doivent toujours étre révisés
a la baisse'. Cest pourquoi, contrairement a la méthode d’évaluation proposée par Wooldridge
(2005)*, nous avons opté pour un calcul exact des occurrences < 1000 ; pour les occurrences > 1000,

nous nous bornons a indiquer que la « limite de consultabilité » a été franchie.

4.2. Tableau récapitulatif : noms d’expérience intérieure et leurs hypéronymes
Dans le tableau ci-dessous, nous confrontons les hypéronymes qui figurent dans les définitions
des dictionnaires (NPR,TLF) et ceux relevés a partir du corpus Web.

Notations utilisées :

Hé>1000:le nombre de pages contenant le syntagme Ny, de Ny, est supérieur
a 1000. Tous les hypéronymes de la classe « > 1000 » sont alors considérés

comme ayant (a peu pres) le méme nombre d’occurrences ;

Hé¢, : hypéronyme ayant un nombre d’occurrences supérieur (ou égal) par

rapport a I’hypéronyme suivant, noté Hé, ;

Hé, / Hé,?' : le nombre d’occurrences de Hé, est égal ou presque égal a celui

de Hé, et se situe entre 100% et 90 % du nombre d’occurrences de celui-ci ;

H, > H, # : le nombre d’occurrences de Hé, est inférieur a celui de Hé, et se

situe entre 90% et 50% du nombre d’occurrences de Hé;

H, >>H, *: le nombre d’occurrences de Hé, est nettement inférieur a celui

de Hé, et se situe entre 10% et 50% du nombre d’occurrences de Hé,.

La rubrique « Hé dominant/co-dominant » comporte :

« indiqués en caractéres gras, les hypéronymes dominants (ceux qui ont le plus grand nombre
d’occurrences avec un hyponyme donné) et co-dominants (ayant plus de 50% d’occurrences de
I’hypézonyme dominant, ou au moins 500 occurrences si Hé dominant > 1000) ;

« indiqués en italiques, les autres hypéronymes possibles de ’hyponyme donné ; si le nombre
d’occurrences de H¢, est inférieur a 10% du nombre d’occurrences de Hé,, I’hypézonyme n’est

pas mentionné.

' Ce qui est facile a constater lorsqu'on compare le nombre de pages approximatif et effectif pour les
syntagmes ayant moins de 1000 occurrences.

22 Qui, dans ce type de recherche, prend systématiquement en compte seul le nombre de pages approxi-
matif.

21 P.ex. incertitude : sentiment/état, aise : sensation/état, bonheur : sentiment/sensation/état...
22P ex. enthousiasme : sentiment>état, curiosité : sentiment>attitude>état...

2 P.ex. fureur : état>>sentiment, envie : sentiment>>sensation>>état...
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Ho

Hé

déf. NPR

déf.TLF

corpus Web

Hé dominant /co-
dominant

senti-
ment

sensa-
tion

état

atti-
tude

affect

admiration

sentiment

sentiment

sentiment

> 1000

15

97

55

aise

état

sentiment

sentiment
>>sensation /état

150

40

25

allégresse

syn.

comportement état

sentiment
>>sensation
/état

267

56

50

ambition

syn.

comportement

sentiment
>>état

57

12

amertume

sentiment

sentiment

sentiment
>>sensation
>>état

> 1000

210

24

amour

disposition

syn.

sentiment
/état

>>attitude
>sensation

> 1000

193

> 1000

296

19

angoisse

syn.

syn.

sentiment
/état
>sensation

> 1000

530

> 1000

20

83

anxiété

état

état

sentiment
/état
>>sensation

> 1000

136

> 1000

approbation

\fait

jugement

jugement
action

état
>sentiment
>attitude

78

99

50

attendrissement

\fait

état

action
état

sentiment
>>état
>sensation

35

bien-étre

sensation

sentiment

sentiment
/sensation
/état

> 1000

> 1000

> 1000

25

bonheur

état

état

sentiment
/sensation
/état

> 1000

> 1000

> 1000

15

chagrin

état

syn.

sentiment
>>état
>>sensation

117

14

46

chaleur

état
sensation

sensation

sentiment
/sensation
>>état

> 1000

> 1000

123

colere

état

émotion

sentiment
/état

> 1000

52

> 1000

62

32
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Hé
Web
Ho ' ' corpus Wel
déf. NPR déf.TLF Hé dominant /co-| senti- | sensa-| atti-
. . état affect
dominant ment | tion tude
confusion syn. état sentiment
/état >1000| 109 |[>1000| 8 1
>>sensation
contentement  |état état sentiment
sentiment >état 328 46 184 15 1
>>sensation
convoitise syn. syn. état
X 381 1 494 5 0
>sentiment
crainte sentiment sentiment sentiment
>>état >1000| 80 308 | 128 15
>>attitude
curiosité tendance disposition d’esprit |sentiment
>attitude 447 18 199 | 365 2
>état
déception sentiment action sentiment >1000| 56 79 10 1
dégont syn. syn. sentiment
anton. >>sensation >1000| 305 70 29 11
>>état
dépit syn. syn. sentiment 182 13 17 12 0
dé i Stat Stat ti t
ésespoir éta éta s«fn imen 510001 94 |>1000! 60 3
/état
désir tendance action état
>>sentiment 167 109 353 21 12
>sensation
douleur sensation syn. sensation
sentiment >sentiment 629 |>1000| 248 30 19
émotion >>état
effroi syn. syn. sentiment
>>sensation 611 105 55 15 19
>état
énervement état état état 76 45 |>1000| 8 0
ennui impression  |sentiment sentiment
>>sensation >1000| 207 101 10 0
>>état
th ] Smoti Stat ti t
enthousiasme  |émotion éta sefz imen 180 12 110 3 )
>état
Envie sentiment syn. sentiment
>>sensation 494 123 39 7 6
>>état
épouvante syn. syn. sentiment
>>sensation 122 35 23 6 0
>état
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Ho

Hé

déf. NPR

déf.TLF

corpus Web

Hé dominant /co-
dominant

senti-
ment

sensa-
tion

état

atti-
tude

affect

espérance

sentiment

disposition
sentiment
vertu

sentiment
>état
/attitude

110

65

60

espoir

sentiment

\fait

sentiment

sentiment

> 1000

36

59

22

étonnement

émotion

syn.

sentiment
>>état

>>attitude
>sensation

306

31

126

54

excitation

état

état

état
>>sentiment
>>sensation

456

217

> 1000

\faim

sensation

sensation

sensation
>>sentiment
>>état

340

> 1000

169

\fatigue

état
sensation

syn.

sentiment/
sensation/ état

> 1000

> 1000

> 1000

\fierté

sentiment

qualité
défaut

sentiment
>>sensation
>>attitude

> 1000

119

14

51

\fiévre

état

état

état
>sensation
>>sentiment

22

143

255

\frayeur

syn.

syn.

sentiment
>état
>>sensation

206

51

105

\froid

état
sensation

sensation

sensation
>>sentiment
>>état

171

> 1000

32

\fureur

état

syn.

état
>>sentiment

49

362

gratitude

sentiment

sentiment

sentiment
>>attitude
>état

> 1000

11

76

151

haine

sentiment

sentiment

sentiment
>>état
>attitude
>sensation

> 1000

47

128

83

25

honte

sentiment

sentiment

sentiment
>>sensation
>>affect
>état

> 1000

114

50

31

53
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Hé
Web
Ho ' ' corpus Wel
déf. NPR déf.TLF Hé dominant /co-| senti- | sensa-| atti-
. . état affect
dominant ment | tion tude
horreur impression  |impression sentiment
sentiment sentiment >>sensation >1000| 105 41 5 7
>>état
humiliation état action sentiment
sentiment  |fait >>état >1000| 52 184 | 25 2
sentiment >>sensation
impatience anton. anton. sentiment
>>état 290 29 91 18 0
>>sensation
i titud, ‘tat stat d’esprit ti t
incertitude éta état despri s€n imen 510001 53 |>1000| 8 0
/état
indignation sentiment sentiment sentiment 657 5 47 11 3
inquiétude état état sentiment
>>état >1000| 181 524 18 0
>>sensation
jalousie sentiment syn. sentiment >1000| 26 45 25 12
Joie émotion émotion sentiment
sentiment sentiment /état
, . >1000| 405 |[>1000| 43 48
etat >>sensation
manifestation >>affect
lassitude état état sentiment
>>état >1000| 225 282 9 0
>sensation
mécontentement|état état sentiment
. . [ 324 9 81 19 0
sentiment sentiment >>eétat
mélancolie état état affectif sentiment
>>état 627 67 272 15 1
>>sensation
mépris sentiment sentiment attitude
attitude >>sentiment >
1 41 1
>>état 65 68 1000
>sensation
orgueil opinion sentiment sentiment
>>attitud
attitude 556 | 17 | 19 | 61 | 0
>>état
/sensation
peur phénoméne |état affectif sentiment
hologi / ti
psychotogique sensation >1000|> 1000|> 1000| 122 | 35
affectif /état
émotion >>attitude
pitié sentiment sentiment sentiment >1000| 18 12 24 16
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Hé
Web
Ho ' ' corpus We|
déf. NPR déf.TLF Hé dominant /co-| senti- | sensa-| atti-
. . état affect
dominant ment | tion tude
plaisir sensation état affectif sentiment
imoti f
cmotion /sensation >1000|>1000| 338 | 13 | 35
>>état
>>affect
pudeur sentiment disposition sentiment 341 1 4 19 0
[ B . [ a1
rage état état affectif état ' 8 34 541 2 1
>sentiment
reconnaissance |sentiment \fait sentiment
sentiment >>état >1000| 33 182 153 2
>attitude
satisfaction sentiment état affectif sentiment
/état >1000| 320 |>1000| 24 3
>>sensation
sommeil état état état
hysiologique >>sensation
physiotogq ; 19 | 153 [>1000] 17 | 0
>>sentiment
/attitude
soulagement état état sentiment
g 4 ; >1000| 456 | 39 | 6 | 1
sentiment >>sensation
stupeur état état état
>>sentiment 130 25 |>1000] 17 1
>>sensation
surprise état action sentiment
émotion ait >>état
fai . 556 | 78 | 219 | 48 | 4
etat >>sensation
émotion >attitude
sympathie sentiment syn. sentiment
>>attitude > 1000 5 35 102 1
>>état
tendresse sentiment qualité sentiment
ti t >> ti
sen‘zmen se'nsa ion 370 61 20 39 3
attitude >attitude
>état
terreur syn. syn. sentiment
>>état >1000| 110 (48022 11 9
>>sensation

24707 pages au total, oi un pourcentage d’occurrences non négligeable correspond aussi a « Etat » (avec
une majuscule, comme dans « cest 'Europe de 'Est, C’est la fascination de Staline, I'Etat de terreur, la Russie »)
; le nombre de pages ol le mot « état » correspond & un ‘état affectif’ n’est pas facile d’évaluer, d’autant plus
que les conventions typographiques ne sont pas toujours respectées (cf. « Al-Manar n’a pas choisi de filmer ses
propres actes de terreur, mais a représenté Israél comme un état de terreur »). En moyenne (calcul a partir des
pages 1, 5 et 7), on devrait estimer & environ 30% le nombre d’occurrences qui se rapportent a Etat (avec une
majuscule), et 70 %, a état (affectif).
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Hé
corpus Web
Ho P
déf. NPR déf.TLF Hé dominant /co-| senti- | sensa-| atti-
. . état affect
dominant ment | tion tude
timidité comportement|anton. sentiment
caractére >>état 65 4 14 14 0
/attitude
tristesse état affectif |état sentiment
conscience réaction /état
>>sensation >1000| 240 |>1000 31 51
>>affect
>attitude
volupté syn. impression sensation
sentiment >sentiment 110 155 31 1 0
>>état

5. Quelques® remarques finales

1) La plupart des « noms d’expérience intérieure » peuvent apparaitre avec divers hypéronymes (ce
qui s'observe aussi dans les dictionnaires, mais & une moindre échelle) ; I'usage confirme donc
Pexistence de multiples « facettes » conceptuelles de ces noms ;

2) Phypéronyme le plus répandu dans l'usage, et par la, le moins spécifique, est le nom sentiment,
qui peut accompagner tous les hyponymes étudiés (méme ceux qui, dans les dictionnaires, sont
considérés exclusivement comme, états physiologiques) ; il est par ailleurs le plus souvent le seul
dominant (40 cas) ou co-dominant (26 cas);

3) Phypéronyme état est souvent co-dominant (29 cas), mais pratiquement jamais 'unique dominant
(un seul cas) ;

4) dansle corpus Web, sensation apparait plus souvent comme hypéronyme que dans les dictionnaires®,
ce qui peut constituer un argument en faveur de 'importance de la composante physiologique
dans la conceptualisation des affects ;

5) la conceptualisation des expériences intérieures en tant quattitudes est peu fréquente (1 seul cas
d’hypéronyme dominant, 19 au total) ;

6) le mot affect, présent presque exclusivement dans des contextes spécialisés (« scientifiques »), n’est
jamais I’hypéronyme dominant ou co-dominant ;

7) entant que terme général, affect semble le mieux approprié pour désigner les noms d’expérience intérieure

a dominante psychologique (on n’en note aucune occurrence avec les noms « physiologiques »).

> La lecture attentive du tableau comparatif en fournit beaucoup plus, mais les limites strictes imposées a
cet article ne nous permettent pas de les présenter ici ; elles feront sans doute objet d’une autre publication.

2612 fois comme hypéronyme dominant/co-dominant, et 50 fois au total, tandis que dans NPR - 7 fois,
et dans TLF - 3 fois.
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De ’hyperstructure publicitaire sur quelques exemples
de la publicite touristique

«Dans la presse, I’habit fait le moine »
J. Mouriquand

1. Remarques préliminaires

Amorcé avec le yellow journalisme aux Etats-Unis (XIX¢ siecle), le processus de rendre I’écriture
journalistique plus attractive et efficace acquiert aujourd hui de nouvelles dimensions, dues - entre
autres — a « larencontre de la presse écrite et d’Internet dans la cyberpresse » (Lugrin 2001b). Dans la
culture postindustrielle, ot dominent I’image et I'info-service des médias (cf. Camm 2008, Lugrin
2001a, Grosse 2001, Adam 1997, Grosse & Seibold 1996) et ol e marketing semble étre le dénominateur
commun de tous les domaines de la réalité (cf. Miczka 2002), la presse tend inéluctablement vers
«Péclatement des articles en modules plus courts » — pour favoriser le « zapping », une lecture plus
sporadique, sélective et donc plus aisée du journal - et vers « un développement du visuel - que ce
soit au niveau de la mise en page ou de I'infographie » (Lugrin 2001a: 66). Cette opinion est largement
partagée par les spécialistes des médias qui voient les efforts d’« habiller » les articles et d’illustrer

Pinformation se refléter dans I’hyperstructure, définie comme

« un élément de structuration de 'information, intermédiaire et facultatif,
situé entre le journal et larticle. Elle trouve son origine dans un processus
d’éclatement ou de réunion. Elle est formée d’un ensemble d articles et d’images
graphiquement regroupés et complémentaires, bornés a la limite matérielle

de l'aire scripturale vi-lisible de la double page » (Lugrin 2001 : 69)

Parmi les genres de la presse écrite, C’est la publicité qui représente les spécificités les plus
marquantes et les plus distinctes a ce niveau. Liée étroitement au journalisme, elle a toujours subi
toutes les transformations techniques et formeles (généralisation de 'imprimerie, pratique de la
lithographie et chromolithographie, machines a imprimer les grands formats jusquaux technologies
de pointe les plus récentes, cf. Adam & Bonhomme 1997 : 15) qui ont tant changé I'image de la presse
écrite. Néanmoins, tout en étant liée, « cette galaxie de I'iconographie de masse », comme appelle la
publicité P. Fresnault-Deruelle (2000 : 37), a su développer son propre dispositif de fonctionnement
— fort complexe, avec les stratégies de persuasion sophistiquées — ce qui a été dicté par les profondes

mutations socio-économiques du XIX¢ et XX¢ siecle (cf. Nowakowska-Kempna 2007, Adam
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& Bonhomme 1997 : 7-19 ; Cathelat 1987 : 50-53). Et cette originalité se manifeste dans la forme que

prend hyperstructure dite publicitaire par laquelle on comprend

un ensemble scriptovisuel constitué d’éléments linguistiques, plastiques et
iconiques. La mise en forme de ces différents éléments répond a certaines
régles plus ou moins établies (hyperstructures canoniques), dicte des parcours
de lecture privilégiés et infléchit des rapports entre les différents constituants »
(Lugrin & Pahud 2001 : 1)

Nous nous proposons, dans cet article, de présenter briévement les particularités de ’hyperstructure
publicitaire en sappuyant sur quelques exemples de discours touristique. L'étude qui va suivre se
positionne dans cette perspective de 'analyse du discours' qui considére la publicité comme une « unité
pluri-sémiologique ». Elle sera sous-tendue par un petit échantillon de 3 publicités touristiques, relevées
dansles mensuels a grand tirage Géo et Santé Magazine et dont la sélection a été faite de fagon aléatoire,

dans la mesure ol nous avons choisi les cas nous semblant les plus intéressants pour cette analyse.

2. Hyperstructure publicitaire et ses constituants

Envisager la publicité écrite comme un type de discours, cest la considérer comme une pratique
discursive ayant des « spécificités suffisamment établies » pour que le lecteur puisse I’identifier
comme telle sans effort cognitif (Lugrin 2006 : 61). Dans le cadre de I’hyperstructure publicitaire,
ces « spécificités établies » englobent « la mise en page » particuliére, « 'association d’éléments
visuels secondaires (genre de caractéres typographiques, encadrés, dimensions) » (Lugrin 006 : 61),
mais avant tout trois types de signes auxquels tout iconotexte publicitaire est reconnaissable : signes
linguistique, iconique et plastique.

Les unités linguistiques regroupent trois types de slogans, la marque et le rédactionnel. Le
slogan, mot signifiant « cri de guerre » en gaélique (sluagh gairm), peut étre désigné comme « un
enchainement verbal (...) qui occupe une position perceptivement remarquable dans l’affiche ou
la page » (Grunig 2000 : 75), se caractérisant par « la concision, I’économie syntaxique (noyau
thématique) et la structure rythmique (a des fins mnémoniques et pragmatiques) » (Lugrin 2006 :
103). Dans la pratique, il y a trois types de slogans qui assument les différentes fonctions et occupent
différentes places :

- le slogan d’accroche (accroche, head-line, titre) : il prend place en début d’annonce et constitue
«la devise du produit, ciblée sur le moment de la transaction commerciale » (Adam & Bonhomme
1997 : 59) ;

- le slogan d’assise (la phrase dassise, base-line, chute) : il est habituellement disposé en fin de ’ico-

notexte ou a la base du visuel ; il fonctionne en tant que synthése de la stratégie économique ou

"dans sa « version francaise », nouant le texte avec son contexte, cf. Dictionnaire d’analyse du discours
2002, Sarfati 1997.
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de la promesse de la marque (Lugrin 2006 : 103) ; il peut également « soit donner des informations
supplémentaires sur le produit présenté, soit expliciter le rapport entre le visuel et ce dernier, soit
se rattacher au rédactionnel » (Lugrin & Pahud 2001 : 2) ;

- le slogan de marque (corporate, ligne de positionnement) : il est la devise de cette derniere ; il
caractérise « le positionnement de la marque sur le long terme », en en devenant indissociable
(Lugrin 2006 : 103).

Pour ce qui concerne la marque, deux catégories doivent étre distinguées, les deux constituant
une sorte de signature de I’iconotexte (Lugrin 2006 : 103) : le nom de marque et le nom de produit.
Le nom de marque est placé a proximité du logo et du slogan de marque avec lesquels il forme
«P’identité linguistique et visuelle de 'entreprise » (Lugrin 2006 : 103). Aussi, assume-t-il surtout la
fonction référentielle (Adam & Bonhomme 1997 : 57) : considéré comme un type du nom propre, il
référe a une seule unité parmi tous les autres concurrentes de la méme catégorie — un agent collectif
ou une entreprise qui possedent des traits attachés a un individu humain. Cela dote la marque
d’une certaine force persuasive — la précieuse « image de marque ». Quant au nom de produit, il est,
comme celui de la marque, un nom propre désignant non une seule unité, mais un certain nombre
de marchandises identiques (Maingueneau 2000 : 194). Il « forme un condensé de dénomination et
de mini-description orientées positivement, ce qui lui confére une portée argumentative » (Adam
& Bonhomme 1997 : 58).

Le rédactionnel (pavé rédactionnel, argumentaire, body copy) désigne «I’élément analytique »
de I'iconotexte publicitaire. Il constitue un texte « construit, neutre et a forte charge informative »,
généralement placé en bas de page (Lugrin 2006 : 103). Il est fondé sur des « réseaux lexicaux organisés
en isotopies sémantiques » (Lugrin 2006 : 103) et se caractérise par une « progression en arguments
et contre-arguments, une articulation en séquences et en sous-séquences, matérialisées ou non par
une segmentation typographique en paragraphes » (Adam & Bonhomme 1997 : 62).

A cheval entre constituants linguistique et iconique, le logo (sigle) peut étre composé de deux
éléments : « signes alphanumériques (chiffres et lettres) et / ou iconiques » (images figuratives ou
abstraites, Lugrin 2002 : 2, Adam & Bonhomme 1997 : 64). Accolé au nom de la marque, il forme
avec elle, éventuellement avec le slogan de marque, la signature de Iiconotexte. On lui assigne
de nombreuses fonctions (Lugrin 2002), dont la fonction d’identification. En effet, dans un milieu
fort concurrentiel, le logo sert a singulariser et faire reconnaitre la marque donnée dans la jungle
d’informations et de sollicitations ; ainsi, il constitue une sorte de « accélérateur de notoriété » de la
marque et le sceau de son authenticité.

Apparemment, « 80% environ de nos informations proviennent du sens visuel et (...) les autres
formes de perception de 'environnement sont elles-mémes étroitement influencées par la vue (Lugrin
2006 : 104, apres Mattelart). Il n’est pas surprenant que la part iconique dans la publicité est impres-
sionnante, occupant le plus souvent la plupart de lasurface. Il importe de distinguer plusieurs types de
constituants iconiques de I’iconotexte publicitaire (Lugrin 2006 : 104) : la photo, les dessins et peintures,
de factures diverses, les schémas, les tableaux, les cartes et graphiques. On parle également du pack
shot, appelé aussi le plan produit, qui constitue « la prise de vue en gros du produit » tel qu’il est vendu
(Lugrin 2006 : 104). Les éléments visuels peuvent représenter « aussi bien le produit que son contexte

d’utilisation » avantageux ou encore « toute image en rapport avec la stratégie de communication »
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(Lugrin 2006 : 104). Ils ancrent référentiellement le texte publicitaire qui, a son tour, joue le role de relais :
ilapporte « au lecteur des information supplémentaires (identifications des lieux, des personnes, etc.)
que ne peut véhiculer 'image » (Lugrin 2006 : 112 ; Adam & Bonhomme 1997 : 56 ; ¢f. Barthes 1964).
Linverse est aussi possible, étant donné que les rapports iconique/linguistique se caractérisent par la
complémentarité et I'interaction : « le mot n’est interprétable qu’a la lumiére de I'image et inversement,
I'image n’est correctement lisible qu’a l'aide du texte » (Lugrin 2006 : 112).

Les derniers des constituants de I’hyperstructure publicitaire, les constituants plastiques
«habillent » tant les signes linguistiques que les signes iconiques, influeng¢ant de maniére significative
la vi-lisibilité de I’iconotexte publicitaire. Parmi les plus importants éléments de ce niveau, il faut
énumérer :

- latypographie : « La typographie, écrit R. Leduc, est au texte ce que 'intonation, le volume, le timbre
dela voix sont au texte parlé » (Leduc 1973 : 161) ; elle englobe la stylisation de la lettre (« calligraphes,
pictogrammes, idéogrammes » etc.), la ponctuation et les paragraphes qui signalent « la structure
potentielle d’un plan de texte » ou « de blocs sémantiques cohérents » (Lugrin 2006 : 106) ;

- la couleur : fondamentale & toute publicité, elle est « la premiére unité pergue » ; ses propriétés
physiques (teinte, saturation) sont souvent déposées pour pallier a la contrefagon ;

- la forme : stratégique pour la réception, elle « définit 'organisation visuelle de I'espace per¢u en
lignes, contours, plans et figures » (Lugrin 2006 : 106).

Les composantes linguistique, iconique et plastique de I'hyperstructure publicitaire convergent et se
completent pour composer le sens global de I'iconotexte publicitaire et renforcer sa force info-persuasive,
pour d’autant mieux faire passer le message. Toutefois, chaque iconotexte est vu et lu dans un laps de temps
le plus souvent extrémement court, ce qui risque d’aboutir - lors d’'une lecture distraite ou machinale - a
une déperdition du sens et en conséquence a une neutralisation de leffet publicitaire (Adam & Bonhomme
1997 : 71-72). Toutes les unités doivent donc étre disposées de sorte que le lecteur trouve sans probléme le
sens global du message pour bien mémoriser le produit. Ainsi, la topographie spécifique de ’hyperstructure
publicitaire comporte les instructions imposant des parcours de lecture et par 13 — une réception désirée
de la publicité (Adam & Bonhomme 1997 : 71). Elle est aussi censée privilégier « les surfaces porteuses
d’informations clés : représentation du produit, nom de la marque ou encore logo » (Lugrin & Pahud 2001 :
4) pour focaliser le regard errant du lecteur sur ces derniéres et augmenter la chance de mémorisation
du produit. Beaucoup de chercheurs (Lugrin 2006, Lugrin & Pahud 2001, Joannis 1988) s'accordent qu’il
existe des modeles prototypiques d’arrangement des constituants que les iconotextes publicitaires suivent.
Evidemment, ces « mises en forme » et « mises en page » (Lugrin & Pahud 2001) des signes iconiques,
linguistiques et plastiques changent en fonction des univers de produits qui établissent leur propre
dispositif topographique, adopté aux besoins de tel ou tel secteur-annonceur. Voyons donc comment se

présente 'agencement de ces composantes dans le cas de la publicité touristique.

3. Agencement des composantes de I'iconotexte touristique

Avant de rentrer dans le vif du sujet, quelques remarques préalables s'imposent. Deux iconotextes

publicitaires des trois triés pour la présente étude font de la publicité pour une destination de voyage
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ou un produit touristique-lieu (cf. Kaczmarek, Stasiak, Wlodarczyk 2005 : 74-76) : « Guyane. Amazonie
francaise » promeut une région d’outre-mer et « Portugal » présente les charmes d’une ile - Madére.
Le troisiéme iconotexte, « Carnac. Thalassothérapie », porte sur un produit touristique-service,
notamment un centre de thalassothérapie. Les publicités pour la Guyane et Madeére se basent sur
«des visions d’exotisme (...) d’aventure et de découverte » (Lugrin 2004 : 238) et celle pour Carnac sur
«larecherche d’un bien-étre » (Lugrin 2004 : 238), donc sur des isotopies typiques pour le discours
publicitaire du tourisme. Toutes les trois relévent aussi du tourisme de détente dans le sens large du
terme, avec ses fameux 3 x S - sea, sun, sand. Ainsi, elles refletent les phénomeénes de I’héliotropisme
(« lattirance des populations (...) d’'un pays ou d’une région vers une région plus ensoleillée ») et
de ’haliotropisme (« l'attraction de populations par les littoraux et par les régions maritimes en
général », www.fr.wikipedia.org), aujourd’hui liés indissolublement avec le tourisme de masse qui
unit ’homo viator et ’homo oeconomicus. Ajoutons encore que les iconotextes pour la Guyane et
le Portugal ont été élaborés sous un principe de sérialité. Ainsi, s’inscrivant dans une campagne
publicitaire qui promeut I'image de la région / pays en question, ils présentent une des facettes du
site qu’ils incitent a visiter. Il serait intéressant de voir maintenant en détail comment ce discours
touristique est revétu des signes linguistiques, iconiques et plastiques.

Un premier balayage met en avant que les annonces publicitaires analysées se caractérisent,
comme toutes les publicités de presse écrite, par la structure sémiologique mixte, fondée a la fois sur
un systeme de communication iconique d’un coté, et un systéme de communication verbale de I'autre
(Adam & Bonhomme 1997 : 55). A y voir de pres, ils démontrent certains éléments communs et
d’autres différents.

1. Présence de la part iconique :

- la présence de cette composante est celle qui saute aux yeux deés que I'on consideére notre mini-
corpus : les signes visuels semblent avoir la priorité absolue ;

— les photos occupent au moins la moitié de la surface de la page et souvent méme plus, dominant
la composante verbale ; I'image unique est favorisée ; en plein cadre, elle sert de fond pour
le rédactionnel dans « Carnac Thalassothérapie » ; la publicité pour le Portugal apporte une
intéressante alternative vu que C’est la personne présentée (habitant supposé du lieu promu) qui
tient dans ses mains la photo de Madere ;

— elles présentent les paysages paradisiaques dont font réver les textes : « le grand bleu » azur aux
eaux cristallines, « baigné du parfum des fleurs et des fruits tropicaux », les plages sablonneuses
et le ciel ensoleillé « toute 'année » ;

- dans les iconotextes de la Guyane et du Portugal, on note la présence des dessins d’une carte qui
a pour but d’aider a situer géographiquement la destination ;

2. Présence d’élément condensé — slogan :

- la totalité des messages sélectionnés possedent un slogan d’accroche qui fonctionne le plus
souvent comme un titre de 'argumentaire qui le suit ;

- par contre, seulement la publicité pour le Portugal comporte un slogan d’assise « Chaleureux
par Nature » qui se greffe sur le visuel présentant ledit habitant au visage accueillant, souriant
et bien stir chaleureux ;

- le slogan de marque accompagne deux marques promues — La Guyane et Carnac;
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3. Présence d’élément composite — logo et nom de marque :

- étant donné que le logo et le nom de marque constituent la signature de I'iconotexte, il va de soi
que toutes les annonces sont diiment munies de ce signe ; aujourd’hui, de plus en plus de pays,
a linstar de I'Espagne, ainsi que des régions et des villes, essaient de construire une véritable
identité véhiculée par un logo ; cela entre dans les compétences du marketing national, responsable
de la promotion de I'image d’un pays donné a I’échelle mondiale ; 'enjeu d’une telle promotion
est énorme : son efficacité est capable de favoriser la croissance non seulement dans le domaine
du tourisme, mais aussi dans d’autres secteurs de I’économie (investissements étrangers, échange
commercial etc.) ; elle est aussi contrainte par une concurrence acharnée entre les pays / villes
qui, a P'occasion de tels événements que ’Expo, la Coupe du Monde du football ou les Jeux
Olympiques, met en jeu des milliards d’euros ;

- ce qui est par contre intéressant et a la fois caractéristique pour les publicités touristiques retenues,
Clest le fait que le logo du produit dont on fait de la publicité est accompagné par d’autres logos
dont le nombre peut aller jusqu’a 5 logotypes dans une annonce (Guyane) ; cela peut étre :

o le logo de la compagnie aérienne nationale (Portugal),

« un double logo de la destination de voyage (I'une officielle et 'autre créée par le Comité du
Tourisme de la Guyane),

« le logo de I’'Union Européenne (Guyane, Portugal),

« le logo du pays auquel la région promue appartient (la République France dans la pub pour la
Guyane),

o le logo d’un hotel (en association avec le centre de thalassothérapie, Carnac),

o lelogo d’un centre spatial (installé 4 Kourou dans le département de la Guyane) ;

— le véritable record est datenupar une annonce de la campagne publicitaire pour la Guyane (autre
que celle analysée ici) qui comporte dans sa structure 6 différents logos (avecle logo de « La France
des 3 Océans », un programme de formation gratuit destiné aux agents de voyage) :

- la présence de cette « multitude » de logotypes dans les publicités touristiques n’ est pas bien
entendu aléatoire, mais sert a renforcer a priori I'entreprise de persuasion du message par
Papport d’arguments supplémentaires en faveur du lieu promu (p.ex. existence d’un programme
de support pour les agences de voyage ou la collaboration avec une chaine hoteliére Accor ; la
mise en relief de Pappartenance d’une région a la France ou au Portugal peut paraitre un peu
plus controversée) d’une maniére simple et concise ;

4. Présence de composante verbale :

- le rédactionnel est présent dans chacune des publicités du corpus, bien qu’il reste dominé par la
part iconique ; il n'occupe d’habitude qu’un quart ou un tiers au plus de 'espace ;

— il faut mentionner encore que dans ’hyperstructure des annonces analysées apparaissent
également (disposées souvent dans le péritexte) les informations supplémentaires, telles que le
numéro de téléphone, 'adresse et le site Internet d’un office du tourisme ou bien d’un centre
de thalassothérapie, comme c’est le cas de 'annonce pour Carnac;

5. Constituants plastiques
— pour ce qui concerne les signes plastiques les plus importants, la couleur bleue est dominante :

celle de la mer ou du ciel par beau temps (« le fond absolu » Bachelard 1943) ; cela est en confor-
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mité avec les penchants les plus communs en Europe ot le bleu est la couleur préférée de 50%
de consommateurs (Jouve 2000 : 149) ;

- deux messages évoquent I’humain sur les photos, que ce soit par une représentation stéréotypique
d’habitant (Portugal), montré par ailleurs au méme titre que les paysages d’une destination
de voyage, ou par une image du touriste, content et décontracté, ce qui a pour but d’assurer le
transfert de I’identification (Carnac) ;

- ils forment un texte condensé qui n’ est pas aéré par la mise en paragraphe ;

- la graphie utilisée n” est pas excessivement diversifiée : on note une stylisation « jungle » dans

la publicité pour la Guyane.

4. Conclusion

Dans notre analyse, nous espérons avoir montré comment les signes linguistiques, iconiques et
plastiques, ainsi que leur agencement, peuvent contribuer a former un message publicitaire du tourisme
de facon le plus efficace possible pour promouvoir le produit touristique donné. Et comme le dit la

citation donnée en exergue, dans la presse et a fortiori dans la publicité, ’habit fait le moine.
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Bozenna Papis

Passado ou presente em Portugés, eis a questao (gramatical)

O tempo chamado Pretérito Perfeito, que tem por objectivo contar os acontecimentos passados,
¢ um dos tempos mais utilizados no acto enunciativo. Das duas formas em Portugués, a composta,
o Pretérito Perfeito Composto do Indicativo, sendo do registo maioritariamente oral, tem cardcter
imperfectivo ao contrario de espanhol, francés e italiano. Assim é o exemplo de falso cognato
estrutural entre portugués e outras linguas romanicas. Nas frases
1. He ido al cine.
2.Je suis allé au cinéma.
as formas pretéritas compostas evocam a situagdo temporal passada e denotam estados acabados
e perfeitos,! enquanto que em portugués contemporaneo o Pretérito Perfeito Composto do
Indicativo na frase

3. Tenho ido (muito) ao cinema.
reporta a uma ac¢io iterativa que comegou no passado, ndo necessariamente indicado, e continua
até o momento presente, estando a decorrer no momento da enuncia¢ao podendo continuar ou

nao apos esse momento.

Sera mais presente do que passado?

Campos (1984), assim como tinha sustentado Paiva Boléo (1936), sublinha que a manutengio
em Portugués das duas formas do Pretérito Perfeito com uma diferenga nitida de significagdo, é um
fenémeno unico na evolugdo das linguas romanicas.

Segundo Cunha e Cintra (1984:453), “a forma composta (o Pretérito Perfeito Composto do
Indicativo) exprime geralmente a repeti¢gdo de um acto ou a sua continuidade até o presente em
que falamos”.

Igualmente Cegalla (1991:485) escreve que o Pretérito Perfeito Composto do Indicativo “traduz

um fato passado repetido, ou que se prolonga até o presente”.

"Embora em espanhol falado nos paises hispano-americanos e em francés a distingdo entre as formas
simples e composta se esteja a perder a favor da forma simples (em espanhol) ou composta (em francés).
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Assim o Pretérito Perfeito Composto do Indicativo é um tempo que denota um processo
em curso, uma sucessdo de ocorréncias repetidas, podendo ser continuada ou nio, como nao hé
limite definido ou localizado. A temporaridade imperfectiva do Pretérito Perfeito Composto do
Indicativo caracteriza-se pelas seguintes propriedades semanticas: ‘iteratividade’, ‘duratividade’ e
‘limitagao/repetigdo/sucessao (de instantes) no tempo.

Langacker (1995) apresenta a diferenga do processo perfectivo e imperfectivo através do conceito
de fechamento (bounding). O processo perfectivo é um processo fechado dentro do enquadramento
de percepgdo, que por sua vez é um espa¢o na cena no qual ocorre o perfil relacional. Neste processo
os morfemas da categoria do tempo sdo predicagdes de ancora que atribuem o enquadramento
de percepgao ao perfil frasico. Enquanto que o processo perfectivo contém todos os elementos da
percepgao, sendo fechado, o processo imperfectivo é ilimitado.

Em rela¢do ao Pretérito Perfeito Composto do Indicativo a imperfectividade do processo é ainda
mais marcada pelo emprego do advérbio ultimamente ou de complementos de tempo, como: nesta

semana (més, ano), nestes dias, etc., mas sempre a referir o momento presente.

Ou é mais passado?

A diferenca entre as duas formas do Pretérito Perfeito é aspectual. O Pretérito Perfeito Simples é
perfectivo, descreve o passado tal como aparece a um observador situado no presente e que o considera
a partir do presente, ou seja, afastado, e o Pretérito Perfeito Composto é durativo, exprime um facto
repetido ou continuo a aproximar-se do presente. >

Nos exemplos 4 e 5
4. Fui uma pessoa feliz vs.

5. Tenho sido uma pessoa feliz
onde hd 0o mesmo material lexical e a mesma estrutura sintactica o sentido de cada uma das frases
é diferente e consiste na ideia se ser uma pessoa feliz é um estado acabado - aspecto perfectivo do
Pretérito Perfeito Simples (na frase 4) ou ndo acabado, representando assim o aspecto duractivo
do Pretérito Perfeito Composto (na frase 5).
Nos exemplos 6 e 7:

Esta semana trabalhei imenso vs.

N o

Esta semana tenho estudado imenso,
uma vez mais temos o mesmo material lexical e o mesmo material sintdctico, mas as frases diferem
na informagdo temporal que dao: se o periodo de trabalho jd acabou - aspecto perfectivo do
Pretérito Perfeito Simples do Indicativo (na frase 6) ou se ainda estd a decorrer - aspecto duractivo
do Pretérito Perfeito Composto do Indicativo (na frase 7).

A duratividade/iteratividade/imperfectividade sao possiveis gragas a ndo marcagao das fronteiras,
nem da inicial, nem da final, o que facilita o surgimento de uma configuragdo num conjunto

de eventos/instantes dados.

2Veja-se Manuel de Paiva Boléo.
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Duratividade versus iteratividade

O Pretérito Perfeito Composto do Indicativo marca a duragdo que pode levar a iteratividade.
Entretanto a iteratividade é o valor que desaparece em trés casos analisados por Oliveira (2003):

8. Quando a Ana chegar da casa da Maria, j4 o Rui a tem visitado.
9. Ndo me espanta que o Manuel tenha visitado a avo.
10. Ele tem estado doente.

Na frase 8 o desaparecimento do marca de iteratividade tem a ver com diferente ponto de pers-
pectiva¢ao, que ndo é o acto de enunciagdo; o Pretérito Perfeito Composto do Indicativo apresenta
o valor de anterioridade.

Na frase 9 o modo seleccionado pelo verbo auxiliar é o conjuntivo, assim o Pretérito Perfeito
Composto do Conjuntivo marca a anterioridade. *

Na frase 10 a predicagdo tem o caracter estativo — verifica-se igualmente o valor de anteriori-
dade.

Peres (1996) propde dois tipos de realizacio do Pretérito Perfeito Composto do Indicativo: uma
durativa, caracteristica para as predicacOes estativas, e outra iterativa, para as predica¢des nao
estativas, dando os seguintes exemplos:

10. O Paulo tem estado doente.
11. O Paulo tem vivido no Porto.
12. O Paulo tem tocado piano.
13. O Paulo tem visitado a Ana.

Agora, quanto a realizagdo do Pretérito Perfeito Composto no modo conjuntivo, a situagdo é
bem diferente, porque o Pretértito Perfeito Composto do Conjuntivo refere-se a um facto passado
(supostamente concluido) ou futuro (igualmente concluido em relagdo ao outro facto futuro).
Assim, no modo conjuntivo desaparece tanto o valor durativo, como o iterativo. As frases de 10 a 13
precedidas por talvez deixam de exprimir o valor caracteristico para o Pretérito Perfeito Composto
do Indicativo passando a denotar um facto perfectivo e pontual.

14. Talvez o Paulo tenha estado doente (na semana passada).
15. Talvez o Paulo tenha vivido no Porto (por varios anos).
16. Talvez o Paulo tenha tocado na festa de anos da irma.

17. Talvez o Paulo tenha visitado a Ana (ontem).

A modo de conclusao

Igualmente ha exemplos do emprego do Pretérito Perfeito Composto do Indicativo nao iterativo
e de valor perfectivo, como “Tenho dito”, embora o seu uso seja restrito a linguagem erudita. Nao é
objectivo deste trabalho fazer uma andlise didcronica, que poderia dar novas respostas as questdes

aqui colocadas.

* A frase 9 refere-se a uma determinada, portanto realizada, visita.
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Bronistaw Jakubowski

Algun aspecto del uso del verbo cépula ser/estar en espaiiol,
en comparacion con el polaco, el hingaro y el ruso

El verbo cépula presenta numerosas curiosidades en varios idiomas del mundo. En castellano,
en realidad existen dos verbos copula ser/estar que pueden oponerse o ser complementarios en fun-
ci6n de la situacidn.

Por ejemplo, se puede decir en breve que el verbo ser sirve de copula siempre que la parte nomi-
nal del predicado la representa un sustantivo (criterio morfologico) y el verbo estar cuando se trata
de expresar la ubicacién (criterio semantico).

La oposicion se hace patente en el caso de los adjetivos y participios. Se suele admitir que el ver-
bo ser se usa para expresar cualidades inherentes o permanentes mientras que el verbo estar, acci-
dentales o precarias, mas bien el resultado de una accién que cualidad'.

La situacion castellana se tratard como basica comparandose con el uso de la copula en pola-
co, hiingaro y ruso.

A continuacion, se analizaran varios ejemplos de oraciones espafolas que se traduciran al po-

laco, al hungaro y al ruso?.
(A1) Juan es médico

En esta oracidn, aparece la cépula ser. Los equivalentes en los demas idiomas seran los si-

guientes:

(B1) Jan jest lekarzem
(C1) Janos orvos

(D1) MiBan Bpau

!Por supuesto, es una simplificacion imprescindible para poder tratar el tema. Entre los adjetivos, igualmente
se puede contar con casos de complementariedad y no verdadera oposicion. P. ej., el adjetivo enfermo siempre
estd acompanado del verbo estar, etc., etc.

2En la numeracién de los ejemplos, la letra A correspondera al espaiiol, la B, al polaco, la C, al hungaro,
y, la D, al ruso.
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Al verbo cdpula espanol ser en presente de indicativo del ejemplo (1a) en polaco le correspon-
de el verbo by¢ mientras que tanto en hiingaro, como en ruso le corresponde un cero morfolégico,
o sea, el predicado nominal esta constituido inicamente por un sustantivo.

Otro ejemplo espaiiol se refiere a expresar la ubicacion del sujeto:
(A2) Juan estd en Espana
He aqui los equivalentes de esta oracion en los demas idiomas analizados:

(B2) Jan jest w Hiszpanii®
(C2) Janos Spanyolorszagban van
(D2) MBan B Vicnauumn

En este caso, se puede observar que al verbo espaiiol estar, en polaco, le corresponde el verbo by,
como en el ejemplo (B1). En ruso, no hay cépula y el sujeto va seguido directamente del circunstan-
cial de lugar mientras que hay una diferencia en hiingaro con respecto al ejemplo (C1). En el ejem-
plo (C1), no habia ningtn verbo (cépula cero), en el ejemplo (C2) aparece el verbo van*.

En cuanto alos adjetivos y participios, a continuacién, se presentan ejemplos que permiten ilus-

trar la oposicion entre los verbos copula ser y estar en castellano con sus respectivas traducciones:

(A3) Juan es tranquilo
(B3) Jan jest spokojny
(C3) Janos békés

(D3) ViBaH CIIOKOITHBIN

(A4) Juan estd tranquilo
(B4) Jan jest spokojny
(C4) Janos békés

(D4) VBaH CIIOKOIHBII

En el ejemplo (A3), se usa el verbo copula ser con el que contrasta el ejemplo (A4) donde apa-

rece el verbo estar formando los dos una verdadera oposicion tipica del castellano. En los ejemplos

*En el presente articulo, se estdn analizando las situaciones mas tipicas, que generalmente pueden calificarse
como no marcadas. Se toman en cuenta las copulas mas frecuentes. El autor es consciente de que esta visiéon no
agota todos los aspectos ni todos los contextos de sendos idiomas. Por ejemplo, en polaco, en calidad del verbo estar
expresando la ubicacion, puede usarse el verbo znajdowac sig, en ruso naxodumuvcs que, a su vez, corresponderian
mas bien a los verbos castellanos encontrarse, hallarse. Sin embargo, el analisis de estas situaciones no entra en
la idea bien limitada del presente articulo.

*Los verbos hiingaros se citardn en 3 persona del presente de indicativo como se suele hacer en los
diccionarios hingaros. El infinitivo del verbo en cuestion (es un verbo irregular) es lenni.
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(B3) y (B4) se usa el verbo by¢ conocido de los ejemplos anteriores. En los ejemplos (C3) y (C4), asi
como en los ejemplos (D3) y (D4), se emplea el cero morfolégico, o sea, cépula cero al igual que en
los ejemplos (C1) y (D1).

Para completar la imagen del verbo cépula en las lenguas comparadas, serd necesario referir-
se igualmente a la variabilidad morfoldgica. En primer lugar, se cambia el nimero singular por

plural.

(A5) Ellos son médicos
(B5) Oni sg lekarzami
(C5) Ok orvosok

(D5) Onu Bpaun

Se nota claramente que en ninguno de los casos, el nimero plural no afecta para nada al verbo
cépula cuando el elemento nominal del predicado nominal es representado por un sustantivo. Los
unicos cambios son los necesarios para la concordancia, con respecto al niimero, de los elementos

constituyentes de la oraciéon. Lo mismo pasa en el caso de expresar la ubicacion:

(A6) Ellos estdn en Espana

(B6) Oni sg w Hiszpanii

(C6) Ok Spanyolorszdgban vannak
(D6) Onu B Vicmanun

Igualmente, se comportan del mismo modo todos los idiomas analizados cuando se trata del

predicado nominal compuesto de un adjetivo, sea cual fuere su caracter:

(A7) Ellon son tranquilos
(B7) Oni sg spokojni
(C7) Ok békések

(D7) Onu criokoitHbie
¥, respectivamente:

(A8) Ellos estdn tranquilos
(B8) Oni sg spokojni
(C8) Ok békések

(D8) OHu crioKoliHbIE

El siguiente pardmetro por analizar es la persona verbal. Hasta ahora, se ha venido analizan-
do unicamente ejemplos en 32 persona, tanto en singular, como en plural. Para obtener una imagen
mas completa, serd necesario analizar varios ejemplos en otras personas. Para este fin, se ha esco-

gido la 1* persona en singular:
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portamiento del verbo cdpula. Lo mismo pasa en polaco (B9-B12) donde consecuentemente se guar-
da el verbo copula by¢, y en ruso (D9-D12) donde igualmente, hay cépula cero. Mientras tanto, el
hdngaro (C9-C12) sufre una modificacién porque tanto en 1%, como en 2° persona, aparece el verbo
van que en 3° persona se usaba Ginicamente en caso de localizacion, o sea, en hingaro, en otras per-

sonas se produce una neutralizacion e, independientemente del significado de la oracidn, es obliga-

(A9) Soy médico
(B9) Jestem lekarzem
(C9) Orvos vagyok
(D9) A Bpau

y para la localizacién:

(A10) Estoy en Espana

(B10) Jestem w Hiszpanii

(C10) Spanyolorszagban vagyok
(D10) 4 B Vicnanun

¥, la 22 persona en plural:

(A11) Sois médicos
(B11) Jestescie lekarzami
(C11) Orvosok vagytok
(D11) Bt Bpaun

y para la localizacion:

(A12) Estdis en Espafa

(B12) Jestescie w Hiszpanii

(C12) Spanyolorszagban vagytok
(D12) Bt B Micnanuu

En castellano (A9-A12), el cambio de la persona verbal no influye de ninguna manera en el com-

torio el uso de la copula van.

valentes en otros idiomas han sido todos ejemplos en presente. A continuacidn, se presentan ejem-

Otro aspecto de la presente comparacion serd el temporal. Los ejemplos (A1-A12) con sus equi-

plos en otros tiempos gramaticales, primero en pretérito:

(A13) Juan fue médico
(B13) Jan byt lekarzem
(C13) Janos orvos volt

(D13) ViBaH 6vin Bpadom
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y lalocalizacion:

(A14) Juan estuvo en Espana

(B14) Jan byt w Hiszpanii

(C14) Janos Spanyolorszagban volt
(D14) UBaHn 6vi1 B Vicmanun

y luego, en futuro:

(A15) Juan serd médico
(B15) Jan bedzie lekarzem
(C15) Janos orvos lesz

(D15) Bau 6ydem Bpadom
y lalocalizacion:

(A16) Juan estard en Espana

(B16) Jan bedzie w Hiszpanii
(C16) Janos Spanyolorszagbdn lesz
(D16) VBan 6ydem B Vicmanun

En castellano (A13-A16) y en polaco (B13-B16), no se observa ninguna diferencia con respecto
ala 32 persona de presente. En hiingaro, tanto en pretérito (C13-C14), como en futuro (C15-Cl16),
hay un fuerte contraste con el presente porque, a pesar de tratarse de la 3* persona, es obligato-
rio el uso del verbo copula lenni®, o sea, esta situacion no difiere de la 1* y 22 persona en presen-
te. Tanto en pretérito, como en futuro se nota una considerable diferencia en ruso, con respecto
a las situaciones anteriores. En los dos tiempos, en ruso aparece el verbo copula 6vimvb en sus for-
mas respectivas.

Hasta ahora, se ha analizado tnicamente el modo indicativo. Para disponer de una compara-
cién modal, a continuacion, se cita un ejemplo castellano en condicional con sus equivalentes en

los demds idiomas:

(A17) Juan seria médico
(B17) Jan bytby lekarzem
(C17) Janos orvos volna
(D17) ViBaH 6b11 6vi Bpadom

®La forma pasada y futura son irregulares. Es curioso que el verbo van sea el unico verbo hiingaro que
tiene una forma sintética de futuro.
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y lalocalizacion:

(A18) Juan estaria en Espana

(B18) Jan bytby w Hiszpanii

(C18) Janos Spanyolorszagban volna
(D18) VMBan 6vi1 661 B Vicmanun

Se nota que en condicional todos los idiomas se comportan como en pretérito o en futuro de in-
dicativo, o sea, en castellano se mantiene la dicotomia ser/estar al igual que en presente de indicativo,
en polaco se sigue usando el verbo copula by¢, en hungaro, el verbo van y en ruso, el verbo 6uimo.

Para terminar el analisis, se puede valer de dos cuadros que presentan esquematicamente el uso

del verbo cépula en castellano comparandose con el polaco, el hungaro y el ruso.

Cuadro 1

Situaciones/Idiomas Espanol | Polaco |Hungaro| Ruso
Susta.ntivo en ce.ilidad de la parte nominal del ser byé o o
predicado nominal
Localizacion estar by¢ van (9]
Adjetivos: cualidades permanentes ser by¢ (9] (9]
Adjetivos: cualidades accidentales estar by¢ (%) (%)

El primer cuadro compara las situaciones mds tipicas del uso del verbo cépula en 3 persona
de presente de indicativo. Se puede ver que el polaco y el ruso son los idiomas mas consecuentes pre-
viendo en todos los casos una tinica solucion, pero bien diferente porque el polaco tiene un solo ver-
bo coépula byc que se usa en todas las situaciones pragmaticas sefialadas y que asi corresponde a los
verbos espafoles ser/estar. Mientras tanto, el ruso prescinde del verbo cépula valiéndose en todas las
situaciones citadas del cero morfolégico [@]. El castellano contrasta dos verbos copula y el htingaro
se comporta como el ruso prescindiendo del verbo copula. La inica excepcion serd la expresion de la
localizacion, por eso, en hingaro, al igual que en castellano, se produce cierta dicotomia @/van que
no es una verdadera oposicion, sino més bien complementariedad (van aparece solamente en casos

de localizacion, no puede aparecer en otros casos mientras que @, al revés).

Cuadro 2
Situaciones/Idiomas Espaiol | Polaco |Hlingaro| Ruso

Numero de verbos cépula en presente de indicativo 2 1 2 0
Numero de verbos cépula en 3. persona

. 2 1 2 0
(pres. de ind.)
Numero de verbos cépulaen 1.y 2. persona

_ 2 1 1 0
(pres. de ind.)
Numero de verbos cépula en presente de indicativo 2 1 2 0

Numero de verbos cépula en otros tiempos y modos 2 1 1 1
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El segundo cuadro se refiere mas bien al alcance gramatical del diverso uso de los verbos copu-
la en castellano, polaco, hiingaro y ruso.

Los idiomas mas consecuentes son el polaco y el castellano. El polaco es mas pobre porque dis-
pone solamente de un verbo cépula que estd usando indistintamente en todos los modos, tiempos,
personas, etc. El castellano con igual consecuencia mantiene la rica dicotomia ser/estar en todas las
categorias gramaticales del verbo.

El idioma mas austero es el ruso que en presente de indicativo prescinde por completo del ver-
bo cdépula que se usa, sin embargo, en los demds tiempos y modos.

El hingaro es el idioma que mds vacilaciones ofrece en el asunto analizado disponiendo de un
solo verbo cépula van en todos los modos y tiempos menos en presente donde en 32 persona singular

y plural tiene cero morfoldgico y el verbo van, mientras en otras personas, sélo el verbo van.
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